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ne, па iawny widok z pod 
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komubym ie flufznieyfzym 
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Wjchowjki. Kazania te fa 
wlasciwie Twoie; bo fa wy- 
pracowane od tego, ktory fe 
Tobie na Urzędzie Nauczy= 


ciela oddał, i famego fiebie 


wraz z cala [оа poświe- 
¿Í praca. Bierzefz od Me- 
ża tego gruntowną nauke, 
ktora cię ma ozdobę Prze- 


świetnego Поти Twego, i na 


ро dporę Qyezyzny і Rzadu 


wzraflaiacego do №Маушуё- 
уф dofloies fiw иси zda- 
гнут. Tak. nam albowiem 


iuz przezornosé przewyż- 


Jzaiaca lata, iuż przesli- 


czne przymioty, Baren Cię 


boynie zbogaciła natura, 
iuż natężona w nabywaniu 
umiciętności uklnosćniepłon- 
nie rokować każe. Przyimiy 
lafkawym okiem i te Kaza- 
nia, ktore [а dzićłem Nau- 
czyciela twego, á czytanie 


ich, uczyniCię, z nauki przed” 
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przeymie pragnie [erzem. 
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MARYI PANNY. 


Quæ eft ifta , апае progreditur quafi 
aurora reiurgen$, ‘pulchra ut luna, 
elea ut fol Cant: б, 


Ktoraż toiest, ktora idzie, iako zorza 
powstaiąca. piękna iako KMiężyc, wybrana 

¿ako słońce Cant: б, ` 

/ 

AR: 

1 Komu Słuchacze, przerzeczone йо. 
М4. w fprawiedliwfzym prawem,'iako 
* © tey nieporownaney, i bez -zmazy 
pierworodney dziś poczętey Pannie przy- 
pifać fię mogą? Ktoreż kiedy inne fzczere 


ftwo: 
Kaz: X, Piotra Konitzera. 


2 Na Dzien 
ftworzenie., przy {итеу życia fwego zo- 
rze jak prętko tyłko żyć zaczęło , ріекбо- 
ścią Xiężyca ,-і świetnością fiońca otoczo- 
ne? Ktoreż w pierwfzym życia {меро 
w ftępie ; nietylko od wfzeikiey zmazy wol- 
пе, 41е nadto wyfoką świątobliwośeią o= 
zdobione było? Ach таб to ieft po upadku 
pierwfzych Rodzicow nafzych powfzechna 
wfzyítkich łudzi klęfka, że iak* prętko tyl- 
ko to-doczefne zaczynają życie, tak natych= 
miaft zaczypaią bydź godnemi karania, i 
śmierci! Prawda, byli takowi święci, kto- 
rzy przed Narodzeniem fwoim, iefzcze 
w Macierzyńfkim żywocie, przez uprze- 
dzaiącą Заке Bofką, od grzechu uwolnieni, 
i poświęceni byli, wfzakze iedoak przy pier- 


wfzym życia fwego początku, pow fzechney - 


ńieuńiknęli klęfki, to iet: poczęli fię w 
grzechu ; “byli uieprzyiaciołami BOGA. 
Ale gdzie o Naydoltoynieyfzey MARYI 
Pannie zachodzi” wzmianka,'tam żadnego 
grzechv faza, „mm żadna nawet myśl o 
raynwieyfzey niedofkonałości mieyfea nie- 
ma. MARYA w ten czas, ktorego fe 
wfzyfcy isni ludzie w bardzo opłakanym, 
bo wgrzechowym znayduią itanie , w my- 
więkfzym zoftawa fzczęściu; bo do tego 
świątobliwości” wyniefiona ftopnia, ktory ią 
czyft(zą, i oczom ftworcy fwego millzą 
nad лугу ке tworzenia czyni. Wfzyftkie 
Patrydrchow, i Prorokow świetne dzieła, 
ieżeli z MARYA , dziś "w 'wnętrznościach 


‚ Niepokal: PoczęciaN. MP. з 
macierzyńfkich poczęrą, piękną iako Xiężyc, 
wybraną iako flońce, w porownanie poydą, 
wnet jako pomnieyfze światełka przy fto- 
necznych promieniach, zdrobnieią, wnet ca» 
ły blafk utracą, Bo iako cała MARYI go- 
dność, pochodzi nie od iey przodkow, kto- 
rzy ludzmi byli, śle od iey Syna, ktory jeft 
prawdziwym Bogiem, ták umnieyfza i za- 
сита mieiako wfzyftkę Przodkow fwoich 
chwałę , w ten czas nawet, gdy ią, wywyż- 
fza, i obiaśnia, naybardziey. W fpaniała 
Matki BOGA godność, wywyżfza MA- 
КҮЛ nietylko nad fprawiediwych Starego 
Zakonu ludzi, ktorzy tylko ozuaczeniem 
przyfzłego Zbawiciela byli, wywyżfza ią 
nietylko nad Swiętych nowego Prawa 
ktorzy tylko wyobrażeniem iego fą, śle 
nadto wywyżfza із nad Anielfkie Duchy 
ktore tylko f4 fugami iego. То zaś tak 
fzczeguine MARYI wywyżfzenie gdy roz- 
ważam pilnie, witrzymać (ie niemogę, à- 
bym f z założonemi ni początku mowy 
moiey ffowami odzywać niemiał: Ktoraż 
to ich, ktora idzie, iako zorza powftaiąca piękna 
iako Kiężyc , wybrana iako онсе. 

ecz abysmy fłan dzis bez zmazy po- 

czętey Panny dofkonaley poiąć mogli, 

chcjeycie, ftuchacze, zważyć ze mną, że 

BOG MARYI, зБу ią był nad wfzyftkie 

fzczere ftworzenia wyniofł, dwie naywię- 

kfze, ate iey famey właściwe wyświad. 
A2 czył 


4 Na Dzień, 
czył łafki. Pierwfzą famey MARYT fzeze- 
gulną łafką ielt, żeiey ze wfzyftkiemi in- 
nemi ludźmi przy poczęciu fwoim połą- 
czyć niechciał, a że 13 przy tymże Poczę- 
l ciu fwoim, nad wfzyftkich Swiętych wy» 
wyżfzył, ieft drugą.  Wfzyftko nam .co 
do porządku natury jeft z MARYA fpolne; 
gdyż i ona ieft Adamową Сога. W f zyttko 
iet MARYI fzczegulne, со do porządku 
łafki, gdyż ona fama ieft od wiekow prze- 
znaczona, żby była Syna Bofkiego Matką, 


Ziedney krony rożni fię MARY A od wfzy- ` 


ftkich ludzi; Бо йе poczyna wolna bez tey 
powfzechney zmazy, wktorey fię poczy- 
пату wfzyfcy. Z drugiey ftrony roźni 
fig MARYA od Wfzyfikich Swiętych i 


Anieifkich Duchow , bo бе poczyna w ta-* 


kiey pełności łafki, iaka wfzyftkim wybra- 
nym Bożym nie ieft pozwolona nigdy. 
Ależ iakaż, ftuchacze moi ztego co 
MARYA naywyżey wynofi, Nauka, dla 
nas? Jakież my dla pożytku nafzego, z 
naywiękfzey. dziś MARYI wyświadczoney 
łatki, cnotliwego życia prawidła wyczer- 
pnaé możem, ktorzy to niefzcżęście ma- 
my, iżfię w żywocie macierzyńfkim po- 
czynamy w grzechu, w grzechu rodzie- 
my бе nå świat, á ná świecie będąc, tyle 
znayduiemy przefzkod, abyśmy niebyli 
Swiętemi? Ach, Chrześcianie! wielu йе 
w terażnieyfzych niefzczęśliwych czafiech 
światownifiow znaydzie, ktorym naywię- 
kfza 


Niepokal; Poczęcia N M. P, 5. 
kfza dziś MARYI wyświadczona łafka, za 
wymowkę fwoiey bezbożności fuży. Mo- 
wi niemała zapamiętałych grżefznikow licz- 
ba; prawda, że MARYA Nayświętfze pro- 
wadziła życie, prawda, że MARY A z dra- 
gi naywyżfżey dofkonałości, i ni krok ie- 
den nieuftąpiła nigdy; 21е też iey natura 
przy poczęciu fwoim ( iak pobożuie wie- 
rzemy ) pierworodnym niebyła fkażona 
grzechem. My wprawdzie niekiedy od 
Bofkiego odftępuiemy prawa, śle też natu- 
ra nafza zaraz przy pierwfzym poczęciu 
nafzym, ieft zepfuta pierworodnym grze- 
chem, i zatym do wfzyftkiego złego fkłon- 
na. I rak bezbożnego życia Twego wy- 
mowkę z niepokalanego MARYI chcą za- 


` ciągnąć poczęcia. Mowi niemało innych , 


enotliwfzych nieco, wfzakże iednak ozię- 
błych Chrześcian; prawda, że MARYA 
paywyżfzego dofkonałóści wierzchołku do- 
fzła, prawda, że бе MARYA. przez wyfo- 
ką świątobliwość fwoią wzbiła пай fwo- 
rzenia wfzyftkie, ale też zaraz przy poczę- 
ciu fwoim naywiękfzą łafk Niebiefkich ode- 
brała obfitość. Му w prawdzie nieiefteś- 
my tik gorliwi w fłużbie Bofkiey, mało fię 
ćwiczemy w cnotach, ale też Bofkie nam 
użyczone dary, fa drobne i małe. i tak 
naganney oziębłości fwoiey, niemniey na- 
ganną w niepokalanym MARY! poczęc iu 
chcą wynalešé zañone. Ото? te dwa: tak 
fzkaradne błędy zbiiać będzie rzeczą dzi- 
fey- 


6 Na Dzień 

fieyfzey mowy moiey. W fzakże rzecz tę 
w raki ułożę fpofob, abym oraz o Niepo- 
kalanym MARYI niemilczał poczęciu. 
Słuchaycież więc, ото? Kazania moiego 
podział: Pierwiatkowa, á zaraz w ріеѓ- 
wfzym poczęciu otrzymana, MARYI czy- 
fto:ć, niewymawia grzefznikow, narzeka- 
iących na zepfucie natury fwoiey w bez- 
bożnościach fwoich, јако ,w pierwfzey; паў- 
wyżfza, á to przy poczęciu zaraz otrzy- 
mana MARYI dofkonałość niewymawia 
( iak oni niebacznie fądzą ) ofchłości ozię- 
błych Chrześcian, iako w drugiey obacze- 
my części. Pierwfza część pokaże, że 
fkargi wafze ná zepfucie natury fwoiey fa 
niefprawiedllwości pełne , kiedy grzefzni: 
kami iefteście. Druga część dowiedzie; 
że fkargi wafze na małą łafk Bofkich liczbę 
fą ре!пе zaślepienia, kiedy fprawiedliwemi 
iefteście. BOZE: w Nayświętfzym Sakra- 
mencie w tey świątyni па Ołtarzu wyfta- 
wiony, fpraw łafiawie, abym godnie mo- 
wił na wyfławienie tey nieporownaney, 4 
dziś bez pierworodney zmazy w wnętrzno« 
ściach macierzyńfkich poczętey Panny, kto- 
ra fię godną ftala, ciebie za fprawą Ducha 
Swiętego w płodnodziewicznym żywocie 
fwoim począć, i nofić. Tę fame łafkę u- 
profifz bez zmazy dziš poczęta Nayświę* 
га МАКТА. 


CZĘSC 


Niepokał: Poczęcia NM P. 7 
CZĘSC Е 


„Byście Słuchacze poznali łatwiey iak 
wielka -przy pierwfzym życia меб 
początku czyftość MARY! była, i jak wieizą 
niefprawiedjiwość popełniaią gr-efznicy, 
kiedy zepíucie natury fwoiey fkażą, trze- 
ba wam z iedney ftrony zemną zważyć; 
powfzechny całego Narodu ludzkićgo upa- 
dek przez grzech Абата. z.drugiey itro- 
ny przypatrzyć fie trzeba naprawie tego 
ludzkiego Narodu przez {айе JEZUSA 
Chryftuja. „Fa bowiem dwoiąka: uwaga 
wyltawi. nam nayprzod niezbite przyczy- 
ny, ktoremi Ле Niepokalane MARYI grun 


` tule poczęcię ; powtore wyltawi nam przy- 


czyny, ktore pokazuiq iawnie, lak niefpra- 
wiedliwe fą grzefznikow. fkargi. Ze zaś 
narod ludzki ieft zepfuty przez Adama, 1 
oraz naprawiony przez JEZUSA Chcyltu- 
fa, te dwie prawdy tik iawnie,. i grunto- 
wnie fą ztwierdzone w 1iśmie że im йе 
fprzeciwić іей iedńo, со. od. zdrowego 
rozumu odfłąpić świarła. Jakoż zapraw de 
pierwfza nafza właściwość ieft bydź grze- 
fznikami., gubiemy dary pochodzą: e od ła» 
fki, јак prętko tylko nabywamy darow po- 
chodzących od natury, jefzeześmy.fię nie- 
narodzili na świat, á inż ielieśmy fkazani ná 
śmierć. Јак prędko tylko dufza pocznie ozy- 
wiać ciało, tak patychmiaft ciało grzechem 
du- 


8 Na Dzień, 

dufzę fzpeci. Ledwie zączynamy życie, 
á iuż iefteśmy godni śmierci zaczynaiąc 
Żyć, i umierać razem. Wfzyicy йе po- 
czynamy w grzechu, i піетаќг żadnego, 
ktoryby z jobem niemogł fprawiedliwie 
mowić ; niech zginie dzień, ktoregom fię urodził, 
i noc w ktorą rzeczono, począł fig człowiek. (by 
Niech zginie ten czas, ktorego fię BOG 
ftat nieprzylacielem moim, á ia dla grze- 
chu mego ftałem (е niepfzyjacielem BO- 

Tego wfzyftkiego о zepfuciu Narodu 
ludzkiego nas naucza wiara. Aleć chce- 
cież nadwerężenie fwoje obaczyć iaśniey? 
Spoyrzyjcie tylko na nędze włafnego życia 
fwego, á iak bardzo natura nafza przez 


grzech pierworodny герѓога była, obaczy- 


cie iawniey. Во czemuż бе niefzczęśliwe- 
mi rodziem ? Oto dla tego że fię grzefzni- 
kami rodziem; dzwigamy przez całe życie 
nafze grzechową karę; Ato famo życie 
człowieka, ktore zaczyna płacząc, prze- 
рейха krwawo pracurąc. a kończy umie- 
raląc, czyliż mu oczywiftym dowodem nie 
left, że гау Гле z fobą właściwość grzefzni- 
ka, i fprawiedliwą grzechu nofiemy karę? 
Ach kiedy człowiek w kwiecie młodości 
fwoiey zà namiętnościami fwemi idzie, w 
ten Czas ledwo poznanie to dobro, КсогеБу 
iednak mogł wykonać łatwo; kiedy zaś 
wfzyftkie ñiy na drodze nieprawości ztar- 


ga, 


À. Yasa ena 


Niepokal; Poczęcia N M P. 

ga, kiedy iuż do.niczego niemal zdolny nie 
е, w ten czas (o niefzczęśliwości czewli- 
wemi łzami niedofyć opłakana nigdy \ wten 
czas-wprawdzie pozmaie to,co dobrego jeft, 
á e iaż wykonać niezdoła, albo przeto że ná 
fiłach ofiabł, ślbo przeto, że ieft przyuczony 
do w (zyfikiego złego. ldąc wdalfze lata czło 
wiek,ieft nieprzylacielem fiebie, іе oraz nie- 
{езер innych,ieft nieprzyjacielem fie- 

ie, dla włafnych pożądliwości fwoich, ktore- 
go tu i owdzie właśnie iakoby żeglarza. po 
morzu burzliwe rzucaią fale; ieft nieprzylą- 
cielem innych dla złości, albo ułomności мо 
iey, ktore mu żadnego niedadzą fpocznienia, 
bo go albo innych namiętności trapią, ślbo 
on fwoiemi ieft innym przykry. Już na- 
wet do zgrzybiałey przyfzedłfzy ftarości, 
nieuftanną z fobą woynę wiedzie , bo Duch 
fobie pragnie podbić ciało, а ciało fobie. 
wzaiemnie chce podbić Ducha. Nigdy йе 
niemoże fam z fobą dofkonale zgodzić, 
gdyż widzi, i chwali, со dobrego ieft, á 
przecię nieczypi tego , widzi, i gani, co 
złego ей, а przecię częttokroć Czyni to, 
со gani. Same nakoniec władze dufzy fw 
fkażone. Rozum ktory naybardziey czło- 
wieka od nierozumnego ftworzen* rożni, 
przez grzech pierworodny ofłabiony zo- 
fal. | ztądci ieit, że rofkofz człowieka 
powabami fwemi nieporządnie ciągnie, że 
w nikczembych świata tegd dobrach zby- 
tnią pokłada ufność. 2130 pochodzi że 

w tym 


ro Na Dzień, 

w tym fwoy zakłada koniec, co mu tylko 
do otrzymania końca bydź powinno frzo- 
dkiem. Z tąd jet, co człowieka wten 
Czas nawet złego czyni, kiedy fię na po- 
zor zdaie dobrym, aże fłowem zaw re wfzy- 
Яко, ztąd pochodzi, że йе tak wiele złego, 
á przeciwnie tak mało dobrego ná świecie 
dzieie. 

Coż przecię tak wielkiego w życia 
ludzkim nieporządku może bydż przyczy- 
ną, ieżeli nie grzech ow pierworodny , 
ktory ieft zrzodłem wfzyftkich innych grze- 
chow ? Zkad pochodzi, że ludzie każdego 


czafu , i na każdym mieyfcu byli tak zepfa- . 


ci, i do wfzyftkiego złego fkłonni , ieżeli 
nie ztąd, że”fą grzefznemi Adama Synami 
od ktorego w dziedzictwie grzech, i śmierć - 
nieuchronną biorą: Tak ieit Słuchacze, prze- 
ftępftwo pierwftych Rodzicow nafżych, ief 
pierwfzą niefzczęśliwości nafzych przyczy 
ną. Narod ludzkiieft zepfuty przez grzech 
„Adama, wfzakże oraz іо? jelt naprawiony 
przez JEZUSA Chryftufa, znayduiemy u- 
fprawiedliwienie fwoie w JEZUSIE Zba- 
wicielu nafzym, ktory ieft łafki i prawdy 
zrzodłem. Јако podług wyrazu Swiętego 
Pawła przez grzech iednego człowieka, 
wfzyfcy üe grzefznikami Ќай, tak przez 
fprawiedliwość iednego wfzyfcy fię fpra- 
wiedliwemi ftali. Niemnieyfza to prawda, 
że wfzyfcy ludzie zgrzefzyli w Adamie, 
gdyż Chryftus za wfzyitkich umarł, iako to, 
że 
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że JEZUS Chryftus za wfzyftkich ота, . 
gdyż wfzyfcy zgrzefzyli w Adamie. Gdy- 
by niebył zgrzefzył Adam, śmierć JEZU- 
SA Chryftufa namby ( że tak powiem: ) ше- 
potrzebna była; śle oraz gdyby po upad- 
ku Adama niebył umarł Chryftus, tedyby 
grzech Adama zgładzony niebył; gdyby 
niebył zgrzefzył Adam, tedyby natura ludz- 
ka zawfze dobra była, ale oraz gdyby 
po przeftępftwie Adama, JEZUS Chryftus 
niebył umarł, tedyby natura ludzka była 
zawfze złą zoltała. 

Осо? macie przedfiewzięte dwie пуа» 
gi wyrażone krotko nayprzod, że grzech 
pierworodny, ieft przyczyną tak wielkiego 
w Narodzie ludzkim złego, powtore, że 


"JEZUS Chryftus fam przez niefkończoną 


dobroć fwoią tenże narod ludzki podzwi- 
gnąć był zdolńy. Obroćmyż teraz Słu- 
chacze, te dwie uwagi na pokazanie Nie- 
pokalanego MARYI Poczęcia, i ná za- 
wftydzenie grzefzników złości. Ja abym 
to pokazał łazwiey, mowię: że zepfacie Na- 
rodu ludzkiego przez grzech Adama, i na- 
prawa narodu ludzkiego przez JEZUSA 
Chryftufa, zniewalaia nas, abyśmy pobożnie 
wierzyli, że MARYA іе poczęta bez 
zmazy; Ato dla dwoch паћериізсусі przy- 
czyn, Grzech pierworodny ieit w Naro- 
dzie ludzkim, wfzelkiego złego i wfzyft- 
kich grzechow przyczyną, wfzyftkie zaś 
ге, i uczynkowe grzechy, і fkutkiem 
pier- 


12 Ná Dzień, 
pierworodney zmazy. MARYA żadnego 
nigdy nieznała uczynkowego grzechu kto- 
ry iet fkutkiem pierworodnego, toć też 
fufznie mówić można, że w niey niebyło 
przyczyny iego, то ieft pierworodnego 
grzechu. Sam Chryftus ñaprawia parod 
ludzki, grzech pierworodny gubiąc, toć 
też MARYA, ktora бе nayściśley z Chry- 
ftufem łączy, od grzechu tego, ktory od 
Chryftufa był zniefiony, bydź mufiała wol- 
na. Rożwiedźmy te dwie uwagi nieco. - + 
Grzech pierworodny, według. Swiętego 
Auguftyna zdania, w tych йе niefzczęsli- 
wych fkutkach, ktore w nas fprawuie, po- 
kazuie iawnie. Zyiemy grzefzuikami, á 
ztąd łatwy wniofek, żeśmy fię też poczę. 
li w grzechu. Wfzakże fię o MARYT nie 
podobnego niemoże mówić. Owfzem mo- 
żemy bez wfzelkiego błędu mowić, całe 
MARYI życie naymnieyfzym nigdy nie- 
było fkalane grzechem, więc też to nay- 
dofkonalfze Przenayświętfzey Troycy dzie- 
ło, nieznało pierworodńey zmazy. Boć 
wfzyfcy prawowierni Chrześcianie 24 pra- 
wdę піеотуіпа mamy, iż czyftość MARYI 
żadną nigdy przez całe życie naymniey- 
fzą niebyło fkażone zmazą. W niey ani 
płochość dziecinnego, śni rozwiozłość 
frzedniego, śni fiabość podefzłego ' wieku, 
niemiała mieyfca. "Rozumu iey żadne nie- 
ogarnęły ciemności, żadne nieporządne 
chuci niezapalały (ёгса, żadna nigdy tru- 
dność 
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dność w poftępowaniu w cotach, i chwale- 
bnych dziełach nieramowała Jey gorliwo- 
ści, żaden zgoła nieporządek 'w całym Jey 
życiu znaleziony niebył. Cnota Jey tak 
porządna, niewibność ták gruntownie u- 
twierdzoma była, że бе żadna nigdy ode 
miana w całym iey niepokazała życiu, о• 
procz nieuftaonego, ktory w dobrym czy- 
nila, poftępku. A tu 107 odważam fię śmie- 
le pytać , kto nieprzyzna, że MARYA ieft 
poczęta bez pierworodney zimazy? Кто 
niepowie, że iako MARYA  nieznała ni- 
gdy żadnego fkutku pierworodney fkazy, 
ktorym fą uczynkowe grzechy, tak nie- 
znała przyczyny 'iego, to ieft pierworo- 
dney zmazy? Dopieroż kto о Niepokalanym 
"MARYI Poczęciu powątpiwać będzie, kie- 
dy waży, że MARYA payściśley z JE- 
ZUSEM złączona była, od ktorego ieft 
zniefiona taż pierworodna zmaza? W fzak- 
ci to nas wiara uczy, 17 буп Przedwie- 
cznego Оуса Chryftus niemogł bydź ina- 
czey odkupicielem świata, tylko fię MA- 
RY| Synem ftawfzy; gdyż tylko ile Syn 
MARY! mogł umierać dla nas. MARYA 
więc była przeznaczoną od całey wieczno- 
ści, iby była Syna Bofkiego MATKĄ. 
Powinna tedy była bydź zachowana od 
pierworodnego grzechu; bo wprzod niże- 
Ji zoftała Matką Bofką, powinna była bydź 
tak czyftą , żeby бе o więkfzey, niżeli Jey 
była, czyftości ani pomyślić ы Улы 
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RYA od wiekow przeznaczona była, śby 
z Synem Przedwiecznego Oyca, ktory fię 
z пеу miał narodzić wczafie wfpotrobiła 
około zepfowania panowania grzechowe- 
go. Należało przeto, áby od węża tego, 
ktoremu głowę zetrzeć miała, niebyłą ue 
kąfana nigdy, aby nigdy niebyła niewolni- 
cą с2агга, ktory od niey z całym Krole- 
ftwem fwoim zwyciężony , i przekonany 
zoftał. MARYA od wiekow przeznaczo- 
па była, ¿by była, i ludzi, i Apiołow Kro- 
łową, należało przeto, зу od ludzi, śni 
od Aniołow niebyła przewyżfzona w łafce. 
Jeżeli więc Aniołowie, i pierwfi Rodzice 
пай byli ftworzeni w łafce; Kroż powącpi- 
wać będzie, że MARYA bez wfzelkiey ieft 


poczęta zmazy? Możnaż pomyślić przynay-. 


inniey, źżeby naydofkonalfze Przenayświę- 
tfzey T'Rorcr dzieło, miało bydź niedofko- 
nałe, i zmazane grzechem? Ach, Słucha- 
cze moi, nigdy tego w fiebie wmowić nie- 
dam, aby та Krew , miała bydź zmazana 
grzechem, zktorey fam Zbawiciel nafz u- 
czynił ciało fwoie! Woda Jordanu płynie 
Zzawfze fwóim nurtem, 41е przy przeyściu 
Arki przymierza w biegu fię zaftanowić 
mufi, Machabeyczykowie ża rzecz nie- 
fprawiedliwą fądzili, áby Krew bydlęca, na 
tym Oftarzu BOGU ofiarowana była, kto- 
ry był zefzpecony od niewiernych Pogan, 
ā jakże będziemy mowić mogli, że Syn Boży 
ze krwi nieczyftey ciało (моје Nayświętfze 
przyjął? Mó- 
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Mówią w prawdzie , przeciwnicy nie- 
pokalanego MARYI poczęcia, wfzakże pra- 
wo od BOGA poftanowione, powfzechne 
było, śby wfzyfcy ludzie poczęli fię w 
grzechu? Prawda, ale też pytam fię, czyli 
niebyło pow fzechne od BOGA poftanowio- 
ne prawo, áby wfzyftkie Niewiafty rodzi- 
ły: w boleści? 4 przecię MARYA odnie- 
go wyjęta była! A pow кеси 
jeft, aby бе ciała ludzkie po śmierci roz- 
ое дес; а przecię MARYI e 
od tey powfzechney fkazy uwolnione by- 
ło? Poftanowienie Bofkie powfzechne ieft, 
śby każda Matka przez płodność fwoię tra: 
cila dziewićrwo , by iak prętko bydż za- 
czyna Matką, natychmiatt bydź przeftała 
Panną, zkądże więc ieft, że MARYA po- 
rodziwfzy Syna, nieutraca dziewictwa? zkąd: 
że ieft, że zoftawfzy Matką. bydź nieprze- 
ftaie Panną? · - mowią oni, rzeczby to nie- 
przyltoyna była, gdyby йе Syn Bofki z ta- 
kiey miał narodzić Matki, ktoraby z Męe 
żem fwoim cielefne fpołeczeńftwo miała. 
Jakoż rak ieł, iak oni mowią; dle czyli rzecz 
przy!toyna będzie, .żby бе Syn Bofki z ta- 
kiey narodził Matki, ktora choć przez kro- 
tką chwilę była w mocy czarta, iniewol- 
nicą iego? czyli rzecz przyftoyma będzie, 
aby Syn Przedwiecznego Oyca przylął 
w czafie nature ludzką w wnętrznościach 
takich, ktore były zefzpecone grzechem? 
czyli rzecz przyftoyna będzie, KŻ 


s. ‚ Ná Dzien, 
wicieł świata, ktory naydrożfz 
ią na okup zbawienia US w, е 
Krwi MARYI, ktora grzechem омеа " 
ła, uczynił nayczyft(ze , i nayświętfze ami 
ło fwoie ? Czyli wrefzcie rzecz przyftoy- 
na będzie, „aby Syn Bofki iaygorliwizy 
miłośnik czyftości, takie mięfzkanie if 
w,ktorym naygłownieyG nieprzyiaciele ie- 
go. toieft grzech, і czart, mięfzkali pier- 
wey? Niech, o Panie! Kto chce owi, że 
MARYA ieft póczęta w grzechu, ja cemu 
żadną miarą nie mogę wierzyć! niech kto 
chce, mowi, że MARYA w pierwfzym 
fwoiego życia początku mufiała bydż fkala- 
8 grzechem, gdyżby inaczey nie była od- 
upiona od fwoiego Syna, ia befpiecznie 
twierdzę, że Chryftus niempiey ieft od- 
kupicielem MARYI, gdy ią zachował ad 
grzechu , iak gdyby ią inż zoftalącą w 
chu j uwolnił od niego. ые 
tu przypatrzyw zyć 
z zdcionich odemnie Fot МЕЕ ay 
iącym, i dowodzącym, że M ARYA ft 
poczeta bez 'pierworodney zmazy ki 
patrzmy fię niefprawiedliwym grzefźnikow 
fkargom, kiedy narzekaią ni zepfucie sej 
tury fwoiey w bezbożnościach fwoich 
Skargi takowe czynią grzefznicy, cz nią 
Chrześcianie. Skarżą fię ná АРА. 
natury ludzkiey grzefzaicy, i-w nich ñ Я. 
czywiście, pokazują fkutki pierworodiegó 
grzechu. Chrześcianie podobneż fkargi 


| czy- 
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czynią ; 1 ci tylko pierworodnego grzechii 
odpufzczenia doftąpić mogą.  Dwoiaka u- 
waga dowodząca uikczemności fkarg na 
zepfucie natury łudzkiey czynioiych od 
Chrześcian. Coż więc fą ża iedni, ktorzy 
йе na fkażenie datury ludzkiey ufkarżać zwy- 
kli? Oto fa to ludzie owi, ktorzy cheą fo: 
bie we wfzyftkim wygadzać , w niezym fię 
rozhukanym namiętnosciom fwoim fprzeci- 
wić miechcą, ktorz nieporządnie 'zapo- 
mhiawfzy o BOGU, i zbawienih wiecznym; 
fzukaią wygod 1 zmyślności ciała, zgoła 
fą to ci tylko, ktorzy albo fą grzefznika- 
ті; albo oziębłemi w fużbie Bofkiey: Boć 
cnotliwi Chrześcianie dzwigaią z pokorą 


‚ grzechu pierworodnego „ciężar. Niewy- 


mawiaią grzechow fwoich , śle albo ża nie 
pokutuią ołtro, albo fię ich wyltrzegaią pil- 
nie. Uznawaią oni niefzcżęście (woie, że 
fię poczęli, i narodźili w grzechu, ale to 
dla tego tylko, aby йе BOGU wdzięczie- 
mi ftali za to, że im dał fpofob zgładzenia 
grzechu. I toć to ieft, Bracia grzefzni- 
ty; co wam рокагше iawdie, że fzemra- 
nia па zepfucie natury wafżey fa niefpra- 
wiedliwości pełne. Bo gdybyscie w cno: 
tach ćwiczyli pilnie, gdybyście fię wyftrże- 
gali złego; gdybyście йе owycii niegodzi- 
wych towaczyftw ftrzegli, gdzie niewii- 
fość fzwankuie, a towa wiecznego piekła 

odne odbieraią chwałę , gdzie cnota, wią- 
ra, á częłtokroć i podczeiwość fama ná 

fży- 


Kaz: X. Piotra Konitżera. 
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fzyderftwo idzie, à grzechy, wiarołomi- 
ftwo, i blużnierftwo panuie fwawolnie, gdy- 
byście owe poranne czafy, ktore po nocy 
na piiańitwie, obmowach, przyfięgach, i 
tyfiącznych zbrodniach, przepędzoney; ра 
marne innych gorfzącć, obracacie ftroie ; 
przed Chryltufowym trawili Ołcarzem, że- 
brząc pokornym, i fkrufzonym fercem po- 
fiłku, i wfparcia przeciw nadwerężoney 
nacurze, á przecię grzefznikamii byli; w teri 
czasbyście podobno w bezbożnościach wá- 
fzych nieco wymownemi byli? Ale gdy 
za ponętami ciała, zá powabami świata, za 
podufzczeniami czarta bez przeftanku cho- 
dzicie, na zgryzoty furmienia, ktore wam 


pokazuie nieraz, że бе tego, lub owego, 


dobra chwycić, tego lub owego złego 
wyftrzegać trzeba, ładnego niemiawfzy 
względu, nie ieftże to bezbożność fźkatadna; 
ktora żadnym fpofobem niezepfowaney na- 
turze, śle złości wafzey przypifać Пе win- 
na? Czemuż fię cnoty i pobożności nieu- 
daiecie drogą, ktorą tak wielu innych po- 
fzło? Nieprzefzkodziła, ári przefzkadza гез 
pfowana natura ludzka, tak wielu innym 
cnotliwym, i pobożnym ludziom do ćwi- 
czenia fię w dobrym, do chronienia fię złe- 
go, á wam czemuż ma przefzkadzać? Al- 
Бо? йе oni pie tak iak wy poczęli w grzechu? 
álboż wy nie tak iefteście Chrześcianinami 
iak oni? Mogą oni ni drodze flużby, Bo- 
fkiey, wfzyftkie przekonać trudności, á wam 
ze 
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te fame przefzkody przełamać ma. bydź пів 
podobna? Możecie wy fami tak łatwo dla 
względow ludzkich w nabywaniu przyia- 
żni, w podchlebieniu йе innym wfzyítkie 
zwyciężyć przefzkody, á w drodze zba- 
wienia naymnieyfzey niemożecie trudno- 
ści ponieść ?, Ach prożno, prożno w Hdd- 
werężoney naturze fźukacie wymowki foż- 
puftnego życia fwego! Prożno narźekacie 
ná Adamową winę, zniefiona od JEZUSA. 
Chryftufa. Ten Nayłafkawiży Zbawiciel 
nafz naprawił łafkawie to wfżyltko, co nad: 
werężył Adam. Wfzyftka więc wina wam 
{атут przypifać йе powiriria. Niewyma- 
wia was bynaymniey pierwidftkowa MA- 
КҮ! czyfłość, oktorey ftyfząc takie fobie 
wniofki czyftcie. Jeżel diefkańczond świą- 
tobliwość Bofka nieniogła tey powfzechney 
zinazy, w ktorey йе poczyrńamy włzyfcy, 
w Matce fwoiey zfcierpieć , ldkże znieñe 
w fercu moim fzczegulne; 410 z fzc¿erey 
złości popełnione zbrodnie 4 Ach nieprze- 
nikałem 5 tąd; iako BOG riemoże бе ża- 
dną miarą z grzecheńi 250016!  Aleć 
(niech BOGU niefkońeżone dzięki będą ) 
dzień dzificyfzey taiemnicy nauczył mię 
zupełnie, iako te dwie rżeczy, to iet BOG 
i grzech nigdy йе z (oba niernogą złączyć. 
Dziś poznawam dobrze, że BOG żadną 
miarą w tey dufzy niemoże mięfżkać, w 
ktorey бє grzech znayduie.  Swiątobli- 
wość ftworzenia tego, ktore Syn Bofki га. 

B2 czył 
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czył fobie 24 Matkę obrać, dowodzi Mi , 
iaka świątobliwość bydź powinna Chrze- 
ścianina każdego, ktorego Syn Bofki fobie 
za Brata obrał. Już od tąd nietylko grze- 
chow moich niebędę wymawiał zepfuciem 
patury, ale nadto zechcę йе ufilnie ftarać, 
abym pokutował zanie: А хак iak бе fpo- 
dziewam, otrzymawfzy icli odpufzczenia 
z wfzelką pilnością na drodze pobożtości, 
i cnoty ройеромас będę, abym znowu w 
owe zaślepienie niewpadł w ktorym żofta- 
waią ci; ktorzy ofchłości fwoiey w obfi- 
tości łafk Niebiefkich MARYI użyczonych 
chcą wynaleść хайопе: О czym w drugiey 
częśei krotko; 


cZĘSĆ Н 


Ako BOG iet ztzodłemi świątobliwośći 

wfzelkiego ftworzenia fwego, ták nie- 
mniey iet iego dofkonałości miarą. U+ 
dziela łafki fwoie każdemu ftworzeniu tym 
fzczodrzey, іт йе znim łączy ściśley. i 
im więkfza iet doftoyność, ra ktorą ie 
wynofić raczy. A zrąd łatwy wniofek , 
jak wielka świątobliwość, iak niewymowna 
MARYI czyftosć Буй? mufiała, ксогёу Oy- 
ciec Przedwieczny Nayukochańfźego Sy- 
па fwego, Syn Во! Nayświętfze człowie- 
czeńitwo fwoie, Duch Swięty naydofko- 
nalfzą fprawę fwoią powierzyć raczył: 
Niemošna żadną miarą wątpić, aby M A< 

RYA 
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RYA do godnego tak wielkiey doftoyną: 
ści piaftowania, Zaraz przy piewfzym ży- 
cia fwoiego wftępie tak wiele łafk i darow 
Niebiefkich odebrać nięmiąła, ktoreby w fzy- 
ftkie wfzyftkim Świętym użyczęne dary 
przewyżizyły nięrownie,  Łafki innym 
wybranym Bożym były użyczone па to, 
źby ich były uczyniły Swiętemi; śle łafki 
MARYI f4 vżyczone ná to, aby ią uczy- 
piły wfzyftkich Świętych Krolową, Łafki 
innym Swiętym dane, nie inny koniec mia- 
ły, zylko aby oni niemi wfparci, godne cnot 
rożlicznych wydali owoce, łafki użyczone 
MARYI do tego dążyły konca, aby oną 
z płodnodziewicznego żywota byłą wydą- 
ła Zbawicięla ziemi, Łafka Bofka czyni 
innych Swięrych przyfpofobionemi Syna- 
mi BOGA, łatka Bofka MARYI w pier- 
wfzym poczęciu daną, czyni ia Matką BO- 
GA, nie przez przy(pofobięnie , ale przez 
naturę, atka Bofka innym Świępym daię 

rawo do Niebą, Айа Bofka czyni z МА. 
RYI pieiąko drugie Niebo, gdyż ią czyni 
pomięfzkaniem Bofkiego Syna  Łąfka Bo- 
ika fprawuie winnych Świętych, aky oni 
myślą poięli BOGA, {айа Bofka MARYI 
dana, czyni, aby rzetelnie co do iftoty po- 
częła, i porodziła BOGA człowięką. Trze» 
ba więc było, aby łąfki Boftie przy pier- 
wfzym poczęciu MARYI dane daleko wię» 
kfze były, aniżeli te, ktore innym Swię- 
tym BOG udzielił. Trzeba było, aby МА. 

RYA 
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RYĄ cała lafka Bofką napełniona była. Ja- 
koż tak uczynł Pan BOG, fprawniąc ła- 
fkawie, że MARYA była pełna łafki, we- 
dług wyrazu Archaqioła, Zdrowaś MARTA 
{ай pełna. (c) Napełnił BOG MARYA rak 
piezliczonemi darami, że ią Swięty Piotr 
Damiani fprawiedliwie nazywa dzidem kto- 
үе Јат Styorca przewyżjzą, (d) Swięty Win- 
centy Ferreryufz upewnia nieząwodnie, że 
Nayswiętfza MARYA Ила iefgcze w żywo- 
cie Macierzyfifkim poświęcona była nad wjzyfi- 
kich Świętych, i nad wfzyftkich Aniołow. (e) 
Swięty `F piphaniufz pełen zadumienia wo- 
ła, że taka MARYI dana jelt nieczmierna, 
Auguityn, Ze miepymowna Dyonizy Kartu- 
2уапиѕ, że ni'fkończona, Hieronym, że cała 
{айка wylała йе па MARYA „ Bernardyn 
Seneńfki twierdzi, że MARYI tak wielka 
{айка dana ieft , iak wielka Пе ieduemu fzcze- 
remu, ftworzeniu udzielić może. (f) Tak 
niepoięta tak MARYI użyczonych obfitość 
fprawiła, że Duch tey Przenaydoftoyniey- 
{геу Panny zajaśniał, ferce Пе rozgrzało 
myśli ftały iako promienie fońca, miłość 
ku BOGU wybuchałą iak płomień. Z tey 
{айа niewinne MARYI ciało poddałc бе zu- 
pełnie Duchowi, á z tąd pofzła wielka fiłon- 
ność do wfzyftkich dzieł chwalebnych, i 
nieporownana dofkonałość w wfzyftkich 
gnorach. Z tąd pofzło, że MARYA z wfzy- 
| ftkie- 
~ (cy Аш Мага, gratia plena, (dy S. Petrus 
Damianus, (e) S. Vincent: Fer: (£) Š, Hieronim: 
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fikiemi fobie udzielonemi darami wfpołpra- 
cowała pilnie, i pokazała zawfze, iż Nie- 
biefkie te nafienia nå ferce Jey, niby zyzną, 
j ftokrotnie korzyftalącą padły rolę. 

O więc fzczęśllwa MARYA, ktora iuż 
w ten czas wfzyftką dufzą . моја zoftawa 
w Niebie, kiedy iefzcze niewyfzła na świat; 
ktora już wten czas nad Anioły wywyż- 
fzona, kiedy ludziom iefzcze nieznaioma 
była. Szczęśliwa, i prawdziwie nietylko 
między Niewiaftami, 31е między wfzyftkim 
fzczerym ftworzeniem błogofławiona MA- 
RYA, ktora w tak maluczkim ciele fwoim 
так wielką, i rak dofkonałą dufzą 'ozdobio- 
na, ktora iefzcze nieznajoma światu, 4 iuż 
Niebu naywiękfzą pociechą była? Ale ( ma- 
wi podobno nie ieden ) iak my przeciwnie 
iefteśmy niefzczęśliwi! Ktorzy łafk і da- 
row Bofkich nietylko w tak*wielkiey nie- 
odbięramy liczbie, ale nadto dla nadwerę- 
żoney natury nafzey iefteśmy do wfzyft- 
kiego złego fkłonni, ktorzy tyle niebefpie- 
czeńftw, i przefzkod ni drodze dofkonąło- 
ści mamy, iż nietylko w enotach йе ćwi. 
czyć trudno, źle nadto prawie niepodobno 
niewpadać w grzechy. Таксі oziębli 
Chrześcianie mowić pofpolicie zwykli, 
ktorzy wprawdzie do tak wielkiey bezbo- 
Żności nieprzyfzli iefzcze, iby BOGA od- 
ftapili zupełnie, 41е też niemalą tyle'ferca, 
aby fię wfzyftkiemi fiłami przykładali do 
nabycia cnoty; Ktorzy gdy to dobro opu- 

fzcza- 
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fzezaia, со inni czynią, а tego dopufzcza- 
14 fię złego, czego йе inni chronią, śmie- 
ią zuchwale twierdzić, że inni nie Їз cno- 
tliwfi nad nas, śle BOG ieft w łafkach fwo- 
ich przeciw nim hoynieyfzy; Kiedy ną- 
wet fpoyrzą na Nayświętfze MARYI ży- 
cie, fzukaią w nim dla fiebie 2айопу. Mo- 
wią opi, prawda, że MARYA do Nay- 
wyżfzey dofkonałości przyfzła, ale tez za- 
raz przy poczęciu fwoim niezliczoną łafk 
"Bofkich odebrała liczbę. Му co prawdą 
iefteśmy w fłvżbie Bofkiey oziębli nie co, 
ale też nam użyczone łafki, ktoż niewidzi, 
jak fą fzcznpłe + Skargi te iak wielkiego 
fa zaślepienia pełne, dowodzić mi nie trze- 
ba, bo to oczywifta przez йе. Mowią a- 
ni. cnotliwemi byd¿ niemogą dla piedo- 
fiatku łafki; 4 nad to coż bydź może nie- 
fprawiedliwfzego? BOG chce, ábyšmy 
wfzyfcy dofkonałemi byli, i do tego nam 
у (ека ofiaruie pomoc, daie tyfiączne 
fpofoby, i frzodki, ktoremi możem tey 
ofkopałości dopiąć. А ieżeli tak ieft ( jak 
jelt nieomylnie ) iakoż бе fprawiedliwie mò- 
żem ufkarżać na małą łafk Bofkich liczbę ? 
Alboż niedofyć ieft hoyności BOGA, że 
пат daie tyle, ile do świątobliwego po- 
trzeba życia? Alboż on nie ieft Panem 
fwoich darow? Alboż nam przeto, że in- 
nym więcey dale, krzywdę czyni, kiedy 
my tych nawet darow, ktore nam BOG 
dob roczyńnie gaie, nieiefteśmy godni? 
Kie- 
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Kiedy ich zażywamy na złe fkuteczney 
nieprzykładaiąc wfpołpracy? Kiedy йе je- 
mu ftaiemy niewdzięcznemi zanie?, 

Wfzakże БОС, nietylko chce, aby: 
śmy dofkonałemi byli, ale nadto nieuftanng 
nam dobrodzieyftwa świadczy, nftawiczn 
ofiaruie pomoc, abyśmy tey dofkonałośc 
богі. Boć przypomniy fobie tylko nie- 
ktore przynaymniey, wfzyftkich albowiem 
niepodobna, ktoreś wziął w życiu twoim 
dobrodzieyftwa od BOGA. О! јак ich wie- 
Je cifna ci fię pewnie do pamięci gwałtem! 
BOG cię wyprowadził z niczego przez 
ftworzenie, ofwobodził z niewoli czarta i 
grzechu przez odkupienie, powołał do 
wiary, przyiął do łafki, dał prawo do chwa: 
ły przez poświecenie. A małeż to fą łafki? 
таіе to Їз dobrodzieyftwa? Był czas, са 
fam uznaiefz, był czas, kiedy сіе niebyło; 
otoż BOG cię z niefkończoney dobroci 
fwoiey ku chwale fwoiey ftworzył, ukfzta:r 
tował, vczynił, iako fię z гут fam ulzaia- 
{га Proroka, w Rozdz: 43. oświądcza (g) 
Był cząs kiedy ztobą z młodości wzraft: - 
ły grzechy, kiedyś był powinien wiekui* 
ście zginąć, kiedyś był powinien dla bez- 
bożności twoiey bydż wycięty z ziemi, á 
wtrącony w piekło, żeś iednak iefzcze nie- 
zginął , że cię do tych czas piekło w fwo- 
ich niepogrzebło pożarach, таја? to ieft 
łafka? Pamiętafz, Bracie SPARE. kig- 

yś 
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dyś fię ni grzech pierwfzy odważył zu; 
chwale, cożćś ty, uważ tylko, cożeś uczyy 
nit w tenczas? Ого JEZUSA, u ktore- 
goś ity w fercu mięfzkał, i onu ciebie, 
W fercu twoim wbił powrore ną Krzyż, 
1 zamordował okrutnie. Czegoż, ach czee 
go ta zbrodnia tak brzydka była godna? 
Godna zaiite nieodwłocznego а frogiego 
bardzo karania, godna śmierci ftrafzney 4. 
uasłey, godna w iecznego piekła. Ze cię 
BOG zaiłonił przed Кага, że cię zachował 
przy życiu, те cię obronił od piekła, ma- 
łaż co ieft łafka?  Nawrociłeś бе ( iak po- 
dobno mowifz ) z drogi nieprawości fwo- 
iey; śle teraz znowu Ofchłe i oziębłe pro. 
wadzifz życie, ktore tak jeft nieprzyie- 
mne BOGU, że owemu Bifkupowi gro- 
ził , iż go z uft fwoich miał wyrzucić za to, 
Ze ciebie ofchłego i lodowatego prawie 
niewyrzucił iefzcze, że cię łafkawie cier- 
pi, czeka, wzywa, ba nawet ( o niepoiętą 
BOGA moiego dobroci ) profi cię ze wfzy- 
ftkiemi grzefznikami w obec przez Jere- 
miafza Proroka w Rozdz: 3 mowiąc: ie- 
dnak nawroć fç do mnie, d ia przyimę cię. (3) 
Ze cię Chrześcianinie BOG tak wiele ob- 
iaśnienfami oświeca, że ci tyle zbawien: 
nych przeftrog daie, że cię do uczefłni- 
ttwa_Niepokalanych Ołtarza przyimuie га- 
iemnie, że tym, i owym utrapieniem ną 
drogę przykazań Bofkich wiedzie; małaż 
to 
— 
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to ieft łąfka? Gdybyś, o gdybyś oziębły 
Chrześcianinie wfzyitkim, łafkom Bożym, 
ktoreś odebrał do tąd, Бу! pofłufzny zawfze, 
о зак obfite byłbyś спос i dobrych uczyn- 
kow zebrał żniwo! о iakbyś juž do tego 
czafu był dofkonałym zoftał , ktorego fię 
otchły 1 pziębły na małą łafk Bofkich ufkar- 
żafz liczbę! aż. 
pod Twas więc Chrześcianinie. w tym ca 
chodzi wina, pracuy pilnie z daną tobie łą- 
fką, á zepfura natura twoia za сі SE 
pochybnie , ćwiczyć бе w enorąch , iwy: 
itrzegać fię grzechu. Co RA л) T 
fcy tym fkuteczniey uczynić mogli, we” 
zwigęymy ni pomoc dziś bez ааай B я 
czętey Panny, mowiąc: ОЁ tzenzydoi ү: 
pieyfzą MARYA Panno! tyś to ŻA 
miała, że poczęra iefteś bez pierworodney 
zmazy, uproś nam nędznym TÓW 
mniey łafkę, abyśmy uwolnieni byli фа 
czynkowego grzechu. 'Iwey pomocy, Z 
tym więkiżą wzywamy ufnością, im uznac 
iemy pewniey, że nas możefz роо 
łatwiey. Tys ieft miłofierdzia Matką, {енш 
przeto, abyśmy i my miłofierdzia lo з 
mogli. Przyczyń fię za nami ылыы 
Chryftufa, ktory ieft Synem twoim, š ha, 
wicielem nafzym, abyśmy za łafką iego 3 3 
cie poprawić, grzechy przez pokutę zg = 

dzić, w cnotach poftepowaé, 4 пакопіес 3 
wiekuiftey fzczęsliwości miłofierdzie іеро 
wyfławiać mogli. AMEN. Ka 
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CZĘCIA NAYŚWIĘTSZEY 


MARYI PANNY. 


Liber Generationis Jefu Chrifti Filii 
David, Filii Abraham. Abraham genu: 
it [(аас, аас autem gennit Jacob - - 
Achaz autem genuit Ж рап. Eze: 
chiaz autem genuit Manaifen -- Jaz 
cob autem gennit уа. Virum Ма- 
тізе, de qua natus eft jefus qui vocatur 
Chriftus. Matt: r. u 1.2 9 10 16. 


Księgą Rodzaiu Jezusa Chrystusa Syna 
Dawidowego. Syna Abrahamowego A- 
bralam zrodził Iząaka, á Izaak żrodził 
Jakoba.. Achaż zrodził Ezechiasza. & 
Ezechiasz zrodził Manassessa, + á Ja- 
kob zrodził Jozeja, Męża Maryi, zkto- 
rey sig narodził jezus, ktorego Chrystu- 
` sem zowią Мас: i. 

Пер Słuchacze że dziś, і przedrym 

* nieraz uważaliścię pilnie , jako cud ną- 


tury i łafki, pierwfzy po Chryftufie Bofkich 
. 2% 
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Źafnyftow cel, i koniec eałey wieczfiośći 
dzieło Niepokalanie poczęta Naysświętfza 
MARYA Panna z Nayfźlachetnieyfzego, 
bo z ndyftarożytnieyfzego; bo riaywyżfzeńii 
godnościami ozdobionego, bo naybardziey 
Сиду, i świątobliwością wfławionego, Бо 
zfpokrewiionego 2 famymi Bogiem czło- 
wiekiem Jezufem Rodzaiu idzie. Idzie z 
rodzaju nayftarożytnieyfzego; bo Ewanid- 
lita Łukafz todzay теп wzgorę ód Jeżu* 
fa prowadząc, wiedzie go przez 74: Mę- 
żow Nayfawhieyfzych. Wiedzie go aż 
do Dawida Krola, od Dawida aż do Setha, 
i Adama, od Adama aż do famego BOGA, 
BOGA famego żi czoło całego rodu fta- 
wiaiąc: (a) Ktory był Setha, ktory był Add- 
тош, ktory był Boży. Idzie MARYA z Ro- 
du Naywyżfzemi ożdobionego godnościa- 
mi; bo Mateufz Swięty maiąc za niepodle- 
gaiące wątpliwości od Adama aż do Abra- 
hama Rodzicow Jey Піерѓгегуапут po- 
rządkiem naftępowanie, wywodzi Rodzay 
ten przez 14. Patryarchow, przez 14. 
Krolow, przez 14: Wotlzow. Łukafz S. 
zpokrewnia go z Kapłańfkim przez Elżbie- 
tę rodem, od Zacharyafza 47 do Abii, od 
Abii aż do Aarona, do Abii 24 czafu Da- 
wida , do Aarona za czafow Moyżefza Nay- 
wyżfzych Kapłanow. (b) Był zá czafotw He- 
roda Krola Sj udzkiego Kaptan niciaki imienień 
Zacharyafz z rodu Abii, ё Zona ево z Corck A> 
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arona, i Imię Saa Elżbieta. Mowi Łukafż S. 
Jdzie MARYA zRodu cudy, i świątobli. 
wością naybardziey wfławionego; bo ten 
iey Rodzay fam i Jeden od powfzechne- 
go potopu był zachowany, czerwońe mo- 
„ze fuchą поба przefzedł, przez 40. lat 
па pufzczy Niebiefką był karmiony manna; 
ten fam wfławiony był Abrahama ройи. 
fzeńftweiń, Izaaka boiaźnią Bożą, Jakoba 
cierpliwością, Jożefa czyftością, Dawida 
dzieinością, i łafkawością, Salomiona mą- 
drością, Izechiafza ku czci Bożey zarli- 
wością, tylu itak dziwdemi przypadkami 
woien, tylu chwalebnemi zwycięftwy. Idzie 
MARYA 2 Rodu złamyni z fpokrewnio- 
nego. Bogiem Człowiekieni; bo Rodzay 
BOGA Człowieka tenże fam ieft, co Ro- 
dzay MARYI: (c) Арга Rodzoiu JEZUSA 
Chryfufa 69%. А lubo dzifieyfza E'wanielia 
niemianvie w yrašnie Jońchitńa, i Adny, Ro- 
dzicow MARYI, śle tylko Jey Oblubień- 
ca Jozefa, że iednak On, iako fprawiedli- 
wy niebrał żony tylko wedie Zakonu iu. 
Ñawy, 10 ielt z domu fwego, 2 Pokolenia 
--Dawidowego, toć mufiała MARYA bydź 
'przeczyftą Dawidową Corką. А do tego 
iawnie F.wanielia Chryftufa Synem Dawi 
dowym zowie, ñiebył zaś Synem Dawido- 
wym po Jozefie bo z niego tiic niemiał, toć 
inufiał bydź Synem Dawidowym po Мас- 
ce, zktorey fobie w jey żywocie ludzkie 
uczy- 


(e) Ad Colojjen: £ ù: 15. 16. 
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ticzymił ciało. O iakże więc fufznie z Jl- 
defonfem Swiętym zawołać możem, nikt 


' w pokoleniu z cielefney krwi idącym fzla- 


chetnieyfzy nad Bofką niezaiaśniał Matkę! 
O iak fprawiedliwie z Swiętym Seneńfkim 
Bernardynem wyznawać mamy, potrzeba 
abysmy MARYA dla Jey Urodzenia prze- 
niešli nad wfzyftkie Kfiążęta, Krole i Ce- 
farza, zgoła nad wfzyftkie całego świata 
Wielmożności. O iak niezawodnie z Swię- 
tym Albertem Wielkim natti należy gło- 
йб, Błogoftawiona Panna dla wfzelkiey go- 
dności, i fzlachetności, w naywyżfzym 
ftopniu była nayfzlachetnieyfza, i naygo- 
dnieyfza. О iak rzetelnie z Swięrtym Bo- 
nawenturą powinniśmy twierdzić, że gdy- 
by wfzyftkie ftworzenia przytomnie były, 
chociażby witąpiły na naywyżfzy fziąche- 
tności ftopień, wdzyftkieby iednak pokor- 
ny ukłon Matce Bofkiey mufiały oddać; 
Ale серо? ia с nad wyfławienieni 
Rodu, z ktorego йе MARYA poczyna, 
bawię? Tych tylko z Rodu potrzeba chwa. 
lić , ktorych zczego innego chwalić nie- 
ina, boć tym tylko z Rodu ieft miła po- 
chwała, krorzy proźniackie życie wiodąc 
піс dla BOGA, піс dla Kościoła Jego, піс 
ha fwe zbawienie, піс na dobro Oyczyzny 
nierobią; Ktorzy doczefnego tylko, à to 
famym fobie pożytecznego dobra i wygo: 
dy patrząc, gdy бе hiemaią czym ze (we: 
go przechlubiac, Przodkow йе fwoich za- 
Š fiania- 
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Ñañiaia godnością. - Wfzakże ñiernafz i żtąd 
przeż co fzyi łamać wfzyfcy fię i Krolo- 
wie nayrhożnieyfi, iako o fobie mowi Sa- 
lomon , iednako tak kmiecie poczynaią z 
zgniłey, i rozkifłey ziemi, 2 brzydkiey i 
wfmierdłey rofkofzy, zgroza mowić, po- 
czynaią бе Synami gniewu, i zatracenia, 
wygnaficarni Nieba, miewoltikarni piekła. 

Możemyż; prawda w BOGU chlubić 
яе 2 Przodkow nafzych, ieżeli oni świąto- 
bliwetni byli, á my бе do ieh świątobliwo- 
ści przykładamy, álbo przynaymniey спо. 
tę ich przeyinuiemy ha fiebie, á rak fpra- 
wiedliwości ich potomkami iefteśmy, od 
tych zaś ktorzy źle żyli, odradzamy йе 
świątobliwie. Lecz ieżeli Пё rzecz ina- 
Сгеу dzieie; přożna ieft chluba nAfza chcć- 
by też i z świątobliwey Prżodkow nafzych 
żacności do którey niceśmy nieprzydali 
Twego: Częza іе fzlachetność nafza, 1ё- 
żeli cnoty bogoboynym Prźżodkom wro- 
dzoney iłafki poświęcaiącey niemamy; dod- 
pieroż nędzna ieft doftoyność nafza, jeże- 
Ийе z wyftępkanii złych niektorych Przod- 
kow łączy; ktora -w wielmożną prźybra- 
na świetność, im бе wynofi wyżey, tym 
hiżey na doł piekła fpada. 
© Jeżeli więe 2 Roda dźiś Niepokalanie 
Poczętą Pannę fławić mamy; obroćiłtyż 
bacznieyfzą ha Kfięgę Jey Rodzaiu uwagę; 
ă widząc iawnie, już to że Rodzay MA- 
ҢҮ] tenże fam ieft, w fprawcy wizy 

- ftkich 
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ftkich rzeczy Syna Jey JEZUSA, iuż to, 
że w tym Rodzaliu było wiele Swiętych Pae 
tryarchow, i Krolow, iako to, Abraham, 
Izaak, Jakob, Dawid, Fzechiafz, Jozyafz, 
10? to, że toż ато pokolenie, wielu fpro- 
inych, brzydkich, i jawnych grzefzujkow. 
liczy, iakim był Joram, Ahaz, Joas, Amon, 
Manaffes, Jeroboam, tikz tąd ffawmy MA> 
RYA, iak бе z Rodu przechwalać należy, 
do tey zas pochwały ztąd pochop bierza 
my, że та pochwała, nie tak Rodzalowi 
MARYI, iako raczey Jey famey, właści» 
wa тей, to ieft: że ona iefzcze przed Niepo- 
kalanym Poczęerem fwoim, do świątobli+ 
меу Przedkow fwoich zacności. przyło- 
żyła fię wielce, że ona zaraz przy Niepo- 
kalanym poczęciu fwoim wfzyftkich fwych 
Przodkow, wświątobliwości przefzła, że 
опа od Niepokalanego Poczęcia (wego, ża- 
dney Przedkow fwych nieprawości nie- 
znaiąc, tey świątobliwości nieltraciła nigdy. 

Таб mi бе zdaie dla Niepokalanego 
MARYI Poczęcia pochwała zgodna Ale 
czegoż ią tak (zczupłemi określam gra- 
nicami, że 13 w {атут Izraela zamykam 
pokoleniu? Mowić mam raczey w obfzer=, 
nieyfzey powfzechności, á mowić dafa- 
dniey, mowić mam, że MARYA iefzcze 
przed {ууш Niepokalanym  Poczęciem, 
nietylko йе iakokolwiek do świątobliwości 
twych Przodkow “La ale pierwfzą 


po 
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ро Chryftufie wfzeskiey А піоїот і ludzióm 
świątobliwości przyczyną była. Ze MA- 
RYA zaraż przy fwym Niepokalanym Po- 
częciu niecyłko fwych Przodkow, ile wfzy- 
fikich Aniołow, і ludzi wraz zebranych, 
w świątobliwości wyfoce przewyżfzyła. Ze 
MARY A od Niepokalanego Poczęcia fwe- 
go tey świątobliwości nietylko Przodkow 
wych mieprawością, ale żadną ktoremu- 
kolwiek 2 Aniołow, i ludzi podobtą winą 
niefkaziła, śni. ftazić niemogła nigdy. Otoč 
rzecz cała, i moiego Kazania podział, 
Rzecz ieft o świątobliwości Niepokalanego 
MARYI Poczęcia, ktofa jak wielce left wy- 
foka, 'z trzech miarkuycie przyczyn, і oraz 
rofpotządzenie dalfzey mowy bierzcie. 
MARYA iefzcze przed Niepokalanym Pó- 
częciem fwoim wfżelkiey w Aniołach, i 
ludziach świątobliwości przyczyną była. 
Część Pierw/za. MARYA zataz prźy Nie- 
pokalagym Poczęciu fwoim wfzyftkich А» 
niołow, i ludzi świątobiiwość przewyźfzy- 
ła. Część zga. MARYA ой Niepokalane» 
go Poczęcia fwego żadną Aniołom, à la= 
dziotm podobną winą fkazić niemogła ni- 
gdy świątobliwości. Część gcia Kazania. 
Tftotney, świątobliwośći BOGU na więkfzą 
chwałę. Przeżegnay fkalane grzefznika u- 
fta, niepoięte świątobliwości cudo, Niepo- 
kalanie dziś poczęta Pdńno, i Matko Bofka 


YA» 
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Mniey baczny zdaie fię wam podobno SS. 
poltępek тоу, że z tąd, iż iedenże jeft Je- 
zufi, co i MARYI Rodzay, pochop do 
twierdzenia wziąłem, ze MARYA iefzcze 
przed fwym Niepokalanym Poczęciem 
w fzełkiey w Anmiołach, i ludziach świąto- 
bliwości przyczyną była. Niezdaie fię wam 
podobno, śby fię jedno, iakokolwiek wiąza- 
ło z drugim, śle jeżeli w оге tey rze- 
czy myśl zapnścicie głębiey, uznacie bez 
wątpienia, iż бе nietylko iakokolwiek te 
dwie rzeczy łączą, lecz że oboia ra pra- 
wda tak бе z (uba iednoczy ściśle, Ë 
iedna gruntownie dowodzi dru iey. Ja- 
Ко? ija z pierwfzey drugą wywodzić my- 
ślę Prawda, że na rzetelne Jey wypro- 
wadzenie, z doczefnego tego, do innego, 
bo Przedwiecznego Kodzaiu myślą nam 
бе wzbić należy. Wfzakże iżaliżby tenże 
{ат i ieden Przedwieczny MARYI, со i 
Jeżufa był Rodzay, gdyby nietegoż fame- 
go i iednego doczefnego Rodzaiu byli? 
gdyby MARYA niebyła Matką Jezufa 
wczalie. á Jezus MARY] Synem: Dla tey 
тае docżefnego ich Rodzaiu iedności 
ieden ich bydź mufiał Rodzay Przedwie- 
czny, bo iedność Rodzaiu doczefneso nie- 
mogła zkąd inąd, tylko z iedności Rodza. 
iu przedwiecznego pochodzić, 4 zatym 
Cz o dru- 
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druga pierwfzą, јако fkutek i przyczynę 
wnofi koniecznie. Јако tędy Chryftus со 
do człowieczeńitwa pierworodnym ей Oy- 
ca Przedwiecznego Synem, tdk MARYA 
Jego ieit pierworodną Corką, to ieft, iako 
Chryftus, rak i MARYA pierwfze przed 
wfzyftkim ftworzeniem, przed wfzyftkiemi 
Aniołami i ludzmi w myśli i wyrokach Bo- 
fkich mieyfce mieli; piórwey ( według na- 
fzego mowienia fpofobu mowiąc ) pierwey 
jak о Chryitufie, tak o MARYI, niżeli o 
jakim innym ftworzeniu ВОС myślał. 
Pierwfza była myśl Bofka, iak Chryiiufa 
Со do ludzskiey natury, tik MARYĄ co do 
Chryftufowego Macierzyńftwa ftworzyć, 
niżeli z niczego Niebo wyprowadzić, lub 
ziemię; pierwey chciał BOG, aby iak Chry- 
ftus; rak MARYA, do łafki i chwały wy- 
wyżfzeni byli, niżeli aby ten świat cały 2 
rzepaści niczego powftał, zgoła iak Chry- 
ufa, tak MARY Ą,naypierwey przed wfzy- 
ftkiemi BOG przeznaczył. 
; 1 oChryftufieć Panu, ѓе naypierwey 
eft przeznaczony, Żadney wątpliwości bydź 
niemoze; bo go Paweł Swięty wyraźnie 
nazywa, pierworodnym wjfzego fioorzenia, dbo- 
wiem w тт, iako tenże Apoltoł przyczynę 
daie, wjzyfłkie rzeczy fa fiworzone na Niebie i 
nd ziemi, widzialne, i niewidzialne, choć Trory, 
choć Pańftwa, choć Kfeftwa, choć zwierzchności , 
w/zyfiko przezeń, i w nim тё fiworzone, a on iek 
przed wfzyfikiemi, á wfzyftko w nim foi, Магу. 
© wa 
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wa go zaś Fierworodnym nie ile BOGA, 
41е Пе człowieka, iako to Apoftolfk.> miey- 
fce tłumaczy Hieronim Swięty, gdy то» 
wi, Chryftus iako BOG nienazywa [е pierworo* 
dnym, dle sfednorodzonym. А ieżeli BOG 
pierwey Chryftufa przeznaczył. niżeli wfzy- 
ftkich Aniołow, i ludzi, toć i МАКТА ten 
w wyrokach Bofkich przodek mufiała trzy» 
mać; bo'Matka z Synem konieczną do fie- 
bie wzaiemność małą, i koniecznie йе Syn 
odnofi do Matki, a rzeczy ktore tak nieu- 
chronną do fiebie wzaiemność maia. ktore 
koniecznie dla wzaiemndości do fieh'e йе 
odnofzą, razem iako w Szkołach ром ге» 
chnie mowią, itawaią na myśli, апі może 
kto pomyślić o Synie, ile Ѕупіе, by oraz 
niepomyślił о Matce, ile Matce, piemoże 
kto chcieć Syna, ile Syna, by oraz nie» : 
chciet Matki, inaczey cicjałby rzeczy niee 
podobney, ии bez przyczyny. А za- 
tym kiedy BOG chciał mieć Sym czła* 
wieka, w tenże fam czas muliał chcieć, 
mieć Matkę dla niego. Zxąd mowi uczo- 
ny Suarez, Matka w Bofkim przed wicki obrae 
niu nicbyła rozłączona od Syna. 

Ale choćbyśmy żadney 2 (imych tey 
rzeczy wnętrzności wziętey niernieli przy- 
czyny, izaliż Duch Bofki w Piśmie Swię* 
tym pod ktorego zdanie ślepą wiarą го» 
zumy nafze, poddawać winniśfy, nieu- 
pewnia nas doftatecznie, że MARYA przed 
wfzyftkim fzczerym ftworzeniem да 

Тіс 
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fkich przodkowała zamyfłach? Upewnia 
zaifte, upewnia nieomylnie. Atoli pierwey 
piż dowod przytoczę z Pifma. abyśmy 
wfzelkim wykrętnym nań odpowiedziom 
zagrodzili drogę, uwiadómić nam fię po- 
trzeba z Świętego T'omafza Nauki, że wizel- 
ka prawda, ktora bez narufzenia oznaczo- 
nego przez боза rozumenia Pifmu Bo- 
żemu przyftofować йе тое, powinna bydź 
uznana za zdanie tegoż Pifma; bo do go- 
dności Jego należy, aby w iednych Rowach 
wiele zamykało rozumienia: _ Dopieroż 
przyltąpi powfzechne Kościoła zdanie, kto* 
ry wfżęikiey prawdy twierdzą, і filare 

ieft, iak Заке Pifma Bożego mieyfce о id- 
kiey rzeczy rozumieć (ç może, à iakoż (їе 
o ney tak rozumieć niema? Toza grunt po- 
łożywfzy, fuchaycież co Salomon o Rofkiey 
mądrości mowi, à Kościoł Boży Niepokala* 
nie Poczętey dziś Pannie, już to w Pacie- 
rzach Kapłańfkich, inż przy Ołtarzowey 
Ofierze рг2ур ше dzifiay; właśnie iakby 
опа o fobie famey тойа, Sam z uf Noy- 
wyż[zgo wyfzła, pierworodna przed ЕИ 
fiworzenióm. Pan mię Pofiądt na początku drog 
fwoich; to ieft, iak Oycowie Swięci tłuma- 
с?з, fiworzył mnie na początku w/zelkiego fiwo- 
vzinia 'fwrgo, pierwry, niżeli co ucżycił z po- 
ezątku, Ox wickoio zrządzona iefiem, i fiorodawne 
piawy, nigi ziemia fe fota, Jilzcze. першо 
przepaści, й tam iuż poczęta była. - - - Gdy 
gotował Wiebiofa, tamem ia była - - + Z nimem 

była 
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była wjzyfiko układaiąg, i kochałam fię na każdy 
dzień, igraiąc przed nim. па każdy czas, igraiąc 
na “Агаси ziemi. Pory Ducha Swietego fo- 
wa przez Salomona rzeczone, ktore- po- 
nieważ bez iftornego ich narufzenia Nię- 
pokalanie Poczętey Pannie przypifać бе 
mogą, iako. Jey іе przypifuie Ckzyftufow 
Kościoł , także. Пе z Swiętym Bernardy- 
nem Seneńfkim nieodęzwać ?. O Pierworodya 
Oyca Przedwiecznego, Corko, tyś przed w/zyfikim 
fiworzeniem m, myśli Bojkicy przeznaczona była. 

Со iezeli tak ieit, możnaż nieprzy- 
znać, że MARYA od wiekow, i zatym 
przed fwym Poczęciem iefzcze , wfzelkięy 
świątobliwośei уу Aniołach i ludziach przy- 
czyną była? Вуй? mufaia. ieżeli za przy- 
xodzonym rozumu światłem Świętemu. А0: 
toniemu wierzyć będziem, że co ieft pier- 
wfze w wielkim rodzaju, to ietk przy- 
czyną wfzyftkich innych jakiegożkolwiek 
rodzalu rzeczy. Ale że MARYA, pier- 
w,fzą iet. w wfzelkim rodzaja ca do prze- 
znaczenia Bofkiego, toć mufi hydź. przy- 
czyną wfzyftkich inoych w fzczerym ftwę* 
rzeniu rzeczy, 4 zatym bydź ший przy- 
Czyną wdfzelkiey w Aniołach i ludziach 
świątobliwości. A by.m fię jednak gwałtownie 
pá rözumy wafzę naftępować niezdawał, 
obfzerniey nie "со w tey. mierze poftąpić 
mi trzeba, i vwiadomić was, że cwvoiakim 
fpofobem, te fową: co ief pierwfzę. w 
wt(zelkim rodzaju iei przyczyną innych 

rzeczy 
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rzeczy, rozumieć fię mogą, albo ieft przy- 
czyną co do (меу godności, álbo co do 
fwoich zafług, tak, że inne rzeczy albo dla 
godności, albo dla zafług tego, co ieit mię- 
dzy niemi pierwfze uczynione bywaią. I 
tak, że Сту из Pan pierworodnym jelt Sy- 
nem Bofkim wfzyftkich, ktorzy przez po- 
świąCaiącą łafkę przyfpolobionemi fa Bofkie- 
mi synmi, Оусет iett, i przyczyną, iako mu 
to mi gruncie wiary, i Ріта Bożego przy- 
pifuią ОО. 55, 2 ktorych Swięty Grzegorz 
wielki mowi, żuden z ludzi, апі Aniołów Stwię- 
tym nieief, tylko przez Chryftufa. S. Tomafz 
zaś twierdzi, że pełność tajki, ktora w Chryftu- 
fetf, if przyczyną w|zyftkich Бр, ktere fe 
w wjzufkih rozumyyjch fworziniach znayduią, 
Toż Swięty Bernard trzyma, gdy niewąt- 
pi, że Chryfłus, ktory podniofl człowieka upadłego, 
dał Апіоіоші “Је, dby тігирай. -Podobnież о 
MARYI potrzeba mowić, ktora ponieważ 
przed wfzyftkim ftworzeniem przeznaczo- 
na była, á przeznaczona do Macierzyńtwa 
Bofkiego ; boby, jako $więci Оусоуіе ro- 
zumieją , śni itworzona była, gdyby Bofką 
bydż niemiała Marką; cokolwiek więc od 
wiekow BOG poftauowił uczynić, i uczy- 
nil w czafie, nie dia kogo innego, ile dla 
niey po Chryftufe, dla Jey godności, dla 
Jey zafug pofanowił uczynić, i uczynił, 
Z tego albowiem Jey w wyrokach Bofkich 
przedkurącego . przed wfzyiłkim ftworze- 
niem przeznaczenia hieomy lnie idzie, że 
р!ег- 
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ріеїуеу niżeli co ВОС miał około ftwo- 
rzenia, i poświęcenia lidzi i Aniołów ra> 
dzić, mufiał widzieć godność MARYI, ile 
Маскі fwoiey, à zatym przynależało, śby 
јако wyfoce czczący fwych Przyiacioł, 
wfpaniaie Rodzicielkę fwą uczcił, i dla niey 
iako діа. rolowy nadprzyrodzonego Ro: 
dzala, Dwor Niebiefki i ziemfki poftano- 
wil, i w nadprzyrodzone świątobliwości ' 
dary przybrał. Z ktorey to famey przy- 
czyny Antonin Swięty nazywa ją wfżel- 
kiego Swiętego ftworzenia Matką. Mufiał 
BOG pierwey wiedzieć przyfzłe zafługi 
MARYI, ktoremi to nam wfzyftko, co 
Chryftus zgodnie, to ieft według wfzelkiey 
тайор znadgrodą proporeyi wyfłużył, опа 
przyzwoicie, to jelt aczkolwiek nie z wfzel- 
kim; z niemałym iednak zaftugi do nadgro- 
dy podobieńftwem wyfłużyła. A zacym 
temi zafługami od wiekow przewidziane- 
mi, mufiał е BOG, ile hoyny za zafługi 
nadgrody oddawca, moufiał йе nieiako BOG 
wzrufzyć, i wzbudzić do ftwoczenia Anio- 
low ‘i ludzi, do zbogacenia ich poświęca- 
iącą łafką. Z kąd Oycowie Święci i nabo- 
201 do MARYI uczeni nazywaią ią wfpoł 
Odkupicieiką z Chryttufem, wfpomożyciel- 
ką Naywyżfzego wfprawie zbawienia, Ќо» 
fuiąc do niey owe o Ewie rzeczońe ftowa, 
uczymy mu pomocniczkę podobną Jemu i mo- 
wiąc. Ta šf wfpomożycielką Naywyżfaego, bo 
w/pomaga go, w zbawieniu Narodu кре 

у 
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Ey mieymyż iuż na tych dowodach 
dofjć, SS. że MARYA, MARYA ой 
wiekow przed wfzelkin fzczerym ftwo- 
rzeniem przeznaczona, mż to dla fwey Go. 
dności, iuż dla fwoich zafug przed wieki, 
á zatym iefzcze przed Poczęciem fwoim, 
wfzelkiey w Aniołąach, i ludziach łafki i 
świąrobliwości przyczyną była. À wrefz- 
cie ieżeli iefzcze iaką o tey prawdzie wąt- 
pliwość mamy, niechże nam ią ufpokoi pọ- 
wfzechrie Oycow Swiętych zdanie, ktore- 
B° powaga, iako Święty' Profper mowi, 
choćby zadney іппеу niebyło przyczyny 
ku doyściu prawdy, doftateczna іе. Słu- 
chaycież, Ёисһгусе, co pełni Ducha Swię- 
tego Mężowie mowią , Chce BOG dby MA- 
ЕГА wlzilkicgo dcbra początkiem była , to $wię- 
ty lreneufz ; uczynił із BOG naczyniem 
całego dałafki i chwały wybrania , to Swięty 
Cypryan, obrał ią za Matkę całego świata, to 
Swięty Auguftyn, za Matkę nadprzyrodzo- 
nego żucia dla wzyfikich , to Swięty Jedrzey 
Kreteńfki, za Matkę całego zbawienia ludzkiego 
to Swięty Piotr Damiani, za koniec, i pray- 
czyrę nafzego odkupienia, ku ktorey chwale ро 
BOGU, cate odkupienia dziiło fporządzene ief, 
чо Swięty Woyciech wielki, dla nity nó po- 
czątku fworzył człowieka, to Izydor Teifalo- 
niceńfki, w/zelkie ftworzenie dla nicy'uczynione 
if, to Święty Bernard, ona ieft przyczyną te- 
raźnicyfacy, i przyfałry radości nafzry, to Swię- 
ty Grzegorz. Ona ief przyczyną zbawienia 

wjzy- 


Niepokal: Poczęcia N M P. 43 
wjzyfikich, Matką Aniołow, co do iftoty chwały, 
to wfpomniony wyżey Woyciech wielki. 

То, to MARYI przypiłuią Oycowie 
Święci, о jakże więc fłufzne Niepokalanie 
Poczęta Panno Chryftufowego Kości ła us 
йу, á dowy z Kfiąg Przeds jecznego twe- 
go Rodzaiu wziętemi przechwalafz йе dzi- 
fiay, iż ten, ktory cię ftworzył, ktory w 
świątyni żywota twego odpoczął, rzekł ci 
i przykazał, abyś w jakubowym, i lzrael- 
fkim, to jet w Świętym i BOGU miłym 
Rodzalu, w woiuiącym, i tryvimfuiącym 
przemięfzkiwała Kościele,abyś między wfzy» 
кеті Aniołami, i ludzmi, między муга 
nemi do łafki i chwały, Rowem między Swie- 
temi wfzęlkiey świątóbliwości rozpufzcza- 
ła korzenie, i wfzelkie fzczepiła cnoty. 
O ik fprawiedliwie Przeczyłta Panno prze- 
chwalafz йе daley, że w Bofkich przed м (у= 
ftkim ftworzęniem wyrokach przodkuiąc 
całey wieczności rodzaie zafięgałas рате» 
cią. ` Zeš piękney, to left poświęcaiącey 
miłości, żeś Zakonney i zbawienney bogo- 
boyności, żeś Bofkiey wiary, i Niebiefkiego 
ы2паліа, żeś Swiętey nadziei Aniołom i luz 
dziom ieft Matką. Ze w tobie ieit wfzel- 
ka łafka drogi, do ofłarniego końca prowa- 
dząca, і zbawienney prawdy, ze w tobie 
wizelka żywota wiecznego nadzieja świą- 
tobiiwości, i cnoty. I więcże choćbym 
był nayuporczywfzey myśli całą głofu tilg- 
przed całym Niebem i ziemią wyznawać i 

wy 
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wykrzykiwać niemam, żeś wfzelkiey Anio- 
łow i ludzi świątobiiwości przyczyną, асо 
iefzicze przed Niepokalanym Poczęciem 
fwoim była? Toć to, to mi wyznawać ka- 
że fam rozum, oglądaiący fię na pierworo- 
dną twoię w Bofkim przeznaczeniu Go- 
dność, na przewidziane twoie od wiekow 
тайор. To mi wyznawać każą Oycowie 
Święci, ktorzy cię iuż początkiem wfzel- 
kiego dobra, iuż nafzym po Chryftufie koń- 
cem, iuż naczyniem wybrania, Matką świa- 
ta, Matką życia, Matką zbawienia, Matką 
Aniołow, i ludzi bez wfzelkiego wyięcia po- 
wfzechnie nazywaią. To mi wyznawać 
każefz ty fama Niepokalanie Poczęta Pan- 
no, gdy mi cię Kościoł Swięty wyftawuie 
przechlubialącą Пе przeto, że z wielu przy- 
czyn wfzelkiego nadprzyrodzonego dobra 
zrzodłem ielteś; O iakże przedziwnie to 
twoie М№іерокајапіе Poczęcie bydź тий 
święte! gdy pierwey jefzcze nim w itwo- 
rzonych rzeczy porządku było, już Swięte 
było. Było Swięte, bo gdyś przed wfzy- 
fikim fzczerym itworzeniem przeznaczo- 


na była, wola twoja, w grzefzney pier- | 


wfzych Rodzicow woli, dla ktorey my fiç 
wfzyfcy w pierworodney poczynamy fka- 
zie, zamknięta bydź niemogła. Święte by- 
ło, gdyś od wieku wfzelkiey świątobliwo- 
ści przyczyną, i wfzyltkich w Rodzaiu łafki 
Matką była, mufąłaś tym famym od wie- 
kow. mięć w fobie obfitą łafki, i świątobli- 
wo- 
І 
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wości pełność. lnaczey bowiem dałabyś 
to, czegobyś niemiała fama. Swięte było, 
i jet Poczęcie twoie; bo gdyś бе w przed- 
wiecznych wyrokach BOGA, nietylko do 
świątobliwości Przodkow fwoich, śle też 
do świątobliwości wfzyftkich, ktorzy bylt, 
fa i będą 5więtemi, przyczyniła, famaś przy 
pierwfzym w Macierzyńfkich бе wnętrzno- 
ściach zawiązdniu niecylko fwych Przod- 
kow świątobliwość dziedziczyła fzczęśliwie, 
aleś W fzyftkich Swiętych wraz zebranych 
w świątobliwości przewyżfzyła nierownie. 
Со iuż w drugiey kazania części mam о, 
kazać. 


CZĘSE. II. 


Ni niech wam бе niezdaie Słuchacze, 
A iż wiele Niepokalanemu MARYI Fo- 
ezęciu przypifbię, gdy świątobliwość Jego 
nad wfzelką fzczerego ftworzenia dopeł- 
pioną świątobliwość przenofzę. Choćbym 
dlbowiem żadnego innego dowodu niemiał, 
tylko owo pow fzechne Oycow Swiętych 1 
Uczonych: zdanie, że co йе Pifmu, і zdro- 
wemu rozumowi nieprzeciwi, á Іей z MA- 
RYI chwałą; to йе iey wfzyftko powinńa 

rzyznać, iząliżby mi to famo niebyło do* 
ус? Atoli ku głębfzemu tey prawdy prze- 
niknieniu, bierzmy w uwagę pilną, że dwo- 
jaki wzgląd czyni Pan BOG, gdy kogo 
poświącaiącą obdarza iafką; czyni wzgląd 
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ni Godrość nadprzy rodzoną, do ktorey ko* 
go z łafki fwey wybiera, czyni wzgląd ną 
przygotowanie, przez ktore fię kto do la- 
fki posw iącaiącey fpofobi; tak, że im koga 
n. wyżfzą godność w porządku nadprzy» 
rodzonym zamyśla wynieść, tym go wię- 
kfzą poświącalącą zbogaca łafką, i oraz im 
fi; kto do jey odebrania przygotuie lepiey, 
tym mu iey udzielą fzczodrzey. 

lakoż tego fię wfzelka dopomina przy- 
zwojtość ; об coż ieft poświącająca łafka? 
ieżeń nie związek przyiaźni między ftwo- 
rzenicm, i Bogiem? ieżeli nie prawo do 
Nieba, i miłości Bofkiey ? іе? nie Order 
Nayświętfzego Ducha, i uczeftnicze Boftiey 
natury piątno? toć, im kto w nadprzyrodzo- 
nym porządku godnieyfzy. przynależy, aby 
cisleyfza między nimi Bogiem zachodzi: 
ła przyiażń, aby miał więkfze do zakocha. 
nia бе w BOGU prawo, do w fpaniaifzey 
chwały w Niebie, iby tym poważnieyfzy 
na dufzy Jego Duch Swięty zawiefł order, 
śby tym wyraźn'ey uczeftnicze Bofkiey na- 
tury piątno na nim wybite było. Obroć: 
ту2 myśl nafząj na iak wyfoką w nadprzy* 
rodzonym porządku Godność BOG MA. 
RYA przy pierwfzym Jey Poczęciu obiera, 
Obiera ma godność, ktorą wfpomnieć na- 
wet, ieft tyle o MARYI powiedzieć, iż śni 
Anioł, śni człowiek żaden niemoże powie- 
dzieć, więcey. Obiera na Godność Ma- 
<ieszynitwa Bolkiego, do ktorego ią od 

му. 
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wfzyftkich przeznaczył wiekow. , Obiera 
Ina godność, ktora wizyftkich Aniołow, i 
udzi wraz zebranych nierownie przecho- 
dzi, iako godność Krolowy , i Pani prze- 
chodzi wfzyłtkich poddanych, i ug fwoich 
zacność. Obiera na godność, z ktorą wfzy» 
itkie całego świata dofioiefńtwa porowna- 
ne wnet drobnieią, і iak pomnieyfze świa- 
telka, przy Йопесгпут blafsu gafną. A 
lubo iak Aniołowie, i ludzie Święci ile fu- 
dzy BOGA, fa oraz Synami Jego, гак MA- 
RYA, ile Matka BOGA, ieft oraz fuze- 
bnicą Pana, nieporownanie jednak Bofkiego 
Jey Macierzyńftwa godność, goruie nad 
godnością Bofkiego Aniołow i ludzi Sy- 
noftwa, Бо ci przyfpofobionemi fa tylko 
Synami BOGA, МАКТА zaś jeft rodzo- 
ną Matką BOGA. Nieprzynaieżałoż więc 
aby йе BOG zrodzoną Matką fwoią przez 
przyiażń ziednoczył ściśley, aniżeli ze 
wfzyftkiemi przyfpofobionemi Synami fwe- 
mi? Ach iedność krwi w Synu, i Matce 
o tym zabrania, wątpić. Nieprzynależałoż 
SS. aby Rodzona Matka fzlachetniey- 
fzym, niż wfzyfcy przyfpofobieni Syno. 
wie, herbem i orderem ozdobiona była Ы 
„Ach godność z Syna па Matkę i z Matki 
бе wzalemnie złewaiąca na Syna, tego 
koniecznie wyciąga. Nieprzynależałoż aby 
Rodzona Matka więkfze, niżeli “(гусу 
przyfpofobieni Synowie prawo do miłości 
Synowfkiey, i Krolęftwa Syna IDE 
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ła? Асһ tego бе famey natury domaga pra 
wo. Nieprzynaleźałoż, aby Rodzena Matka 
do zupełnieyfzego, niż у (уйсу przyfpofo* 
bieni Synowie Bofkiey natury u zeftnictwa 
przypufzczona była? Ach tego fię wdzię- 
czna za użyczenie natury |udzkiey dopomi- 
na wzaiemność. Zawołaymyż więc z Aniel. 
ftim Nauczycielem Tomafzem: odpawieda- 
ła, odpowiedała zaite w MARY! poświęca- 
jąca lafka Bofkiego Jey Macierzyńitwa, by- 
ła w niey tyla swiątobliwości lafka, Па byłą 
Bofkiego Macierzyńftwa godność. Ато je- 
fzcze, iakem rzekł, w pierwfzych życia Jey 
początkach, w tę (ате chwilęsgdy Jey BOG 
wlał dufzę w ciało. Czyliż Jey ślbowiem 
iùż w ten czas nieuznawał 24 Matkę ? nie- 
czcił, i wielbił jak Matkę? nie kochał iak Ma- 
tkę? izaliż wy fami, gdybyście przed fwym 
poczęciem, i narodzeniem fwoich Rodzicow 
znać mogli, uznawaćbyście Ich za Rodzi- 
cow czcić i miłować iak Rodzicow niepo- 
winni? 1żali BOG nieczci, i niekocha teraz 
MARYI, jako Matkę, icz iuż Ofimnafty 
' wiek upływa, јак Go poczęła, i porodzi- 
ła, 3 przy poczęciu Jey czcić, i kochać, 
iak Matkę niemiał, gdy go Czternaftym, 
począć, i w Pietnałłym porodzić miała? 
izaliż BOGU zarownie iak czay przefzły, 
tak i przyfzły nie ieft obecny, iprzytomny? 
Izaliż to, co względem nas było przedtym, 
jak to, co względem nas będzie potym u 
BOGA, i w Jego wieczności nie ieit zà- 
wfze 
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wfze teraz? lzaliż przy pierwfzym MA- 
RYI Poczęciu niemiął BOG tego w my- 
śli, i uwądze, iż ta; ktorą teraz z przed- 
wiecznych mych 'wyrokow, między itwo- 
rzone rzeczy wyprowadzam, fprowadzi 
mię z Nieba, ná ziemię, z łona. Przedwie- 
cznego Oyca, do wnętrzności fwoich. Ta, 
ktorey teraz krew, i ciało,daię, krwi mi i 
ciała użyczy wkrotce, Ta, w ktorą teraz o- 
żywiałącą dufzę wlewam, dulfzy moiey z 
żywota fwego uczyni przybytek, z tey 
ktora йе poczyna te raz, ia бе pocznę wkrot- 
се, ta pierworodna przed wfzyltkim ftwo- 
rzeniem Cora będzie mnie Przedwieczne- 
go Syna Matką. Так, tak йисһасге, BOG 
MARYA gdy йе w Macierzyńńkich zawię- 
zywała wnętrznościach, miał za Matkę fwo- 
ię, za Matkę niefkończoney prawie godno* 
ści, do ktorey ią fpofobiąc, mufiał ią w ro- 
wney wyfokości itopniu poświęcaiącą zbo- 
gacić łafką, co przyznamy chętnie, gdy 
uważym krotko, jak бе ulilnie gotowała Га 
Przeczyita Panna do przyjęcia tak wielkiey 
łafki. 

A nayprzod że BOG według więkfze- 
go, lub mnieyfzego przygotowania wię- 
kfzą lub «mnieyfzą łafkę daje, na СО rozu- 
miem nietrzeba mi wiele dowodow fzukać. 
Bo dofyć Sobor Swięty Trydeńtki tę 
prawdę powagą (wola twierdza, gdy mo- 
wi, iż odbieramy  fprawiedliwości lafkę, 

każdy 
Коз: X. Piotra Konitzera. 
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każdy według fwoiey miary, ktorey Duch 
Swięty każdemu udziela, јако chce; odbie- 
ramy według tego; iak fię kto przygotu- 
ie, iak wiele z Bogiem wfpołpracuie f 
działa. Co (ато Anielfki Tomafz wpodo- 
bieńftwie 04 ogbiu obidśnia pięknie, do kto- 
жердо, im fię kto przybliży więeey, tymć 
od niego bardziey zagrzany Бума , tak, im 
kto blisey przez wewnętrzne przygotowa- 
nia do BOGA nafzego, ktory fię nazywa 
ogniem, przyftąpi, tym е więcey natury 
Jego uczeftnikiem ftaie, w tym więkfzey 
obfitości poświęcaiąca odbiera łafkę. Aleć 
rozumiem, niewątpicie o tym, źle бе pyta* 
cie raczey, iako to bydź mogło, aby бе 
MARYA w pierwfzey Poczęcia fwego 


chwili do takiey przygotowała łafki? Jak“ 


to bydż mogło; zby MARYA w pier- 
wfzym ftworzenia (wego początku miała 
zupełne zażywanie rozumu, ktorego ko- 
niecznie potrzeba do wfpołpracowania z 
łafką? Mieycież to za wielką prawdę, ba 
MARYA. ile od wiekow przeznaczona, 
pierwey niżeli Adam, niebyła podległa A- 
damowi, isko ułowie, /w tych rzeczach, 
ktore fe do zażywania fciągaią do wolno- 
ści umyfłu, à zatym mufała mieć włafne, 
iofobne zażywanie rozumu wcen czas, 
gdy poświecaiącą odbierała łafkę,' inaczey 
niemogłaby zczartem prowadzić woyny; 
niemogłaby łba piekielnemu wężowi ze- 
trzeć, апі wprzymierze wieczney z Ba- 
gem 
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głem przyiażni wchodzić. Nad to ieżelt 
W pierwfzey ftworzenia fwego chwili A- 
niołowie, i pierwfi Rodzice nafi używali 
rozumu, iakże MARYI tegoz używania 
przypilać niemarhy? Niech to t ñas ża- 
dney niepodpada wątpliwości, owfzeri i 
to iefżcze niech u ñas rzeczą pewną bę- 
dzie, że MARYA przy pietwfzym {муп 
Poczęciu řozum tak obiaśniony miała, że 
wfzelka błędna niewindomość daleka od 
niego była. Niewiadomość ślbowiem błę- 
dna, dla ktortey albo niewiemy tego, co 
należy do nas, albo їпас?ёу o czym, niźli 
Пе w famey rzeczy ma, fądziemy, ieft to 
kara pierwotodnego, álbo uczynkowega 
grzechu, iako 2 Tomaten Świętym роғ 
ipolicie naucząią Uczeni, dodaiąc; że w 
niewinności Ranie, iako winie, сак i karza 
biepodlegatby człowiek. Gdy tedy Nay- 
święefra Раппа w Poczęcia {жой Żadney 
grzechowey riieżnała Калу, iakze błędney, 
niewiadomości zakale podpadać miała? Ach 
łafkawfzey cale, łafkawfzey był BOG Ku 
MARYI chęci, i nietylko tożumu Jey 
% іпос żadney hiewiadomości hiedał; śle 
ráczey obdarżył go urnieiętńością ptżyró- 
dzonych, i iadprzyrodzonych rzeczy 

O tak wydofkonalonym MARYI ro- 
żutnie będąc uwiadomieni ftuchaeże, 607 д 
Jey fądzicie woli? miałaż ona lakąkolwiek 
podnietę do złego kiedy? Ńićbyłaż racżey 
do wfzelkiego dobrego fkłanna? Ach była 

Dz Rwa: 
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ftworzona w pierworoduey fprawiedliwoe 
ści: bo była itworzona bez pierworodne* 
go grzecha, ktorego karą ieft utrata рег 
wfzey niewinności owey, iako Swięty Aue 
guftyn z innemi mowi. Była ftworzona Бей 
pierworodney 'zmazy, toć w Diey żadna 
grzechu podniet niepowitała nigdy; bo ta 
jet fkutkiem Adamowey winy, зако Swię- 
ty Sobor Trydeńfki świadczy. Ву!а ftwo- 
rzońa w pierworodney niewinności, toć 
ciało Jey mutato bydź z wielkim pofłufzeń ғ 
ftwem rożumney poddane dufzy, tak dale. 
ce, że wyżfzey człowieka części nad niże 
fzą panowania $adną obludą, żadną pożądli= 
wością, niemiefzała zmyfłu. Była огге 
na w pierworodiey fprawiedliwości, toć 
wola Jey mufiata bydż cale podległa ro- 
zumowi, а z rozumem zupełnie poddana 
BOGU; a iakże ze wfzyltkiemi ciała i бобу 
władzami do pierwfzejjo początku 1 do o- 
ftatniego końca (weg x do niefkoficzonega 
dobra, do BOGA, mowię, глетіаіа dązyćy 
bardziey niż ftrzałą do celu, bardziey niž 
do ziemi kaniień ? 

Ale і kadże, mowicie podobno. до“ 
kąd Пе zapęd afz 2 wy umi temi? la 
wfzyltko, со o rozumie, | woli Niepokala- 
nie Poczętzy Panny przekładafz, tego tyl- 
ko dowodzi, i£ опа zaraz, przy Po. zęciu 
fwoim mogła йе przygotować do odebra- 
nia poświęcaiącey łafki, lecz czyliz йе w 
famey przygotowała rzeczy? à przygoto- 

wala 
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zwała tak аһу fobie. więkfzą, nad wfzyftkich 
Aniołow, i ludzi wyfłnzyła poświęcenia ła- 
fe? Ach Chrześcianie, możnaż powącpi- 
wać otym? ogła fię przygotować, roć 
ghciał BOG, aby Пе przygotowała; bo 
władnących rozumem, i wolą, iacy na- 
przykład Га dorosli lud:ie nieinaczey ufpra- 
wiedliiwia Pan BOG, tylko za poprzedzaią- 
cym włafnymże ich przygotowaniem. 
Chciał BOG, aby бе przygotowała, á iąk- 
że fię przygotować niemiała ta, ktotey 
rozum wizelkich nadprzyrodzonych, “i 
przyrodzonych rzeczy umieiętnością był 
obiaśniony, ta, ktorey wola nietylko. do 
wfzyltkiego dobrego Чоппа, ale i роре- 
Фіма była? Chciał BOG, a chciał pod 
ciężkim ob >wiązkiem, aby йе przygotową- 
łą przez wiarę, nadzieję, miłość nadprzy- 
rodzoną, bo grzefzy śmiertelnie kto przy- 
fzedifzy do zupełnego rozumu, maląc prze- 
łożone prawdy wiary, ku wierzeniu ko- 
niecznie potrzebne, wiedząc, że ROG ieft 
jego oftainim końcem, i błogofławień- 
itwem, uznaiąc, że BOG fam w fobie ieft 
jitoroe, i niefkońiczone dobro. á przecię бе 
do niego przez akt wiary, nadziei, i miło- 
ści niewzbiia. A iakżóby MARYA, MA- 
КҮ А tak oświeconego rozumu, MARYA 
tak dobrey woli, na nadprzyrodzową wia- 
rę, nadzieię, i miłość niemiała fię zdobyć? 
Mufiała, mufiała niepochybne ta przeczy- 
фа Panna w piexwfzey. Poczęcia fwego 

chwi- 
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chwili akt (ah јак dofkonały ) wiary, ną 
dziei, i miłości uczynić ; bo ipaczey mo- 
gliby fię nad Nie fufznie przenońć Ania: 
łowie , i perwfi Rodzice nafi, o ktorych 
ćwiczeni w Naukach trzymają, że fię zaraz 
po ftworzeniu fwoim, ku Tworcy {тети 
obrocili, do poświęcaiącey йе przez we- 
wnętrzne przygotowania przyfpofobili łafki, 

Coż zaś fozumiecie fiuchacze, па iak 
wielką przez Bofkie owe wiary, padziej, i 
miłości cnoty zafłużyła MARYA poswię- 
cenia łafkę ? ach domyślaycie бе, ieżeli mo- 
żecie, widząc iak płatne przed Bogiem 
były MARYI cnoty. Wżźdyć to ona, iak 
zSwiętym Bernardynem Senenńfkim inni 
OQycowie Święci twierdzą, przez fame ná 
poczęcie Syna Bof'iego zezwolenie zafłu- 
Żyła więcey, niżeli ftworzenia wfzyftkie, 
pək Aniołowie, iak i ludzie, przez wfzy+ 
ftkie fwe fprawy, rufzenia, i myśli. A 
kiedyż tak wiele zafużyła? iuż w ten Czas 
kiedy dopiero tak, iak i przy poczęciu 
fwoim przyfzłą była Matką BOGA. Przez 
coż tak wiele zafużyła? Przez iedno 
zgodzenie йе z wolą Воз, ca ieft Enotą 
obyczayną, 1 więcże przez Cnoty profta 
fię BOGA tyczące, przez wiarę, nadzie- 
ię, i miłość, do więkfzey fię niż ieft we 
wfzyftkich Aniołach, i lvdziach pieprzy: 
fpofobiła łafu?  Niemilfzeż było BOGU 
pierwfze owe do niego Swiętego Niemo- 
wlęcia przypoienie бе przez miłość, wiay 

ЫП 
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ке, i nadzieię, niżeli w doyrzałey dobie, 
wfzyftkich Aniołow i ludzi udanie fię do 
Niego? Ach bardziey, batdziey бе zako. 
chat BOG w Bramie Syońfkiey, to iet w 
pierwfzym MARYT między rzeczy ftwo- 
rzone weyściu, niżeli w dokonanych, iuż 
Ziemfkiey i Niebiefkiey Jerozolimy przy- 
byrkach, przybytkach jakubowych. 

Ку wabiymyż йе fluchacze, myśią 
na Хата Aniołow, i ludzi świątobliwości 
gorę, obaczemy tam zapewne, że na fa- 
mym Јеу wierzchołku MARY A pierwfzey 
{wey  świątobliwości grunt zakłada, i gdzie 
oni dokończyli ledwo tam zaczyna MA- 
RYA. Obaczemy, że rak gorna Anio- 
low, i ludzi świątobiiwość pod ley ftopy, 
to ieft: pod przybytki Jey '/świątobliwości 
zniżona 2оЌаіе, Obączemy, że na Swię- 
теу wybranych Bofkich gorze MARYA 
przy fwym Poczęciu, јако jey to dziś 
przypifuie Chryftufow Kościoł, wyniefia- 
па iet, iako- Cedrowe drzewo na Libanie, 
iako Cyptys na gorze Syonu, iako Palma 
w Kades, iako- fźzczepienie roży w Jery- 
chu, jako piękna oliwa ná polu, A gdy 
tak znakomitey świątobliwości MARYĄ 
przy pierwfzym fwym Poczęciu byłą, 
ktoż z tąd niewniefie dsley, żę tey świą: 
tobliwości nietylko Przodkow fwych nie- 
prawością, żle żadną ktoremukolwiek 2 
Amołow i ludzi podobną winą śni (azia, 
éni 4216 niemogła nigdy; że w АН iq- 

ŁODLie 
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tobliwości na zawfze utwierdzoną była, 
wedłiig owego, i takim ief utwieydzcna w 
фот, Czego w trzeciey Kazania części 
dowodzić mü należy, śle o czafie! czemuś 
mi tak krotki? 


C 2 E S @ Ш. 


(O Eazalbym ia tu nayprzod ftuchacze, 
nie to, że MARYA żadney à żadney 
niemiała mocy do popełnienia grzechu, ale 
ge ta moc zgrzefzenia w niey tak związa- 
na była, iż fię w fkutku nigdy niemogła 
wydać. Dowodziłbym tego nayprzod z 
tąd, że MARYA więkfzą nad wfzyftkich 
Aniołow, i ludzi obdarzona w fwym Po- 
częciu łafką, przęz ściśleyfzą z Bogiem 
ziednoczoną miłość, przez wlanie rowney 
tey łafce mądrości, ta łafka, ta miłość, ta 
vmietętność aaa nigdy dozwofić 
zgrzefzyć, v Dowodziłbym powtore z rad, 
że: MARYA dla przyfzłey fwey Bofkiego 
Macierzyńftwa godności, niemogła bydź 
"nigdy w biifkim niebefpieczeńfiwie grze- 
chu; bóby to było dla niey zakała taka, 
dla ktorey niemogła bydż zgodną Matką 
BOGA. Dowodziłbym potrzecie z tąd, że 
MARYA nigdy. pow fzednim nawet grze- 
chem nieobraziła BOGA, iako Jey to we- 
dług Soboru Trydeńfkiego Kościoł Swię- 
ty,przyznaie, тоб ani łatwo zgrzefzyć 
żadną miarą niemogła; bo moc łatwo do 
grze- 
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grzechu zwłafzcza przez długi czas trwa. 
iąca, mufi fię pofpolicie przynaymniey w 
јакіеу powfzedniey nieprawości wydać, 
Ale otym wfzyftkim napomknąć бе tylko 
godzi, mowić zaś tak, iakby бе należało 
dla krotkości czafu niewolno, 

Wfzakże iednak z tego co йе powie- 
działo, macie, fłuchacze, powinne z Rodu 
MARYI zalecenie, macie Poczęcia Jey 
świątobliwość, iakokolwiek okazaną uznaie- 
сіе. źlbo przynaymniey uznać powinniscie, 
że MARYA  iefzcze przed fwym Niepo- 
kalanym Poczęciem nietylko fię do świąto- 
bfiwości fwych Przodkow przyłożyła, 41е 
reż pierwfzą po Chryftufie wfzelkiey A- 
niołow, i ludzi świątobiiwości przyczyną 
była. Bo Jey to przyznaie Pifmo Boże, 
przypifuią Oycowie Święci dla tego, że 
była pierwey przed wfzyfikim ftwor:eniem 
w wyrokach Bofkich przeznaczona, š zatym 
przyfzłą (wą godnością przyfzłemi zaftu- 
gami fweini wzbudziła BOGA ,,dą ftwo- 
rzenia, poświęcenia, i uwielbienia Aniołow, 
i ludzi Uznać powinniście, że MARYA 
zaraz przy Niepokalanym (wym Poczęciu, 
nietylko fwych Przodkow, śle wfzyftkich 
Aniołow, i ludzi w raz,zebranych wyfoce 
w świątobliwości przefzła, bo ią BOG w 
owey czafu chwili do wyżfzey nad wfzel. 
ką ludzką, i Апіе з gotował Godność, bo 
бе fama do tey tafki gotowała pilnie U- 
znać powinniście, MARYA nigdy od Nie. 

poka- 
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fear Poczęcia fwego, tey Świąto+ 
liwości nietylko Przodkow fwych, піерга» 
wością, ale żadną ktoremużkolwiek 2 А» 
niołow i ludzi podobną winą fkazić niema- 
gla nigdy, bo Буја tak, iakoście ftyfzeli, 
wyfoce Swięta, bo była Matką Bofką, bo 
nigdy nawet апі powfzednie nic nie mogłą 
zgrzefzyć. Таксі iet, MARYA iefzcze 
rzed fwym Niepokalanym Poczęciem by- 
a Świętą, bo przed wfzyłtkim ftworzee 
niem do wyfokiey, i nigdy niefkażoney 
łafki, przeznaczona była. Ale Кто? wie, 
czyli my przed wieki w wyrokach Bofkich 
nieiefteśmy odrzuceni od BOGA? czyli nie 
potępieni nà niefkończone męki? MARYĄ 
wfzejkiego poświęcenia i zbąwienia ieft 


przyczyną wizyftkim, więc do niey fig. 


uday my: z powinną ufnością ,' 4 wfzyftkie 
potrzebne łafki przez Jey ręce od BOGA 
odebrać możemy. Możemy przy pilności 
nafzey, za pomocą MARYI, wiekuifte 
ufzczęśliwienie otrzymać łatwo, Amen, 


мю мей ме сз. w 
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OczySZCZENIA NAYŚWIĘTSZEY 


MARYI PANNY. 


Poftquam impleti funt dies purgatio» 

pis ejus fecyndum legem Moyfis, #0» 

lerunt illum іп Jerufalem, ut fifterent 

eum Domino, ficut foriptum eft in 
кре Domini, Luce 2. 


A gdy się wypełniły dni Oczyszczenią iey 
według Zakonu Moyżeszowego, przynie” 
śli go do Jeruzalem ёру go stawili Panu, 
fako napisano iest w Zakonie Pańskim, 


Е Panna bez paymnieyfzey zmazy, Pan. 
na md Anioły czyltfra, Panna przed 
porodzeniem, Panna przy porodzeniu, Pan- 
pa ро porodzeniu na Oczyfzczenie do Je- 
Fozolimfkiego Kościoła: idzie, i tam Sy- 
paczka fwego, ktory ni odkupienie całego 
gwiata, z łona Przedwiecznego Oyca. ná 
tę 
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tę płaczu, i nędzy dolinę ftąpił, parą Zate; 

liwych Synogarlić odkupuie, to dziwna, 
ale to dziwnieyfza, że fię to wfzyftko z 
przępifu prawa Zakonnego dziele , iako u- 
waża Swięty łŁukafz, ako napifsno if w 
Zakonie Рант, właśnie iakoby бе ani MA- 
RYA, ani fam Chryftus nie mogli Oczam 
Bofkim przyftoynie dtawić, tylko zacho- 
уушас prawo, iakoby ich ofiara, chociaż са» 
łe Bofka, tyle tylko miała fię podobać BO- 
GU, ileby Ge do Pańfkiego ftofowała рга- 
wa, jakoby odkupienia, i Zbawienia Naro- 
du ludzkiego dzieło, zawifto od zachowa- 
nia prawa, Coż to Chrześcianie znaczy ? 
"Paiemnica toieft, ktorą ія ku wafzey Na- 
рсе złumaczyć dnia dzifieyfzego myślę, 
"Faiemnica przedziwnego pofinfzeńftwą 
Bofkiemu prawu.  Taiemoica, ktora ham 
ofiarowanie JEZUSA, i Oczyfzczenie MA- 
RYT opowiada, i zaleca głośno. Taiemni- 
Са cnoty, јак mało wiadomey, tak potrze- 
bney wielce, przeciw ktorey według Swię- 
tego Ambrożego uwagi, przeciwnemi fo- 
bie prawidiy, pycha, i leniftwo bie. Py- 
cha ktora człeka czyni niepamiętnym na 
То, Co powipien BOGU , łeniftwo, ktore 
przefzkadza człowiekowi, aby niepoznawał 
tego, ná со go łatwo za Вока pomocą ita- 
ше. Pycha, ktora człowieką fvawolnym 
1 rozwiozłym ,czyni, lesiftwo, ktore w 
człowieku fprawuie miłe, i nikczemne fer- 
се. Pycha, ktora czieka przeciw BOGU 

ośmie- 
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étniela, i wynoñ, lenillwo, ktoré człowie+ 
ka względem wypełnienia Chrześciańfkich . 
powinności w przepaść rofpaczy wtrącą, 
Pycha, i leniftwo, ktore człowieka wprą” 
wuią w befpieczne gwałcenie Bofkiego pras 
wa, prawa tego, ktorego niewola, acz ті; 
ła, i przyiemna left, iak prętko бе iednak 
umyf ludzki przewroci z gruntu, 102 mu 
obmierzłą , i nienawifną bydż zaczypa. Тас. 
jeft niefzczęśliwa ferca ludzkiego przywą» 
ra, i włafność, że бе fame piezgadza z {0 
Ьа, á w niewolą pychy, i leniftwa podbite 
jęczeć z Apoftcłem тий, Ah, mowi w 
Rozdz: 7. Пи do Rzymian, widzę tnfzy Za- 
kon w członkach moich, fprzeciwiaiacy fię Zako» 
бої утери moiego, i biorący mię w niano'q, 
u zakofńie grzechu, ktory ief w członkach moich, 
Ал кас lru та człowiek, Мо mię wybawi od cigs 
ła tu śmierci (ay Ото? przeciw czemu, š 
zaczym main dnia dziliey геро mowić. 
Mowić mam przeciw niepofiufzenftwu Bo: 
{јето prawu, ktore йе z pychy, i lentwa 
rodzi Mowić mam za prawem Bofikim, 

ro wypełnienie zależy: luz Па pokornym 

іо бе pod to, co nakazuje pravvos 

na odważnym przełamaniu тусй wfzya 
ich trudnos€i., ktore zachodzą w муко“ 
na niu еро. Abym zaś dwojaki ten obo- 
wiązek tym w was winowił fkutecznieyę 
przełożę wm pofiufzeńitwo MARYI o- 
czyfzczającey fię, 1 Syna fwego podług 

Moy- 
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_ 65 Nó Dzień, 
Moyżefzowego prawa ftawiaiąceyPanu. бдг 
fłufzeńftwo gruntownie pokorné, i hero- 
icznie odważne. Pofłufzeńftwo gruntowniG 
„pokorne, ktore nafzą zawftydza pychę, pos 
fufzeńitwo leroicznie odważne, ktore ias 
{ге potępia leniftwo. MARYA w dzifieys 
fzym obrządku pełni prdwo Pańfkie , ktoś 
тети niepodiegała, pełni prawo, ktorg 
względem пісу było, bardzo furowe, і true 
dne. Pelni MARYA prawo паа powin- 
ność fwoią, i wtym nafzą zawitydza руг 
chę. Część pierwfza Kazania,  Przeła: 
mue MARYA wfzyftkie trudności pra- 
wa, i wtym  żawitydza leniitwo тае, 
Część droga Kazania. Duchu Przenay- 
świętfzy, kory MARYA poświęciłeś przeź 
wypełnienie prawa , ńapełniy nas tym fä- 
mym zdaniem, i na fercu wzrufzeniemi > 
ktorym та fżcżęśliwa Ооба па ten czas 
przeięta była. Day, пат, iakoś iey dać 
taczył, wyfokie praw Bofkich poważenie, 
abyśmy ich nieprzeftępowali nigdy. Ога 
Cię łafkę przez poftufzeńftwo, i oiarę MA: 

YI, ktorą w Kościele |erożolimfkim czy: 
ni, profzę. 


GR; $ 0 L 


poang бе pofpólicie fpofobem z Bo: 
fkiego wyłamuie prawa, iednym, kto: 
ry іа nazywam, buntem ferca, kiedy cho: 
ciaż nie Rower, tedy żajfte uczżynkiemi ta 
zdaliemy fg mowić, co u Jeremiafza pr 
roka 
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foka w Rozdz: 2. mowił buntowniczy Д. 
tiot, nie będę fiużył, (b) Nie będę Bofkiega 
Са ftuchał, wiele тпіе kófztuje w brem- 
ach przykazań Bofkich prowadzić życie, 
niech BOG jakie chce rofkazy daie, ją бе 
im niemyślę poddać., Drugim, ktory ia 
nazywam, nayniebefpiecznieyfzym rozu. 
mů nafzego błędem, kiedy famych fiebie 
żwodząc, rożnych fzukamy pozorow; i kła- 
іме fumnienie wyrabiamy fobie, ibyś- 
my od Praw, i Uftaw Pańfkich zachowa- 
nia wyięci byli. "Taiemnica tedy, ktorą 
święciemy dzifiay, te dwa pychy nafzey ni 
Prawo Bofkie naiazdy mocno zawftydza, i 
hańbi, јако to ofiarowanie JEZUSA, i 
Oczyfzczenie MARYI pokaztie jawnie: 
Lubośmy wfżytcy w Bofkim urodzeni 
poddańttwie, iefteśmy iednak do buntu prze- 
ciw Bofkiemu aad nami panuiącemu prawy, 
fkłonni. Ато famo feft w człowieku wfzy- 
ftkiego zepfucia zrzodłem. Uważmy ro- 
Żne ludzi апу, z ktorych йе świat fkłada, 
i na ktore бе dzielić może, á obaczycie 
bez chyby, że ta zaraza ieft wfzyftkim po- 
fpolica, że Pany, i fugi, daftoyne, i pode, 
ubogie, i tnaiętne, bez wfzelkiego zaraża 
braku. Zaraża Pany, doftoyne, і tnaiętneg 
ktorzy fobie z*fwoiego Лапи przywiley - 
czynią, śby Bofkiemu niepodlegali prawi, 
właśnie , jakoby BOG а nich niepoftana- 
Wil prawa, àlbo iakoby ftanowiąc prawo, 
ich 
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64 N> Dzień, 
ich od iego zachowania wyjął, właśnie, ia- 
koby nienalezałd do naywyżfzey Bofkiega 
panowania władzy, aby nad wfzyftkim ftwo= 
rzeniem był ?rawodawca iaki, i nieuchrone 
ne prawo, z ktoregoby fię według wyra- 
zu rola Proroka, nauczyli i poznali, że 
fa ludzmi. . Юйаш Panie Zakonodawcę nad nie- 
mi, dbu wiedzieli Narodowie, iż ludzie Ji- Za- 
raża fugi, ubogie, i podłe, ktorzy bez- 
bożnym możnieyfzych zwiedzieni życiem 
udaią Пе fzeroką wiekuiftey zguby , i po- 
tępienia drogą, niemtiey względem ВО- 
GA zatwardziałe ferce maiąc , iako ici, 
ktorzy pierwfze na świecie zaftępuią miey- 
fca. Rozwiożłość, i bezbożność życia, ta 
< famo w oltatnim gminie, co złe powagi; 
/ 1 doftoyności zażycie fprawuie w możniey- 
fzych. Ale MARYA pofłufzna Moyże- 
fzowemu prawu, w Kościele fię Oczy- 
fzczaiąca dzifidy, zawftydza niemniey pier- 
wfzych, iako drugich, poftępowania fpo- 
fob. Była MARYA Krolową, była Ma. 
zką BOGA, iako Matka ROGA, miała pra 
wną nad fimym Prawodawcą zwierzchność; 


á zatym wfzyfikie ,, ktore tylko fzczere ` 


ftworzenie mieć może, przyczyny miała, 
åby żadnym niepodlegała prawom. Z tym 
wfzyftkim z nieporownaną ochotą Bofkie 
prawo MARYA pełni, aby dzielnym tym 
przykładem ową. wyłamutącą бе 2 obrem- 
bow Bofkiego prawa rozwiozłość, obaliłą 
Zgruntu, aby niezbicym tym dowodem zue 
chwa- 
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chwałą, i buntowniczą przeciw Bofkiemu 
prawu potępiła niepodległość, Jeżeli boe 
więm w porządku odkupienia, ktorego Tas 
iemnica oczom nafzym otwiera бе dziay, 
MARYA będąc prawdziwą Naywyżfzego 
BOGA Matką, niewyimowała йе od pofu- 
fzeńftwa prawu, iakimże my czołem nje- 
fprawiedliwość, i zuchwalftwo oftatnie nier 
pofiufzeńftwa nafzego przed Bogiem u- 
trzymywać тоет?  Wfzakże coś wię- 
сеу uczyniła MARYA. Nietylko onafie« 
bie poddała prawu, śle też fame Wfzechmo- 
cność, {ате naywyżźfzą Z.wierzchnosć, fa- 
mego. nikomu niepodległego poddała BO- 
GA, bo poddała Syna fwoiego JEZUSA. 
Syn ten, im nad Matkę zachieyfzy, tym 


- wolnieyfzy od Matki, tym bardzjey od ni- 


kogo niezawifły niż Маска, gdy chce przez 
піз bydż poddany prawu, czyliż bardziey 
iefzcze niezawftydza, i potępia owego nie- 
znośney wyniofości Ducha, ktory nas bun- 
towniczemi przeftępcami prawa Bofkiego 
czyni? Jednorodzony Syn Przedwieczne» 
go Оуса Chryftus, Naywyżfzy wfzyftkie- 
go ftworzenia Рап, famowładny wfzyftkich 
panuiących Rządzca, nikomu niepodiegły 
prawodawcą, BOG z BOGA, ktorego i» 
ftność nieograniczona, mądrość niedošci- 
gla, godność niepoięta, тос nieprzekona* 
na. zgoła, prawdziwy BOG i człowiek 
Chryftus JEZUS dnia dzifeyfzego podda- 
E ie 


Kaz: X. Piotra Konitzera* 


66 Na. Райл, „се, 
ie fię prawu Bofkiemu, i więcze = aikee, 
ine ttworzenie, podły ziemi ro УР г 
niemaiąc ' z бее, піс піеторас z бє a 
zachowania Bofkiego prawa 03 
wyłamywać będę? Zbawiciel арыс a 
żadną miarą prawu niepodległy bę 3с. per 
пі obowiązki. prawa, 2 wrzyftkiemi gor 
cznościami iego, 14, ktoty tym prevee 
wfząd ściśniony ieftem , będę Nay = ię ча 
Bofkiego prawa obowiąfki rargaé? Ac Ay 
Gie to dobrzć, SS. uważcie to doftoyni, 1 re 
"і, pierwfi i oftatni na świecie, перат 
maiętni, i niedoftacni, Rowem, tj ks 
fey dwoiaki teù cud, ktory nam pre га 
{геу nróczy Seri pokażuje Big x bar żę 
(rolową poddaną prawu, i temuż 4-4 
maga poddaiącą BOGA, BOGA POR 
go, i ofiarowanego, przez pofufzog, 190 ; 
таса Matkę, Uważcie, i fuchaycie v Y 
icy, iednę wam tu z prawd wiec ange ) 
przekładam prawdę, prawdę wielkiey rn 
gi, á prawie pod fame podpadaiącą zmy LA 
Czemaż to BOG i człowiek Chryftus 
jeft poddańy prawu? Oro PSS sy bee 
nauczył godni, u wita ludzie, Жы, 
śleyfzego nad pofpolftwo praw Bo ieb z 
chowanm Dieuchtonny obowiązek macte: 
Wielu podobno niezważali tego, і ‘олон 
rzew rociwfzy, fwiatę,zdradliwie pode и 
Piati fobie, że fię furowość praw Bofkic 
nie godnych u świata ludzi, śle tylko: fame- 


go pofpolitwa тусте. Lecz miech to ад 
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we rozumu uprzedzenie zrzucą, niech my. 
ślą do Jerozoiimfkiego Kościoła wnidą, `á 
tam z dzifieyfzey iemnicy, chcąc, nie- 
chcąc, poznać mufżą,że fię praw Bofkich ża- 
chowanie bardziey maiętnych , i w mniema- 
niu świata zacnych, śniżeli pofpolftwa ty- 
cze. Ato z troiakiey przyczyny. Nayprzod 
wiecie dobrze, ślbo рггупаутпіеў nieza. 
wadnie powinniście wiedzieć, że każdy czło» 
wiek ieft obowiązany ściśle, do ftarania fię o 
рогћпоѓепіе chwały BOGA. "lego wy- 
cląga po nim iego oftateczny koniec, te- 
go fię domaga Шога ftworzenia, tego fię 
nakoniec naywiękfzy, á iemu prawdziwie 
własciwy doponiina interes. Wyciąga pa 
człowieku każdym iego oftateczny koniec, 
aby wfzelkim fobie podobnym  fpofobem 
Bofką pomnażał chwałę. Во iako człowiek 
iet wfzyftek zawify od BOGA, tak cały 
powinien należeć , do BOGA, jako żyć nie- 
może bez BOGA, tak życie iego powin- 
no jedynie zmierzać do BOGA; jako BOG 
człowiekowi nie inny założył koniec, tylko 
fwolą chwałę, tak człowiek оге? chwałę 
Bofką nieuftannie fię powinien ftarać; Ku 
chwale тойу fiworzytem go, uformowałem go, 
i uczyniłem go, mówi BOG рга lzoiafza Fro- 
roka w Rozdz; 43 (c) Tego бе domaga ifto- 
ta ftworzenia; bo ftworzenie każde wfzy- 
ftkiemi fiłami oto бе powinno ftarać, aby 
Tworca jego m niego należytą chwa- 

“2 ; 
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tę; Jeżeli bowiem pod śmiertelnym grze- 
chem winne vfzanowanie powinniśmy Ro- 
dzicom oddać, ktorzy , i fami fą „od BO- 
GA, i fami przez fię nam niedali życia, 
iakże nierownie bardziey ftworzeniu o 
chwałę, i ufzanowanie fwoiego Tworcy 
dbać należy? Starania бе o chwałę BOGA 
domaga fię po człowieku, naywiękfzy, á 
jemu jedynie właściwy interes, ` Tym zaś 
intereferh ieft zbawienie dufzy, á tego bez 
ftarania бе o chwałę BOGA, żadny m nie: 
ofiągnie fpofobem. Де zaś maiętnieyfi, 1 
doftotnieyfi tym więkfzą pomnożenia chwa- 
ły Bofkiey znaydnią łatwość, im więkfzą 
czyli to zurzędu, czyli z urodzenia na 
świecie powagę шаң, przeto im kto ieft 
wyniefiony wyżey, tym do oddania BO. 
GU tey czci, ktora йе Naywyżfzemu Pra. 
wodawcy należy, ieit obowiązany ściśley. 
Komu bowiem więcey dano, od tego wię- 
сеу бе domagać będą. Gdy fç pomnażarą dary, 
wzrafłcią też rachunki z darow. (d) mowi S. 
Grzegorz Papież. Przedziwna to pobud- 
ka, kroraby chociaż naywiękfzych Panow 
koniecznie do dofkonałego wy rokom Bofkim 
pofłufzeńftwa powinna wzbudzić. Coż do- 
piero, kiedy BOG możnych na świecie 
niedlaczego innego wyniofi, tylko aby Пе 
tym fpofobem wfławił. _ Nierozumieycie 
albowiem Słuchacze, że kto dla tego ieft 
w godność, i maiętność możny, aby miał 
prawo 
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prawo јакіе rozpuftnieyfze prowadzić ży- 
cie. Rzeczto miepodobna całe. Sam na- 
wet BOG, ktorego W fzechmocność nie» 
dzieli бе od mądrości i świątobliwości , 


- піеторі fobie w ftanowieniu rożnych fta- 


now, w poniżeniu jednych, a w podwyż- 
fzeniu drugich takiego zamierzać końca. 
1 Krolowie aby fużyli Panu. Krolowie fami, 
ktorzy wedlug wyrazu Pifma, fą nieiako 
Ziemfkiemi Bogi, nieprzeco innego kro- 
luią, iedno aby fużyli Panu. Jakoż fam 
Zbawiciel nafz Chryftus, pierworodny ze 
wfzyftkiego ftworzenia, 4 przeznaczonych 
Głowa, przeznaczony niebył, tylko aby był 
pofłufzny prawu. Poflał BÓG Syna fwcgo u- 
tzynionego z niewiafty, uczynionego pod prawem 
mowi Narodow Nauczyciel Paweł. O- 
toż przyczyna, dla ktorey Syn Bofki zefta- 
ny na świat, Bez poftufzeńftwa prawu, fto- 
wo Bofkie niebyłoby fię ciałem ftało, bez po- 
fiufieńftwa prawu niebyłoby BOGA czło- 
wieka, niebyłoby ani godności, апі urzędu, 
áni fortuny, śleby was BOG zoftawił w ni- 
kczemney podłości wafzey. Jeżeli was 
BOG zniey wyciągnął, Czyli to przez 
ftworzenie , czyli przez opatrzność fwo- 
ią, tedy to uczynił przeto, śby z was pra- 
wo iego wiernych wykonywaczow, czu- 
łych przeftrzegaczow, i gorliwych obroń - 
cow miało. Abyście iako na wyfokim po- 
ftanowieni świeczniku światłością ochocze- 


go 
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go praw Bofkich zachowania obiaśniali pror 
*ftych ludzi, i fwym przykładem, i do na- 
leżytego przykazań Bofkich zagrzewali 
wykonania. 1 сепсі przykład ieft przyczy- 
ną trzecią, ktora do dofonałego Praw Bo- 
fkich zachowania ściśley niż pofpolftwo o- 
bowięzuie Panow. Nå rozlicznych mieye 
fcach Pan i Zbawiciel pafz na ludzi ionym 
zły daiących przykład ftrafzliwe przeklę- 
ftwo rzuca, Oto u Matka Swiętego w 
Rozdz: 9. mowi wyraźnie Chryftus: Kto- 
bykolwick zgrzefzył, iednego z tych małych wie- 
rzących w mię, lepicyby mu, iżby był uwiązań 
тїн kamień około |zyie ego, i był wrzucon 
ар morze. (e) Oto u Mateufza Świętego 
w Rozdz; 18, o piefzczęśliwości gorfzących 
ludzi upewnia Chryftus, mowiąc: biada świa - 
tu d'a zgorfacnia - - - biada człowiekowi onemu, 
przez ktorego zgorfainie przychodzi. (f) O iak- 
то okropne, 41е oraz o Іаксо nieomylne, 
bo famego Chryftufa towa! O jak fkure- 
cznie każdego powinny wzbudzić do ufil- 
nego ftarans Пе o to, ¿by nikogo złym nie- 
gorfzył przykładem! Та iednak pogrożką 
naybardziey powinna przerażać możniey: 
fzych ferca. Czemu; Bo więcey zgor- 
fzenia zły możnieyfzych przykład w ро. 
fpolftwie fprawi, śniżeli złe.pofpolitwa po- 
ftępki w Рапасћ dokazać mogą. Codzien- 
e bowiem doświadczenie uczy, że gdzie 
Pan fprawiedliwe, - i pobożne prowadzi ży- 
CIE; 
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cie, tam бе ffudzy z poddznemi razem; 
zbrodni, i fzkarądy chronią; przeciwnie, 
gdzie Fan bezwitydnie prawa Воће i Ka- 
ścielne gwałci, tam fudzy i poddapi o ni- 
czym innym, tylko o niewftydach, zdzier- 
ftwach, i blużnierftwie myślą. Ma to dą 
fiebie zły ludzi możnieyfzych przykład, żę 
do wfzyftkiego złego, fercą pofpolitwa, 
prawie poniewolnie ciągnie. 1 

Тоё ieft, co mi date mieyfce mowie- 
mia do was, ktorzyście fię w podłym uro- 
dzili ftanie,  Czemuz Matka Kofta, á przez 
nią BOG człowiek poddaie йе prawu? Dla 
trzech ofobliwie przyczyn; ktorę wam z 
pamięci, niepowinny wypadać nigdy; to 
1611, aby was pociefzył, aby was nauczył, 
aby was zawftydził. Aby was pociefzył 
w tym {tanie ktory fobie JEZUS Chryitus 
obrał, wołąc raczey wziąć пі бе poiłać 
fugi, aniżeli poftać Pana, poddać 06 рга; 
wu, aniżeli przepifywać prawa, aby was 
utwierdził przez tę uwagę, że ci, ktorzę 
na świecie fą wyniefieni nad was, fq rik, 


‚јако í wy Bofkiemu poddani prawn, że ro: 


wrie z wami według tego prawa fądzeoi 
będą, Ого? pocięcha dla was. Aby was 
nauczył, iak ludziom dla BOGA, i BO- 
GU w ludziach pofufznemi bydź macie » 
aby pofłufzeńftwo wafze nieftawało na czło: 
wieku, ale aby бе podnofło do BOGA, fa- 
ko do fwoiego końca, abyście w Ivdziach 
famego upatrywali BOGA» fząnuiąc ich 
piw 
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prawa, iako Bofkiego prawa ftrumyki, śby- 
ście rofkazy ich przyimowali chętnie, jako 
oczywiłte woli Bofkiey wyrazy; bo ina- 
стеу poflufzefiftwo bez wfzelkiey przed 
Bogiem zafługi. Ого? Nauka dla was. Aby 
was zawftydził, że złośliwie zrzucacie po- 
fiufzeńftwo BOGA, i niechcecie iarzma 
iego dzwigać, gdy jednak rofkazy ludzkie 
wykonywacie chętnie. Boć porownyway- 
cie profzę, pofłufzeńftwo, ktore oddaiecie 
ludziom , z pofłufzeńftwem, ktore oddaie- 
ce, albo' raczey, ktorego nieoddaiecię 
BOGU. Міетасіе odwagi tyle, abyście 
бе fprzeciwiń ludziom, a odważacie йе 
fprzeciwić BOGY. Prawa ludzkie utrzy» 
mnią was w powinnościach wafzych, à pras 
wo Bofkie niemoże was do wykonania 
fwych obowiązkow przywieść. Słudzy, mo, 
wi Swięty Paweł w liście do Ffezow w 
Rozdz: 6. Słudzy bądzcie pofłufani Panom we- 
dlug ciała, z boiażnią, i ze drzeniem, wproftości 
ferca wafzego iako Chryfufowi. (g) W tych 
zaś niefzczęśliwych czafach powinienbym 
raczey mowić: bądźcie pofłufzni Chryftu- 
fowi, iako pofłufzni iefteście cielefnym 
Panom. ! 

Wiem ia, że pofłufzeńftwo Bofkiemu 
prawa świątowniliow upokarza ciężko, 
wiem, że ie za przeciwne przyrodzeniu 
fwoiey wolności maia; żle z геро famego 
oczywiście widać, że iefzcze dzifieyfzey 

taie- 
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tajemnicy nieprzenikli dobrze, 


Gdybym 


/ за albowiem powiedział, że pofufzeńftwo 


Bofkiemu prawu oddane nietylko nieponi- 
ża człowieka, śle mu nadto prawdziwą 
przynofi chwałę, że im kto temu prawu 
podległy bardziey, tym ieft fzczęśliwfzy, 
tym wolnieyfzy, tym więkfzym nad fobą 
Panem; że taieft rożnica między prawem 
ludzkim, і między prawem Bofkim, iż wy- 
іссіе od chowania ludzkich uftaw, ieft przy” 
wileiem, á przeciwnie Świętego Augulty- 
na zdaniem, wielki to ieft Bofkiey przywi- 
ley łafki, gdy fię kto niemoże uwolnić z 
obowiązkow Bofkięgo prawa. Gdybym 
wiedział, że Dawid wfpaniałym Krolem 
ędąc, zrozumiawfzy w Duchu, co to ieft 
Bofkiemu bydź podległym prawu, пі przy- 
Ignienie ferca do tegoż prawa zapatrywał 
йе, Јако ná naywiękfze błogofawieńitwo 
iakię, w rozmyślaniu o nim naymilfzą fobie 
zakładał zabawę, nigdzie nieznaydując fpo- 
czynku, iedno w zachowaniu Bofkiego pra- 
wa pokoy mowi on w Pfalmie r18. pokoy 
wielki tym, ktorzy Zakon twoy miłuią, a nice 
maią obrażenia. (h) Ale daymy to, że pra- 
wo Bofkie bez zadania fobie iakiey trudno- 
501 wykonane bydź niemoże. Wiecze go 
inż dla tego niepowinniśmy pełnić? W fzak- 
że i prawo świata bez trudności nie ieft. 
Owfzem piezbłądzę, gdy powiem, że Рга- 
wo Bofkie nic tak poniżaiącego, ani ya true 
ne - 


Q) Halm: 118. _ 
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dnego niema, iako ieft to, do czego nas o- 
bowięzuią prawidła świata, O jakież tote- 
dy zaślepienie, dla ikichfiś mniemanych, i 
fałfzywie uroionych trudności Bofkie о> 
drzucać prawo! у Przeydź tylko czło- 
wiecze wfzyftkie Chrześciańfkie powiano- 
ści, w ktorych uciążafz fobie. То ci pe- 
wnie wftrzemiężliwość i powściąganie йе 
od rofkofzy, nieznośne będzie ? Ken kie- 
dy cio utrzymanie cielefnego zdrowia cho- 
dzi, kiedy fig niebefpieczeńftwo choroby 
zbliża, w ten czas сі ani wftrzemięźliwość, 
áni powściąganie йе od rófkofzy, pofty na- 
wet fame przykre nie'fą, Zapomnienie 
„krzywd, darowanie bliźniemu urazy, Gży* 
Jliżci nieznośne będzie, kiedy po tobie BOG 
wyciąga tego? Ach eat 4 krzywdy 


iefteś, darować. gotow. kiedy oto możni, 
5 


Przyiaciele profzą. · Oderwanie йе od Dobr 
twoich, i cierpliwość czyliż ieft aż nazbyt 
trudne ?. Ach kiedy dla marnych okazało- 
ści trzeba podeymować kofzry, dawać, 
przedawąć, lub zaftawiąć, dla utczymanią 
pychy, poniżenie, i umartwienie w niewo* 
li dworfkiey, dogadzanie, i łagodność w 
obcowaniu świata fą przyjemne wielce, 
byle interefu dopiąć, 4 kiedy o interes in- 
terefow wfzyftkich, o interes od ktorego 
wiekuifte fzczęście, lub niefzczęście wie- 
czne zawifło, w ten czas йе prawo Bofkie 
nieznośne ftaie. О przedziwna ferca ludze 
kiego złości! wfzelką przykrość grenn 
ę 
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бе nieznośna, nie w ten czas, kiedy go ię- 
go rofkofz, lub światowa marność do сте. 
go przykrego wiedzie, ale kiedy go do 
tego obowięzue wiara. Uniżaycie бе, da- 
waycie, сіегрсіе, wybączaycie, wołaią pra- 
widła świata, i tak fię w famey rzeczy 
dzieie. Gdy co przykazuie Monarcha, gdy 
czego Przyiaciele pragną, gdy co prze- 
pifuie moda, choćby ciało żelazem ścilhąć, 
choćby fobie niemało boleści zadać, wfzy- 
ко to przyiemne i łatwe, a przynaymniey 
rzecz znośna, imożna. Ty tylko fam Nay- 
drożfzy Zbawicielu JEZU, kiedy nam z 
Nieba rofkazy daiefz, kiedy do nas zkrzyża 
twoiego mowifz,kiedy nas przez łzy, i krew 
twoją Nayświętfzą prefifz, w ten Czas twe 
rofkazy, twe prożby nic nieważą u nas. Dziś 
nawet, gdy, $więtem, Swiętych poświę- 
conym, pierworodnym ze wfzyftkiego 
ftworzenia będąc, przez ofiarowanie Matki 
'Twoie w Kościele jerozolimfkim wykony- 
wafz prawo, niemożefz Bofkim fwym przy- 
kładem światownifiow wzbudzić do chętne- 
go wypełnienia Bofkiego prawa. Popifu- 
ią fię oni z prawidłami świata, naywiękfze 
fzczęście fwoie zafadzaią ni niefzczęśliwym 
wybuanio бе z praw Bofkich, ni wolności, i 
rożwiozłości życia, na zapomniebiu o po- 
winnościacir Chrżeściańfkich , na nieuzna- 
waniu BOGA, albo пі wyłławianiu go fo- 
bie, iako fwym fprzyiaiącego zbrodnięm. 
Mowią z bezbożnym Fargonem: Kto ief Pan, 

| dbym 
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ёрут fluchał głofu iego? (i) Ktoż to ieft ten 
BOG, ktorym mi grożą? Ktoż onieft, á- 
by fię moim namiętnościom fprzeciwił i 
radom? mowią zowemi głupiemi wyra- 
¿onémi w piśmie, ieżeli РОС ieft iaki, ta- 
kiż on ieft, iakim ті go maluią? jak mi po- 
wiadaią? poznaiefz on і naymnieyfze rze. 
czy? także fię o lada co obraza łatwo? tak- 
ze ftrafzliwy wzemście? Takci nieprzy- 
iaciele prawa Bofkiego mowią. Do tego 
zaś fzaleńftwa Duch światowy przychodzi 
riezaraz, i z famego początku; ale powo- 
li w grzech poftępując, á przywykłizy do 
nieprawości, ieżeli nie tak mowi, to zaifte 
ta; myśli, tak żyje, i nabroiwfzy wiele 
fz aradnych zbrodni, przychodzi wrefzcie 
do owego obrzydliwego ftanu, w ktorym 
fię grzefznik z BOGA natrząfa, mowiąc: 
zgrzefzyłem, i coż mifię ztąd przydała 
złego? w famym nawet grzechu fpokoy- 
nie 2уіе, zatwardza бе w złości, wfzy- 
ftkie bez braku Bofkie przykazania gwałci, 
á ieżeli zachowa ktore, zachowa je nie- 
przeto, że Bofkie ieft, śle światowych 
prawideł powagą wfparte, i że mu iepra- 
wo światowe zachować każe. Z początku 
powierzchownie fię za prawowiernego u- 
daie, Chrzęściańina , ale nakoniec, i tę po- 
ftać zrzuca, niczego бе nieobawia, i dałby 
ВОС! áby йе przynaymniey z fwey bez- 
bożności niechlubił. Огох со fudzy Bo- 
fcy 
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{су opłakuią gorzko, ого? со im fię ftaie 
przyczyną mdłości. Mdłość mię zdeymowa- 
ła, mowi w Pfalmie 118. Dawid, dla prze- 
Jznikow opufzezaigcych Zakon Twoy, (k) Om- 
dlewałem Panie, gdym widział, że grze- 
fznicy befpiecznie i zuchwale prawa two- 
ie gwałcą, gdy fię z ich obowiązkow przez 
złośliwy ferca fwoiegą bunt wyłamuiją 
hardo. 

Wfzakże nietylko przez bunt ferca 
wybiiamy йе z praw Bofk.ch, 41е nad to przez 
niefzczęśliwą rozumu nafzego ślepotę z 
nich fię fami fiebie zwodząc, wyłamuiemy 
dumme, przypufzczamy pewne błędy, kto- 
remi uprzedzeni, i zbałamuceni, fzukamy 
rożnych pozorow , abyśmy z fiebie Prawa 
Bofkiego zrucili iarzmo, fłodziemy fobie 
zdrądliwie praw Bofkich furowość,  śbyś- 
my do zamierzonego trafili celu, tłuma- 
czemy ie, iako пат (ç podoba, i zwie- 
геп włafną nas famych miłością, ftofuie- 
my prawo Bofkie do intereflow, do zamy- 
fow, do fkłonności; i namiętności nafzych, 
zamiaft tego, cobyśmy namiętności, fklon- 
ności, zamyfły, i interefla nafze do prawa 
Bofkiego ftofować mieli. Otoż MARYA, 
i Chryftus, poddaiąc йе prawu, od ktore- 
go byli wyięci cale prawu, ktore należało 
do famych od Mężow. fplugawionych nie- 
улай, i dofynow poczętych z Męża, wy» 
tykaią nam tę fzkodliwą rozumu nafzego 


(к) Palm: 11. 
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ślepotę. Niezamykai бе śni JEZUS, śni 
MARYA wtym prawie, bo w MARYI 
niebyło z czegoby fię oczyścić miała; a 
Chryftus fzłachetwiey nierownie fam przez 
бе poświęcił бе BOGU, źniżeli go wfzy- 
ftkie żydowfkie obrządki poświęcić mogły. 
Ale BOG, mowi Auguftyn Swięty; przez 
przedziwne Opatrzności {еу rofporządze- 
nie, niechciał, aby Chrześciańfki Zakon, kto. 
rego w ten czas grunt zakładali JEZUS 

i MARYA, miał йе zaczynać od uwol: 
nienia z obowiązku prawa. То dlbowiem 
uwolnienie przez błędne iednego z dru- 
giego wniofki mogłoby nam było do ro- 
zwiozłości fumnienia fużyć. Маа na- 
{од milość riezaniechałaby była адас fię 
tą okolicznością przeciw prawu, i brać nad 
prawem gorę. Ná znielienie więc pozoru 
tego, potrzeba było, aby бе Chrześciań: 
ftwo, ktore bydż miało nienaganney świą- 
tobliwości wzorem, zaczynało od pofu- 
fzeńftwa dobrowolnego, od pofłufzeńftwa 
prawu, nie z prawa, і nad prawo, od po» 
fiufzeńftwa, ktoreby obaliło to wfzyftko, 
cokolwiek mogł prożny dowcip przeciw. 
ko Świętym wiary nafzey prawom dodać, 
od poftufzeńftwa, ktoreby potępiło tyle 
niefufznie wyrobionych dyfpenfacyi, kro- 
rych my pozwalamy fobie, tyle nawifte- 
50, 1 gorfzącego ofobkowania, ktorego 
pragniemy , tyle wymowek i wyięcia ż po- 
wfzechnego prawa, ktore my zafłoną nie- 

Í uchron. 
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uchronney. potrzeby pokrywamy chytrze, 
tyle błachych przyczyn, tyle. zdań roz- 
wiozłych, ktoremi prawa Bofkiego kazie- 
my czyftość, tak dalece: że lubo prawo 
то ścifłe, i furowe jey nas iednak `( iako 
nierozumnie fądziemy ) nieobowięzuie wię- 
сеу, i ściśley, tylko ile chcemy , i јако 
podług rafzych zamyfłow chcemy. - Dla- 
tegoć to Chryftus JEZUS Odkupiciel nafz 
ztym famym, co nam pokora iego opo- 
wiada dzifiay, oświadcza Йе niegdys u Ma- 
teufza Swięrego w Rozdz: 5. przed Apo- 
ftołąmi, mowiąc: nierozumieycie ibym przy- 
fzedł rozwięzować Zakon, dlbo Proroki, nicprzy- 
fzedłem rozwięzować, óle wypełnić, (L) wła- 
śnie iakoby (Ge obawiał Chryftus, by foadz 
Apoftołowie wzgląd na godność Мейуа- 
{га maiąc, fzkodiiwego fobie o nim nieza- 
wzięli zdania. Dlaczego tenże fam Zbae 
wiciel nafz, tak był wierny w wykonaniu 
pifinego prawa, że go do ойашіеу za- 
chował krefki, i uczniom fwym u Mateu- 
{га w Rozdz: 5. wyrażnie mówił: zapraw- 
dz powiadam wam, aż przeminie Micbo, i zimia, 
iedno iota, albo iedna krefka nicodmieni ре w Za- 
konie, aż fie wfzyfłko fanie, (m) Przez со 
chciał naftąpić na rozprawy пабе, ktore 
czyniemy z Bogiem, gdy o prawa iego 
wykońanie idzie, chciał okazać niefpra- 
wiedliwość nafzego poftępowania w ten 
czas, gdy prawu Bofkiemu nieinne odda- 

iemy 
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iemy pofufzeńftwo , tylko poftufzeńftwo 
przymufzone, pofłufzeńftwo włafnego pa- 
trzące dobra, poftufzeńftwo niedofkonałe , 
ktore wychodzi na to, iakbyśmy mowili, 
ściągafz fię to prawo po prawdzie do mnie? 
o, wieczneż tu zbawienie idzie ? przykąza- 
nież to czyli габа? Ого? Chryftus to przy» 
kazanie pełniąc , ktoremu niepodiegał cale, 
potępia nikczemną gnufność nafzą, i Bo- 
fkim fwym przykładem uczy , że za Pra- 
wem Bofkim, przeciwko fobie famym po- 
winniśmy ftawać, że w rzeczach pod pra- 
wo podpadaiących powinniśmy fię lękać, 
abyśmy fnadź famych fiebie niezawiedli , i 
kłamliwego fobie niewyrobili fumnienia , 
że gdzie o prawa Bofkiego zachowanie 
idzie, tam ni fame wfpomnienie Dyfpen 
fy powinniśmy truchleć , broniąc całości 
tegoż prawa, z wfzyftką gorliwościa, ktorą 
nam gruntowna podaie wiara. Tego nas 
obowiązku JEZUS ofiarowany, i MARYA 
` ofiaruiąca uczy, О coż па ten obowiązek 
rzekną , czuli praw światowych (голе! 
Ktorzy prawo о ufzanowanin Kościołów i 
Swiątyń, przez przeciągnione Przyiacioł 
witania, przez krotofilne gatki i śmiefzki, 
przez trudne przyklękiwania, przez ocią- 
Zale fwych krnąbrnych karkow nakłonie. 
nia, bezwftydnie gwałcą? Coż powiedzą 
gwałciciele prawa zakazuiącego zemitę, 
ktorzy nayoczywiftfzżey zemście imię fpra- 
wiedliwości daiął Coż rzekną przeftępnicy 
prawa 
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prawa zakazuiąc ego krzywdę bliźniemu czynić, 
á nakazuiqcego nadgrodzić uczynioną , którzy 
pofpolicie za wyniofłością i łakomit wem idą? 
Cóż powiedzą niewítydliwi wfzetecznicy, któ- 
rzy w lubieżności ferce zanutzone maiąc, myśli 
fwe bezbożne piekła godnemi wyrsżaią Rowy fie- 
bie wiekuiście gubiąć, i innych od fiebie nië: 
wińnieyfzych gdrfzą4c. Słowem cóż zá duchem 


/ świata, czyli zá duchem rozwiozłości i fkażenia 


idący grzefźnicy rżekną, którzy Żrzuciwfzy 2 
fiebie nayfprawiedliwfzych obowiązkow bize- 
mię, brzemię nięuchrornych , 1 mocno obo- 
ftrzonych powinności  rozłiukanym namiętno- 
ciom fwoim na wfżyftko 21е pufzczają cugle? 
Cóż тгекоз owi pełni zaślepienia ludzie, którzy 
przeciwko zdaniu tylu fiawnych mężow, prze- 
tiwko wyrażnemu tylu Swiętych Pańfkich świa- 
dećtwu,prżeciw oczywiftey fa mey Pizedwieczney 
prawdy Chryftusa nauce, przeciw -nietfiataym 
włufnego (umniemta źgtyzotom, 2 owemi w Xię. 
gach mądrości, w Rozdź: 2 „opifanem! rozpu- 
ftaikanu, 2 przeklętemi terażnieyfżemi Deiftan:t 
fądzą, iż dufze ludzkie na wyobrażenie Гетеро 
BOGA ftworzone, życie wraz z ciałem kończą? 
Ach! mówią wfpomnieni rozpuftni y w Rozdz: 
5. Кав mądrości: zbłądziliśmy ® drogi prowizji, 
Шу, а niciwieciła nam iafność prawi edhwości , 
i flofce rozumienia niewrfało nam: Cóż nam po- 
mogła pycha, aibo chluba bogafiw, 0 nam przy. 
hiofla? krzeminęto ono-wlzyfikó iako cień, i iako 
E Fofet 


Każ: X. Piotra Konitzera: ` 


с» Na Dzień, 

Polit przebiegsiący. (p) Jakoż tak бе z niemi 
rieomylnie nies Z takim albowiem Bogiem 
fprawę maig, którego апі podeyść, ani ofzukać 
nie mogą, Ten, który ftanowi prawa, wedłvg 
zamy Bow {уусу niefkończoney mądrości, i któ- 
ry gdy ie fłanowił, nie wezwał nas do rady, be- 
ńziefz йе wzgłędem nich odnofił do nas, be 
dziefz on na nafzych przefławeł radach? będziefz 
fis zdania nafzego trzymał, gdy nas fądzić przyi- 
dzie ? Ach nzzeklęci, «woła w Pfal: 118. Dawid, 
przekięci, Мт odfłępnią od praw fwoich А 
przeciwnie woła w tymże Pfalmie wfpomniony 
Prorok, błogoflawieni nizęskdlani w drodze, którzy 
iza nm, (q) błogofawieni, 
tey fzuksią drogi, á 
y ią iey z niczwyciężo- 
nym bę: ja Tyś rofkszał Panie, i fiufzność 
wyciaga ро , aby l Na wietfze prawa Two- 
Ti ploie, i wiernie chowa] ; gdyż ten Іей ie- 
dyny fpofób, którym Пе wiecznie. ufzczęś'iwić 
mogę. Теп je iedyny śrzodek którym MA- 
КҮЛ przy dzifieyfzcy Talewnicy prawu. podda- 
iącą fię chętnie, naśladować niogę, którą lubo 
nad prawo wynio Na а, pod prawo ią t edak 
weillug wyrazu S. Auguftyma, pońdzla pekota, 
Faika 16 7 niewinności, ‘i Macierzyńftwa doma- 
git: Пех? ftufznie, aby wolna była od wfzelkiego 
prawa, pokora Jey ferca wyciągała po'niey, aby 
fobie raczey obrała pofłufzeńftwo prawu, ktorym 
nal(zą zawftydza hbardość , wfzakże zwyciężyła 
oraz wfzyftkie trudności prawa, i wtym nafzą 

„ potępia 
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(p) Sap: «5. (9) Pal: 128. 
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potępia. gnufhość, dako króżiutyńko w drugiey 
abaczem y CZĘŚCI. 


C ZĘS Cu. IL 


I Ubo prawo Befkie , izko'nas nieomylnie таш» 
A czę Wiara, dofkogsłe i Święte ieft, nie tylko 
icdnak do zachowania niepodobne nie (eft, ale 
nawet ani ták лае przechodzi (Ну, ?ерузту fię 
tezą trudność forawiedliwie ufkarżać mogli. 

), któr jad dzs przykazuię , mów:ł 

: шез# а rád онр, “ami daleko 

end Ме, żbuć mógł mówię, 

jo: Mi b t, dł yt zniójł da 


to uściech nwo- 


frci twoim (1) w twym feceu, ba ч 
са тіз тЧоїпе czyni ; w «wych uha eb, 
1: n ; Mrawtediis we {ей w 


3 pemocą wypełr © 
Так BOG do Ый mówił, gdy fwe 
ogłśfzał prawo, á przecię Wiemy dobrze, Że 
prawo 10, prawem ризм, prawem furowości, 
1 niewoli była. "Czegożby nie mówił; uważa 
Aogulyn $w'cty, gdyby rzecz byłu o ogłofzi ríu 
Ewsngeliezn зеро .prawa, prawa łaśki, prawa mi- 
łasci, 1 walgości, 
Z tym мудит my ni to Nzyświętlzę 
prawo fk: rżemy бе creto, chcąc fig od owych 
F2 fkary 


GO Шет: 39. 
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fkåtg obronić, które toż prawo do BOGA zaniefie, 
ałbo iuż zaniofo na nas. Wyftawuiemy ie fo- 
bie náziyt w wyfokim furowości ftopniu, twier- 
dząc: że do zachowania niepodobne ieft. A to 
czemu? bo nas, mówiemy ogołoca z tego, co 
nam ей naymiłfzego, bo fprzeciwia piefzczonym 
{егез nafzego chęsiom; bo zas pozbawia pewnych 
uciech i fiodyczy życia do których my zupełnie 
przylg!i. , Otóż, со nam йе ttudnego w prawie 
Chrześciańfkim widzi, ná co mówiemy, nieftaie 
fabości nafzey chociaż łafką wfpartey. Ale 
WeyrZyimy na MARYA oczyfzczałącą бе dzi- 
йау, á zawftydźmy Пе nikczemności nafzey ni 
Jey ftatek, i męfiwo patrząc. Тігу ona nam tu 
nauki dale, ;które бе fprzeciwiaią nafzey gnufno- 
ści zdaniu, Г опе? potępiaią zgrunta Nauki, któ- 
re z tizech dzifieyfzey Triemnicy wypływaią 
okoliczności, Nauki, w (гї. еу, którą MARYA 
dziś oddaie BOGU, pokazńiące Пе ofierze. { Ofia- 
tuie MARYA, co та naymilfzego, i naydrożfzego; 
to іеї, Twego iedynego Syna „ ofiarnie wfzyftkie 
pociechy życia, przyińńniąc ten miecz boleści „ 
który podług Proroctwa Symeona Jey miał prze- 
niknąć dufzę; ofiarnie włafną fwa awe, clicąc 
bydż miana za iednę z pofpolitych, i zmazdnych 
Niewiaft, chociaż nayniewinnieyfza była. O 
ktoby mi dał tu gorliwość Apoftolfką , abym wam 
moc tak wielkiego przykładu dał uczuć żywo, i 
fkutecznie! O iukby tu wiele mówić potrzeba o 
tym, że MARYA , śby wypełniła prawo, oddaię 
BOGU ná ofiarę iedynego Syna; Syna, którego 
piefzczoną , ukochała miłością, Syna, którego: 
poczęła, 
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poczęła, i parodziła cudownie, Syna, w którym 
jednym wf”yftkie odziedziczyła Калу, а daie 
go na ofiarę BOGU z heroiczną odwagą, bez ża» 
dnego warunku, bez żadnego wylęcia, dzie go 
pá furowość wyrokow Niebiefkich , które fię na 
tym ubóftwionym dziecięciu miały za czafem 
fpełnić. A có} was podobnego, Chrześciśnie, 
kofziuie Bofkiego wypełnienie prawa? Zkąd ta- 
ką mieć możecie trudność? Prawda, żeście i wy 
to powinni ofiarować BOGU, co wam ieft naymil- 
fzogo, dle mi powiedźcie profzę , czyli to, do 
czego йе naybardziey wafze przywięzuie ferfe, 
iakimkolwiek fpofobem do BOGA przyrównźć бе 
może? Ach cokolwiek, i iakokolwiek wam ieft 
miłego, fkoro fig Bofkiemu fprzeciwi prawu, 
nie ieftże to zaraz to famo, co was miefza, i nie- 
fpokoynemi czyni ? А ieżeli tak ict, cóż 14 
przyczynę macie żalenia бе na to, że was prawo 
Bofkie od (еро złego świętym nie isko odrywa 
gwałtem? То co wam іей naymiłfzego, częlto- 
kroć nic innego nie ieft, iedno zbyteczne przy- 
wiązanie do rzeczy marney, nikczemney, lub 
niepótrzebney, namiętność „ozhukana , lub chuć 
nieporządna, która was tu i owdzie, iak burźli- 
we fale Okręt, niefzczęśliwie rzuca, i wkrótce 
podobno w bezdennych pogrąży. przepaściach s 
O iak wiec wielka bydź musi ślepota wafza ! 
która wam zabrania, te nikczemne rzeczy BOGU 
ná ofiśrę oddać, precz ie ruguiąc z ferca. O k 
by tu wiele iefacze mówić potrzeba о tym, że 
MARYA, śby wypełniła prawo, poświęca ná 


ofiárę wfzyñkie fwey pociechy dary. т 


g6 Na Dzień, 
wiem dobrze, że to ofiarówanie Chryftufa, milo 
bydź dla niey bołeści źrzodłem, widzi iawnie 
ten miecz. okrutny, który iey przemiknie ferge, 
czeka wyroku Nieba, który iey miał opowiedźwć 
S анг: Symeon, bynśymniey iey nie tayno, że 
to того уо ma bydz początkiem ity męczeń twa, 
‚ śprzicięgorliwością o zuchowakie prawa Brfkie- 
En zi «а bynżymniey fietym nieżzraża, def ościnła 
х Һәй, przed $ymeonem dawis ná iego 
barkarh iedynega Syna fwniego, 111102, i zowych 
fów Prorockieh n Łukafza S. w Rodż; 2. położo- 
nych: а/е twą włajną przeniknie miecz (s) 
grot śmiertelny. w басе Macierzyńfkie bierze. 
Już bowiem w ten czas uczuła to, усо miały przy 
ukrzyżuwaniu Syna fwoicgo uez б, i zaraz: odro- 
wego czafin mogła о fobie fprawiedliwie nówić, 
Że z Chryftufem if ukrzyżowana fpólnie. A 
td naco? aby nas nauczyła wfzylikuh, że gdzie 
ө prawo Bofkie idzie, tam na żadną pociechę ¿Zi 
rofzofz mieć nie powinniśmy względu. Jeżeli 
bowiem pociechy święte, pociechy czyfie, my- 
fiala MAR YA BOGU ni ofiarę oil: é, czyłyż (pra- 
wiedl:wa nie iet, abyśmy my fobie uciech pró- 
Żnych światowych, grzefznych, które Chrześci- 
ańfkiego rozpmfzaią Ducha, które myśli, i uwagi 
Święte wypierałą z ferca, zakazali chę:nie? Jeżeji 
Marya wfpźniałym umyfem przyjmie męki wk 
frige, š pewne, czyliż niegu(zna będzie, iby- 
&ту Пе my na trefunkuwe, Boftiey opatrzpości, 
trapieni+ mężnym ofiżrowali fęrcem? O iskby 
wiele nakoniec, mówie powzeka-otym, że MA- 
RYA, 


— —— — — 


76) Luc: 2, 
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RYA, ду wypełniła prawo, fwa włafną poświe= 
ea Riwę ; bo w obrządku oczyfzezć піз ро аш 
fię bydź iedną z pofęolitych i fplagawiony th ; "a 
wiak, przez co бе Panieńftwa ісу ушур! 
świctność, świetność Panieńftwa tego, 0 м 
przy Taiemnicy: Wcielenia Syna wr” т 
bardzo gorliwą była, że i Matką Bofką руг nie 
chciała, ieżeliby Macierzyńftwo Bofkie gr 
fzone iey Panieńftwo nadwerężyć miało, HA 
iednak zezwała, ná utratę Banieńfkiego e j 
Panieńfkiey Йатту, zezwala ná to, śby ta, и 
była w oczach Bofkich nad Słońce ow ун 
dawała бе nieczyftą w oczach 10—110 b. A 
czemu? oto przeto, iby w nas to pozyazymo 9 
fwym wmówiła przykładem, żebyśmy fię ni з 
wftydzili bydź zá takich u lndzi miant, ec 
fteśmy w famey rzeczy ; abyśmy бе егар К 
li, bydż podlegli Bofkiemu prawu, i to ез 
ochoczą wykonać wolą, abyśmy fię niew ый 
pokutować częfto, i we krwi Jezufow ey Dy 
wać czeko, ponieważ grzefzemy częito. „ag 
przedziwna ВО.С А moiego Matko T- Ёё 
bak ci było prawdziwą Panieńitwa w 
éhwałę tak bardzo zdćmić , ут iim a = 
próżną, i kłamliwt chwałę moią BOGU | Ek 
бате oddał ? Potrzebaż:ei było świętych dzy 
ftych fię pozbawiać uciech, Збут 1а т. 
świata, "uciech częftokroć złączonych z тис, =: 
zakazał fobie? Potrzebaż' сі było, + dy Б 
męki, i śmierć okrólną naymilfzego Syna w: m 
źbym ia w fobie grzefzne maitwił , i umar a 
chęci? Toć to ief; Bracia mol, co nafzą аф 
gnufność:3 MARTA iek prawdziwą Matką 


. 88 Nå Dzień, 

GA, а iednak chce Бучі zá Matkę Człowieka 
miana, осо za pokora. MARYA feft czyfła ia- 
ko Słońce, 4 do Kościoła na oczyfzczenie wcho- 
dzi, o co zá czyftość! MARYA niepadlega pią- 
wu, 4 dobrowolnie йе poddaie iemu, о со zá po+ 
flufzeńftwo.! MBRYĄ;iednego ma tylko Syna, 
którego niefkończenie kocha, á zrzęcię go poświę: 
ea BOGU, kładąc go ná Kaplana foso. i w ten fam 
czas ná łono Krzyża, o co 25 miłość! Pokora MĄ- 
RYI ciebie Chrześciśninie uczy, 40у$ тїзї po- 
korne ferce,czyftość MARY po tobie lię domaga, 
śbyś miał ciąło od grzechowey fkszy суйе, po- 
fufzeńftwo MARYL pragnie, śbyś miał pofłofzne- 
go Ducha, milęść MARYT żąda, abyś miał ku po- 
trzebnema fzczodrobliwe ręce, Обашу BOGU, 
ро mafz naymilfzego, poświęć mu dzieci, dobra, 
nidzicie, i pragnienia twoie. А nadewfzyftko 
odday mu ferge twoie, tego iedynaks, i pierworo- 
лево Syna, który do niego nałeży wfzyftek, 
Qdday BOGU ferce całe bez podziału, піс niezo- 
ftawiwfzy fobie, átak prawdziwy dla niego od- 
° poczynek ziednafz, którego nicznaydzie nigdzie, 

tylko w BOGU. Zyć ślbowiem w pokoju bę- 
dziefz, ieżeli pragnąć nie będziefz tylko JEZUSA. 

Umierać będziefz w pokoiu, ieżeli kochać nie 
będziefz tylko JEZUSA, i dla JEZUSA, Do Nie- 
ba niepochybnie wnidziefz, jeżeli fię w ręce 

Matki Jezufowey oddafz, Ona ofiźrowała głowę, 

trzeba, абу ofiarowała i członki, á ponieważ 

naypierwfzego z przeznaczonych BOGU na ofiarę 

dała, trzeba aby przeznaczeni wfzyscy Bogu пао- 

fiarę oddani byli, Nic fię niemoże podobać Bogu 

Оуси, cokolwiek mu ufiarowane nie ief przez rę» 
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ce Svnż, піс fię niemoże podobać Synowi, cs- 

kolwiek mu ofiarowane nie ief przez ręce Matki, 

Wfzyftko co ofiarnie Syn, ieit przylenne Оуси, 

wizyiłko co ofiaruje Matk», iet przylemne Syno- 

wi. Aby więc bydź ofiarowanym przez MA- 

RY! ręce, trzeba bydż MARYI Synem, aby bydz 
MARYI Synem, trzeba ią fobie za Matkę obróć. 

Będziefz więc o Nayświętfza Panno, i Naygo- 
dnieyfza Matko, grzefzniką Matką, á grzefznika iaki 
ja ieftem nsywiękfzego? Tak тей, pewien tego 
ieftem, raymiłośnieyfza Pani mola, bylebym uż 
więcey grzefzniki*m nie był. Во zezwoliwizy 
ра to, abyś była Zbawjejela Matką, zezwoliłaś 
oraz nato, śbys Matką grzefznikow była. Ве 
możefzże, miłofierdzi? Matko! nienawidzieć tych, 
których $yn бубу koch:ł, możefzże odrzucić 
tych, których Syn twóy, z taką trofkliwością 
fzukał, i z taką dobrocią do fwego towarzyfiwa 
przyłął? W тесе więc twoje polecam, dufzę mo- 
ią, profzęcię, miey ftaranie onley- Prawda, 
że ieft złośliwa, ieft iednak ceną Krwi twoiego 
Syna. Ná odkupienie Jey toś Bofkie ofiarowała 
dziecię , j oddała пф $mierć. Ofiaruy ią Synowi, 
śby ią Syn ofi rował Oycu, š tak w twey opiece 
będąc, niech w takowy fpofób żyię docześnie , 
bym 2 niey niewypadł wiecznie, Amen. 
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"MARYI PANNY. 


Et sit Angelus ei-- Ecce concipics in 
‘utero & paries: Filium. & vocabis 
Nomen ejus JESUM. Zac: г. 


I rzekł ieņ Aniof --- Oto poczniez w 
Zywocie. i porodzifz Syna, ánazowiesz 
Imie iego JEZUS, Luc, 1. 


715 йе, Chrześciśnie, fpełnily wyroki Pi- 

fma, i gorącym*wfzyftkich wiekow pra- 
gnieniom dziś бе zddofyć ftało. Sława Przed- 
wieczne z wyfokiego z ftępuie Nieba, aby: przy= 
ięło ná йе maturę ludzką. Syn Bofki z ftępnie 
z łona Przedwiecznego Оуса, aby w Panieńfkim 
MARYI żywocie dziewięć miefięczne dla fiebie 
założył mięfzkanie. Ји? odtąd zamiaft cienia, i 
figur prawdy, fama prawda u-nas- panowść bę- 
dzie, Do tych czas wfżyfcy ludzie па dwie ró» 

A ¿ne 
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тё części podziełemi byli. Jedni z пей Poganińiśe 


m, inni Irraćhtami byl. Pierwsi -Niewolnicy 
grzechu, Niewolnikami prawa drudzy. ` A tak 
łudzie od BOGA oddaleni byli- przez zbrodnie 
іе, álbo BOG był oddalony od ludzi przez 
wp ntati wyfokość fwolą. Ałe'dnia dzificyfze- 
go BOG ten iedñym nieznaiomy cale , innym 
firafzltwy wielce, tpokarzafić , f uriża tak dd- 
lece, że йе dla Poganów Bogiem, Meffyafzem dla 
Izszćlitow, á Zsuwieielem dla całego Narodi 
ludzkiego fale, Dnia dzifieyfzego keńczy бе 
fzczęstiwie wielka/Faiemnica owa, która іей po: 
czątkiem wfzyftkich innych Taiemnie, zbawienia 
nitzegu żrzodłem, i gruntem wfzelkiey nadziei, nš 
fzy: O iakte wielkości, i cudo, tu бе ptkazu- 
ją razem! Tu ахуа z iedaey ftrony nieograni* 
czoność Bofka, która przez przyłęcie cudzey, to 
ieit dłudzkicy nátury, umiża бе bardziey nad A: 
ту. Z drugtey @топу awa, lubo стуйз , 
wfzikże podła, í uboga Niewiafto, która przez 
związek cały tryb'natury przechodządy dnia dzi? 
ficyfzęgo. wymiefiona iet 22. do w/paniałości, Ё 
wyfokości BOGA. Tu ftawa z iedney ftrony Je- 
dnorodzony Syn Przedwiecznego Qyca, który nš 
fiebie bierze podobieńftwo grzecha, а z drugiey 
опу ffawa/iedna z Adamowych Córek, która 
początek,.i wynalezcę fprawredliwości z płodno- 
dziewiczego żywota fwoicgo wyda,- Tu ftawa 
Qycicc Przetwieczny, który Przedwieczne fowo 
Геше uważa iaka ссі fwoiego gniewu. Tu fta- 
wą ftworzenie, które twórcę (wego јако owoe 
żywota fwoiego osi, Tuunakoniec = zie- 
ey 
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dney ftrony Król nieśmiertelny, który. па Tron 
Dawidowy, nie inaczey tylko po ftopniach prze- 
paściftey pokory wftępuie. Z drugiey ftrony 
ftawa wfpaniała Królowa, która na nay wyżlzy 
ftopień wynicfiona będąc, naygłębfzey pokory 
oświadczenie czyni, Tu ftawaią ludzie, którzy 
w Człowieku BOGU znayuią Ofobę Odkupiciela 
fwego, 4 w Matee tegoż Człowieka BOGA ;пау- 
duią nśrzędzie odkupienia (wego, О iak te niee 
poięte Taiemnice! O iak nieftychane cuda! 
Zbierzmy my więc przedziwne te Uwagi, które 
dnia dzifieyfzego nad pokorą , i miłoscią Wcię* 
lonego fiowa, nad wielkością i mocą MARYŁ, 
nad fzczęściem, i obowiąfkami Chrzescian powine 
rniśmy czynić, Abyśmy zśś to wfzyftko poięli 
fkuteczniey, trzeba nam w dzifieyfzey Taiemnicy, 
dwie rzeczy, w fłowach odemnie ni czele mo- 
wy założonych, zawarte rozważyć pilnie: to 
ieft, pobudkę, dla którey йе Syn Ві ña 
Człowiekiem w czśfie, i cudowny fposób, któe 
rym бе Syn Bofki fta} Człowiekiem w czafie. 
Czemuż fię więc Syn Przedwiecznego Oyca ftał 
Człowiekiem w czafie? Oto źby był Zbawicie- 
lem nafzym , i ndzowiefg Imię сео JEZUS. 
Otóż ieft pobudka Wcielenia Syna Bofkiego, która 
nas naucza, co BOG uczynił dla nas, i co my dla 
niego powinniśmy czynić. . W iski; fposób Syn 
Byn Beży ftał йе Człowiekiem dla nas? Oto w 
Panieńfkim MARYI żywocie, oto poczniefz w 
żywocie, i porodzifę Syna. Otóż cudowny fpo- 
sób Wcielenia Syna Bufkiego, który nam рока» 
аше co BOG uczynił dla MARYI, i со пат 4 
d 
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dla nasuczynić może. Otóż moiego Kazania ре: 
dział. Czego BOG Wciclony, dla а 4 
fwego wyciąga od nas, w pierwfzey, co Ez 
RYA dla wywyżfzenia fwego uczynić może 
nas, W drugiey obaczemy Części. Za. y 
ftoynieyfza Panno przeważną twoją u a. 
przyczyną Грич, abym zá błogofawień оча 
Twoim o rzeczy przedfięwziętey па więkizą 
Chwałę BOGA, i na pożytek Słuchacza moiego 
mówił. 


CZĘŚC L 

FP Aiemnica Wcielenia Syna B. fkiego iet nay- 

pó 3 dziełem ; które BOG uczynił dla 
chwały fwoley ; ale oraz ieft = oczka ze 
wfzyfikich darem, które tenże BOG kiedy u = 
14 ludziom. Wfzakże iakokolwiek dziwne ie 
Wcielenie Przedwiecznego owa, żdaie A prze- 
бе; kiedy i godność Befką, 1 podłość A owie- 
ka zważamy, że niemniey upokorzenia dla pier- 
wfzego, to ieft dla Weielonego BOGA, до wy- 
wyżlzenia dla drugiego, to ieit dia Człowieka Zá- 
wera w fobie. Pod dwoiskim albowiem przy 
miotem Fana, i BOGA nafzego fobie Ж, 
możemy, który to dwolški pizymiót, 0 wiá- 
domość, którą błachy náfz rozum o BC GU mieć 
móže, zawiera w fobie. Pierwfzy ieft пе 
стопа wielkość BOGA, ten będzie ооа тако 
dzifieyfza Ewangelia świadczy: Drugi тей nie- 
poięta świętość BOGA; Święte to, które М2 
Cubie narodzi. Z (еро łutwo pożnać mozna, 1а 


wiel- 
, 
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wielkie ieftynniżenie Pizedwiercznego Słowa -w 


Таттуусу Wcielenia Jego. A mayprzód w dzięe 


my. Bofką litotę Wcielonego fłową, niefkuńcza : 
ney wielkości, która przyignie ni fiebie naturę 
ludzką. Powtóre widziemy. Ваа ое Węicla= 


negn Rowa niefkuńęzoney świętości, która.pizyie 


muie na fiebie grzefznego. Człowieka polać? 


Dwoidkie Uaiżenie, które nam i zbylck Bofae 

ku nam miłości, i wyfoki fzacinek Bofkich м 
brodzieyltw okazuie. A niyprzód przyięcie Й4- 
bey natury ludzkicy dla niefkoń топеу, i nico- 
graniczoney wietkości BOGA, <untżenie tik б k 
wielkie, że Narodow Nauczyciel Paweł tozumiał 

iż tak wielkiego unóżenia lępiey wyrazie nie mo- 
że, iako gly-w Rozdziśle drngim w Liscie do 
Filipenfow mówi wyni/sczył jimege Kubie 1 єй 

któż poymie, iak wielka gzóžnica {ей mię lzy ha 
czym Syn Przedwiecznege Оуса był od deki: 
i czym Пе Йас raczył? w czafie. O rak wielka 
różnica bydź йе zdaie między Bogiem tym, któ: 

їей od wfzyftkich wiekow, nieozriniczony j 
ntepoięgty nigdy, 1 między гут, który w żywo. 
cie MARYI zsmknięty w w.dzidlnym jey Ciele 
zawarły, prawom natury, nab 
wieku, Í śmierci podległy. 


niedufkonałościóm 
a Prawda że Fan į 
Барро! nA YL, > "Nh 
2 wi iel nafz od pterwizego oka mgnienia, któe 
rego bydź począł w żywocie MARYI, był Czło- 
wiekiem dofkoniłym zawfze. Pofiddał ślbow iem 


wizyftkie mądraśsi fkarby jako prawdzi 
airos Kary ląko nrav y > 
{ест czyliż Gé тут ли Eo vdziwy BOG, 
t czyliż üç milym nie narodził dziecięciem 2 
Ale na cóż із nniżenia йе Jszufowego miśrę bio. 
ię z dziecinnego Папи? Albożby niedofyć upa- 
z Ы: 


korz-e 


и 
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korzenia Jego było, gdyby był poftać idkiego» 
kolwiek ftworzerda przyjął? Bez wątpienia de- 
fyćby uniżenia było, gdyby był Stwórca chociaż 
nżydofkonalfzego ftworzenia fwego poftać przy» 
її; dofyćby uniżenia było, gdyby nieograniczoną 
wielkość fwoią granicami całego świata był o- 
Kreślit ten BOG, którego nieogźrnioney wielkości 
áni Niebo, áni Ziemia nie może obiąć. О iak do- 
piero upokorzenie fię Syna Rofkiego niewymowne 
było, kiedy nie pofiść takiego доол еро kwo- 
rzenia, śle naturę nas nędzpych ludzi przyjął ? 
kiedy Syn Bofki, który od wfzyfikich wiekow 
był Oycu Przedwiecznemu równy, ftał (ię Synem 
ubogiey Matki, która od judzi zá podłą uznana Nie- 
wiaftę, przy porodzeniu Jeziisa golpody nawet nie 
mista, gdzicdy złożyła tego, który całym wii- 
tem їй? O niepoietr Taiemnieo, w któreys 
Gę Jednorodzony Syn Bofki tak bardzo uniżył co 
do nieograniczoney wielkosci „fwoiey, któż cię 
choć myślą poymie? Wizakże fię Zbawiciel pafz 
iefzcze poniżyć rśczył z miłości ku nam, і co do 
ni:fkohczoney świętości fwoiey. Złączgł Йе 
ślbowiem z włafnym cialem nafzym, i niemaiąc 
względu na niefkończoną Świętość fwoią, grze- 
{опера nafzego ciała podobieńftwo przyjął. BOG, 
mówi 5. Pawcł w Liście do Rzymian w Roz: 8, 
BOG prfłowizu Suna fiwego w podobierfftwie grze- 
nego dota: To таїйе umżenie йе tym лей wię- 
3 k ze, im ñafkanaifza ieft JEZUSA czyltość Lecz 
mówi podobno kto, ślboż to ten fam, BOG tak 
bardzo бе uniżył, któremu Serafinowie troifte owe 
pienie Święty, Swięty, Święty, bez przefianku 
wyśpie- 
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wyśpiewuią w Niebie? Alboź te ten fam BOG, 
Przyiął na fitbie grzechową рой, który ku 
grzechowi taką nienawiścią pała, że według wy: 
razu Pifma żałował iż bezbożnego uczynił Czlo: 
wieka? A widząc BOG, mówi Kfięsa rodzśtu w 
Roz: б. że świele biło złości ludztizý na ziemi - - żal 
ти była, że uczynić Człowiska. — Al5oi to ten 
fam BOG, który był o chwałę fwoią tak gorliwys 
w wyciąganiu pofłufżeńftwa od nas fak furowy; 
w pogróżkach tak ftrśfzliwy, ták nieubłagany w 
gniewie, tak śpiefzny w ukatniu zbrodni? Ták 
ieft Chrześciśnie, ten fam BOG, według wyfażu 
S. Pawła; przyjął ná fiebie 2 miłości ku ñam po- 
dobieńftwo grzechu: A lubo niefkoficzona Jego 
natury świętość nie może cietpieć żadnego nic- 
porządku, który fkazę grzechową czyni, uniżą 
йе iednak śż do niemocy nafzyck, które fą uka- 
faniem grzechu, w podobieńfiwie grz:(znegn ciała, 

My więc przy wizerunki BOGA, który fiś 
fiebie wziął grzechową ройаб, cóż innego mo- 
Żemy myślić, tylko; że niemniey Jego uniżenie 
fig, iako i wielkość Jego niefkojicżona iet; tyl. 
ko, że iako Bofka miłość ku nam, tak nafze zło- 
ści żśdnych niemaią granic: Boć zashoway паё 
dobrotliwy BOZE! aby nam to miało bydż przy. 
ćzyną zgorfzenia, со nas do nayżywzey wdzię: 
czności powinno wzbudzić; Wucielone Słowo 
(mówi S. Grzeg: Pzpież) tym godnieyfze ieft aby 
kiydofkonalfzym fpofobem było czczone od nas; 
im bardziey fię upokorzyło dla nas. Nieprzeftiie 
bowiem bydź tym, czym od wiekow było, źle о- 
pufźcza nie iako fiebie, źby Człowieka; który był 
Źginął, znalazło; (e) 
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O czegoż tak miłofne uniżenie бе Panż, 
i Zbawiciela nafzege, czegoż niewyciąga od 
? Za tak dofkonałe nas z Оусет Pizedwie. 
asf „а i i R x : 
де зйпапіе, zà tak Swięte známi obco- 
cznym polec tanie s Zwi SR на 
wanie, zá tak ścifłe 2 nanń йе złączenie, 


dosa Sia = 
kieyż wdzięczności niewyciąga od nas? kiedy 


| iałóści fwoiey wyzuwa nieia- 
Пе BOG z wfpaniałóści Íwotey ууу? бк, 
ko, śby йе do nafzey ftofował fłabości, czyliż 
е ү таф h fm {е Di icili 
niebędzie fłufzna, abyśmy ту lu pag ili 
grze by nafze, ażebyśmy бе tak nieis <, piy- 
bliżyli do świętości i dofkonałości Jego? Kiedy 

РЧ А 


угуі dla nas, сту 
ү у nie infzey tylko 
nie fłufzna będzi nie | y 
l Lot ` to? Суйо aby nas przez 
Jego fzukali chwały? пуй у as prz 
; i з był wybawił, hie- 
zbradnie nafzę Dy у | 
maiąc чуга! 
przyiął na fiebie 
niefłufzna 
tnością wyí 
NIE WIA W WIĘKUJNCS За ros 
ç i fieyfz Ja Taiemnica uczy, 
; sianie dzifieyfza was czy 
Chrześcian mit dla was, 1 co wy dla Niego 
o BOG uczynił dla was, Й 
ё $сіе "czynić. ROG upokorzył fam'go 
па d iefkańezoney wielkości fwoiey, 
ficbie со do ni \ ма ' 
i bowiązek dla was, abyście wfzelkim mo 
to obowiązek dla wa; yść ae kan o= 
ны. fpo ет Bofką pomnażali chwałę. ВОС u 
Uk poio б " š ; ] 
okorzył fumego fiebie co doniefkońc zoney swię 
i ñeqe ba jiawfzy na fiebie podobieńftwo 
tości fwoley przyląwizy r ap 
i to obowiązek dla was, śbyście iu 
grzechu í to obowiązek 0 1 ды 
popełnione zbrodnie zgładzili przez pokutę z 


ц, 
G 
Kaz: X. Piotra Konitgera, 


{е BOG tak bard 


ili grzechu, 


ey zguby 
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үз, á przyfzłych gtzechow, byście бе ziak 
pawiękfzą pilnością ftrzegli, 

Lecz czyliśmy pamiętali ná to, że ścisle 
obowiązani іеЙебту wfzyfey,-iák пау Żyw fzą 
Wcielonemu fłowu za to oddawa* wdzięczność? 
Albo ieżelismy pamiętali, czyliśmy to czynili 
w famey rzeczy? Czyliśmy ufiłowali naślado- 
wać Chryftufowey pokory, ktora nas nad Дап 
nafz wynofi? ktora ieiti iftotnym Chrześciani- 
na obowiąfkiem, i iedyną człowieka chwałą? 
ktora ieft ftanow wfzyftkich poświęceniem, i 
cnot wfzyftkich gruntem? Bez pokory mieli- 
by ludzie wyfokie, á fałzywe o fobie mniema- 
nie, bez pokery godności i doftoieńftwa były- 
by fzkodliwe, iłączące fię z grzechem, bez po- 
kory enaty fame byłyby fałfzywe i niefufzne. 

Mowitem naprzód, że bez pokory mieliby 
ladzie |wyfokie а fałfzywe o fobie mniemanie. 
Widziemy bowiem z codziennego doświadeze- 
nia, że wyniofłość wfzyfikie opanowała ftany, 
i iakokolwiek Йе rożniemy przez natury rożne, prze- 
cię} wfzyfcy iefteśmy do wyniofości fkłonni. 
Ita fprawuie, że co dobrego mamy, to wfzy- 
Ако zá wyfokie poczytuiemy cnoty; `а-со йе 
w nas znayduie złego, ro (хаб ка bydź fądzie- 
my. Otoż to taieft właściwość pychy, toieft 
обоз уо, ta niefprawiedliwośc zbyteczney 
fsmego fiebie miłości, O iak przeciwnie chwa- 
lebna, i fzacowna jiet pokora! Ta czyni nas 
przed obliczem BOGA, i ludzi, względem* wła- 
fnych niedofkonałości rzetelnemi, 4 względem 
dobrych uczynkow xoftropnemi. Та fprawnie, 

4с 
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że ieftesmy cicliemi ni wzor Суйо mo- 
wiąceg0: Uczcie fig odemni:, 2:m fek ci hy 
á pokorcego ferea, Ta wyfoka cnota tak wielki 
fzxennek ma u wfzyitkich, że według Swięte- 
go Bernarda zdania, (fama pycha. iey pła- 
fzczem okrywać бе pragnie, śby niepofzła wpo- 
gardę. 

Wfzakże bez pokory byłyby fame niwet 
godności fzkodliwe, i łączące fię z grzechem. 
Bo człowiek nadaremnie w godnościach świata 
tego wymowki fzuka, ktorą fię od pokory u- 
wolnić pragnie. Im bardzicy bowiem Chrze- 
ścianin ieł wywyżfzony, im bardziey mu świa- 
towe fzczęście (przyla, tym mniey o fobie ro- 
zumieć powinien. Tkwić mu powinna nieue 
ftannie wpamięci owa Ducha Swiętego prze- 
ftroga, imes iet więkfzu, tym fç pokornicy we 
wfzyftkim zachoway. Bo czlowiek ná wyfokim 
ftopniu poftawiony, ma barlzo wiele przyczyn 
i pobudek, ktore go do wyniofłości wiodą. 
Trzeba mu więc zawfze mieć pilną baczność, 
aby niezapomniał, o pokorze. Upewnia albos 
wiem Przedwieczna prawda Chryftus, że icżeli 
fie nifaniecie, iako maluczkie dziatki, niewnidzie- 
cie do Kroleftwa niubiefkiego. 

Prożno więc, prożno w fzczęściu fwoim 
hardzi ludzie mniemaią, że pokora do podłych 
tylko należy ludzi, prożno mniemaią, że bez 
pokory mogą bydź dofkon:łemi Chrześcianiramł. 
bo bez pokory fame nawet cnoty fa fałfzywe, 
i miefłufzene. Są fałfzywe; bo żednego niema- 
ią gruntu. Są nieRufzne; bo chwałę dobrych ue 

Gz стул. 
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czynkow, ktora do famego należy BOGA, przy- 
pifuią fobie. Wielkie о (атут fobie mnie na- 
nie fprawuie, Ze niebacznie pofądzamy Innych, 
á częftokroć niefprawiedliwie potępiamy cale, 
że fięciefzemy, gdy inni wpadalą w grzechy, á- 
bysmy my powierzchownie przynaymniey lep= 
fzemi йе nad innych pokazać mogli. 

А tu іа? fiuchacze, nauczcie fic wfzyfcy, 
że pycha, i wyniofłość zbrodnią ową ieft, kto- 
rą BOG częftokroć naywiękfzym poniżeniem, to 
iet, grzechami i zbrodniami karze. Nauczcie 
Пе że pokorw ieft wafzey świątobliwości miarą; 
bo przez tę cnotę, mowi Swięty Chryzoftom, 
ftaie {бе grzefznik ufprawiedliwionym, á bez 
niey ftaie fię ufprawiedliwiony grzefznikiem. 
Nauczcie Пе, że my nieuchro! bówiązek ma- 
my, abyśmy йе korzyli pr Tym Panem i 
BOGIEM nifzym, ktory przy dzifieyfzey Таіе= 
mnicy famego fiebie poniżył aż do nas. A tsk 
widziawfzy, czeg upokorzenia fwe- 

a po nas, oba со MARYA dla 

żfzenia (wego może uczynić dla nas. О 

czym w drngiey części. 


pat 
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CZ E S.G Li. 


Zis własnie MARYA na nsywyżlzy wyfo- 
kości fwoiey poltąpiła itopień. Wfzyft- 
kie albowiem dary Bofkie, ktoremi MA- 
RYA zawfze choyniey, niżeli wfzyftkie (zczere 
ftworzenia, od BOGA obdarzona była, do tego 
iedynie zamierzały końca, aby I była godnż Sy- 
na Bofkiego Mat ką. Unia dzifieyfzdgo i nay- 
więkfzą godność, i пзу odebrała władzę: 
j taċ ieft, co nam okazuieiawnie, co MARY A 
dla wywyżfzenia fwego dla nas uczynić może. 

A. nayprzod bym wam, fuchacze, do- 
wiodł, -iak wielka Іей Przena jdoftoyneyfzey 
EOGA mj: гісу godność, nietrzeba mi zdalcka па 
to zafięgać dowodów, w Samey MARyl znay- 
sess; to wizy ti, cokolwiek doftoyność ley, 
nad wfzyftkie fitworzone godności nieporowna- 
nie wywyżfza. Staie fię dziś MARYA wielo- 
wa iną całego świata Monarchinią, Raie бе nay- 
chwalebnieyfzą w Akich Anioło w, i wybrae 

1 Bożych Krolo á со wfzelką inną prze- 
za godność, ftaie Йе prawdziwą BOGA 

Człowieka Matką. A z tego famego ktoż niepo- 
znaie, isk wielka bydż mufi godność ta, ktorą 
MARYA od BOGA odbiera dziñ y? Jeżeli fẹ 
albowiem wielk: ie Krolow, i Monarchow 
świata tego godność, przeto, że бие cmi wła- 
dną Pańftwy, iakaż będzie godność МАК yI 
ktora fię dnia dzifieylzego całego kid > 
o= 
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Monarchinią ftaie? Zaite wfzyftko, cokolwiek 
na świecie wielkim bydż бе zdaje, mnieyfzym 
itt od MARYI, mowi Święty Piotr Damiani. 
(a) MARYA wedlug Swiętego Anzelma wy- 
razu, wizyftką wfzelkiego wybranego ftwó- 
rzenia wyfokość przewyżfza godnością fwoią; 
(b) i niemafz ( mowi Swięty Piotr Damiani ) 
żrdrego ftworzenia, ktoreby fię da MARYŁ 
przyftofować mogło. - (с) Wfzyftko bowiem, 
с kolwick ieft w Niebie i na ziemi,. ślbo za- 
cnieyfze iet nd MARYA, albo podleyfze od 
MARYI. Godnicyfzym nad MARYA Sam бе 
tylko EOG znayduie, а wfzyftko, cokolwiek 
Bogi+m nieieft, podleytzym od MARYI nizy- 
wić (е winno, itać ieit godność i MARYI wy- 
fokość, ile wielowładney całego Świata Mo» 
na chini; Wfzakże iet oraz naychwalebnieyfzą 
wfzyftkich Aniołow, i wybranych Bożych Kro- 
low.. left MARYA Коом Aniotow; bo przez 
Nią owe Niebiefkiego Dworu krzefła, z ktorych 
buntownicze przeciw BOGU Duchy na bezden: 
ną przepaźć ftrącone były, maia bydź napeł- 
nione. left Krolową Patryarchow i Prorokow; 
bo przez Nią ich oczekiwania, i Proroćtwa fpeł- 
ппу. бе dzifiay. left Kiolową Apoftolow; bo 
przez Nią zaczyna бе owa Ewangelia Swięta, 
kterą oni wfzyfikiemu fitworzeniu opowiadać bę- 
dą. left Krolową Panien = Lecz ná coż wiele? 
Јей 


в ——— 


(а) Š. Petrus Damiani, 
(b): S. Ая, 


(с) S, Petr: Damiani. 


Zwiastowania N. M. Panny. s 4 г 
1 rolową wfzyftkich Swiętych; bo 0275, па 
polek a mich w fzyftkieh poftąpiła Бой: 
Ztego zaś wfzyftkiego coz fię_ wnieść infzego 
może, tylko że godność MARYI унды 
jet? Iakoż jednego w Niebie Świętego kac 
wielka doftoyność, iż wfzyftkie światowyc 
dolioieńitw topnie daleko przewyżiza, 12 za” 
dna wfpaniałość ziemfka z-nią povownana рэгі 
niemoże. О iak dopiero niepojęta ief godność 
MARYT, ktora ief wfzyftkich Swiętych i A- 
iołow Krolową? 
ЕА Ztąd iednsk, rozumiem, więkfży wztofi go- 
dności fwoiey zabrała. MARYA -że z Nią, poj 
Niev, iak w naymilfzym: przybytku BOG таар 
przebywał, z Niey бе narodzi}, _czyniąc ią praw- 
dziwą Matką fwoią. Dziś ley bowiem oznay* 
maie Anioł, że z płolnodziewiczego żywota fwe- 
go światu Zbawiciela wyda, Facznie 1 poro- 
dzi Tego Syna Ktory Oycn Przedwiecznemu był 
а wfzyftkich. wiekow rowny» У 
; O iak to wielka pociecha dla nas, że a 
MARYA ftaie fię Odkupicicli nafzego Matką! 
Ufy Chrześcianinie, i bądź pełny dobrey ná- 
dziei, їп? odtad za pomocą MARY t: nieprzyia- 
cioł zbawienia twego łatwo zwyciężyć шо. 
D:zą albowiem od ftrachu piekielne пешу тае 
Nayświętfzą MARYA Panną, ktora ы ego. 
wfpomaga chętnie. Chc ćby, pra омлету, тае” 
ścianinie, wfzyftkie fprzyfięgłych ná zw ak 
ią nieprzyiacioł. roty, wfzyftką fiłą re LU nż 
cię, nietrać ferea, nietrać nódziel, MARYA cię 
wefprze, i obroni befpiscznie. boćby ci ро 


mo- 
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morzu światła tego żeglującenn grzechowe cie» 
nie zaślepiły oczy. MARYA ieft 977117714 mo- 
rza ( j izi, i Niebiefkim 
fwym obiaśni światłem. Ieżeli ná cię bila po- 
kus wichry, icżeliś w głąb utrapienia zabrnął, 
pstiz na gwiazię, wzyway MARYI, woła S. 
Bernard. « (а) Jeżeli cię to, i owdzie rzuca- 
ią pychy, i wyniofości wały, ieżeli cię do 
obnovy pociąga ięzyk, jeżeli сї prożney czci 
i chwały dogrzewa żądza, weyrzył na gwiazdę, 
vdty бе do MARYT. [eżeli cię gniewu, ieżeli 
takomfiwa, ieżeli cielefnych роле? burza, w pickiel- 
ną przepaść grążyć zacznie; obroć oczy na MA- 
КҮЛ, á za ley obroną chwalebnym zofłaniefz 
zwycięzfeą. Może MARYA potrzebom náfzym 
zabiedz, - bo ieft Wfzechmochości Matką. Ма 
MARYA chęć fzczerą przyniefienia nam ratan- 
ku; ba iet Matką miłofierdzia. Wie ná koniec 
dobrze o fpofobie, ktorym nas poratować może; 
bo ie Matką umieiętności. (0) Zkąd, iako 
mowi Swięty Germanus, niemafz żadnego, kto» 
ryby cufzy fwey otrzymał zbawienie, tylko 
przez Nayświętfzą MARYĄ. Niemafz żadnego, 
ktoryby od niefzczęśliwych przypadkow uwol- 
niony zoftał, tylko przez Naybłogofiawieńfzą 
MARYA.  Niemafz żadnego, ktoryby јака o- 
trzymał łafkę, tylko przez nayczyfifzą MARYA, 
niena(z, nad ktorymby бе zlitował Pan BOG, 

wa- 
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(a) 5. Bernard, 
(E) Мт. 


Zwiastowania N. M, Panny, 105 
tylko przez Nayozdobnieyfzą MARYA (e) O 
więc Chrześcianie Prawowierni zanoście proźby 
wafze, do Tey Nieba i ziemi Krolowey, á O- 
na przyimie modlitwy wáfze, whawi fię та 
wami do Tego, Ktorego dziś уу? 'wocie fwoim 
zaczyna nofić JEZUSA `Chryñufa, śvyście żą- 
dań wafzych pomyślny otrzymali fkutek, Amen. 
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(c) `$. Germanus. 
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KAZANTE 


Na DZIEN 


W NIEROWZIĘCIA NAYŚWIĘTSZEY 


MARYT PANNY 


MARYA optimam partem elegit, 
Que поз auferetur abea. Luc: 10. 


MARTA naylepiza ¿za tkę obrata, ktora 
od Niej odięta niebędze. 'Luc: 10. 


> iet Chrześcianie, ze wfzyftkiego fzcze- 
rego ftworzenia dziś wśrzod niepoiętey 

chwały w Niebowzięta. M ARTA nayle- 
glzą стае obrała. Całe ley życie nieprzer- 
wanie nad wfzyftkich ludzi wywyżfzone, i 
przedziwnemi darami BOGA ozdobione było. 
W Poczęciu fwym fama, i ieina ze wfzyftkich 
Adama potomkow 74 fzczegulnym przywilejem 
Bofkim od pierworodncy zachowana zmazy. Przy 
narodzeniu fwoim z taką pełnością łafk, I zafług 
z wnętrzności Macierzyńfkich wychodzi na świat, 
iakiey wfzyfcy Święci, i wybrani Bofcy, iuż 
umierający niezebrali nigdy. W dziceińftwie 

fwo- 


ON збе се тоу 

fwo'm trzy dopiero lata miawfzy, poświęciła ВО» 
CU wizyftko. а poświęciła dabrowolnie, i bez 
о! cwiąfku, poświęciła па zawlze, i nigdy nie- 
œ wołanym darem. W czternaftym życia fwoie= 
go reku; fpofobem wfzyftkie całego przyrodze- 
ria przechodzącym fiły, za fprewą Nayświęt- 
fsego Ducha, w płodziewiczym fwym żywocie 
poczyna Stworcę i Zbawiciela świata JEZUSA, 
z Nim йе przez całe niemal 33. lat nayściśley 
łączy, cchoczą Mu we wfzyftkim wyrządzaiąe 
tfiugę: O przedziwne MARYI fzczęście, ktore 
гәт nieomylną przyczynę daie, Że o nicy da- 
leko fiufzniey niżeli o Sioftrze trofkliwey Mar- 
thy możemy mowić, że MARYA naylepfzą czą+ 
fikę obrała. Ztym wfzyftkim co MARYA nie- 
rownie bardziey wfławia, ieft niepoięta ley po- 
Fora. Bo lubo przerzeczone dary, fq nad wfzel- 
е poięcie mafze, pierwey iednak MARYI z 
fzczodrobliwey BOGA ręki udzielone były, ni- 
Żeli na nie załużyć mogła. Бу? poczętą bez 
pierworodney zmazy, rodzić йе w pełności Ja- 
fki, począć i porodzić lednorodzonego Syna Przed- 
wiecznego Oyca, dzieła to fą takie, do ktorych 
MARYA od wiekow, á zatym pierwey, niżeli 
na tak niewymowne łafki zafużyć mogła, w nie- 
dościgłych wyrokach Befkich przeyrzana, i prze- 
znaczona była. Ale że бе MARYA wiwym 
dcezefnym życiu tym upokarza пісу, im od BO- 
GA ieft wyniefiona wyżey, to przedziwne dzie- 
ło, fkuteczney złefką ktorey MARYA zawize 
pełną była, wfpełpracy przypifać бе wiano, 
Wywżfza BOG МАКҮЛ nad wfzyftkie fiwo- 

rze= 
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rzenia fzczere, uniża fię MARYA nad fzczere 
ftworzenia wfzyftkie. Przedziwny BOG w wy- 
wyżfzeniu MARYI, Przedziwna MARYA wu- 
niżeniu fiebie. M BOG dla MARYE to 
wfzyltko, co przyltało na prawdziwą Matkę ВО. 
GA. Uczyniła MARYA dla BOGA to wfzyftko, 
co przyftało na prawdziwą fłużebnicę BOGA! i 
ztądci pofzło, że iako MARYA na ziemi niepo: 
1679 pokorę miała, tak przy w Niebo wzięciu fwo- 
im nie) 101069 chwałę odebrała, w Niebie. Gdyż 
we iług wyrazu famezgo Chryftufa u Łukafza S. 
w tozd: I4: Kto fię uniża, wywyżjzon będzie. (а) 
Wymiar pokory MARYI nš ziemi, ie ft wymia- 
rem chwały MARYI w Niebie. Otoż dzificyfze= 
go Kazania podział. Niepoięta była pokora MA- 
RY ná ziemi Cześć pierwfza Kazania. Niepi 
ięta iet chwała MARYI w Niebie. Część 
ga Kazania. Pokora MARYI nafzą potępi 
nioffość. Chwała MARYI nafzą zawitydz zi gmi- 
faość. Przedziway w wywyżlzeniu MARYI Bo- 
Że, day łafkę niegodnym moim'ultom wy fiawie- 
Dia niepolętą ley y pokor е na ziemi, 1 niepoiętą 
ley chwałę w Niebie. Wiñaw fię za nami Prze- 
dziwna w uniżeniu бере do Абетте Sy» 
na twego Niepokalanie Poczęta Panno, i Matko 
Вока MARYA, śbyśmy: ztey mowy zbawien- 
ny odebrali pożytek. 


б Ж ЕС Ер 
Обо. туу іе ciłego MARYT życia Tie 


пісе świadczą, -Że pokora ley na ziemi піеро- 
tęta była, ztym wfzy.tkim abym fig: zbyteczney 


(a) Luc: 14, dłu 


w Niebowzięcja N. №. Р. тоо 
długości uftrzegł, Кутуй па taiemni- 
cę Zwiaftowan ia, Oczyfzczenia, i Wefele, ná 
ktorym fię w Kanie Galileyfkiey wraz z 
MARYĄ i Uczniami fwemi znaydował 
JEZUS, а te tajemnice pokażą iawnie , 
iak niepoięta pokora MARYI była. Ja- 
koż bydź w yniefionym nad: wfzyftkie ftwo: 
rzenia fzczere, żadnego fobie rownego 
niemieć, wiedzieć niezawodnie o тут ı Ay- 
wyżfzym wyniefieniu fwoim, á przecię 
mniey o fobie trzymać, апей o ktorym 
naypodleyfzym Z ludzi, ktoż tę pokorę 
poy mie ? Że MARYA nad wfzyftkie 
ftworzenia wyniefiona była, ten chyba po- 
wąrpiwać będzie, kto jey za prawdziwą 
Syna Bofkiego nieuznawa Matkę. Boć 
każdego z P + owiernych Chi ześcian wiá- 
ra eom, zg, że MARYA wfpol- 
iftotnego Qycu Przedwiecznemu Syna 
zpłodnod Zi wiczego żywota fwego wy- 

a 1 oi но ает 


cię ię z tego nie Nec” ła йө, tego nas 
bez wfzelkiego błędu, taiemnica Zwiafto- 
wania uczy. 

Zaden nigdy Pofeł tak wielkiego dzie» 
ła уу {муп urzędzie іо oznaymienia nie 
miał, iako ten Archanioł, przez ktorego 
Przenayświętfza TROYCA Maryı o- 
znaymić chciała, iż ją Qyciec Przedwie- 
czny w niedościgłych fwych radach, zá 


Matke Jednorodzonemu Synowi fwolemu 
о 


rto Na Dzien, 
obrał Морі бе więc nieomylnie fpo- 
dziewać ten Niebiefki Pofeł, iz zradością 
i ochotą przyjęty będzie. iż w naykrocfżym 
czafie pomyślny роб: Ша (меро oibie. 
rze fkutek. Wiedział albowiem dobrze, 
ziaką niecierpliwością Zydowfki Narod 
tego Meffyafzi czekał, ktory mu miał zba- 
wienie przynieść. Wiedział dobrze o 
naygorętfzym Abrahama pragnieniu. kto- 
rym tego fwego od BOGA przyrzeczo- 
nego Potomka czekał. Wiedział z iak 
niewymowną radością Dawid tę obietnicę 
przyiął, ktorą mu uczynił Pan BOG; że 
Zbawiciel świata miął ze krwi iego wy- 
niść , i iako nafiępca iego. Tron oGadać, 
To rozmyślaiąc Anioł, fpufzezał fç мег 
foło z Nieba, aby tey przeczyftey Dzie- 
wicy był oznaymił, że ona tego w [wym 
żywocie pocznie, ktorego z utęfkniesiem 
oczekiwali Oycowie Swięci, że ona fa- 
ma. między wfzyftkiemi Corami Syona 
wybraną Oblubienicą byta, ktorą w Pro- 
rockich fwych pieniach Salomon wyfoce 
chwalił, że owa Krolowa z taką wfpa- 
nałością od Dawida w Pfalmie 44. op 1- 
nia Jey polłacią była, fiedząca na pra vi- 
cy Oblubieńca fwego, od całego swiia 
nayniżfzy odbieraiąca ukłon, że fię o niey 
wfzyfikie Proroctwa pełnią. Ledwo co 
Anioł tak wefołych nowin Pofeltwo fpra- 
wować zaczął, nie wyraziwfzy iefzcze, 
e Ја BOG chciał nad wfzyltkie inne bia- 
łe- 


w Niebowziecia N, М, P. ur 
tegłowy wynieść, poftrzegł, że йе zmię: 
fzała па mowę Jego, тако Ewangelia u 
Swiętego Łukafza w Rozdziale pierw (гут 
świadczy, gdy mowi: Zar wożyła f: ná 
mowę iego, i myśiiła , iakieby to było pozdro- 
wienie. “Тоб to ru Chrześcianie z Jobem, 
w Rozdziale 23. zawołać trzeba. О mą. 
drości nie zrowna z tobą złoto, dni kryfztał, 
śni będą zamienione za Cię naczynia złote. 
Wyfokie i wyniofłe tzeczy nie będą w/pomienio- 
ne ku porownaniu twemu, O mądrości рга; 
wdziwie z giębokich Boftwa wyprowadzo- 
па tajemnic! i przed tą Świętą Panną, 
cale nieznajoma ludziom! Ту uczyfz, 
jak бе wielkich godności bać potrzeba. 
Bo jeżeli godność ze wfzyftkich nay- 
świętfza, tey Pannie przez ufta Aniel- 
fkie oznaymiona, z rąk Bofkich pochodzą- 
ca, takiego pomięfżania MARYI przy- 
czyną była, соў o doczefnych, I prożnych 


© godnościach mowić, ktore dni świątobli- 


wości, апі pewności nie maią żadney ? 
Ту uczyfz, iako йе tych godności bać 
potrzeba, ktore fwym blafkiem ślepią , 
ciężarem do ziemi przycifkaią, wyfoko- 
ścią zawracaią głowę. Ty uczyfz, że w 
wynioftym ftanie піс beśpiecznego піе- 
mafz, że iako ua wielkie gory częftoktoć 
gwałtowne wichry biią, tak wielkie fzczę- 
ścia pofpolicie fa wielkim podległe klę- 
бот, MARYA że Іеї łafki pełna, upe- 
wnia Anioł, ubeśpiecza, że ak" 


112 Nå Dzień 


mięfzka, że ku Niey raygoręt(zą mito- 
ścią pała, że бе tak ściśle z Jey iednoczy 
fercem, iak ściśle fię w żyjąc ym człowie. 
ku dufza z ciałem łączy, że między wfzy* 
fikiemi Adama potomkami żadnego mie 
było iefzcze , śni żadnego nie będzie ni- 
gdy, ktoregoby BOG łafkami i darami 
{wemi tak obfypał fzczodrze, јако МА - 
RYA, że Ona fama między wfzyftkim 
ftworzeniem znalazła Йе godną bydż Oy. 
cà Przedwiecznego nayukochańfzą Co- 
тз, Jednorodzonego Syna Niebieft.ego Oy- 
ca nayulnbieńfzą Matką, Nayświ егер ro 
Ducha naymiiCzą Oblubienicą , zgoła Che 
łey Przenayświętfzey TROYCY nayo- 
zdobnieyfzym przybytkierm że Ona z Рд. 
pienfkich fwyc `h wnętrzności całego świa- 
ta Zbawi iciela wyda.  Ubeśpiecza MA- 
RYA nie tylko o łafce Bofkiey, ale też 
wfzelką Jey tey łafki przyrzeka zupełność, 
Obiecuie nie tylko Bofką opiekę nad Nią, 
äle Ją też vpewnia o nieuitanney przy- 
tomności BOGA, Pan 2 Торай Nie tylko 
Jey przypifuie b łogofiawi eńftwa owe, kto- 
remi fię wfawiły Patri агоһом Matki, żle 
też bez zawodu twierdzi, iż na Nię Nie- 
bo obfitfze nad wfzyftkie inne bialeí gto- 
wy błogofławieńftwa zlewa: Bfos rofławi Ga 
tu między niewiafami. Rozmowa tak po- 
ważna, 1 Бон оре wnienie. o pelnos 
ści łaki Bofkiey tak nieomylne, i pewne, 
czyliż MARYA do naymnieyfzey wzbu+ 
tdzi- 


w Niebowzięcia N. M P. тз 
dziło wyniofłości? Słowa nieuftanney 
czci, i ufzin ywania godne, godności 
paywyżfzym ftopniu nabyte, czyliż nay- 
mnieyfzą w fet cu MARYI do pychy roz- 
żarzyły żądze ? Owfzem to wfzyltko ea 
MARYA maywiękfzym wefelem napełnić 
miało, to Ją niemałym przeraża ftrac hem. 
Zatrwożuła [е ná mowę iego. (a) wyraźnie 
dz ifiey {za Ewangelia mowi. O niepoięta 
pokoro! czegoż "nad tą паусгу 2а doka- 
zuiefz Pauną ? 

Przekłada tak mewymowne fzczęście 
MARYI Anioł, MARYA z pilnością ftu- 
cha, Aniot z fwey топу wfzelkim fpo- 
fobem do tego -dąży, aby MARYA nie- 
odwłocznie tak wielką przyięła godność, 
MARYA zaś z 2 меу ftrony, zwiacza, ni- 
mysla бе, wfzyftkie okoliczności, і fpofo* 
by zważa; Anioł opowiada ia='nie. że ten 
Syn, ktorego MARYA w fwym żywocie 
pocznie, ieft owym tak dawno oczekiwa- 
nym, i jey Narodowi w Abrahamie obie- 
canym Zbawicielem świata: Оо росепісје 

w żywocie, i porodzijz Syna, upewnia nieo- 
mylnie, że żaden świata mocarz nie zro- 
wna wielkości Jego, tn będzie wielki, że 
nofić będzie Bofkiego Syna Imie, á będzie 
zw ny Sunem Naywuż/zego, że Kroleftwo Da- 

wida już dawno upadle znowu podwiefie 
głowę, i da mu + ще ftolicę Dawida Oyca 


— _ — — mÓ 
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(a) Luc: то: 
Kazán: X. Piotra Konitzera, 
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со, że w nim dom Jakobowy na nowo 
zakwitnie, i trwać będzie bez ko сі, i bg- 
dzie Krolował w domu ćfakobowym na wicki, á 
Krolefwa еро nie będzie końca. О coż tu 
naypokornieyfza uczyni Panna? Czyliż 
wiarę na niebespieczeńftwo poda? czyli 
o ftowach Anielfkich powątpiwać będzie ? 
Ah о tym bez blużnierftwa nawet i po- 
myślić nie można. Prawda, że бе MA- 
RYA o fpofob tak wielkiey taiemnicy py- 
ta, mowiąc: е) ако fig to funie? Ale to 
pytanie żadnem u nie podlega wątpieniu ; 
bo ta przeczyfła Panna o prawdzie tey 
tajemnicy nie miała wątpliwości żadney; 
gdyż Ją fam Duch Nayświętfzy wychwa- 
la przez Swiętey Elżbiety ufta, iż fowom 
Anielfkim wiarę nie wątpliwą dała, iako 
Swięty Łukafz w Rozdziale pierwfzym 
świadczy, mowiąc: Błogoflawionaś, ktoraś u- 
wierzyła. Qycowie reż Swięci niemal ie- 
dnofiaynia twierdzą, że fię MARYA oba- 
iała Panieńftwa fwoiego ftrary , obiera- 
ic raczey, gdyby to Jey na wolą dano, 
Matką Bofką przy całości Panieńttwa nie 
bydź, aniżeli bydź. Matką Syna Bofkiego 
przy tegoż Panieńftwa ftracie. Panną mo- 
„wi Święty Anzelm, wolała bydź, niż Matta. 
"A nadto pytania tego ро MARYI, doma- 
gala бе niepolęta Jey pokora, zktorey fię 
nie odną fądząc tey godności, na ktorą 
Ją iam BOG dobroczynń пе wzywał, prze- 
to Пе trofkliwie pytala Anioła: Jakoż fig 

to fani ? Coż 
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Coż na tak niepoiętą pokorę ludzie 
terażnieyfzego wieku rzekną? ktorzy o 
ufzezęśliwienie , lub godność faką trofkli- 
wemi będąc, nie pytalą бе о to, jakim бе 
to fpofohem (tante? Dofyć na tym, że 
frzodek iaki do fzczęścia, i godności ftu- 
ży, czyli on ieft fprawiedliwy ‚ czyli йе 
go godzi podług fumnienia zażyć, o to 
nie wiele dbaią. Mnieyfza to, mowią o- 
ni, choć nieławę na drugiego włożę, choć 
cfzczekam niewinnego, chociaż ubogie- 
go гейге, lub Przyiaciela zdradzę, иду 

przez to mogę fwych zamyfłow dopiąć! 
O czafy opłakane! o obyczaie fkażc one! 
Więc żeby бе dofkrabać godności wyż- 
fzey, godzi бе z nadwęr': ężeniem famnie- 
Dia fprawowić m 1ieyfzą? więc żeby fobie 
u innych poufa iłość ziednać, „godzi "fię ich 

namięrnościom ро niewojniczu fiużyć ? 
więc aby Пе przypodobać innym, godzi 
бе ftać zakazinych rofkofzy fprawcą, i 
towarzyfzem zbrodni ? Więc żeby za- 
chować przyi їй, godzi fię iftotne Chrze- 
ścianina obowiąfki w niepamięć puścić, u- 
rodzenie fzpeci 16, 1 poczciwość zelżyć, i 
gwalt uczynić cnocie? Ah iakby trze- 
ba nad takim niewitydem Chrześcian, á 
iv} tak bardzo zagęfzczonym płakać? 
Wieleż albowiem ieit takich, ktorzyby w 
tym fzkrupuł mieli, że im do fzezęścia 
niecnota otworzyła drogę? Wieleż iet 
rakich, ktorzy przez uciśnienie fierot, 

Ha zdar- 
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zdarcie ubogich, i inne-niegodziwe frzod- 
ki do znacznych maiątkow przyfzli? Gdy- 
by przyfzło każdemu powiadać prawdę , 
czyliżby fię o wielu pie prawdziło to, ca 
mowiono o owym między Chryftufowe- 
iami zdraycy : Otrzymał rolą z zi- 
p cforawie (b) że te doftatki, га 
małętność, ten urząd іе oczywiltym nie- 
prawosci kupnem?  Rzadki йе teraz Da- 
wid znaydzie, ktoryby Пе wyftrzegał á- 
by oley grzefznika nie maścił gł wy ie- 
go! Jak mało ieft Moyżefzów, ktorzy- 
by fię zapierali' krwi Faraona Krola! lak 
mało Ffterek, ktoreby tron Afwera Kro» 
la ważyły za Dic! Jak mało naśladow- 
cow MARYI, ktorzyby гай innych wy- 
niefionemi będąc, podleyfzych od febje pa 
przyiacielfku nawiedzać chcieli! Co że 
MARYA czyni, drugi nam nieomylny 
dowod fwey niepoiętey pokory daie. 
Ledwo MARYA za fprawą Nay- 
świętfzego Ducha, Bofkim płodem uza» 
cniona była, śliści iako Swięty Łukafz w 
Rozdz: pierwfzym świadczy, bez wzglę. 
du na trudności wfzyfłkie na nawiedzenie 
Elżbiety do Judzkiego miafta fkwapliwie 
śpiefzy, “Tam lubo Н Iżbieta MARYA wy- 
Rawia wfpaniale, lubo Ją nad wfzyftkie 
Adamowe potomki ufzczęśliwioną głofi, 
lubo ( wyrażne fa Swiętego ł.ukafza fto- 
wa:) Napdłniona Ducha Świętego zawołałń gło- 
fem 


(b) AR: z, 
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fim wicikim, š rz Ма: Błogoflawionaś ty mig- 
dzy Niaviaftami, i błogofław олу owoc żywota 
Twigo. A zka de mnie to, Зе przujzłá Matká 
Pana mego do mnie? MARYA iednak nay 
mniey ztych pochwał nie przywłaf: 
fobie, owfzem famemu ią przypifuie BO- 
GU, pełne 7умеу wdzięczności Jemu wy- 
śpiewuiąc pienie. W/iclbi Dufzo moia Гапа, i 
rozradował fç Duch тоу w BOGU Zbawicielu, 
mo m, iż wiyrzał na nifkość fiużebnicy fwoicy, 
Prawda, mowi ta Przenayczyft(za Panna, 
iż {е podobała naywyżizemu Panu mnie 
nad wfzylftkie ftworzenia wynieść; pri- 
vda, że odtąd Błogofawioną mię zwać Ге 
ufzyftkie Narody, (с) niech Mu za то będą 
rieufianne dzięki, ź Święte imię jego, cala 
jednak ta chwała, famemu należy BOGU, 
ia zaś jeltem tylko flużcbnicą Pana, na ktorey 
On pokorę miłofernieweyrzał. O przedzi- 
wne uniżenie fiebie! Kto cię poiąć zdo- 
ła? O pokoro niepoięta, ktora przymu- 
fzafz naywfpanialfzą Nieba 1 ziemi Mo- 
narchinią, że przy takim umiżaniu fiebie 
Elżbiecie Swiętey raczyła przez Całe trzy 
miefiące fiużyć? Тос то, to podłe MA- 
RY! o fobie mniemanie przyczyną byo, 
że fię w wfzyfikich okolicznościach, na 
wfzelkie poniżania ofiarowała chętnie. Wy- 
konywa осһостут umyfiem, Syna Bo- 
fkiego w fwym żywocie nofząc, Ара 

Ce- 
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еа нька па blifti 
R i IE ni Ss betieem na popis 
śpiefzy. Prawo Moyżefzowego Zakonu 
o oczyfzczenin przez mężow fplugawio- 
nych niewiaft bez wfzeikiego obowiązki 
pelna. W Kanie nawet Galiiegfiey jj 
сіе, iak wyborny dowod niepoiętey w : 
pokory daie. "Tam na wefele między r 
nemi Gośćmi, w ktorych liezbie эжей 
Świętego Jana w Rozdz: drugim, i Маа 
Jezusowa była ‚ zaprofzony był MAZ Р" 
L сааш fwoiemi JEZUS. Gdy wfr ód 
uciechy i wefela oblubieńcowi nie баі 
wina, wftawia йе MARYA do JEZUSA 
za nim, aby raczył temu niedoftatke a 
zabiedz, Coż rozumiecie fłuchacze Rów 
Jiż natychrhiaft Zbawiciel nafz wypadnie 
a prożbę ? Ah owfzem zdaie бе 
E EZUS MARYI fuaową odpowiedź 
daje, gdy Ją proltym riewiafty nazyw 
umeme mowiąc: Coż mnie š tobie ві 
А. ак ba pozor „Jurowa, i piefpo- 

an: powiedź, czyliż nie powinn: 
ła MARY A do iakiegokolwiek ДЕ, y 

í ié? Czyliż nie Шы ы 
Ы fobie; „alboż то iuż Mk omona Sud, 
йет cię przez całe dziewięć к-с { ЕЧ 
mym nofi'a fercem ? czyliż берш ру 
єт w wychow aniu ciebie tak w sa nie 
raz zażyła trudow ? izem z piefzczoną ak 
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łością dla ciebie czyniła to wfzyftko, со» 
kolwiek naybardziey Косһаізса Matka dla 
dziecięcia fwego uczynić może? że mię 
teraz tak furową, å to wfrzod licznego 
powiedzią zbywafz? Coż 


zgromadzenia, odr у 
mae i tobie niewiafło? Ale pokora MA- 


RYI nie tylko nic podobnego iey niedo= 
pufzcza mysl é, śle nadto przedtrzega ftu- 
gi, aby to wfzyftko w ykonali wiernie, Co- 
Kolwiek wam rozkaże JEZUS: Cokolwiek 
wam rzecze, czyńcie. (е) 

Tak, tak daleko wpokorze fwoiey 
poftąpiła MARYA, takbyśmy i my w niey 
poltąpić powinni. Jeżeli albowiem MA- 
RYA mayzacnieyfzą ze wfzyfikiego ftwo- 
rzenia będąc, tak podłe o fobie rozumie- 
nie miała , iakież my nędznemi zew fząd 
będąc, o fobie mniemania m'eć będziemy? 
Ale o ślepoto ludzka, w tych ofob iwie 
niefzczęśliwych czafiech, Żadnemi łzami 
nie dofyć opłakana nigdy ! Każdy ziak 
naywiękfzą ufilnością fałfzywcy u ludzi 
w ziętości piepomiarkowanie fzuka; такіе» 
go zaś ktoryby fię w fercu fwym upo- 
korzył fzczerze, nie widać п gdzie. Nie» 
maíz nydzię takiego, ktory by czym ieft 
w rzeczy famey, iczby mu to rzecz wiel, 
ce zbawienna była, chciał uważyć pilnie. 

Jakoż, coż ty iefteś w fzczęściu fw 
im hardy. i wyniofiy człowiecze? cor mafz, 


— —ssssik nimi. 
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wołam z Świętym Pawłem, czegobyś oł 
BOGA nie wziął, 4 ieżeliś wziął od BO- 
GA wfzyfłko co mafz, czemuż бе nad 
innych pyfznifz?. Możefzli mieć myśl 
zbawienoą z fiebie? możefzli йе odwazyć 
na co dobrego z fiebie? Możefzże uczy- 
nić:dobrą, i zbawienną fprawę, ieżeli da 
niey cudzey, to ieft Bofkiey nie zafiąe 
gniefz pomocy? Niczego. nieuczynifz z 
włafney fwey fiły, fimego nawet Imienia 
Zbawiciela twego JEZUSA nie wymo- 
wifz, tylko w Duchu Swiętym. Z kądże 
więc pochodzi, że йе wfzyftkiemi do BO. 
GA nie garniefz fiłami? że Go nie pro- 
fifz, áby cię nauczał, aby cję umacnial, 
i aby cię bronił? Zkąd pochodzi, że fię 
nie korzyfz w obecności Jego ? że fię tak 
zafadzafz, na rozumie i roftropności two. 
iey, na poważeniu 1 dofłatkach twoich, 
właśnie iakobyś йе álbo mogł bez BOGA 
obeyść, ałbo iakoby бе ВОС nie mogł 
bez ciebie obeyść ? 1 Ktoż ty iefteś ktory 
w krotko przemiialącym fzczęściu, w bo- 
gactwach i bagatelach świata tego zby- 
iecznie vfafz? Otoś człowiek, 4 zatym 
iedyn'e dla chwały BOGA ftworzony je- 
teś, kicrey pomnożenia š nie fwey wy- 
niofośći powinieneś fzukać. lefteś grze- 
fznik, á zatym po tyfiąckroć zaflużyłeś 
fobie na p tępienie wieczne, o pokucie, o 
uniżaniu febie, ne o poważaniu ci. należy 
myślić. Jeiteś Chrześcianin, а zatym maíz 
obo- 
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obowiązek nieuchronny, bydż ukrzyżowa- 
nym światu, czynić i cierpieć wiele dla 
zbawienia (wego. Czymże йе tedy dzie- 
ie, że nie myślifz tylko o_chwale wła- 
fney, zamiaft chwały BOGA? ‘е nie- 
che fz czynić pokuty w życiu, ktorąbyś 
тиі czynić w piekle? że Chrześciani- 
nem będąc, nienawidzifz krzyża? ze fię 
clełifz z tego, czego n é mafz, źlbo со 
jedynie mafz od BOGA, ktory ci to ode- 
brać może, kiedy zechce, i z czego Mu 
fprawę dać mufifz, przy śmierci I na fą- 
dzie? O człowiecze bez rozumu! О 
grzefzniku bez boiażni! О Chrześciani- 
пе bez wiary! Poznay to, czego nie- 
maíz fam z бебе, źbyś fię nie wynofił ni- 
gy; poznay, со maíz zfiebie, abyś йе 
triżał zawfze. Jeżeli йе fam zucliwale 
wynofić będziefz, BOG cię aż na piekiel- 
na poniży przepaść. Jeżeli fię fam uniżyfz 
ftarecznie, BOG cię wyniefie aż do wy- ` 
fokości Nieba. Choćbyś był tak zły, iak 
Krol Achab, ieżeli fię pokorzyć będziesz 
iak on, otrzymafz miłofierdzie iak опу; 
cloćbyś był tak piękny, i ozdobny јак ow 
Lucyfer, iezeli pyfznym będziefz јак от, 
potępiony będziefz iak on. BOG бе fprze- 
ciwia pyfznym, á daie łafkę pokornym, 
A że bez laki BOGA піс zbawiennego 
niemcżefz czynić, trzeba бе koniecznie 
korzyć, abyś otrzymał іа, Poki wy- 

nio- 
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niofty iefteś, niemafz łaki BOGA, ае 
profić o nią, i upokarzać йе możefz. 

A gdy tak ieft, ktoż będzie mowił, 
Że zbawienie iego niepodobne, kiedy przez 
pokorę wfzyfiko od BOGA otrzymać то: 
ża? MKtoż będzie mowił, że droga do 
Nieba ieft nadto trudna, kiedy do ofią- 
gnieria fzcezęśliwości wieczney dofyć ieft 
na prawdziwey pokorze? Nie każdy fię 
wynofić może, ale fię każdy uniżać może. 
Możefz wfzyfiko wykonać, jeżeli бе po- 
korzyć umiefz. Niemożefz dla fiabości, 
lub inney przyczyny pościć, lecz czyliż 
pokornym bydź nie możefz? Niemożefz 
za grzechy płakać, ale czyliż бе nie mo- 
Ze(¿ korzyć przeto. że nie płączesz ? Nie 
możefz zawfze czynić wiełe iałmużn, i 
modlicw , ale w kazdym czafie шаб бе 
możefz. Cnota pokory naprawia niedo- 
Йасек miłości, á tak grzefenik przy po- 
korze beśpieczny” ieft, BOG nie gardzi 
fkrufzonym, t pokornym fercem. O więc 
Chrześciańfka dufzo! czemuż nadzieię na- 
bycia спос ftanowi twemu przyzwoitych, 
tracifż? Czemuż йе fmucifz, 1 gryziefz? 
"Tylko fię fzczerze upokorz BOGU, a 
otrzymafz wfzyftko, czegoć niedoftaie, 
wykonafz wfzyitko, czegoś do tych czas 
mnie mogła, odbierzefz wfzyltko, czegoś 
niegodpa. W grzechy upadafz częfto ? 
Coż maíz czynić? oto йе fzczerze upo: 
korz BOGU, a On pokorną twą nie wzgac- 

dzi 
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dzi modłą. Niemożefz fię gorąco modlić? 
częfte roztargnienie czuiefz ? Niech tak 
będzie, tylko йе upokorz BOGU, а On 
prkorne twe pragnienie przyimie. Pod- 
day BOGU nie mniey rozum, iako wo- 
lą twoią; podday rozum, wierząc to, co 
nowi; podday wolą, czyniąc to, co cia- 
łu twoiemu przykro. Podday rozum przez 
pofiufzeńftwo wierze, podday wolą przez 
pofłufzeńftwo prawu, a upewniam, że 
fzczęśiiwym będziefz, że BOG weyrzy 
na ofobę twoią. Boć niemafz i iedney 
prawie kartki w. Piśmie $więrym ( mowi 
Święty Auguftyn ) gdziebyś nie czytał, 
jak fię BOG fprzeciwia pyfznym, a łafkę 
pokornym daie. Oto mowi BOG u Jzai- 
айа Proroka w Rozdz: 66. A na kogoż o- 
brorę oczy moie, ieżeli nie na ubnzicgo, i ро“ 
kornego. á fluchatącego flow moich?- Oto mo» 
wi w Pfalmie 101. przez Dawida: Wey- 
rzał na modlitwę ропіёописі» ,' å nie węgardził 
ich prożbą, Ого fama MARYA nad wfzy- 
Де fzczere ftworzenia wywyżfzona przye 
pifuie pokorze fwoley : Wiyrzał na pokorę 
ШЕ bn: fwoicy. Ztąd pofzło, że Ją BOG 
niewyimmowną obdarzył chwałą. О ktorey 
krotko w drugiey Części. 


a Z E,S-.€, IK 


JN оке left chwała każdego `Swiete- 
go w Niebie. . Mowi aikowiem wy 
ra- 
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raśnie wRozdz: 2. Liftu pierwfzego do 
Koryntian Narodow Nauczyciel Pawel, że 
ani oko widziało, áni ucho ftyfzało, ani йе 
w fercu ludzkim pomieścić może, co BOG 
zgotował dla miłuiących fiebie. A uko» 
ronowany Prorok Dawid zaftanowiwfzy 
йе nad chwałą Błogofławionych w Niebie, 
w Pfalimie 138. pelen zadumienia woła: 
Zbytnie uczczeni [а Przyiaciele Twoi’ BOZE! 
Coż ia więc powiem o chwale tey, kto- 
rą dziś MARYA odebrała w Niebie? Ta 
zaite, тий Буд? tak wielka, że бе żadne- 
mu fzczeremu ftworzeniu towna nie u- 
dzieliła nigdy. MARYI chwała w Nie- 
bie, mufi koniecznie: mieć podokieńftwo 
do tey łafki, ktorą BOG MARYA obda- 
rzył w tym śmięrtelny.n życiu. MARYI 
chwała w Niebie mufi mieć podobieńltwo 
do tych zafług, ktore MARYA przez ca- 
łe życie zebrała, nieprzerwanie wfpołpra- 
cuiąc 2 łafką. 

Co fię pierwfzego tycze, nikt z nas, 
rozumiem, nie wątpi о tym, że łafka MA- 
КҮІ udzielona cale niewymowna była, i 
ze йе o niey, fprawiedliwie rozumieć mo- 
że, co Pifmo Święte w Kfiędze Дег na- 
zwaney, o Krolowy Ffterze mowi, że u- 
kochał Krol Ffterę nad wfzyftkie niewia- 
Жу. Jakoż'tak је ffuchacze, ukochał Krol 
kroluliących BOG MARYA nad wfzy- 
ftkie Adamowe согу, i dla tego uczynił 
Ją Błogofławioną nie tylko między Nie- 

wia- 
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jiaftami, śle też między wfzyftkiemi умее 
вар. wybęanemi BOGA. Prawda, że 
wiele świętobliwych ludzi znaczne od BO- 
GA odebrało łafki, Ty iednak przedzi- 
wna Matko BOGA, według wyrazu Pi- 
fma w przypowieściach Salomonow ych, 
przewyżfzyłaś  udzielonemi fobie - łafka- 
mi wfzyftkich. Ciebie iedyną. кан реї+ 
ną pozdrawia Anioł. W Tobie iedyoog 
upodobała fobie Przepayświętfza SEROK- 
CA, áby na Ciebie Duch Nayświętfzy 
zftąpił, i moe Naywyżfzego zaćmiła To- 
bie. W Tobie iedyney Jednorodzony Syn 
przedwiecznego Оуса, dziewięć-miefię- 
czne założył mięfzkanie, i 2 русу 
fzey Krwi o: uczynił arświe: 

ze ciało fwoie. To zwazañc Hierony 
kin dobrze fię MARYA 20: 
wie łafki pełną, bo innym йе ро części 
даје Na MARYA zaś zlewa fię razem 
cała pełność łafki. AA яны а 
twierdzi, że nayczyftfza świątość, Naye 
¿wisi ө йы MARYI przewyżfza 
wfzyftkę wfzelkiegz ftworzenia czyłtość, 
i świątość. Swięty Bonawentura zas 2 
niewymowną ferca radością woła : эха 
za dziw, iezeli wfzyftka Ra; Eo A 
RYA fpłynęła, przez ktorą raka daiza г: 
innych fpadła. То о MARYI Аке то 
me, е Dress pac at 
przyrodzony rozum Czyuź n rey ce 
£ аме? “W Izakze 

mey nieg zanie pra s 
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według Światła rozumu, Synow/e cenotli 
wi naywięklzą m łość powinni балво 
1 tym nay więkfzą okazuią fzczódrotę, 
Jako 2а5 ze wfzyftkich Synow ludzkich 
naycnotliwfzym był JEZUS Syn MA 
RYI, tak wątpić niemożna, że tey Mat e 
fwoley naywięk(zą wyświadczył тйс. 
1 ku Niey w fzafomku łafk fwoich byt нс. 
ofobliwfżym fpofobem fzezodry. PE 

А ieżeli łafta MARYI udzielona by- 
ła tak niewymownie wielka, toć zafłus; 
Jey bydź mufiaty таке niewymownie 
wielkie, "Tego Пе albowiem domaga M ы 
cierzyńitwa Bofkiego godność, nad ktor 
między wfzyftkim tworzeniem ( Grosa 
człowieczeńftwa Chryftufowego ) nie < 
cnieyfzego, nie godnieyfzego niemafz 
Tego йе domaga natężenie władzy du: 
fznych rozumu i woli. Tak йе albowiem 
ta Nayświętfza Panna rozumem, i. wol 
przykładała do nieuftannego ćwiczenia fig 
w dobrym, że zawfze dżiałała według wyb 
miaru całey użyczoney fobie łafki niezna - 
iąc tych do dobrego przefzkod , 'ktoremi 
innych ludzi uciemięża zepfuta prze 
grzech pierworodny natura ludzią Te: 
go fię domaga nieprzerwana trwałość w 
ćwiczeniu fig w naywybornieyfzych wia. 
ry, nadziei, í miłości, cnotach , ktoremi 
od grzechu pierworodnego wolną bedac 
zaraz przy pierwfzym fwoim tchnienia 
1aśniała MARYA, i temi coraz w wyż- 

{туп 


w Niebowziecia N. M. P. 127 
{гут Ёорпіп go oftatniey śmiertelnego 
życia chwili ozdobiona była. 

"Tak wielką Заке, ktorą BOG му, 
świadczył MARYI, i tak wielkie zafługi, 
rzez ktore Пе MARYA wdzięczną oka- 
zała BOGU, widząc, możemyż wątpić o 
niewypowiedzianey chwale, ktorą MA- 
RYA otrzymała w Niebie, przy w Nieho- 
wzięciu fwoim. Zaite iako BOG MA- 
RYA nš ziemi łaftami fwolemi nad wfzy- 
ftkie fzczere ftworzenia wyniof, i iako 
MARYA przez nieprzerwaną wfpołpra- 
ce alaka naywiękfze zebrała zaffugi, tak 
Ja tenże BOG iuż zoftaiącą w wiekuiftey 
chwale wywyżfzył nad wfzyftkich fwoich 
wybranych, t owfzem nad wfzylikie A- 
шее Duchy. 

Przy tak fzczegulnym MARYI wy- 
wyżfzeniu, ktoż йе z nas, Prawowiernł 
Chrześcianie, pod Jey nie uda obronę? 
Ktoż бе iak nayufilniey nie będzie ftirał 
о naywiękfzą czyftość obyczałow , o wy- 
rugowanie zferca fwego pychy і wynio- 
fości wfzelkiey? Bez wątpienia, Rucha» 
eze, ieżeli йе grzechow i zbrodni będzie- 
cie chronić, nieomylnie was MARYA ca- 

łą fwoią u BOGA powagą wefprze,.i 
wyiedna, że was BOG temi obdarzy ła* 
fkami, ktoremi wfpomożeni fzczęśliwą 
otrzymacie wieczność. 
A w ER. 


KA- 
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KAZANIE 
Na "тем 


NARODZENIA NAYŚWIĘTSZEY 
MARYI PANNY. 


Jacob autem genuit Jofeph Virum 
MARIA, de qua natus ей JESUS, 
qui vocatur Chriftus. Math: т. 


Jakob zaś zredził Jozefa Meża MA- 
RTI, zktorey [е narodził JEZUS, 
ktorego zowią Chrystusem. 


i bę ta Chryftufowego rodzaiu Kfięe 
4 ga, ktorą nam Kościoł Boży rozczy- 
ипе dziñay , tak mało. ua pierwfze wey» 
rzenie ku pochwale nowonarodzoney M À - 
RYI fuży, że o Świętym Jey Narodzeniu, 
ktorego uroczyftą pamiątkę dziś obcho- 
dziemy pobożnie , śni nawet wfpominać 
fię zdaie, ztym wfzyftkim, ieżeli prawdy, 
ktora fię pofpolicie w głębokościach tai, 
z pilną a fzczerą uwagą fzukać, 1 fzperać 
będziem, znaydziemy tam wzmiankę nie 
iaką- 
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iakąkolwiek tylko, ale wzmiankę wyfoce 
chwalebną, naydoftoynieyfzego teyże Nay- 
świętfzey MARYJ Panny przyjścia па 
świat. Gdy albowiem dzifieyfza Ewas 
nielia owego Patryarchom obiecanego, 
przez Proroki opowiedzianego, od wfży» 
ftkich Narodow oczekiwanego Meffyafzś 
BOGA Człowieka JEŻUSA  Chryftufa 
Narodzenie wyrażnie nam przed oczy ftá- 
wia: a Sfakob zrodził Jozefa Męża MARTI, 
z ktorcy hę Narodził SEZUS, ktorego zowią 
Chryfufem : izaliż nam pod tą świetną za- 
foną nie podaie do myśli przenaychwa- 
Jebnieyfzego Narodzenia MARYI, udaiąc 
Jey Narodzenie za Narodzenie Chryftufo- 
we, właśnie iak gdyby Jego Narodze- 
niem MARYI Narodzenie było? Uwa- 
žal to fnadź jldeions Swięty, i powagą 
fwoią nie wątpił toż wyraźnie ftwierdzić, 
gdy mowi: że w rodzącey бе MARYI, 
rodzić (е zaczyna Chryfłus, і że w Jey 
Narodzeniu zaczęło fię Narodzenie Jego. 
А to iak pytacie? izaliż wfchod iutrzen- 
ki brać йе za wfchod Słońca może? Mo» 
że гаіће, i tak йе w Piśmie Bożym bie- 
rze. Przypomniycie ieno fobie, iak cząs 
ow, ktorego fię pobożne Marye do Chry- 
ftufowego kwapiły Grobu, Marek i Łu- 
kafz Swięty opifuie, Łukafz Swięty ро. 
wiada, że rychło swit przyfzły do Grobu. (a) 
I Ma 

(a) Luc; 24 

Kazan: X, Piotra Konitzera. 
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Marek Swięty ‘twierdzi, przyfzły iuż pa 
w fchodzie ñoñca. (b) A'iakże rychło świt, 
kiedy: po wfchodzie fońca ? álbo iakże ро 
wfchodzie ftońca, kiedy rychło świt? U- 
łarwia tę trudność na zdaniu Swiętega 
Auguftyna Liranus, á oraz iak Narodze- 
nie MARYI, narodzeniem Chryftufowym 
bydź może, znać daie. D woiaki on wfchod 
przypifuie fiońeu, raz kiedy fame przez 
fię widocznie ‘па nafzym zawita Niebie. 
drugi raz, kiedy świtać pocznie. Słońce, 
fą lowa iego, może wjchodzić dwoidko, raz 
dojkoriale , kunu ‘zpod ziemi wychodzi, ‘i пай 
ziemią widzieć fç Waie, drugl raz, kiedy m'f:ho- 
dzi jutrzenka, ú wicy świetle, iego fç swiatła 
okazywać potzyna, i tak fe tu wfthod Дойса 
birze. W tym rozumieniu wefzło ñcñce, 
gdy Marye o iutrzence do grobu Chry- 
ftufowego biegły ; w tym także rozumie- 
niu Słońce fprawiedliwości Chryfius JE- 
ZUS wfchodzi, gdy Niebiefka Jutrzenka 
MARYA wychodzi na świat, idko powfta- 
iqra zorzá, (c) Czy mogła ‘пат E wanielia 
Swięta przed 'bogomyślne oczy Naro- 
dzenie MARY! wfpanialey ftawić , јако 
gdy ie pod Narodzenia Chryttufowego 
wyftawia poftawą? z Rtorey fe narodził FE- 
ZUS? Prawda to Че, mowicie, śleż ta 
rodzącey fię MARYI doftoyność głęboko 
ieft ukryta, ʻi ledwie kto fię iey domyślić, 
fłetiwie kto'łą zrozumieć może. "ако? tik 
PA PSE йы» сэз НИЧТО 7 left, 
(b) Mar: 16. (с) Gant: — 
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iet, ztym wfzyftkim widzicie iawnie. że 
Rodzaiu Chryftufowogo Kfięga ип mniey 
o Narodzeniu MARYI wfpominać бе 
zdaie, tym ie wfpanialey chwali, widzi- 
cie, ślbo ieżeli vie, patrzcie іак i Ewa- 
nielia ktorą dziś czytamy, i Narodzenie 
krore dziś święciemy, co do wielkich. á 
tych ukrytych pochwał, zgadzają fię z fo- 
ba, patrzcie i uczcie йе, іако z (атеро 
pozoru niemacie o rzeczach fądzić. | 

Nierozumieycie Słuchacze, lako- 
by fama tylko Ewanielia zdawała fię-nic 
w f-bie niemieć ku pochwale Narodze- 
nia MARYI, aczkolwiek ma wiele fa- 
me także геу Przenayświętfzey dzieciny 
Narodzenie zdaie бе nic w fobie niemieć 
chwalebnego, nic nad narodzenie innych 
fyczegulnego, mie, aby nas w ofobliwfze 
podziwienie, i radość powinno wprawić, 
A przecię o iak ieft Aniołom w Niebie, 
ludziom na ziemi, Оусот w otchłaniach 
pociefzne! О iak ieft podziwienia pełne, 
choć ztey famey przyczyny, iZ zacność 
iego przed Bogiem, podłością u ludzi, 
niepofpolitość pofpolitością , światłość бе 
pokrywa ciemnością !. tak dalece, iż z za- 
dumieniem Krola Proroka ому wPfal: 
138. zawołać można: Ják ciemności 1620, 
tak i iwiatło irgo. Jako бе w Narodzeniu 
MARYI $wiarłość, tak бе wydaié i cie- 

mność. Narodzenie to nieznaczne przed 
światem, Narodzenie to znaczne przed 
12 Nie. 
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Niebem, im chwalebnieyfze przed Во» 
giem, tym mniey względu malące przed 
ludżmi. Co że tak ieft, fami, niewątpię 
uznacie, gdy mię za powodem Ewanielii 
dzifieyfzey zdaiącey бе піс nie zamykać 
w fobie, na pochwałę dzifayfzego Naro- 
dzenia. á przecię ie wyfoce wielbiącey , 

ofiuchacie daley mowiącego o Narodze- 
niu MARYI niby nieznacznym, á popra» 
wdzie nayznaczn'eyfzym. Mowię więc, 
że jako Fiwanielia Swieta ukrytą á wiel- 
ką pochwałę dla Narodzenia MARYI za- 
wiera w fobie, tak też fame MARYI Na- 
rodzenie fkrycie a wielce ieft w fobie 
chwalebne. Narodzenie MARYI w oczach 
ludzkich ieft podłe, Narodzenie MARYI 
w oczach Bofkich iet chwalebne, czyli 
iaśniey mowiąc, MARYA па pozor ieft 
urodzona podło, MARYA wfamey rze- 
czy ieft urodzona wyfoce. Te fą dwie 
prawdy, ktore na dwie części to Kaza- 
nie dzielą. Ktore by bez zbawiennego 
nie były pożytku, dwoiaką do nich przy- 
łączam uwagę, ktora, јак mi Йе zdaje 
światową pychę potępia i gnufnosć. Lu- 
dzie ibowiem zarupieni w świecie, z ni- 
czego fię tak nie chełpią, iak z zacnego 
urodzenia przed światem, o nic tak nie 
dbaią, iako aby fię na lepfze odrodzili przed 
Niebem. „Pycha wielka, ktora йе z te- 
go. па co nie zapracowała, nieporządnie 
chlubi, gnufność wielka, ktora fię nie fta- 

ra 
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sa o to, naczym iftotnie Chrześciań- 
fka żawifła fzczęśliwość. Pycha njero- 
zumna, ktora fię za prożnym ty!ko chwa» 
ły ugania cieniem, gnufność oftatnia, kto: 
ra bynaymniey o chwałę rzetelną nie dba. 
Błyd ftrafzny rozumu i ferca, w ktorym 
йе pizy dzifiayfzey uroczyftości popra: 
wić winniśmy. Oto pozorna Narodzenia 
MARYI podłość napomina nas, „ibyśmy 
бе z doftoynego urodzenia ktore ieft z lus 
dzi, nie chlubili nieporządnie, Część pier- 
«fza Kazania. Rzeczywifta Narodzebia 
MARYI doftoyność napomina nas, aby» 
śmy fię o odrodzenie święte, ktore ieft. 
z BOGA farali ofilnie, Część druga Ka: 
zania. BDZE nieograniczonego maiefta- 
tu, осаіопу w podłych przypadkach chle- 
ba, użycz podłości moiey wfpaniałych my- 
śli, abym o uraioney Narodzenia T wey- 
Matki godności, zgodnie ku więkfzey 
"Twey chwale, á ku obfitfzemu dufz: па; 
fzych pożytkowi, i poświęceniu mowił, 
Pobłogoftaw mowiącemu, I prze egnay 
niemowięcą ręką grzefzne me ukta Nie- 
pokalanie poczęta, i świątobliwie Naro- 
dzona Dziecino MARYA. 


GZ E SG b 


Ak wielorakiego ftanu i życia, tak też wie- 

lorakiego fa ludzie na świecie rozfądku, 

iedni o rzeczach fądzą według алиде сїа- 
a, 
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‚ drudzy według famego ducha, inni 
w rozfądka fwoim г? pr ducha wóz l 
maią razem. Ztąd idzie, że ludze cale 
świeccy, urodzenie każde , ktore z maię- 
znych i fziachetnych ieft Rodzicow, za 
uczciwe , i fzczęśliwe maia; ponieważ 
całą fwą chlubę i fzczęście zakładają па 
maiętności i doftoieńitwie świeckim, kto- 
rego kto niema, ten u świata піс niemo» 
= ważyć. Przeto dzień Pańfkiego naro- 
zenia przy исггасћ, i tańcach obchodzić 
zwykli. “Tak dzień narodzenia fwego 
obchodził Krol Herod, iako o tym „> 
Rozdz: 14. u Mateufza Swiętego mam 
"Tak obchodził Krol Farao, iako УА 
40. Klięga rodzaiu świadczy. Так obcho- 
dzą wfzyfcy inni Panowie і Krolowie, ia- 
ko po dziś dzień widzieć fię daie. Lu- 
dzie zaś cale duchowni, tak możnego Pa- 
Bin jes р ubogiego Kmiotka narodzenie 
po gn bydż fądzą; ponieważ dofkonale 
lady 24, że йе wfzyfcy rodziemy w ріег- 
ен nym grzechu, ktory nas podley- 
zemi, i nędznieyfzemi nad nierozumne 
nawet źwierzęta czyni. Przeto dzień 
narodzenia (wego, opłakują gorzko iako 
opiakiwał Krol Kraiow wfchodnićh” Job 
1 pa gr Prorok : Niech zginie dzień, mo- 
wi job, (d) ktoregom fẹ narodził, dzin on 
niech fe obroci w ciemności, niech ре o nim nie 
pyta BOG = шујока, i niech піс będzie otwie- 
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eon światłością. 


Jeremiafz zaś: Przeklęty: 


mowi dziuń, ktoregom fig urodził, dzień, kto- 


rego mię urodziła 
błogofawiony. 
wymufzała 
rofpacz, o 


Matka moia niech nie będzie 


Załofne te- narzekania: nie: 
оа nich nie niecierpliwość : ank 
ktorą ich pofądził błędny kas 


cerz: Kalwin, śle niefzczęśliwość pierwo- 
rodnego grzechu, dla ktorey lepieyby. 
ezłowiekowi było nierodzić бє; bo lepiey 
eft nie bydź w porządku ftworzonych 


rzeczy, ашФей hy 
przyiażni z Bogi 
wykłada Swięty Grzegorz. 


koniec, ktorzy 


Рай 
wftydzalą w d 
brze, że- паго 


dź w grzechu w nie 
iem; takowe ich flows 
Ludzie na, 
nie tylko na duchowne s 
јако. na.. Воћіе 
żaią. narodzenie 


dobroczynney Opatr 

naturą. Dar ten. w dof 

czcić powinniśmy, bo ie 
wfzakie cały biafk iego przy Р 


dney nieprawości ga 
nowie rownie iako 1 
tchnieniem, 1 przymufem ор 
niefzczęście natury, narodzi 
wliwie f kwilą, ia 
nich jeden w Rozdz: 
zeznaie mowiąc: I 


plócząc: Ja, ia 


i gasnie.. 1 przeto. Pas 
Kmiotkowie za na- 
łakuiącey Twa 
w (25, бе, rze- 
ko paymożźnieyfży š 


m kirg madrośc} 
ia narońzmofzy Ве" 


рієтшјву głoś podobny. wfzyfikim wypuściłem 


Krol paypotężnieyfzy + ia 
= Krol 
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Krol naymędrfzy , ia Krol naybogatfzy, 
ia Salomon narodziwfzy бе podobnie, iak 
inni wfzyfcy, zapłakałem nayprzod; piers 
wfe uft moich otworzenie , płacz, piera 
wfze odezwanie fię, płacz, pierwfza pio* 
fnka płacz, pierwfzy wufta pokarm i nae 
роу płacz, łzy, i łkanie, š ia narodziw/zy 
fe -- pierwfzy głos podobng wjzyfikim wypu* 
ściłem płacząc, 

A m iuż nam miarkować trzeba, że 
dwoiaka ieft urodzenia podłość, podłość 
duchowna, i podłość doczefna, w podło< 
ści doczefney ci wfzyfcy przychodzą na 
świat, ktorzy бе z niefziachetnych i ubo- 
gich Rodzicow rodzą, w podłości ducho: 
wney wychodziem na świat my wfzyfcy, 
ktorzy winy pierwfzyci: nafzych Rodzie 
cow iefteśmy winni. Nad oboią ке ро 
dłosć lubo wyżey, niżełi zaranna iutrzen= 
ka nad поспе ciemności wzbiła бе dziś 
lat 1756. Narodzona MARYA, atoli ie- 
dnak dla grubey niewiadomości owey , 
ktora niby mgła ćmi rozumy iudzkie, 
zdaie fię, iż MARYA, i duchownie, i 
docześwie ieft urodzona podło. 

Lubo teraz z powfzechnego prawo- 
wiernych Chrześcian zdania o Niepokala- 
nym MARYI Poczęciu, a z wiary Swię 
tey o Bofkim Jey Macierzyńftwie dobrze 
uwiadomieni iefteśmy, tak iako o Boitwłe 
Chryitufa Pana, i świątobliwości Jego z 
пайы Niebiefkiey wiemy; ponieważ ie- 
dnak 
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dnak wyciągała przyzwoitość wfzelka, 
aby Maska Бока Fe У уа, Пе bydź 
mogło, Synowi Bofkiemu podobna była, 
podobało йе wiec Przedwieczaym Prze- 
nayświętfzey TROYCY zamyfłom, aby 
iako o Chryflufie Pano, czym był, fame 
nawet, za czafow Narodzenia Jego nie- 
wiedziało piekło, tak aby o nowonarodzo- 
ney MARYI, iaka fię narodziła, i czym 
bydź miała, żaden na ten czas niewiedział 
z ludzi, Niewiedząc zaś, 12 бе MARYA 
w wnętrznościach Macierzyńfkich zawią: 
zała bez pierworodney zmazy; niewie- 
dząc, że na doitoyność Macierzyńitwą 
Bofkieyo przeznaczona, і ftworzona była, 
coż rozumiecie, iakież o Niey zdania przy 
Jey Narodzeniu były? Stawcie fię wy 
fimi z wfzyftkiemi dobrze wiernemi, za 
czafow ` Narodzenia MARYI żyiącemi 
ludźmi, ftawcie fię w domu Joachima i An- 
ny, pytaycie fię iedni drugich wzaiem, 
jak йе niegdyś o Janie Chrzcicielu py- 
tano, co rozumiefz, co то za dziecię bę- 
dzie ? albo raczey ойтіепім у mowienia 
fpofob, рутаусіе йе co то ieft za dzie- 
cię? Jzaliżby z was nieodpowiedział ka- 
żdy, co to za dziecię będzie, niewiemy, 
co ieft, miarkować możęm. }ей iedna 2 
Corek Jzraelfkich, Corka Joachima і Ane 
ny, Corka Adamowego plemienia zwy- 
сгаупут poczęta, і zrodzona fpofobem, 
A zatym poczęta w nieprawości, w піе- 
pra- 
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prawości zrodzona latorośl zepfutego 
fzczepu, ciernie przekiętey ziemi, roba: 
czywego drzewa fkażony owoc, corka 
grzechu, gniewu i kary, niewolnica bun- 
tułących йе przeciw BOGU i rozumo* 
wi namiętności, dziedziczka niefzczęśli- 
wości wfzyftkich, ktore pierwfi Rodzite 
Пай na cały ludzki ściągnęli narod. Так 
tak, rzeklibyście, o niey muGemy fądzićt 
bo według świadetwa Swiętego Pawła 
dofkonale wiemy, iż wfzyfcy ludzie zgrze- 
fzyli w Adamie, (e) w ktorym wjzyfcy zgyze- 
Jzyli, a zatym w nim umieraią wfzyfcy, 
w Adamie wfzyfcy umieraią. (£) Tak mufie- 
ту fądzić bo dofkonale wiemy, iż Mef- 
fyafz, ktorego Пе fpodziewamy, wfży- 
fikich а wfzyftkich Odkupicielem będzie, 
å zatym będzie mufiał bydż Odkupicielem 
i niemowlęcia tego, i naiego zokrutnych 
grzechu więzow ofwobodzenie przyidzie. 
Tak mufiemy fądzić, ba dofkonaie wie- 
my, iż łzy, ktoremi бе zalewa, to łkanie 
iięczenie, ktore wydaie ta dziecina, po- 
{рога wfzyftkich ludzi oznacza klęfkę, 
klęfkę, którey jarzmo podług zdania Świę+ 
tego Auguftyna , na kark Adamowego po- 
tomfiwó od dnia wyiścia z żywota Matki żyią- 
сеу, dź do dnia wryścia w żywot matki u- 
marłych ziemi włożone. Gdy zaś wfzy- 
{су o nowonarodzoney MARYI tego 
mniemania byli, i wy fami takbyście na 
| оп 
(e) ad Кот: 5. v. 12. (С) ad Cor: 15. 
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on czas byli fądzili о Niey; о iakże Пе 
to Nayświętfze niemowlę mufiało rumie- 
nić witydem, tak podłe calego świata о 
fobie mniemanie widząc! Mogła йе MA- 
RYA w тер czas rzewliwie żaiić, i fpra- 
wiediiwie mowić: Ја Міайо Smery Ko: 
ścioł, i przybytek jednego w Шосіе, tro- 
R S ofobąch BOGA, a mnie bydź 
fądzą wierutną iafkinią, wktorey fzatań+ 
fkie przemiefzkuie łotroftwo. Ja wedy 
żywiącey {tudnia » . Zapieczętowane żrzo- 
dło, á mnie za Ќек pierworodney. nie- 
prawości maia? Ја Dawidowa z kości fo» 
niowey ku ucieczce ludzkiemu Narodowi 
wyftawioną wieża, á mnie za zburzoną, 
i z wfzelkiey przyftoyności złupioną po* 
czytuią fzopę 2 Ja zwierciadło bez zmas 
zy, Dayczyftfży kwiat polny, runo Gede- 
ona, od wfzelkiey wilgotności z potu wi- 
ny pierwiaftkowey wolne, {ата tylko łafk 
Niebiefkich rofą fkropioce , 4 mnie bydź 
rozumieią przeklętey ziemi chwaftem, i 
niefzczęśliwym pomiotlem ріекіа? О са 
zá zelżywe zdanie! Так, так йе mogła 
nowonarodzona MARYA zalić. Z tym 
wfzyftkim, tai ta naywfpanialfza Nieba, i 
ziemi Krolowa w fobie przywiley Niepo:" 
kalanego Poczęcia fwego, nam zoltawu- 
iac przykład, abyśmy бе z Bofkich nie 
chełpili darow, ale raczey w famey tylko 
cichości i pokorze ferca za ше dziękQ: 
wali BOGU. j 
Stañ- 


lu mz 


: wie jp 
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Stańicie więc, ftańcie tu harde i du: 
mne głowy, ktore nic nie porhniąc na to 
czymeście бе narodzili со do dufzy, 2 
tym tylko wyieżdzacie, czymeście бе na- 
rodzili со do ciała. Stańcie przy ko- 
lebce nowonarodzoney MARYI, á wi- 
dząc, iż Ona duchownego Rodu zacność, 
ktora Ją nad wfzyftkich ludzi zaleta, tai 
przed ludźmi, zawftydźcie бе pychy wa> 
fzey mocą, ktorey zdoczefnego roda 
zbyteczney u świata fzukacie йазу ! 
Chełpicie йе ftarożytnością Domu. długi 
zacnych Przodkow wyprowadzacie (ze- 
reg, Dziadow, i Pradziadow zawiefzacie 
portrety, zdaie wam fię, iż przeto ziemfkie- 
mi Bogi iefteście, 4 zapominacie o tym, 
iż I Przodkowie” wafi, i wy fami od ie- 
dnego wfzyftkich Oycow Oyca pochodzi- 
cie Adama, á winowaycami obrażonega 

„Bofkiego Maieftatu przychodzicie па świat. 
Oto MARYA od wfzelkiey nie tylka 
pierworodney, ale i uczynkowey winy da- 
leka, podłemu u wfzyftkich o fobie mnie- 
таріи podlega chętnie, właśnie iakoby йе 
grzefznicą rodziła, chociaż fię narodziła 
Świętą; wy co za prawo mieć możecie 
do wyniofłości zbytniey, kiedyście nieina- 
стеу wyfzli z żywota na świat, iedno tak, 
iak i drudzy w okropnych grzechu i śmier- 
ci cieniach? Więc wnofi podobno kto, 
żadna między doftoynie urodzonemi, i 
pPofpolitym gminem rożnica zachodzić nie 
та? 
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ma? уіесіе Pan z ffugami, Dziedzic 2 
poddanemi, rownym zupełnie będzie? 
Bynaymniey, áni BOG, śni żaden z lu- 
dzi po doftoynie urodzonych nie wycią- 
ga tego. Owfzem i BOG, i ludzie, na 
gmin роѓроЇісу ten nieuchronny obowiąe 
zek kładą, aby tych, ktorych BOG wy» 
wyżfzyć raczył, w należytym роѓапома• 
niu mieli. Ztym wfzyftkim doftoynie u. 
rodzeni ukłony ludzkie tak odbierać ma 
ią, aby wfercu do dobroczynnego ich 
dawcy odniefione były. Powinni takie 
lub podobne wniofki czynić: daymy, że 
to fzlachetne Јтіе, ktore nofze, Dom 
ten, w ktorym fię narodziłem, te Przod- 
kow mych zafługi, ktore mię zdobią, daye 
my, mowię, że mi iako chwałę powinny 
przed światem ziednać, lecz czyliż fe 
mam z tego wynofić, àt chełpić? , Dar to 
iet Boży, šle dar, na ktory ia nie zafłu+ 
żyłem fobie, ba nawer ani zafużyć mo» 

łem, bo mię BOG nim uraczył ріег- 
меу, niżelim wolą i rozumem  władnął. 
Dar to ieft Boży, ale dar, za ktory ia 
BOGA wielbić, а fiebie upokarzać wi- 
nienem, tak właśnie iakby (e wpokarzał 
rozumny Kmiotek, gdyby Krol iaki fwoy 
włożył na'niego order. Dar to ieft Bo- 
ży, 11е dar, ktorego mi Пе fprawiedliwie 
potrzeba lękać, bo dar, ktorego na złe 
bardzo łatwo zażyć można, iako go па 
złe zażyło wielu, а za ktorego fwoiegą 

» CZA: 
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czafu, dobroczynnemu Dawcy, i Sędzie- 
mu BOGU fprawić бе mufzę. Dar to 
jeft Boży, śle dar, ktorego fiawę owa 
pierworodna nieftawa kazi, od ktorey lu- 
bo wolna MARYA przy fwym Naros 
dzeniu była, przecięż iey dla niewiado- 
mości u ludzi o Niepokalanym јеу ро. 
częciu podlegać mufiała. I таб to nie: 
wiadomość ludrka Narodzenie MARYI 
przed światem ni pozor udała zá podłe, 
śle oprocz tey pozorney podłości ducha, 
toż fame naydrożfze MARYI Narodze- 
nie zdawało fię podpadać podłości docze- 
fnego rodu. 

Wiemy wprawdzie, że MARYA z 
przezacnego w lzraelu Judy pokolenia 
idzie; bo idzie z pokolenia tego, ktore 
między innemi od famego wyjścia zE- 
Бури przodkowało zawfze, we wfzy- 
ftkim woyfku pierwfze mieyfce miało, ná 
czele iego chodziło, iakoby cały prowa- 
dząc oboz, w świątyni nawet pierwfze 
było do czynienia ofiar. 2 pokolenia te- 
Бо, przy ktorym бе po śmierci Jozuego 
naywyżfza zoltała władza, kiore gdzie- 
kolwiek pokolenia wyliczają, za pierwfze 
kładą, ktorego od czafu' Dawida, Krole- 
wfką moc odziedziczyło, a lubo za eza- 
fem rządzili Kapłani to fię dła tego fta- 
ło, iż fię pokolenie Kapłańfkie , czyli Le- 
witfkie z pokoleniem Juda złączyło przez 
małżeńskie zwiąlki. Z pokolenia tego, kto- 

re 


Narodzenia Ñ M Р 143 


те po owey niewoli Babilońfkiey fame 
niemal wrociło йе, i*Jzraelfką otrzyma- 
ło ziemię, å tak zawfze albo Mfiążęta, 
ślbo Krolowie, albo Przełożeni Zydow, 
ztego pokolenia byli. Z rego MARYA 
pokolenia idąc, o iak wiele Krolow, iak 
wiele Kapłanow, á tych wfzyftkich przed 
światem prawdziwie wielkich liczy? 
Rofzczką iet wede Proroctwa Jzaiafza, 
rofzczką ieft czyli potomkiem Јеїеро, 
ktory był Оусет Dawida Krola, co i 
Ewanielia dzifiey(za twierdzi, gdy Ją O- 
blubienicą Jozefową zowie, znać dając, 
# MARYA iednego pokolenia z Jozefem 
była, ktorego fię rodzay od Dawida Kro- 
la przez F.wangelifty prowadzi; bo йе 
wedle ftarego zakonu prawa, z innego 
domu brać oblubenicę Jozetowi niegodzie 
ło, i on iako fprawiedliwy nie uczynił ina- 
czey, przeto też oboie pofzli na popis бо 
Betleem, iako fwych Przodkow Miafta, 
z ktorego był Dawid. Rofzczką ieft i 
potomkiem Aarona Kapłana, iako to zwiąe 
ftuliący zeznaie Anioł, gdy Elżbietę. kto- 
їп z Corek Aaronowych była, Jey powi- 
nowątą zowie. Bo oboie to pokolenie 
Judfkię, i Lewirfkie, czyli Krolewfkie i 
Kapłańfkie ren przywiley miało, iż йе po- 
winowaciło małżeńftwy z.fobą. Rofzczką 
była i potomkiem Krolewfkiego i Kapłań- 
kiego rodu, bo iż пай ten dwoiaki ro- 
dzay nic nie było гаспіеу (геро w Zako- 
nie 
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ie ftarym, tym też BOG Matkę © 
fwego przyozdobić raczył, aby Żuk kk 
"ҮТЕ urodziła Kapłana, i Krola. 
le ta prześwietoa Judy famili 
wfzelkiey fwey ozdoby ABA AE 
dzenia MARY! już wyzuta była, ita. 
ktora niegdys Filiftyjczykom. Moabitom, 
Syrom, Zdumeyczykom , Amonitom i 
innym Narodom iako Pani przepify wała 
rawa, po utraconych fwych zaetch 
rolach, Urzędach, Woyfkach, i farbach 
owdowiała fiadła: Stała fię iako Wacwa fa 
божа Jeremiafza Proroka, (g) {шл fig jako 
wdowa, Pani Narodow, Kfiężna Powiatów, fa- 
ła е hołdowną. Już na ten czas Judzkie 
plemię u wfzyftkich Narodow w pogar- 
dzie, i obrzydzeniu było, z rąk оа 
wypadło berło; iakoż і mufiało wypaść; 
bo już nadchodzjł ten, ktory miał bydź 
pofłany, oczekiwanie Narodow, Meffyafz 
BOG Człowiek Chryftus, 4 rak йе Pro- 
rottwo Jakuba Patryarchy mufiało iścić. 
krore był dał Synowi fwemu Judzie mo- 
wiąc: Mie będzie odięte berło od Judy, dni 
wodz zbiodr iego, aż przyidzie, ktory ma bydź 
pofan, á on bedzie oczekiwaniem Narodow, (h) 
баке gdyby przynaymniey, aby za 
Krolewfką, choć tak upokorzonego rodu 
corkę, za corkę Dawidową MARYA u- 
znana była, ale ktoż to poznawał w ten 
czas? Syn Bofki świeckim Kroleftwem 
еа 29 T ИЕ 
(5) Thren: 1. (h) Gen: до. = 
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gardząc, а gotuiac Niebiefkie dla nas, wziął 
Krew z Dawida, aby fię zpełniły Proro- 
&wa śle Pańitwa i bogactwa wziąć nie- 
chciał, abysmy 2 przykładu Jego świec- 
kiemi dobry; w ktorych -iet wiele do 
grzechu fidet, gardzili meme, а wies 
cznych riaby wali pilnie: Obrat więc Chry- 
ftus ubogą Maskę ; ubogo chciał Ją mieć 
narodzoną, 4 że ubogo, tym атут, 1 po= 
dto, bo świat za mic -fobie rodzai nie 
ma, gdy doftatku ne widzi, uchodzi go 
pamięć o przezacnym radzie, gdy та 
һо bogate пе pczypomiirtaią do..acki, Z 
doftatkow o rodzie (ілі: Јако, przy” 
patrzcie Пе Słucliacze ; czyli pie uboga 
MARYA Wychodzi ba świat: Ого itro- 
jewfki Dawida Corkd, rodzi бе z Oyca; 
Joachima owego, ktorego ofiarę tzachar 
Maywyżfzy Kapłan z oltacnią wzardą odė 
rzucił w Kościele, czegoby był те uczy 
mił pewnie, gdyby Jod-liim był bogaty 1 
możny. Oto соо Judzkich ozdoba; 
fodzi бе w miaiteczku tak podłym, że po- 
fpolite о піт mniemańie było, iakoby 2 
diego піс dobrego niemogła wyniść : Mo- 
żefz со dobrego 0018 2 Nagiretn? m wi u fa- 
na Swiętego w Rożdź: і: Natanael. Oto 
Krolewfkiey Krwi w |zraelu chwałą ro- 
dźi (е Wrak podłým; i ubogim ftanie; że 
potym za iednego 2 Rzemieślnikow idżie, 
å Syna Jey, Krola Krołow; i Pana panu- 

, SK ią- 
Кайт: X. Piotra Konitżera: 
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iących, Rzemieślnika nazywaią Synem; 
iako Swięty Mateufż w Rozdz: r3. świad- 
Czy mowiąc: Izaż їп nie iet [уп rzemie- 
тегу? że potym isko iedna z pofpolire- 
po gminu idąc, w gościficach mawet, od 
ogatfzych wzgardzorńa i wyciśniona nie 
znayduie mieyfc4: Mieyfca im nie było w 
golpodzie, mowi w Rozdz: 2. Swięty Łu- 
kafz, że potym dla olłatńiego uboftwa, 
w bydlęcey oborze niepokalany fwoy od- 
prawnie połog, a dla niedoftatku b'elizny, 
plod (woy w fukieuce obwiia pielufzki, š 
zamiait kolebki, w żłobie go bydlęcym 
fklada ; iako Swięty Łukafz w pomienio- 
bymi wyraża Rozdziale: A uwinęła Go w 
pilufzki; í położyła Go wżłobie, їе potym 
niemaiąc baranka na odkupienie Synaczka, 
przy ofićrze Jerozolimftkiey, dwie Syno- 
gaclice iako uboga oddaie; Aby oddali ofia- 
rę wedle бб, co ift powiedziano w Zakonie 
Рат, parę Stmogarlic : (1). że potym iako tu- 
łaczka z Oyczyzny wychodzi na ofiełku 
w nocy, w Egipcie бе po ktaiach Pogań- 
fkich Кгуіе, kawałek chleba włafnemi wy- 
rabiaiąc rękami. 

„ Gdzie”eście tu wy wfzyfcy, którzy 
бе z fzlaclietnego urodzenia chełpicie 
zbytnie? Patrzcie, iako ta naydoftoyniey- 
fra Panienka, wfzelkiego zalecenia z ro- 
dzaiu fwego tym, godnieyfza, im wyšey 
enotami wfżyftkie fwe przechodzi Przodki; 


s z ro- 


O duża 
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iuprzecię tego żadney przed świa* 
кей E Narodżeniu zalety пе 
ma? Patrzcie, i fiauczcie йе; 26 I wy 
niemdcie fig żkąd wyriofić zbytnie; zwła- 
fzcza ieżeli cnoty fwych nienasladuiecie 
Przodkow. Wiedźcie o tym, że і wiele 
kie domy | 2 Kmieciow; Palterzow 1 Ма- 
fzedlerzow idą; i znowu fię za czafem w 
rzemiieśliiki, 1 podieyfze obracaią апу; 
јако to іпаё dobrze па nowonirodzoney 
Pannie; ktora i 2 Dawida Paltuelix przez 
Krolow idzie, i do takiego uboftwd; bę- 
dac Krolewfkiego Domu; przy fwymi пах 
fodżeriu przychodzt, że iść 2а rzemie” 
ślnika mut: Wiedzcie o tym; że. Dom 
waf 2 wyfokich urzedow ; i doftoleñitw 
fpaść ; i żobfzernych włości zlupiony 
bydź może; á tak Świat па potomki wa- 
fe nie innym okient pacrzać ш е: 
dno iako wy ега? расггусіє: па 09022 
fzych i podleyfżych od was: Dopieroz 
dzieście wy wfzyfcy; ktorzy podlega 
urodzeni Бейіс: udaiecie (iç га dottoyni:; 
i bogato urodzońdych Naywyżfza „Ора 
śrzność Bofka ¿chciała was mieć w nifkime 
pokornym; i podłym ftanie, a wy Бап 
wemi źtego ісу rozrządzenia wyc eka* 
Gie ściefzki, i сат йе ciśniecie zuchwa* 
Je, dokąd wam wfżelka fufzność zagra- 
dza drogę: Zmiyślacie fwe prźezwiłka; 
do żacaych fię үү Тү ipie- 
Гас! mo, czym ielteście ; а сїйїш 

tacie fię tego; z И 
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cie йе ztego, czym nie іейеѕсіе; o ca 
to za nieprawość! co za obłuda! co za 
kłamitwo! co za nadęta a prożna pycha! 
i przecoż, pytam fię.ukoronowanego Pro: 
foka Тому; przecoż tak miluiecie prożnsść; 
á fzukdcie klamfwa? (k) To pewnie iby- 
ście u ludzi ffawę mieli, na ktorą ani wy; 
ani май пе zapracowali Przodkowie ? 
Ale zda Пе *świat dobrze na farbowanych 
lifa h, pozna fię i na farbowaney zacno- 
ści wafzey, i za fzalbierfkich was ofądzi 
ofźuitow: Prźeccź więc miłuircie prożność, 
а |zukacie kłamfiwa? А daymy to, że nie- 
ktorych; á choćby wfzyftkich kłamftw 

weri ku fwey omamicie myśli, i os 
ztąd za сіма dla was, że was świat w 
dottoynie urodzonych zaliczy poczet, kto- 
ry Пе w tey riawet mierze częftokroć 
na (мут zdaniu myli, iako Пё omylił na 
MARYI, maiąc Ją Zá podło urodzoną; 
chociaż ze krwi Krolewfkieg była, prze- 
coż więc miłuiecie prožhość, á [zukacie kłam- 
fwa? Stańmy tu iuż йисһас2ё, á oba: 
czywfzy lak pozorną Narodzenia MA- 
RYI podłość napomina mas, abyśmy fię 
z doftoynego urodzenia, ktore 2 ludzi ieft 

nie chlubili zbytnie; obicżmy teraz јак 
rzeczywifta tegoż Narodzenia doftoyność 
паротіпа nas, abyśmy йе o odrodzenie 
Swięte, ktore ieft z BOGA, ftarali pilnie, 
to ia w drugiey części Kazania okażę 


krotko; CZEŚC 
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Nâ zbicie podłego o Narodzeniu МА» 
IN RYI zdania, dofychy mi było wy- 
wieść, że ieft poczęra bez pierworodney 
zmazy, i zrodzona z Krwi Dawida А го; 
la. Ale ponieważ choynemu w fwych 
darach BOGU podobało fię do wyżfzey 
Ją zacności wynieść, wyżey i nam na o- 
czywiłt(ze zdań błędnych okazanie, myśl, 
i mowę o Niey należy podnieść! Nie 
jakim świat, takim i BOG okiém na no- 
wo.Narodzoną MARYA pacrzął. Swiat 
patrzał na Nią iak9 па corkę grzechu, 
BOG patrzył па Nią, iako na Corkę ła- 
fki, bo iako na poczęrą bez zmazy, ale 
ro mało, patrzył ВОС na Nią, iako na 
Markę łafk wfzyftkich, bo iako па Matkę 
fwoią. Swiat patrzył na Nią, iako na ie- 
dne zJzrnela poddankę, BOG patrzył na 
Nią, iako na Jzraelfką Krolownę, bo iako 
na mayznamienit(zą drzewa Jeflego ro- 
fzczkę; ale to mało, patrzył na Nią, ia: 
ko na Wania całego świata, bo jako na 
Panią Nieba i ziemi. Gdy бе zaś MA- 
RYA Matka Bofką, i Panią całego swta- 
ta rodzi, izaliż Ge nie rodzi wyfoce ido- 
ftoynie; bo doftoyniey nad wfzyftkie го. 
dzaje ludzkie? Tak ieft Chrześcianie , 
tak jeft, i to w krotce uznacie fami. 


A 
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А nayprzod, że MARYA iet Ma. 
tka Воз, na to mi niewiele dowodow 
trzeba, bo do Chrześcian prawowiernych 
mowię, mowię “до tych, ktorzy Ja za га- 
ką z Kościołem powfzechnym uznawaią 
czczą, i wielbią; mowię do tych ktorzy 
na iwaczey fądzących z Ѕорогет Fiefkim 
przeklęftwo rzucaia wieczne, Cała tu 
trudność zależy na tym, јак MARYA 

latką Bofka Буді może zaraz przy naro- 
dzeniu fwoim , kiedy dopiero fama wy. 
clicdząc zwnętrzności macierzyńfkich a 
świat, w wnętrznościach fwoich iefzcze 
nie poczęła BOGA? miała nią byd; do- 
pero, ale nią nie byłą iefzcze, mowicie 
odchną Słuchacze.  Wfzakże mowcie 
Со chcecie, Bofkim mi йе nie ludzkim 
zdaniem potrzebą rządzić. Czyli MA- 
RYA р ludzi Matką Boña zaraz prz 
fwym narodzeniu była, o to fię roz БЧ 
wiać niechcę; to mowię, że MARYA 
Мака Bofką zaraz przy Narodzeniu fwo 
im przed Bogiem byłą, otw 
. Ludzie, ktorzy [оу początek i ko» 
niec mają, rzeczy iedne za przefzłe, za 
terażnieyfze drugie, za przyfzłe pocz - 
tulą mne. Ale ВОС, ktory апі постане 
ami końca nie zna, wfzyfiko ma za ође. 
Спе і przytomne, nic u Niego przefzłe- 
Бо. nic przyfzłego niemafz. * Bogiem On 
jelt wiecznym, żyle od wiekow, i na wie. 
ki. życie Jego wieczność, mięfzkanie 

wie- ` 
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wieczność, rozum i wola wieczność, 
wieczność fama iedna bez początku i 
końca razem wieczność bez podziału, i 
części. A zatym nie u BOGA ani przy- 
bywa, ini ubywa kiedy. Cokolwiek by- 
ło, z wieczności Jego nie wyfzło nigdy; 
bo wniey trwa zawfze, i trwać nieod- 
miennie będzie, cokolwiek będzie- W 
wieczność Jego, nic na nowo nie wni- 
dzie, bo w niey było zawfze, i left ka- 
żdego czafu, cokolwiek było ieft i bę- 
dzie, wfzyftko бе to o okrąg wieczności 
Jego, że tak rzekę, ociera, i осгаса га- 
zem. Naywyżfze wi:kew gory, ktoreby 
niezliczonemi fetnych lat kupami, potrze; 
ba mierzyć, pagorki świała, po ktorych 
czyli ftarożytność czafow , wftępuie na 
doł, czyli poromność wftępuie w gorę, 
wfzyftkie te, pod niezmiernym drog wie- 
czności Bofkiey ciężarem naginaią fç i 
witępuią razem, iako w Rozdz: trzecim 
Prorok Habakuk mowi: 1 dla tego ani 
w myśli fobie wyftawić niemożemy tego 
czafu, ktoregoby BOG, со widzi teraz, 
niewidział, co poftanawia, niepoitanowił. 
Gdyż od wiekow i widział, i poftanowił 
wfzyftko. Widział przez mądrość , po- 
ftanowił przez wolą, przez wolą i mą- 
drość w Iwey obecności maiącą wfzy ftko, 
bo przez mądrość, i wolą wieczną. Tak 
tę, rzeczy wfzyftkich, przytomność zwie- 
czności BOGA wywodzi i wnof Au: 
gu: 
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gbftyn Swięty: Puto, fa Пома Jego, buło 
ў będzie, niema mieyfca w mądrości Bo: 
fiey, ale tylko іе, bo oma jeft wieczna, 
było zaf i będzie nie ief wieczne, Ale dos 
kądże, mowicie, dokąd cała ra, o Bofkiey 
wieczności rofprawa zmierza? Oro do 
tego, co wam бе podobno nie zd; 
іеї, е MARYA Minska Bofką az Ra 
fwym Narodzeniu przed Bogiem, i u BO. 
GA była Jeżeli abowiem BOGU, јако 
wiecznemu, wfzyfiką iet przytomne za- 
у Гле, toć Mu, j Bofkie MARYI Macie- 
SA o, А ktore ро lat czternaftu wzię* 
ta bydź miała, przytomne bydź ifl; 
MuGała Mu Ьу obecna AR == 
rą Go począć, Jey czyłłość , ktorą (зо 
porodzić miała. Mufało Mu Буа przy- 
temne, Јако Со przez dziewięć miefięcy 
w płodnodzićwiczych fwych wnętrzno- 
ściach робе, 1 Panieńfim fwym mlekiem 
karmić będzie. A rak iuż na ten czas 
BOG Оусіес, i Duch Swięty do BOGA 
Syna mowił: Oto Matka Twoia , mowił do 
MARYT, Oto Sun Toy. (1) Mowił podo- 
по, 1 Syn Bofki, do całego Nieba: Ta 
left ukochana Matka moia, w ktoreymem 
upodobał fobie, ktoramem ód wiekow o- 
brał. Tey wy 102 wfzyfcy mięfzkańcy 
Nie ba, cdtad jako теу Matki fuchać, tę 
tako Matkę moią czcić i fzanować będzie. 
cie, bo i ia Ją w mym rozumie już uzna: 
ię 


m 
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ję za Matkę, w mey wolii chęci kocham 
jako Matkę. Oto Matka moia. (m) 

Co gdy tak ieit, was fa tu wzywam 
Synowie, i Cory światłości, Synowie, í 
Cory przyfpofobione Воћіе, podźcie do ko- 
lebki nowo Narodzoney еу Matki, Маскі 
Воћіеу, a zatym i Matki walzey , ktora 
zawicąła do was iako iutrzenka w ciemno- 
ściach wixa, wyfilaycie е. na Swięte i 
piefzczone ku Niey chęci. Czciycie Ją 
1 kochaycie, bo Маска wafzą тей, przez 
Nie was BOG po Chryñuüe za dzieci 

rzyfpofobił fobie. Przybliżaycie fię do 
Niey z przymileniem, i ufzanowaniem 
wfzelkim, bo dziecina rofkofzną, i Swięta 
jeft. Dzikieby zaprawdę ferce bydź mu- 
fialo, ktoregoby do fiebie ftodkim {уут 
niepociągnęła wdziękiem. Ale wy grze- 
fznicy, ktorzyście przez śmiertelną nje- 
rawość umarli BOGU, iakże cuchnące- 
mi ufty, i fzpetnością grzechu fkażonemi 
fęrcy, do tych Niebiefkich przyftąpicie 
piefzczot ? Niemoże ta Swiętey miłości 
Matka miłym na tych okiem patrzyć, 
ktorży dla zbrodni (woich w śmiertelney 
nienawiści z]ey zoltaią Synem. Brzys 
dzi йе to nayczyftf(ze dziecię takowym 
fercem, wktorym ezart i grzech mię- 
fzkają, Coż więc uczynić macie? Oto 
upewniau Jana Swiętego w Rozd?: 3, przed: 
wieczna prawda Chryftus; gesli fi p nie 

| t 


—  —FY 


(m) Дай: 12. 


154 Ną Dzień, 
edrodzi zwody, á Ducha Święt'go, niemoże 
пт do Kroletwó Boż'go. Nie godzien 
Nieba, nie godzien Niebiefkich rofkofzy , 
kto fię, zrodziwfzy fię raz co do natury, 
nieodrodzi na nowo z wody, i Duchą Swię- 
tego. „Wyście йс w prawdzie raz tak 
odrodziii, gdyście бе, Chrzeft Swięty 
przyimuiąc, czarta, Ciała, wyprzyfięgii i 
świata. Ale fkoroście czartowfliego us 
fluchali podufzczenia, j za nim, zapomnia- 
wfzy.o BOGU, i wiekuittym zbawieniu 
dufzy pofzli, wiecież, co йе z wami ita- 
ło ? otoście rod. ktory ieft z BOGA, u- 


tracili, á roduście, ktory ieft z Czarta, na- ` 


byli. Oto BOG przeftał bydź Oycem 
wafzym ‚а czart przeklęry zaczął bydź 
rodzicem. wafzym.. Oro ftraciliście Sy- 
now Bofkich wolność, 4 poprzyfięgly BO- 
GA, i dufz wafzych pieprzylaciel, w pie- 
kielne was zagarnął pęta. Oto wam Chry- 
ftus fprawiedliwie to na oczy wyrzucąć 
moze , co niegdyś wyrzucał żydom: Z 
czartaście буса, i żądze chcecie рініс tego 
wajzigo i wfzyftkich potępieńcow буга. 

coż więc uczynić macie? Słuchaycie 
wyroku Chryftufowego, 4 znowu йе od- 
radzaycie z wody, i*z Ducha Świętego. 
Odrądzaycie бе z wody przez łzy poku- 
tne, ktore zoczu dofkonała wycifka fkru- 
cha ; odradzaycie fię przez ogniftą milość, 
ktora ieft tego Ducha miłości darem, 
Тут ogniem, і tą wodą oczyfzczaycie 

fer- 
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ferca i dufze wafze. Та iet Oyca Przed- 
wiecznego wola, ten JEZUSA Chryftu- 
fa rozkaz, ktory iezeli wykonacie, wie- 
cież co was czeka? wiecież na co fię z 
cząrtowfkich odrodzicie fynow ? Ого na 
fioftrzeńftwo. na Braterftwo, na Macie- 
rzyńitwo Bofkie. "Fo wam fam przyrze* 
ka Chry.ps u Mateufza Swięrego w Rozd: 
12. mowiąc: Ktebykojwiek uczynił wolą Oycá 
mego, ktory iet ш Miebiefuch, ten Bratem mo. 
im, i Sofra, i Matka if. O świętą od. 
miano, p pociefzna nadzieio ! Komuż do 

rzerzeczonego odrodzenia nie dodafz 
ferca? Z ym wfzyftkim o iak wielu ieit 
grzefzmkow, à bogdayby i nie w tym tu 
Kościele, ktorych to wfzyftko bynaymniey 
nie wzrufza, miłością Duchą Świętego 
nie zapala, włzy pokutne nie rozkwila, 
Dziwuią бе z zadumieniem w MARYI do- 
ftoynaści Macierzyńltwa Bofkiego рга» 
wowierni Chrześcianie, i oto i oni w du- 
chownym rozumienia przez pokutę Буй? 
mogą Matką Воз: Ktoby uczynił wolą Оц: 
ca mego, ten ich Matką moig, upewnia Сћгу• 
ftus. Z тут wfzyftkim tak mało о to 
dbaią ludzie, iakby temu niewierzyli ca- 
le. Gdyby w czyiey mocy byłą, ftać йе 
Bratem, lub Sioftrą, а dop его? Matką 
ziemfkiego Krola, о czegołby pie UCZY: 
nit, aby бе zfwey podłości mogł na Kro: 
lewfką doftoyność podnieść? A przecię 
coż to jet Macierzyńliwo, Вело, 


156 ‚Ма Dzień, 

lub Sioftrzeńftwo ziemfkiego Krola, wzgłę: 
dem Macierzyńftwa, Braterftwa, lub Sio- 
ftizeńltwa Krola Niebiefiiego? O önü? 
fności wftydu, i chañby pełna! leni 
ftwo, ktorego nam fię tym bardziey po- 
trzeba witydzić, im widziemy iaśniey, że 
MARYI iet naywiękfzy zafźczyt, iż fię 
nie tylko Matką Бойз, ale też calego 

świata Narodziła Panią, 
Rzecz to ieft па niecomylnym Wija- 
ry Swiętey zafadzona gruncie, że Chry= 
йиз nie tylko ile BOG, ale też oraz ile 
człowiek miał do wfzyltkiego ftworzenia 
nie tylko zwierzchności, aie też włafno- 
ści prawo, A lubo w śmiertelnym (ут 
życiu tego prawa nieużywał. iedno w nie- 
ktorych bardzo małych rzeczach, był ie- 
dnak naywyżfym. wfzyftkiego Panem, i 
Panem fię niekiedy nazywał, iako gdy u 
Mateufza Świętego w Rozdz: эт. oślicę, 
1 ofiełka pojąć. i powiedzieć kazał, Fan 
ich potrzebuie. lubo Chryftus twierdził , 
że Kroleftwo Jego nie było ztego świa* 
ta, to iednak ma fię rozumieć nie iakoby 
,Chryftus nie był Krolem świata, dle że 
Kroleftwa tego nie nabył od Świata, апі 
przez wolne za Krola Go obranie, ani 
przez broń, i podbicie, ani żadną inną 
fztuką, śle przyrodzonym prawem, ktore 
Mu йе dla przedziwney owey z ofobą Bo- 
Ўз iedności należało. Tak to wykłada 
Chryzoflom Świętym, 4 ztąd tak nam i 

o 
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a MARYI potrzeba fądzić, że Om w 
ktorym rożumieniu Вока fe parodziła 
Matką, w tym famym rozumieniu wy- 
chodząc na świat, była całego świata Pa- 
nią: Była Panią i Krolową, bo Syn Jey 
był Panem i Krolem. Арі rozumieycie, 
że to zdanie ieft podłego mego dowcipu 
dziełem, śle Qycowie Święci takie tego 
dowodu zamknienie czynią. Oto Arana: 
zy Swięty w (wym o Nayświętfzey MA- 
КҮІ Pannie Kazaniu mowi: Poniuibaż Chry- 
fius iet Krolem i Panem, Matkę, ktora Go t- 
rodziła, fufznie #4 Krolową i Panią mamy. 
Охо Swięty Jan Damiafcen w Kfiędze 9 
wierze w Rozdz: 15; wytażnie twierdzi: 
Stufznie fię iwfzyfikich rzeczy fiborzonych Panią 
MARTA fata, рот‹фаё Matką Stworżyciela 
bytů Oto Swięty Rupert ña Rożdział 
4. pienia Silomotiowego, pifząc, ħowi: 
Ta w Niebie Krolową ief nad Pianetami ; á ha 
ziemi Krolową ieh Krolefw ; gdyż ief, Matką 
ukoronowańego #014 $ ktorego Pan „poftanow:ł 
nad dziełami rąk |woich. Dawniej iefzcze 
tę Mrolewfką MARYI władzę, owego 
ftarego Zakonu Krolowy, Debora, ktora 
lud Jżraelfki Габа, Berfabee.. ktorey ito: 
іса poftawiona ieft obok ftolicy Syna Kro- 
1а; Efter; ktofą Křol nad inne ukochał, í 
na ktorey głowę Koronę Krolewfką wło- 
żył Wfzyltkie te Panie wyobrażeniami 
MARYI były; oznaczaiąc Jey Pańftwo 
nad ftwotzeniatni wfzelkiemi. Jakoż Ma: 

cię - 
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cierzyńftwo Воће, i Krolewfka nad ci= 
łym światem władza, dwie to fą rzeczy; 
zak ściśle złączone 2 fobą, że druga a 
pierwfzey wypływa koniecznie. Niemos 
gła bydż Matka od Synowfkiey odfądzo- 
na władzy, i iak prędko można było pra- 
wdziwie mowić: Pan ztobą; tak było po- 
trzeba mowić: tyś z Panem Pan z tobą; 
i ty z Panem panliefz razem А lubó 
pofpolicie z Rodzicow na potomitwo, nie 
z potomitwa na Rodzicow prawo dzie- 
dzictwa fpada, atoli бе to między niepó- 
fpolitą Matką, i niepofpolitym Synem ina< 
czey dziele. uż tu pód gorę, ie па doł, 
rzik Świętych zrzodła płyną, bo Sgn wfzyfkie 
za rzeczy Matce w podddńifiwo oddał, fq 
więtego Jana Damaftena ñowa. MA: 
RYA jeft nad wfzelkie prawo, diemożna 
o Niey wedle praw światowych (qdzié; 
Prawo ieft dia Ciebie Niebo; dla ciebe 
ziemio; i dła nas wfzyftkich; abyśmy na 
kolana padłfży, przyzwoity MARYJ ode 
dali ukłon. Niech паз nie zrażaią Jey 
drobniuchne członki, i niemowlęce kwi- 
lenie, niemowlęciem Ona według wieku; 
ale w famey tżeczy ieft naypotężnieyfzą, 
i nadymędrfżą Panią. Zaraz od Narodzes 
hia fwego potęgi, i mądrości ftolicą ieft, 
262 tego po fobie nie pokazuje, tak iak 
Chryftus mądrością był iftotną;, chociaż 
фе rosé zdawał w mądrość, i łafkę u BO- 
GA i ludzi Niech nas nie źraża wie- 
lg- 
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lowładna ley potęga, bo łafkawa dzieci- 
па iet, Krolfwo Boże, mowi Hieronym 
Swięty; ná półędze, i litości ftoi; Pan zatrzy- 
ташј2у fobie władzę, ufiąpił nieiako części mi- 
toferdzia Chrytufowcy Matce. 

A tu obeyrzyicie fię profzę na fie- 
bie wfzyfcy, iuż wy, ktorzy fię kawał- 
kiem dziedzictwa ziemfkiego, albo złotem 
і frebrem ciefzycie, iuż wy; ktorzy pra- 
cą rąk włafnych kawałek chleba wyrabiacie 
fobie, iuż wy, ktorzy iedynie 2 rąk ludz- 
kich patrzycie wfpomożenia. Obeyrzyl- 
cie Пе na fiebie ; i uwaźcie; czyli przez 
odrodzenie wafze, i Ducha Swiętego, 
możecie przyjść do Pańftwa , podobnego 
owemu Pańftwu, do ktorego MARYA 
przy {хут Narodzeniu. przyfzła. Ach 
wiara na. uczy, że poświęcaiącA łafka; mo- 
cą ktorey z fynow czarcowfkich, faiemy 
бе fynami BOGA ; 7 nas nie iakiego 
obfzernego na tey żiemi Kroleftwa, nie 
całego świata, ale całego Nieba, ale fa- 
mego BOGA dziedzicami ; # wfpoł-dzie. 
dzicami Chryftofż ступі. Coż йе takowe. 
go dzieie, że о tę Зай tak inato dbainy; 
mało dbamy ; abysmy ią odzyfkali, malo 
dbamy, śbyśmy йе na zawfze utrzymali 
przy niey, mało dbamy tak dalece, 12 14 
częitokroć dla tofkofzy fzpetney, dla mar. 
nego żyfku, dla próżiey chwały; wtraca- 
my chętnie ? albo utraconey odzyfkać nie- 


chcemy zuchwale? Z wielką to фара 
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Fzawa, że za trochę kafzy prawo pier: 
worodne Jakubowi przedał. Ach z iakąż 
nieffawą nafzą będzie, że nad tę łafkę ; 
nad to do Kroleitwa Niebiefiiego prawo; 
Jada iakie przenofiemy frafzki?  Gardzie- 
my temi, ktorzy, (wą maiętność marnie 
tracą, brzydziemy fię temi, ktorzy mogę 
бс mieć dobrze, przez gnufność, i leni 
ftwo o dobre nie dbaią mierie: Na iakąż 
my pogardę przed całymi nie żafługuie- 
my Niebem, ktorzy mogąc bydź dziedzi- 
саті BOGA, wolemiy niefzczęśliwi w 
więząchpiekelriych i:czyć? O му 
dze i żalu nafz! O niefzczęśllwi gnu- 
fności, kiedyż 7 ciebie wybrniem? kiedyż 
fię zupełnie poświęciemy BOGU ? kiedyż 
йе za fugi wieczne oddamy dziś Naro- 
dzoney Pani? 

O Pani i KroloWa tiifża nowo-Naro* 
dzoni Dziecino MARYA; paouy nad na- 
mi 2 Synem Twoini, буп Twoy przez 
potegę, 4 cy przez litość: Uwolniy nas 
z poddańftwa grzechu, i zrniewoii piekła, 
podbiy fobie г Synowi fwemu buntowui- 
cze namiętności Dafze. Nafza to іефупаӣ 
Rawa: i chluba będzie, Буа ludem, 1 pod- 
danemi Twemi. Tobie oddaiemy Wizy- 
fiko, oddalemy riiaętność , oddaiemy ña: 
wę, oddaiemy ciało; oddaiemy dufzę; tządź 
tym wfzyftkim według Syna Twoiega 
woli, Panno dziś w ocźach świata podle; 
śle w Oczieli Nieba urodzona „ишо; . 

86y- 
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gdybyśmy wielbieniem nafzym nadgro- 
dzić Ci mogli krzywdę, ktorąć świac przy 
Twym Narodzeniu iiczynił, mac Cię za 
Corkę podłego urodzenia! O gdyby mo- 
¿na па rakie Пе pochwały, na taką cześć 
dla Ciebie zdobyć, iakiey Narodzenia Twe- 
go doitoyność godna! Ale mnie nie“ 
fzczęśliwego! wiem, że chęć тоа nie 
jeft zgodna do wyfawienia pozorney ni- 
fkości; i tzeczywiitey wielkości Twoiey; 
a niewiem, czyli Ci przynaymniey ieft 
miła. Во wiem, żem йе w grzechach 
począł, w grzechu narodził, w grzeclü 
prawie wychował, a niewiem, ezylim ode 
pufzczenia doftąpił, i cżylim ieł w łafce 
u Fwoiego Syna. Spradwże więc prze- 
ważną Twą przyczylią, fpraw iako Pani, 
abym (eg ż niewoli grzechu wybił, ieje.j 
ta dufzę mioią dręczy. Spraw iako Mas 
tka, abym fię na lepfzy odrodził żywot; 
jeżeli w nieprawości umiarty leżę. Pokaż 

mi бе Маа, i Panią litości, AMEN; 


Kazań: X. Piotra Konitź:ra; 
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SWIĘTEGO JANA 


E W A N GE L [s T V. 


Conveffus Petrus vidit illum difci- 
pulum, quem diligebat JESUS. 


Joani 2I. V, 20, 


À Piotr obroċiw zy fg uyrzał onego 
Ucznia; ktorego miłował JEZUS, 


ZE między miłością ludzi, i między mi- 
łością BOGA niefkończona іе ro- 
żnica, пікс z was, Słuchacze, pie wą'pi o 
tym. Miłość udzka zniegodziwych czę- 
ftokroć pochodzi przyczyn, bywa роѓро- 
łcie zaślepienia nmiefprawiedliwości i nie- 
porządku pełna, tak dalece, że częftokroć 
to naybardziey miłuią ludzie; czymby йе 
jednak maybardziey powinni brzydZić. 
Ale gdzie o miłości Bofkiey zachodzi 
wzmianka, tam fię nie podobnego niemo- 
że znaleść. Nie zawfze to prawdziwey 
left miłości godne, со kochaią ludzie ; 
ale 
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ale to, со fam BÓG тіше, mufi bydź 
wfzelkiey miłości naygodaieyfze, тиб 
bydż naydofkonalfze zawfze. Nie mog: 
ludzie przeniknąć fkrytości ferea, i ztąd 
pochodzi częfto, że tego za prawdziwe* 
go Przyiaciela (wego maia; ktory iednak 
ich nieprzyiacielem fłufznie nazywać бе 
winien. BOG zaś, ponieważ naygłębfze 
ferc ludzkich fkrycości wfkroś przenika; 
niemoże mieć tego 24 Przyjaciela i ko- 
chanka fwego, ktoryby takim w rzeczy 
famey nie był. А to wfzyftko czyli nam 
oczywiitym dowodem nie 16; iak dofko+ 
haty, lak riiepofpolicie Swięty Буй? mu: 
fiat dzifieyfży Apoitoł i FEwanyelilta, kto- 
rego miłował JEZUS? 

` BOG [wego czafu ugrzedza nas 14- 
fkami (wemi, i abyśmy f z calego ferca 
do Niego zbawienne nawrócić mogli; 
pietwey ram fwoię Bofką р азе rękę; 
ale też oraz wyciąga po ras; żebysmy 
йе my podaney od niego ręki uięli fku= 
tecznie; 4 wzrufżyć fię na fercu dali; 
Podaie nam BOG rękę fwoię przez ia- 
fkę, ktoraby nas i uprzedzając wzrufzyła, 
i wfpoł robiąc wfpomogła; і naftępulze 
utrzymywała, ile też Graz domaga йе 
od nas, abysmy fię my podaney (обе od 
Niego tięli ręki, z talką lego wfpolpra= 
cowali pilnie, i tak z Niebiefkiegzo nafien а 
tego, ktore BOG łafkawą ręką (ощ na 
ferci nafże rzuca; itokrotny enot Swięr 

*Laż tych 
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tych i dobrych uczyokow przynofili owoc. 
Świadczy nam Pan BOG zniepoistey 
dobroci Jego miłość fwoię, ale też oraz 
wyciąga po nas, abyśmy Jemu wzaiemną 
oddali miłość. Обагше nam BOG fame- 
ro fiebie , ale тей chce oraz, aby Mu 
całe ferce nafze bez wfzelkiego na two- 
rzenia podziału oddarie było. "Tey Bo- 
fkiego Nauczyciela nafzego nauki Zaden 
z 5więtych Pańfkich nad JANA Swiętega 
ktorego Uroczyftość wtym tu Koście- 
le cb.hodziemy dzifiay , niewypełnił le- 
piey. Ото üç albowiem JAN Swięty za- 
м (хе i iedynie ftarał wfzyftkiemi fłami 
fwemi, aby üç był BOGU јак naywier- 
nieyfzym pokazał йпрз. Wyfypał Chry- 
ftus niezliczone prawie Niebiefkie farby 
na Swiętego ЈАМА, śle też JAN Swię- 
ty pokazał гам (ге, iz obfity z nich ро?у- 
tek czynł.| Szczodry był Chryftus w u- 
dzielaniu JaNowr Świętemu  Niebiefkich 
łafk i darow, 31е też oraz JAN Swięty 
był ku Chcyftufowi fzezodry w oddawa= 
nia Jemu powinney czci i fłużby. Ubo- 
gacił Chryftus ЈАМА łakami owemi fzcze- 
gulnieyfzym nad innych Apoftołow fpo- 
fobein, ale też JAN Swięty zgromadził 
to wizyftko w fieb'e, cokolwiek bydź mo- 
że w Clrześciańftwie maydoftonalfzego. 
Otoż Słuchacze cała treść: i cały podzidł 
dzilieyfzey mowy moiey, ktorą dla ła: 
twieyfzego polęcia wafzego м naltępii= 
iący 
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iący układam fpoiob. Ukochał fzczegul- 
nym fpofobem Chryftus JANA. Część 
легу (га. Ukochał fzczegulmym fpofo- 
Ë J AN Chryftufa. Część druga haza- 
nia. W pierwfzey Części niefkończoną 
Chryftufa w udzielaniu Jaxaw1 Swiętemu 
Bofkich dobrodzieyftw fw oich przypatrzyć 
{е zechcemy fzczodrocie.  Niefpraco- 
waną w oddawaniu Chryftufowi powion y 
wdzięczności JANA Świętego pilność, o, 
Ъасгету w drugiey. Szczodrora Chry- 
ftufa ku Jasowr Świętemu, zai hęci i po- 
budzi ofchłe i oziębłe ferca nafze do go- 
ту ego zamiłowania Pana i Zbaw ce'a 
nafzego Chryftufa. Niefpracowana zaś 
Jana Swietego pilność w тимати С hry- 
fufa oftatnie terażnieyfzych Clrześcian 
w miłości Chryftufa zawfłydzi leniftwo, 
BOZE. w Nayświętfzym Sakramencie w 
tey Świątyni ua Oftarzu pod ofobami 
chleba wyftawiony, fpraw łafkaw e, śbym 
ią godnie na chwałę "wolę, na wyfa- 
wienie kochanka Twego, i na pozytek 
ftuchaczą moiego mowił.  Pobłogofaw 
mowiącemu Przenąydoftoynieyfza MA- 
КҮ А Niepokalanie Poczęta l anno і Ма- 
tko Bofta, 


EZ% 611. 


N Tłość. ktora nie inrego n'e ieft, tyl. 
ko nakłonienie koclającego ferra ką 
ofo- 
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ofobie kochaney wiele u każdego doka- 
тас może. ; Miłość nakłania 1 zniewala 
każdego, Ау бе kochanemu w udzielaniu 
Jemu w fzelkiego dobra pokazać fzczo= 
drym, wyciąg а po nim, ару mu fe w 
wfzyfikich Gkolieznościach fzczerym i 
ponfałym fiawić, а w refzcie chce tego 
о kochającym miłość (ieżeli fzczera i 
porządna ieft ) Ьу kochanego fwego bez 
wfzelkiey odmiany kochać. /A ieżeli ka- 
żda porządna: i prawdziwa miłość po- 
m erione trzy włafności powfzęchnie w 
fobie zawierać winna, toć daleko dofko- 
palfzym fpofobem w miłości Bofkey za- 
warte bydź powinny. УЛ jako fłońce, ile 
nas przednieyfze z wfzelkich innych świa- 
teł. zawiera w fobie to w fzyftko, cokol- 
wiek iqąfnego i świetnego w całey йе na- 
tu'7e znaleść może, tak JEZUS Chry- 
ftus ze wfzyfikich miłośników naydofto- 
nalzym będąc, te wfzyftkie w miłości 
Гу сієу zawiera włafności, ktore tylko 
naybardziey prawdziwą zdobią miłość. 
Jakoż co бє fzczodroty w udzielaniu do- 
brodzieyftw fwoich tycze, nieomylne z 
F wangelii świądećtwo mamy, że zwie- 
dził j przefzedł wfzyftkie |udzkiey. ziemi 
kraie, aby ie był fwoiemi zbogacił dary. 


Со do fzczerości należy, prawdziwą, а. 


niepodey rz: ina w niczym, wfzyllkim opo- 
wiadał naukę, 4 na koniec gdy umiłował 
iwe- 
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fwoich, ftatecznie ich i aż do końca umi» 
łować raczył. 

Z tym 'wfzyftkim ‚ komuż ofobliwfzą 
miłość fwoię wyświadczył Clryftus? 
Wiecie dobrze, fluchacze iak rozumiem, 
że Apoftołowie Swięci navwięcey miłości 
i łafki Chryiłufowey doznałi оском. Im 
otwierał myśli, i fkrytości feroa fwego, 
ktore innym zataione były. Oni nie tyl- 
ko z JEZUSEM ściśle zlączeni byh, ale 
nadto, јако Swięty Cyrill Alexàndrvifki 
uważa, byli nieiako wpoien w Nayświę- 
tfze Ciało lego. Prawda, że cały Zy- 
dowfki narod był wybranym Jego ludem, 
praw da, że Jzraelitowie po ,wfzechnie 
wzięci byli nieiako Pifma SŚwię tego wiers 

mi ftrożami, prawdą, że Syn Bofki, ia- 
to Пе fam ztym oświadcza, dla tey пау, 
oiobiiwiey przyczyny z łona _Przedwie: 
cznego Оуса Da ziemię zitąpił wczafe, 
aby zgubione | zabłąkane Jzraelą owie- 
czki do fwoiey był zgromadził owczar- 
ni; wfzakże iednak Apoftołow гетеро!" 
пут fpofobem obrał, aby ich był obficiey 
Niebiefkiemi obfypał farbami, prawdy pod 
przypowi ieściami ukry e im otworzył ia- 
śnie, 1 fzczegulnieyfzemi Ich uczynił 
Przy 'aciołmi fwemi. Wfzakże znowu 
Chryftus z Święty ch Apoftołow fwoich 
naybardziey umiłował JANA. Ukochał 


Chryftus JANA miłością fzczodrą i choy- 


ną, ukochał Chryftus JANA miłością рой 
fa 4 
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falą i fzczerą, a na koniec ukochał Chry- 
ftus JANA miłością ftateczną i піесіпнеп- 
ną nigdy. Szczodrotę JEZUSA ku Jas 
nowi pokazuiją dcbrodzieyftwa i Niebie- 
Же łafki, ktoremi Go niż innych obda- 
rzył hoyniey.  Nayfkrytfze i Day głębfze 
taiemnice Jemu iaśniey, niż innym obia- 
wione, fzczerość i poufałość JEZUSA 
ku Jacowi świadczą. Nieodmienną JE» 
ZUSA ku Janowi ftateczność, pokazuje ca= 
łe JANA Świętego życie, ktore od Chry- 
ftufa frczegulniey niż innych Apoftołow, 
ukochane byłe. | 

Niedościgły w rozporządzeniach fwo- 
ich Pan BOG rordaie dary fwoie ludziom 
według tego, iako fię Nayświętfzey Je- 
go pocoba woli. Rozporządził On od 
wiekow w niepoiętych radach fwoich, ару 
ton tą, ow inną drogą fzczęśliwego koń- 
cą dolzedł. |oftanowił BOG od całey 
wieczności, Бу jedni wtym, drudzy w 
owym баре dufzy fwey otrzymali zba- 
wienie. Jednemu mniey, a drugiemu 
więcey Niebiefkich uży czy! darow , iako 
mowi Swięty Paweł. Jednych w Koście- 
le fwoim vezynił Apoftołami, Prorokami 
innych, Nauczycielami, Pałterzami pofta- 
nowił drugich; а tak dary, godności i 
łafki (woe między ludzi fprawiedliwym 
podziałem rozporządził mądrze. Tak РОС 
od całey wieczności w przepaściftych 
fwoich uchwalił wyrokach, aby Piotr był 

Apo- 
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Apoftołem, Prorokiem Jzaiafz, ł.ukafz 
Fwangeliiią, Męczennikiem Szczepan, 
Marcia Wyzżnawcą, Panną dla nienadwe- 
rężoney С2уйоќсі fwoiey Paweł, Nau 
czycelem Augufiyn. Ale czyli nie da: 
leko hoynieyfżym ku Janowi’ Świętemu, 
był włafkach, i dobrodzieyftwach fwoich 
Chryftus? czyliz wf'yftkich rych urzęe 
dow w iednym nie połączy? Janie? Clive» 
ciużii Słąchacze w Janie Apoftoła widzieć 2 
Otoż ieit na pierwfzym między innemi 
Apoiłolam' poliawiony mieyfcu, bo ieft 
Uczniem owym, ktorego według dzifiey= 
izey Кматеш miłował JEZUS, i za 
naywiękfzego kochanka fwego obrał. 
Ch ecieżli w Janie Proroka znaleść? O- 
toż (io Chryftus uczynił Prorokiem ną 
уре Patmos, gdzie pifał obiawienia 
fwole. Jeżeli Męczennika pragniecie wi- 
dzieć? był nim Jan Swięty w Rzymie; 
ieżeli F.wangelifty? był Jan Swięty ра 
całym świecie nie tylko fawnym Ewa- 
nielii Pifarzem, żle też niefpracowanym 
opowiadaczem oneyże,) A rak fprawiła 
niefkończona w darach i dobrodzieyltwach 
fwoich w Janie) Chvyftufowa hoyność, 
że to, co ўе po czallce znaydule w io- 
nych, to w nim wfzyftko zamyka fię ra- 
zem. А cb naywiękfza, tak daleko fobie 
poftąpiła Chryftafowa ku Janowi miłość, 
jz tę nie tylko ku żadnemu Świętemu 
pad Jana niepokazała йе hoynieyfzą, śle nae 

wet 
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wet nigdy tak, iak ku Janowi nie była 
choyna. Boć podobney miłości Chryftu- 
fowey pokażcie mi przykład. Swiętemu 
Piotrowi Chryftus tak wielką pokazał mi- 
łość, że mu klucze Kroleftwa Niebiefie- 
go oddał. Jan Swięty odebrał nieiako 
kluczę do Bofk'ey fkarbnicy owey, z ktc- 
rey wfzyftkie Niebefiie wypływają dary. 
Podobney Chryftufowey miłości pokażcie 
mi przykład. Chryftus Magdalenie odda- 
ie nieiako nogi fwoie, śle to tylko na 
to, ábş ie gorzkiemi pokuty Swiętey ob- 
lała łzami. Janowi Świętemu odda e Nay- 
świętfze pierfi fwoie, á to na to, ёбу 
z nich niewypowiedziane wyczerpnął flod- 
kości. Pozwala Chryfius owey krwią 
ріупгсеу Niewieście dotykać Пе fzat fwo- 
ich kram. Ale Janowi Świętemu dale na 
Boim fwoim fpoczywać fercn. Podc- 
bney Cbhryftufowey miłości pokażcie mi 
przykład. "Tomafzowi pozwólone było, 
aby ręce fwoie w Bok JEZUSOW. wło» 
żył, i tak z Niego wyczerpnał prawdzi- 
we Zmartwychwftanie Jego, 6 ktorym 
juz nie- wątpili inni. Janowi Swiętemu 
даје ferce fwoie Chryftus, aby z Niego 
wfzyfikie nayfkrytfze wyczerpnal taiemni- 
ce. O miłości Chryftufowa jakżeś ku Ja- 
nowi fzczadra! Miłość ku innym Swie- 
тут Twoim z Foftiego Twego pochodzi 
Serca, Janowi zaś ferce Туоје wraz z 
wfzyftką miłością oddaiefz cale. Chce 
BOG 
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BOG ро nas ludziach, ibyśmy Jemu na. 
fze oddali ferca, tego бе domaga od nas, 
i {ат wyraźnie w przypowieściach Salo- ` 
monowych mowi: Doy mi Synu moy Jerce 
toie, (a) Niechcę złota twego, niechcę 
dobr twoich, i doftatkow niechcę, ale 
tylko day mi ferce twoie. Aleć fię dzifiay 
pr. eciwnie dzeie, Chryftus ferce fwoie 
Janowi daie, і to famo, czego fię doma- 
са od nas, Świętemu daruie Janowi. О 
cuda miłości Воћіеу nieftychane dotąd ! 
Chryftus od wiekow odpoczywał, że tak 
powiem, na fercu Przedwiecznego Oyca. 
A lan Swięty pa ferqu (hryfiufa odpo- 
czywa wczałie. Так, tak wyfoko ku Ja- 


‘nowi Swiętemu Chryftufowa poftąpiła mi- 


łość. W fzskże chciała iefzcze poftąpić 
wyżey, i w rękach Jana wfzyltkje fkarby 
{моіе złożyć. w A 
Codzienne nas doświadczenie uczy , 
że піс nie ieft właściwfzego miłości, ją- 
ko dobrze czynić tym, ktorych kocha: 
my fzczerze. Z tym wfzyltkim co w na- 
fzych fercach fprawuie miłość, to daleko 
dofkonalfzym fpofobem fprawuie w Chry- 
ftufowym fereu. Kochać, а naywiękfze 
dobrodzieyftwa czynić, ieft miłości Bo” 
fkiey naywłaściwfzą rzeczą. I tak Chry- 
ftus Pan Jarowi Swiętemu dat, wfzyftkie 
fkarby fwoie, daiac Mu Nayświętfze Serz 
ce:f{woie. W fzaķże iefzcze nie dofyć па 
: rym 


Gi. (a) Prover: 28. v. 26. 
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tym było, śle chciał mu to zcitawić w 
dziedzutwie, co Mu naymilfzego było. 
Coż więc Chryftus ( pytacie (іс pc dobno) 
zoftawił kochankowi fwemu? czy boga- 
ćtwa, i doczefne fkarby czy godności i 
doftoieńftwa świeckie? czy Бема 1 Koro- 
ny? То „wfzyfiko żadnego przed Во- 
gem fzacunku niema. Czymie więc 
z bawiciel udarował Jana? Oto dał Mu 
nayukcchańf/ą Matkę fwoię, iako fkarb 
nieofzacowany , na wieki trwać maiący , 
1 iako ofobliwizą pociechę w utrapieniach 
doczefnego życa. A do ty tak fzcze- 
gulney łujki, pytam ia Пе z Świętym à 
Viilanova I omafzem, Coż fç więcy pzy» 
dać może? Wiele wyświadczył Chryftug 
Uczniom fwoim, gdy Ich ubogacił fkar= 
bem nauki i mądrości Bofkiey, czyniąc 
Jch Nauczycielami całego świata?” Wie- 
le wyświadczył Сһгуциѕ Uczniom fwo- 
im, gdy Ich ubogacł fiarbem W fze- 
chmotności fwoiey, daiąc Іт moc uzdra- 
wiania chorych, i czynienia сойом. Wie- 
le wyświadc ył Chryftus Uczniom fwo- 
im, gdy na Nich Ducha Swiętego ze- 
fat, a z Nim przerudowne dary. Ale 
te wfzylikie fkarby były wfzyftkim Apo- 
ftołom fpolne. Szczegulny i famemu Ja- 
nowi właściwy fkarb dał, Chryftus w ży- 
ciu fwoim, gdy Mu dopuścił fpoczywać 
na pieróach fwoich. Ale za nayofobii- 
wfzy i znowu Jemu famemu naywłaście 
wfzy 
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wfzy-fkarb, dał Mu nayukochańfzą Mar 
тке fwoie, mowiąc: Javie, oto „Matka two- 
ja. O iak to błogoftawione d ziedzictwo t 
o iak to dar fzacowny! Jednorodzony 
Syn Bofki mayulubieńfzą Matkę (моіе daie 
Uczniowi fwemu przez oftatnią wolą fwo- 
ię, Ach czy mogłże Mu więkfzy fkarb 
darować? mogłże Мп więkfzy miłości 
fwoiey pokazać dowod ? Wiele niegdyś 
wyświadczył Jakób Patryar ha Jozefowt 
Synowi (мети, gdy mu przy zgonie 
fwoim olobiiwfzą nad innych fynow fwo- 
ich zoftawił cząitkę. Podzielił dobra fwo- 
je pomiędzy Syny fwole, ale па Jozefa 
kochanka fwego patrząc zawołał : Tyś 
jelt Synu тоу naymilfzy, z ktorego ły- 
iąc obite PE, заан, ото? а 
w nadorodę ofobliwtzey ku mnie y= 
ие = е da'$ć część iednę nad 
Braci twoich. Cos podobnego cale uczy- 
nit Chryftos, gdy przy Śmierci fwoiey 
taki uczynił podział: Dufzę oddał w rę- 
ce Przedwiecznego Oyca, Kościoł fwoy 
powierzył Piotrowi, Ciało 1 Krew fwolę 
w Nayświętfzym Sakramencie zoftawił dla 
pożywania wiernym. Rzecz zas 16006 
fzacownieyfzą nad wfzyftkie swiata tego 
fkarby , to jeit Nayświętfzą Matkę fwolę 
Janowi oddał, mowiąc: Oto Matka two- 
ja. mieyże ją za fwoie; nad tę niema nić 
drożfzego, cobym mogł zoftawić tobie: 


Byłeś dotąd ukochanym Uczniem m ah 
te 
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teraz będziefz przyfpofobionym bratem 
moim; bo cię Маска mola przyfpofoki zá 
Syna, 4 ty Ją kochay'i fzaauy јако Ma- 
tkę, ona wzaiemnie do ciebie mieć Бег 
dzie prawdziwie macierzyńśkie (ессе. О 
jak со miłofne, д зак wielkiey pociechy 
pełne ftowa! Ти, tu Słuchacze, przy- 
patrzcie йе żywo, tak miłofnemu, ale o- 
raz tak żałofnemu widokowi, i powiedz- 
cie mi, co na сак nieftychane nigdy cù- 
da powiedzieć. Czyli бе miłości Chry- 
ftufowey ku Janowi dziwić? czyli бе raz 
czey nad JANA boleścią litować ; ktora 
wfkroś przeraża {ётсе Jego; kiedy wiz 
dzi, że iuż ten Zbawiciel nafz umiera, 
od ktorego fe rak' bardzo ukochanym 
widział? Oddaie Jariowi Swiętą Matke 
fwoię Chryitus, mowiąc: Oto Matka twoia, 
(b) á ztąd o јака dla niego росіесћа, o 
jaka radość! Ale też oraz іш; oltatni 
raz Bofkie fwe do nayukochańfzey Ma- 
tki fwoiey otwiera ultą, mowiąc: Ńiewia- 
w oto Sun Twoy. (©) Jakoby mowił: miey 
ołefna, Matko Jana na mieyfeu moim za 
Syna fwego, å on ci fynowfkie ufługi i 
cześć oddawać' będzie, on Cię w bole. 
ściach pociefzy, і odziedziczy ferce Two- 
ie. А iezeli | AN Święty ieit przyfpo- 
fobionym MARYI Synem, toć mu Syn 
Bofki dał nader obfite dziedzictwo; cży- 
š niac 
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niac Go przyfpofobionym Synem Boftim 
przez poświącaiącą Лаке, synem Маскі 
fwoiey przez oitatnią wolą fwoię, i bra- 
tem fwoim, przez fzezeguiną dobroczyn- 
ność (woię, tak dalece: że: бе Jan Swie- 
ту podług mniemania Swiętego Piotra 
Damiana, zdaie przechodzić wfzyftkich 
Uczniow  Pańfkich zafugi, poniewaz 2 
ficzegulną chwałą fwolą taie бе famego 
Zbawiciela nafzeego bratem. O coż fę iuż 
więciy do tey tak fzezegulney tajki, w olam 
znowu z Świętym a Villanova | omafzem, 
coż [е iuż więcy przydać może ? O ktożby 
йе był fpodziewał kiedy; áby Syn Ве 
{упа Zebedeufzowego, _ Nauczyciel U- 
с2піа; Stworca ftworzenie, BOG czło- 
wieka; Chryftus eg tak fzczodrą miał 

<ochać miłością ? 
эң раа піе oi Forda Chryftufowey 
miłości ku kochankowi fwemu:; Ale go 
nadto umiłował miłością fzczerą, Пау: 
fkryrfze taiemnice Jemu niż innym ob- 
jawiaiąc iasniey. Wiedział „bowiem do- 
brze Chryftus; że prawdziwey miłości 
mało natym , aby .Косһаізсу kochanemu 
dobrodzieyftwi świadczył; ale że nadto 
prawdziwa wyciąga miłość , aby poufale 
ferca otworzyć fkryrości; 1 przeto Jano- 
wi, ktorego miłował , obiawił nay głębfze 
taiemnice fwoie. Obiawił Chryftus Јапо- 
wi tajemnice Boftwa (едо, obiawił mu 
taiemnice Swiętego Czlow jeczeńftwa (wë: 


Бо 
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go, a na koniec obiawił mu taiemnice 

Świętego Kościoła fwego- 
Wiem ia wprawdzie, Słuchacze, ża 
Żaden -nje tylko ludzki, ale nawet ani A- 
‚ pielfki dowcip taiemnic  Bofkich zupełnie 
niemoże poiąć. Boć niepoięte i niedo- 
ścigłe fą według Świętego Pawła (абу 
Bofkie, i niewybadane drogi Jego. Zrym 
wfzyltkim tak fzczerą miłością Chtyftus u- 
kochał JANA, że Mu wiele fwojch obiawił 
taiemnic, ktore innym Apoftołom i Ewan- 
gelittom niewiadome były. JAN Swięty 
w (zperaniu осу naywyżfzego Boftwa, 
( fa Swięrego Damiani Пота ) przewyżż 
{га Proroki, Patryirchow przechodzi, се- 
lué Apoftołow, W fercu Chryftufowym; 
właśnie iakoby w fkarbnicy iakiey, zawarś 
te były wfzyltkie Bofkiey umiejętności i 
mądrości fkarby. Ого? JAN Swięty weż 
diug wyrazu Świętego Grzegorzi Nif- 
eńfkiego, podftawił ийа fwoie, aby z te: 
go Bofkiego Serca był niepoięte o Bo- 
itwie taiemnice wyffaŁ 1 ztądci pofzło; 
że JAN Swięty iaśnie niż inni Apoltoło* 
wie poznał wielkość BOGA, ztąd wy: 
nika, że Janowi obiawiona była 'T'aiemni: 
Са Przenayświętfzey DTROYCY, Wcież 
lenia Syna Bożego, і inne naygłębfze ta. 
iemnice wiary. Boć ktoryż kiedy Етап 
gelifta inny w iaśnieyfzych nad Jana Świę- 
tego Rowach nierozdzielną wyrazi TROY- 
CH ? Trzy Ją (mowi wyraźnie w Rozd:5,) 

klg- 
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ktorzy świad'fiwo daiq na Niebie, Qyciec, Słoa 
шо, i Duch Święty, á Ci trzey (а iedno, (d) 
Czyliż trzeba wyraźnieyf(zego przeciw 
odfzczepieńcom dowodu, że BOG ieft 
troilty w ofobach? Trzey fq, ktorzy iwia- 
dećlwo daig na Miebie, Oyciec, Słowo, i Duch 
Święty, Czy ttzeba wyrażoieyfzego świa- 
dectwa z Pifima, że tfzy Ofoby Bofkie ie 
dnym {з tylko Bogiem? á Cí trzy [4 ies 
dno. А dopieroż o ta.emnicy Wgcielenią 
Syna Bożego, jktoż lepfżą miał wiado- 
ność mad Jana? Opifał boleści Chryftue 
fowe Jzaiafz, śle iak prędko do tego 
przyfzło, iako Chryftus od wiekow był 
Przedwiecznego Оуся Synem, і przecię 


Ќаї йе Synem MARYI wczafie; wnet 


pełdy zadumienia ftanął, i niewiedząc co: 
by powiedzieć na to; żawołał tylka; roz 
dzenie „fego kto opowie? lini Prorocy wie- 
le w prawdzie opowiedzieli ptźyfzły ћ 
rzeczy. lani Fiwangeliitowie орі ` 
wprawdzie Chryftufowe życie, dle w iaki 
fpofob? Oto opifali to, 2 kąd ile czło- 
wiek pochodzi Chryftus; opifali to, co 
Chryftus uczynił zolłaiąc па cým świe- 
cie. Ale JAN Swięty wzbił (6 пай ia- 
nych wfzyftkich wyżey , wzbił йе tam 
Біле z innych nie powitał żaden, to jelt 
wzbił fig aż do famego łona Przedwie- 


(dy Ep: 8. oan; 5: 7; 
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czhego Оусі. Zaczyna Ewangelią буле“ 
tą pifać. Ale od czegoz tego dzieła 
fwego początek bierze? Czyli iak inni 
Ewargeliftowie od Chryftufowego czło- 
wieczeńiftwa zaczyna mowę? Вупаў- 
лісу йисһасте. Oto, јако byftry orzeł, 
nierownie wyżey lata. Zaczyna od fa- 
mego Chryftufowego Boftwa. Ma po'ząłtu 
było Słotwo, a ошо było u BOGA. "То іеї, 
Słowo Przedwiecznego Оуса, czyli Syn 
Borki, było na początku wfzyftkiego two- 
rzenia, było przed wieki, pierwey niżeli 
BOG świat ftworzył, było ztodzone 
przed wfzyftkim ftworzeniem, Буй? nie 
poczęło higdy, 4 było zawfze. Patrzcie 
Słuchacze , a uważcie pilnie, czy potrze- 
ba znowu oczywiftfżego dowodu пі zbi- 
ianie tych kacerzow, ktorzy .Boftwa 
Chryftufowe blużnią, mowiąc: iż Ch'y- 
ftus przed MARYĄ nie był, że był zaś 
takowy, ktorego Chryftufa ne było? 
Na początku było Słotbo. Czy potrzeba o- 
czyw ftfzego świadectwa z Pifma, że 
Chryftus był od wiekow, i że ieft pra- 
wdziwym Bogiem? а Słowo było u BOGA, 
á Bogiem buto Słotbo. 

W fzakże, iako orzeł byftry nie za- 
wfze йе pod Niebiofa wzbiia , ale йе też 
czafem па nifkości fpufzcza, так JAN 
Swięty opifawfzy Chryftufowe Boftwo, 
fpufzcza йе do opifania Świętego Czło- 
wieczefńiltwa Jege. Dowiodł JAN са 

RE 
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ftufowego Boltwi, przez te owa: Ma 
początku było Słowo , a Słowo u BOGA było, 
a Bogiem było Słow». Ого? wkrotce do- 
wiodł Swiętego Człowieczeńitwa Jego; 
mowiąc: Słowo {фо fe Ciałem, і ті [204+ 
to między nami. Во, coż, profzę JAN w 
fwoich tych wyraża ftowach, 4 Słowa 
ftało пе Ciałem? Oto naucza паз, żć to fa- 
mo od Niebiefkiego Оуса jod wiekow ztos 
dzone Słowo, to ielt Jednorodzony Syn 
Bofki Chryftus w ciele ludźkim przyfzedł 
па świat, przyiął na бє maturę ludzką, 
zgoła nie przeftawfzy bydź Bogiem ftat 
йе człowiekiem dla nas. Ze ten fm 
Syn Bofki Chryftus od Przedwiecznego 
Qyca ieft zrodzony od wiekow ; ktory 
йе ż MARYI narodził w czafie, że Chry= 
ftuf>we przedwieczne rodzenie duchowne ` 
czyii według ducha było, bg pochodzi od 
Przedwiecznego Оуса myśli; Rodzenie 
йе żaś Chryitufowe wczalie cielefne 
czyli według ciała była, bo w nim Sło- 
wo od wiekow zrodżone, iltotnie ief złą- 
czone z папага ludźką, ktora бе пагох 
dziła 2 MARYI: А Słówa falo ре Ciałem. 
A tu iuż pytam бе śmiele ; kto kiedy 2 
Swiętych Pańfkich Chryftufowe Boltwo 
had Jada poźoał iaśniey ? со Człowieć 
czeńitwo Jego wyraził dofkońaley? Kto 
w pożuaniu fktytosci i riaygłębfzych taie- 
тапіс nad Jana poftąpił wyżey 2. Pewny 
ielteni, że mi niepokażecie ѓайперо, ktoe 

Mz ry- 


180 Na Dzień, 
řyby Тапа nie tylko przefzedł, šle na- 
wet niepokażecie żadnego, ktoryby ga 
choć po części dofzedł: Jego famego 
tak fzczerze umiłował Chryłuis, iż mu 
nie tylko taiemnice o Boftwie, i Czło= 
wieczeńłtwie fwoim iaśniey niż innym ob- 
iawł, ale też obiawił niemało taiemnie 
Swiętego Kościoła fwegó Przepowie- 
dzieli inni Prorocy przyfzłe Kościoła Bo- 
żego tyczące йе rzeczy, dle to pod cie- 
niem, pod zafłoną: i że Tertullimna za» 
żyię wyrazu, iakoby we śnie tylko. Jas 
nowi zas Świętemu obiawił Chryftus wie- 
le caemnic, a to wyraźnie i iaśnie. Jes 
mu obiawił przyfzłe prześladowania, kto= 
re Kościoł Boży miał od bezbożnych Ce= 
farzow ponieść. ети bbiawił burżli- 
wych Afydnow zamiefzki, Neitoryabow 
frantoftwa, Pelagianow zdrady. Jemu te- 
rażnieyfzych nawet kdcerzow obiawił zu» 
chwałosć, Jemu obawł rozmaite utra- 
pienia, ktore Kościoł Chryttulow poniofł, 
ponofi, i aż do końca Świata ponofić bę- 
dzie. Wiedział JAN Swięty wfzyftkie 
naygłębfże Kościoła taiemnice, 1 o nich 
uwiadomł innych Cheiat Piotr Swięty 
wiedzieć, kto na smierć; Chryltufa wyda? 
Ого? taiemńica, ktorey fig nauczył od Ja- 
na. Ceryntus Kacerz wiedzieć pragnął, 
czyli Chryitus był od wiekow ? Огох те 
mu tniemnicę Jan otworzył, mowiąc: że 
Chryftus ile BOG ieft od wiekow, né 
po- 
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początku było Słowo, ile człowiek ftał бе w 
czafie. A Słowo fłało [е Ctał'm. Manichey* 
czykowie nie mogli, Czyli niechcieli po- 
iąć, że бе ieden tylko ВОС znaydue, 
od'ktorego pochodzi złe i dobre, otoż 
im tę taiemnicę Jan wytłumaczył, mo- 
wiąc: że ieden BOG ieft tylko, а wfzy- 
Йко od Niego ( ieden grzech wyiąwfzy) 
uczynione ielt. А wfzyfiko је przez Niego 
Јао. Burengaryufz, Kalwin, i inni tym 
podobni, odważyli fię zuchwale mowić, 
że niemafz prawdziwego Chryttufa Cia- 
ła pod ofobami chleba. Ого? JAN Swię- 
ty vpewnia, że Chryftus wiernym fwoim 
prawdziwe, iftotne. i rzeczywifte Ciało 
fwoie w Nayświętfzym Sakramencie zo- 
ftawić raczył, i że tym wfzyftkim, kto- 
хтуЬу nie pożywali Ciała Jego, śmiercią 
тог. 7 goła, bym nie bawił, obiawił 
Chryftus Janowi n'ezliczone, albo (że rze- 
telniey powiem) aby mu był fzczerą fwo- 
ję pokazał miłość , obiawił mu wfzyltkie 
Świętego Kościpła fwoiego fkrytośc. A 
to wfzyltko widząc , ktoż nie zawoła z 
Avguftynem, ze Chryftus Jana prawdzi- 
wie i daleko więcey , aniżeli innych ko- 
chal? "A доріего kto nie uzna zbytku 
miłości Chryftufowey ku Janowi, kie'y 
zważy, że go nadto ukochał miłością fta- 
teczną i nieodmienną nigdy ? 
„Nieodmienna itateczność ieft ofta- 
tnim śle naygruntownieyfzym prawdzi- 
wey 
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wey miłości dowodem. Niedofkonale boe 
wiem kocha, kto nieftatecznie kocha. І 
toć to ieft, dla czego Chryftus Jana nie 
tylko fzczodrze i fzczerze , ale nadto u- 
kochał fłatecznie. Ukochał Chryftus Ja- 
па wżyciu, ukochał Go przy śmierci, 
(jeżeli jednak umarły á nawet Go po 
śmierci nie poprzeftał kochać. Ukochał 
Chryftus Jana wżyciu, i Jego fobie za 
wiernego wfzyfikich naywiękfzych dzieł 
twoich świadka obrał. Uzdrowił Chry- 
ftus Corkę iednego z Xiążąt Synagogi. 
Oro; JAN Święty był cudu tego świad- 
kiem. Pokazał Chryftus niepoiętą chwa- 
ię fivoią na gorze Tabor, wfzakze nie 
ipaczey, tylko w obecności Jana. Pofta- 
nowił Chryftus na ofłatniey wieczerzy 
Sakrament Przenaydrożfzey Krwi i Сіа- 
ła меро. Oroż йе tam JAN Swięty 
rzytomnym znaydował. Smucił бе Chry- 
Rus w Ogrodzie Getfemańfkim, i krwa- 
wym fe zaljewał potem. Otoż JAN 
Swięty uczeftnikiem tey boleści zoftał. 
Umiera w refzcie na Krzyżu Chryftus, 
wfzakże i to w obecności Jana, wfzędzie 
Jan był towarzyfzem Chryftufa, wfzę: 
dzie Go Chryftus przez całe życie fwo- 
ie chciał mieć przy fobie, aby Mu fzcze» 
gulne fwoie był wyświadczył łafki. Przy 
smierci nawet Chryftus Jana nie poprze» 
йа! kochać, gdyż (Go nawiedził w wła- 
fney ofobie fwoiey, iako, mowi Swięty 
| Piotr 
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Piotr Damiani. Tak bowiem pomienio- 
ny Swięty fowa Chryftufowe do Piotra 
Świętego rzeczone , tak chcę dby zoftał aż 
przyjdę wykłada: Przyidę, to ieft, nie po- 
ślę iakiey Niebiefkiey mocy, śni Anielfkiey 
władzy, śle przyidę fam w ofobie fwo- 
ley, przyidę i wychodzącą zciałą dufzę 
Jego w świetności chwały тоіеу przyi- 
mę. A dopiero o iakże po śmierci f(wo- 
ley od JEZUSA był ukochany w Nie- 
bie, ktorego tak bardzo miłował na zie- 
mi? jak qpiewymowną Jana Swiętego 
chwałą obdarzył w Niebie, ktorego i nad 
wfzyftkich innych na świecie wyniofi ? 
О wielka zaite i niewypowiedziana mi- 
łości Chryftufowa, kcoż wyrazi iakeś byłą 
ku Janowi fzczodra? kiedyś Go wfzyftkie- 
mi naycfobliwfzemi obfypała dary? Kto 
оріС:е, iakeś była ku Janowi fzczera, kie- 
dys Mu naygłębfze obiawiła fkrytości? 
ale też oraz kto opowie. iakeš ku Niemu 
ftareczna byłą, kiedyś Go każdego czafu 
fzczegulnieyfzym niż innych Apoftołow 
ukochał fpofobem? 

. O gdybyśmy i my, mowi podobną 
nie ieden, takiey miłości Chryftufowey 
przynaymniey po części uczeftnikami by- 
li. Dobrze, Chrześcianie, chwalebne i 
święte fą pragnienia wafze. Mogą bydź 
wypełnione łatwo, byle tylka niezbywałą 
Da was. Chcecież więc od Chryłtufą 
bydź ukochani fzczegulnie? ` Aleé ktożby 

te- 
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tego niechciaf ? Chcecież aby wam Chry- 
ftus dobrodzieyftwa fwoie świadczył? A= 
Jeć ktożby tego nie życzył fobie? Otoż 
łatwy do tego fpofob, Kochaycie gorąco 
Chryftufą, а On was wzaiemnie kochać bę: 
dzie. ВОС àalbowiem miłość fwoię ku 
рат, miarkuie miłością nafzą. Jeżeli Chrze» 
ścianinie nie kochafż BOGA, ого? ciebie 
wzalempie nie kocha Pan BOG. А ie- 
żeli ty miluiefz BOGA, ого. ciebie wza- 
iemnie miłuje Pan BOG, Chcefz więc 
bydż pewnym, że cię BOG тіше, fpoy- 
rzyi na włafoe [етсе twoie, а ieżeli бе 
w nim gorąca ku BOGU miłość zarzy, 
p miłości Bofkiey ku tobie powątpiwać 
niechciey, Ого? cię ат BOG Bofkie- 
mi ufty fwemi upewnia o tym, mowiąc: 
фз mituiaruch [Ме kocham. Miłuymy więc 
Jana і BOGA nafzego, ale miłuymy Go 
miłością taką, ktoraby (Gç nie па proźnych 
zafadząła Rowach, lecz ktoraby fię w pil- 
nym zgchowaniu Swiętych uftaw i Przy- 
kazań Jego, i w pobożnych wydawała u- 
Сгупкаср Prożno bowiem Chrześciani- 
nie podchlebuiefz fobie, lakobyś Pana i 
BOGA twego kochał, ieżeli tego nie 
wypełniafz w ftutku, eo wyrażafz Йому. 
Daremnie бе odzywafz ufiy, że kochafz 
BOGA, ieżeli uczynki twoie fą przeci- 
wne fłowom. Jeżeli niechcefz darować 
urazy ktore РОС darować każe, ieżeli 
ogaćwa gromadzifz z bliźniego twego 
krzywdą, jeżeli dla nędznych nieużytym 
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jefteś, ieżeli zgoła Swięte Pana i BOGA 
twoiego Przykazania gwałcifz, nie ko- 
chafż BOGA. i ciebie wzaiemnie пе ko- 
cha Pan BOG. Ale ieżeli od Paua i 
7 bawiciela twego chcefz bydź fzczegul* 
nym fpofobem ukochany, kochay Go mi- 
łością taką, тако Go ukochał JAN Swie- 
ty, ktorego mie tylko miłował JEZUS, 
з.е on też wząiemnie fzczegulnym fpo* 
fobem miłował JEZUSA, О czym w drus 
giey Części krodzey. 
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Bym pokazał iaśnie, iż JAN Swięty 

fzczegulnym fpofobem miłował JE- 
ZUSA, mogłbym wiele na to dowodow 
przywieść. Mogłbym bowiem z Ambros 
żym Swiętym mowić, że lan JEZUSA 
kochał w rozmaitych, ktore piaftował u: 
rzędach, i w każdym, w Когут zoftawałą 
życia fwego ftanie. Mogłbym mowić, 
iż Jan JEZUSA kochał ile Apoftoł w lie 
ftach fwoich, w ktorych fię fama naygo+ 
rętfza ku BOGU pokazuie miłość, ile В: 
wangelilta w Ewangelii fwciey, gdzie 
бе wfzyftkie ułożenia i ftowa miłością 
Вода pałać zdaią, ile Prorok w obiąwiee, 
niach fwoich, ktore po wielu mieyfcach 
do tego dążą końca, aby miłość Bofką w 
ludzkich zapalić fercach, ile Męczennik 
w Rzymie, gdzie z miłości i dla miłości 
Chryftufowey. w kocieł wxzącego 01е 

~ chę* 
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chętnie бе dopuścił wrzucić. Mogłbym 
mowić, jż JAN Swięty ofobliwfzą fwoię 
ku JEZUSOWI oświadczył miłość przez 
nienawiść świata, przez miłość ku bliźnie- 
mu, przez gorliwość o zbawienie ludz 
kie, przez miłość zgoła ktorą miał ku 
Nayświętfzey Pannie, i przez wierne fwa- 
{е Jey świadczone ufługi. A te улуг 
ftkie dówody , czy nie pokązwią iąwnie , 
iak gorąco Jan Chryftufa kochał? W fzak- 
że ie namieniam tylko przeto, że też fa 
innym Apoftołom fpolne. Czymże więć 
ukochał Jan JEZUSA, fzczegulnieyfzym 
fpofobem nad Apoftołow innych? Ого 
umiłował JEZUSA bardziey nad innych 
przez nienarufzoną czyfłość, i przez ni: 
gdy nieodmienny асек. 

Mowię nayprzod, że ЈА М Swięty dlą 
nienarufzoney czyfłości fwoiey był JE- 
ZUSOWI nad innych milfzym. Bo lu- 
bo Pan BOG wfzyftkie. miłuie cnoty, 
wfzakże Mu nienarufzona czyftość ieft 
nad inne milfra. A tym {атут kto ią zae 
chowuie nienarufzoną zawfze, ten bar- 
алеу niż inni тіше BOGA. Czyftość 
{ей naydofkonalfzą w całym Chrześciań- 
ftwie cnotą, ieft oraz naygruntowniey= 
fzym dowodem miłości Bofkiey, Boć o 
jak wiele nie czyni z miłości i dla miłości 
BOGA, kto nienarufzoną prawdziwie za- 
chowuie czyftość? Unika naymnieyfze- 
Бо nawet niebęspieczeńftwą grzechu, 

Ucię- 
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ucieczka od złego, iefk naywiękfzą ороп 
Jego, а Ńaywiękfze zwycięttwo Ее, ж 
zwyciężonym nie bydź. ‚ Czyftosć ie 
niedotkliwym owym kwiatem polnym 
ktory na brzegach babilońfkich żadną mią- 
rą rość niemóże, 4 przy паутпіеубуп 
upale wnet ufycha 1 więdnie, Jeft niedo- 
Шуа liiią ową, ktora nieinaczey , tylko 
w cieniu miłości Bofkiey kwitnie. Otoż 
tę так wielką i BOGU tak przyjemną 
cnotę JAN Swięty iak naysciśiey przez 
caie zachował życie. Kwiat przedziwney 
czyftości Jego nigdy nieprzeftał Бие, 
Owfzem przedziwną wonią fwolą rj 
innych pociągnął do naśladowania fiebie, 
tak dalece, że Chryzoftom Swięty Janą 
początkiem czyftości nazywa, 4 to dlą 
tego, że on naypierwfzy w nowym рга; 
wie tą rak wielką cnotą ftynal, та a 
też Chryftus naybardziey Jana koc sA ) 
fzczęsliwyś Janie Swięty naymilfzy | 7 
itufa kochanku! ktorys dla рге 
czyftosci twoiey tak bardzo па бе £ а 
wiciela twego obrocił oczy. Wyie nay 
nam tę łafkę, abysmy 1 my ZA рп 
dem twoim idąc obrocili na бе рау?а a 
wfze Zbawiciela nafzego oczy. рр 4 
to dobroczynnie w fercach п: y- 
śmy i my przez prawdziwą CZY ość gor 

rąco zamiłow ali BOGA! "RZE A у: 
śmy poznać mogli, że BOG czy 5; i 
niewinne dufze Niebiefkieni Аа-а 
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ре fkarby, że czyftość cnotą ową jeft 
torą пау игу miłuie Pan BOG, i 
rzez ktorą my wzaiemnie naywiekf; 
ku BOGU oświadczamy miłość. Nad 
poznamy za przyczyną Twoią, że BOG 
, hayfzezodrzey nadgradza czyftość. Jakoż 
upewnia nas Jzaiafz Prorok, że, czyści 
iako lilie kwitnąć będą, i dodaie w krotce 
iż czyftym ludziom wfzelka ozdoba Li- 
banu i Karmelu dana ielt, to jeft, że czy- 
ftym wfzelkie dary, i naywiękfze łafki by- 
waią dane, A nadewfzyftko ubeśpiecza 
nas Przedwieczna Prawda Chryftus, i da, 
ie Bofkie fwoie blogofławieńftwo czyftym 
mowiąc : Błogofdwieni czuftego [екса ludzie 
bo oni bedą oglądać BOGA. (e) Ото? te ° 
wfzyftkiego włafoym па fobe кайы: 
czeniem Jan Swięty, czyfty miłośnik JE- 
ДОЗА, doznał. Sprawiła nienarufzona 
czyftość w Janie, że nie tylko oglądał BO- 
GA, śle nadto na Nayświętfzym Jego 
fpoczywał fercu. Ze JEZUSA do ofta- 
pre? śmiertelnego życia nieodftąpił chwi- 
Nieodmienna ftateczność i ię- 
кела Эй. ЭМЕ miłości a TE 
wfzem ieft gruntem, і iedynym ` 
niem cneyze._ Bo niech tylko W чел 
ftateczność zginie, wnet йе cała obala mi- 
łość. Dla tegoć to na świecie tak та- 
ło 


w — —— 
— 
—— = 


(e) Math, 5. w. 8. 
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ło iet prawdziwey miłości, że bardza 
mało nisodmiennie ftatecznych liczemy 
ludzi. W fzakże ftateczność ta żadney lub 
w fzczęściu, lub niefzczęściu niepowinną 
podlegać odmiśnie. Gdzie kto innego w 
fzczęgciu tylko kocha; tam prawdziwey 
miłości niemafz. Czas utrapienia, іеї nay- 
lepfrym prawdziwey miłości doświadcze» 
niem, i піс бе chwalebnieyfzego niemo- 
że o człowieku mowić, idko że był do 
famego zgonu życia nieodmiennego fta- 
tku. Otoz fię ta pochwała Janowi Swie- 
temu fprawiedliwie przypifać powinna. 
Był On nieodmiennego w kochaniu JÆ- 
ZUSA fłatku, і nieodft?pił od Niego w 
ten czas nawćt, gdy йе zdawało, że wizy* 
ftko do tego dąży. aby Jan Swięty był od 
JEZUSA odfzedł. Во czyliż zaćmione 
Nieba, drżąca żiemia, rozpadłe głazy ; i 
inne ftrafzliwe przy Месе JEZUSOWEY 
znaki niepowirioy były przywieść Jana 
Swiętego do oditąpietiia Zbawiciela іме» 
go. Lecz tfwalfzy Jad nad Niebo, йа. 
tecznieyfzy-nad ziemię, trwadfzy nad ka- 
mienie. То przynayinniey zaladla żydow 
wściekłość, złość roziufzonego _pofpol- 
ftwa, okrucieńftwo nad JEZUSEM ра- 
ftwiących йе katow  przeftrafzy Jana? 
Ani tym wfźyitkim ftatecźna Jada Swię- 
tego miłość nadwerężona nie była. Stot 
fam newymownym mięttwem, 2 Przehay* 
drożfzą MARYA Paaną pod 34080: 
WYM 
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WYM Krzyżem. Ach, Słuchacze tioi 
kto wymowi, јак to wielkiey ftąteczno- 
ści dowod! Вос gdzie (ç podzieli Apo- 
ftołowie ińini? Boiażnią przeftrafzeni, od- 
ftąpili Bofkiego' Nauczyciela fwego; 
Gdzież {з liczne owe rzefze;, ktore Chry- 
ftus na pufżczy nakarmił chlebem? Od: 
ftąpili Karmiciela fwego. Gdzież przy- 
ñaymniëy ci, ktorzy Chryftufi Pana przed 
kilką dniami wprowadzali do Jerozolimy 
ztryumfem, i okrżykiem?  Wftydzą fig 
Zbawiciela fwego. Sam JAŃ tyko ftoi 
pod Krzyżem, wraz zJEZUSEM cier: 
iąć. 

p Patrzcież teraż, Słuchacze, czyli fer- 
CA wafze tak gorącą; tak czyftą, i tak 
fiateczną ku BOGU pałaią miłością? Patrz- 
cie, czyli tylko w fercach wafzych nie 
panuie miłość świata? Ah jeżeli tak ieft; 
Jakże бе możecie fpodziewać, że was BOG 
miłować będzie? O fynowie ludzcy, poż 
kiż będziecie miłować to, czymeście роғ 
wińni gardzić? Pokiż йе tym będziecie 
brzydzić, coście iedynie powinni kochać? 
Kochacie nikczemne światowe dobra; 4 
wyście Пе niemi powinni brzydzić. Brzy- 
dzicie fię ( że tak powiem ) JEZUSEM, 
bo miłością Jego gardzicie; а wfzyfikie 
was obowięzują prawa, abyście Go ko- 
chali z całego ferca. Poki będziecie mi- 
łować świat, poty wam na wfzyftkim 

fecho- 


f 
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fchodzić będzie. Bo mieć nie będziecie 
BOGA, w ktorym fię zawiera wfżyftko. 
Lecz wzgardżźcie mężnie doczefnością, 
a na'wzor lana Świętego, BOGA ftate- 
cznie miłować będziecie. Będziecie Go 
miłować w fzczęściu, będziecie Go miło- 
wać w niefżczęścni, Będziecie Go kochać 
w życiu, będziecie Go miłować przy 
śmierci, zgoła, będziecie Go miłować 

wiecznie. AMEN. 
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Uczeń ktorego miłował JEZUS, 


N leć zkim przyiaźń, i fźcżegulniey 
komu z dobrym f świadczyć fer- 
cem, ieft to fkłonność tak niewinna i po- 
trzebna człowiekowi, że ią fan Chryftus 
Pat, ktory naganne fklonności, i zmyślo- 
пе potrzeby naprawiać przyfzedł, przyż 
kladem fwymi poświęcić raczył: Szcze- 
gulniey бе Оп 2 Uczniem tym fwynmi ko- 
chanym, ktorego dziś Uroczyftość ob- 
chodzim przyiaznil, poufaley z nim fobie 
biżli z innemi poftępował, ofobliwfżemi 
Go łafki i dobrodzieyttwy raczył, I więc- 
że idąc za tymi przykładem, nie mamy 
йе lękać przyiażni? тату? mieć fobie za 
faktupuł w poufalfzą z kim zachodzić 
przy- 
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przyjażń? Nie NN. 55. Tośmy tylko 
powinni uważać, kogo do przyiaźni przy- 
pufzczać тату, і iakośmy przyjażni zaży- 
wać winni. A tn to famo ieft, czego 
бе z przykładu Chryftufa i Jana Swiętego 
nauczyć mamy, iako to ia wam okażę 
krotko, U wazcie profzę. Chryftus Pan 
przyiaźniący бе z]anem Swiętym uczy 
nas, zkim w przylażń zachodzić mamy, 
to Część pierwfza. JAN Swięty przyia- 
źżniący бе z Chryltufem Panem, uczy nas, 
iak mamy zkim przylaźni zażywać, to 
Część druga. Słuchaycie profzę co mo- 
wić będę, bo iako nikogo tu niemafz, kto- 
by przyiażni fwey uczeftnikiem nie czy- 
nit kogo, álbo też przyiaźni i poufałości 
czyjey nie przypily wał fobie , tak żadne- 
go niemasz, ktoremuby to Kazanie po- 
żyteczne nie było. BOGU famema kto- 
ry nam kochać fię przykazał, na więkfzą 
chwałę, nam na zbawienny pożytek 1 
przeftrogę, abyśmy (е takową wzaiemnie 
wiązali przyiaźnią, ktoraby nas Bofkiey 
godnymi uczyniła przylaźni. Za Twoim 
błogofławieńiktwem naypięknieyfza przyia- 
ciołko Bofka biepokakinie poczęta Panno, 
Przedziwna BOGA Matko, Nayświętfza 
MARYA. 


N 
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Ubo przyjażń między poganami fwe- 

4 go су: ко patrząc emi zyfku, bardz ZO 
rzadka była, atoli, ого бе Chrześci 
ftwo pokazało na świecie, ftała fię w nich 
bardzo pofpolita. М№агусћтіа ile Chrze- 
ścian, tyle wzorow przylaźni widzieć йе 
dało. Mnoftwo owo wiernych,mowi ł.ukafz 
Swięty, było iednego ferca, iednym du- 
chem thneto, i wfzyfłkie ich dobra były 
im fpolne: A mnoftwa wierzących było jerce 
iedno, 1 dufza iedna - - - było im wjztfiko fpol- 
пе. (a) -Ato to właściwie ieft, naczym 
е prawdziwa przyiażń zafadza, to ieft 
na uczeftuictwie ferca, vmyfłu, i dobr, 
tak dalece : że przy aiñ nic innego nie 
ieft, iedno uczellnic two ferca przez po» 
ułałość, [енсе icdne uczeltnictwo ducha przez 
zwierzanie бе, duj a icddna, i uczelinictwo 
dobr przez fzczodrobliwość, wizyfiko [pol- 
ne. Lecz żeby te trzy prawdziwey przy- 
iażni włafności bez naganne były, po- 
trzeba, aby -poufałość by. a bez namiętnoe 
ści. fprzyijanie bez nierozeznania, fzczoe 
drobliwość bez nieftufzności. Z temi 
trzema przeftrogami kogo chcecie ko» 
chaycie, i komu'chcecie fprzylaycie. Chry- 
ftus JEZUS pie 'cylko йе о to nieuraża, 

ale 
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śle owfzem dał wam tego na fobie przy” 
kład. 

Znał On dobrze ferce ludzkie, i wie- 
dział, że mu бе nie podobna bez przyia- 
ciela obeyść, a zatym niechciał nam ode 
bierać wolności obierania fobie przyia- 
cioł, ale tylko chciał nam dać wzor mą- 
drego obierania. I dla tego przybrał fo* 
bie do fzczegulnieyfzey przyjażni takowe- 
go Uczni a, ktorego nie tylko młodość, 
1 przymioty. umyfłu, fpofobiły naturalnie 
do pozyfkania iflektu, ale też ktorego po= 
wolność , fkromność, niewinność i czy- 

fpofobiły do pozyfkania aflektu bez 

śpieczeńftwa i przygany. Nie prze- 
to, iakoby бе obawiał o fwoią cnotę, bo 
Juho "złowiek znał со ieft namiętność, 
atoli namiętności Jego zawfze poprzedzał 
rozum, a łafka od Bołtwa orzeźwiona 
ROZ" lecz żeby przez (wa ойго, 
żność nauczył nas tey oftrożności, Z kto- 
rąśmy fobie. w obieraniu przylacioł pofte- 
ować winni. 

Był tedy ulubiony Chryftuowi JAN 
Swięty, а ułubić ony tak, że Go zawfze 
zatrzymywał przy fobie, i że rzeczy zna- 
cznieyfzych nie czynił iedno z nim, albo 
przez niego., Jeżeli chciał wfkrzefzać ù- 
marłych, trzeba żeby był przy tym JAN 
kochanek Jego. Jeżeli chciał бе prze- 
mieniać na górze Tabor, trzeba zeby tam 
świadkiem chwały owey był JAN kocha- 

Na nek 
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nek Jego. Jeżeli chciał fporządzić оле 
wieczerzą gdzie Ciało i Krew Jego na 
mieyfce W jelkonocnego Baranka naftąpić 
miała, trzeba żeby йе oto ftarał JAN ko- 
chanek Jego. Jeżeli przez fzćzegulną u- 
przeymość, chciał dopuścić komu, aby na 
pierfiach Jego fpoczął, i głowę fwa fiło- 
ni, nie kto inny miał йе tym fzczęściem 
ciefzyć, iedno JAN kochanek Jego. Je- 
żeli fzukał w Qgroycu pociefzyciela, kto- 
remuby ftrapioney fwey Dufzy wynurzył 
fmutek, takowym poviefzycielem miał 
Ьу? JAN kochanek Jego. A to czemu? 
Bo JAN Swięty, lako mowi Chryzoftom, 
miał fzczerą dufzę, i niewinne obyczaie. 
{ап niewinnością wyżjzy; a iako mowi Cy- 
riljus Święty, był miły Chryftufowi dla 
blafku czyftości fwoiey. W fzakże iednak 
że to ścifłe przylgnienie i przeftawanie 
z Janem, nie było fkutkiem namiętności, 
lecz naywyżfzego rozeznania, patrzcie 
iako zdrugiey ftrony ten BOG Człowiek 
tak przychylny i fprzyiaiący. Uczniowi 
fwemu, wfzelkiey używa pilności w iego 
napominaniu i ukazywaniu mu niedofko- 
nałości iego. 

Со? mogł uczynić lepfzego ten ko: 
chany Uczeń, iako uiąć fię za honor Na- 
uczyciela меро? Widzi raz, że ieden 
obcy zażywa Jmienia JEZUSOWEGO 
ni wypędzenie czarta z opętanego, jego 
więc śmiałość gromi, i zakązuie mù żą- 


ży- 
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żywać tego Bofkiego Imienia. Ale Chry- 
fus nie chwali mu tey niedotkliwey żar- 
liwości, pokazuie mu ukrytego w niey 
żazdrości ducha, uczy go dobrze fądzić 
o drugich, i mieć za przychyław h tych 
wfzyftkich, ktorzy tylko znim nie woiuią. 
Widzi znowu JAN Swięty że Samarytani 
przed Nauczycielem Jego zamykaią bra- 
my, i rozvmie, że ma flufznieyfzą. przy- 
czynę niżli Foliafz do fprowadzenia oguia 
z Nieba na pokaranie zuchwalcow owych. 
Ale ta iego gorącość niepodoba е Chry- 
ftufowi, naucza go, że duch ków anieli тей 
duch dobroci, że on przyfzedł zbawiać, 
a. nie gubić ludzi Nefeitis cujus fpiritus efis, 
Filius hominis ron senit animas perdere, fed fal- 
vare. Przyiażń tedy Zbawiciela Pana nie 
zafłania Janowi oczu па’ niedofkonałości 
Jego. ale mu je wytyka i poprawiać ka: 
że. 

Bogdayby fię na ten przykład obey- 
rzeli ci wfzyfcy, ktorzy bez żadnego bras 
ku przyjaźnią йе z іопеті kiiią, zlada kim 
w poulałość zachodzą, ba niwćt tych tyl- 
ko рггуіасіої fzukaią, ktorzyby fwemi 
mataćctwy i rozpuftą, famych nawet A- 
piołąw, ieżli rak mam mowić, zgorfzyli, 
iprzewrocili; lgną do fwawolnych i ro- 
fpuftnych, a od pobożnych i bogoboynych 
ftroniąy fzpetne i ciałem trącące mowy, 
to u nich dowcip, i rozrywka miła, а na- 
uka duchowna, to u nich mowa twarda, 

i cięZe 
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i ciężko rażąca ufzy. blużnić przeciwko 
wierze, iżyć Chryfttfowego kościoła po- 
wagę, to u nich fzacowna mądrość, à ob- 
{азаб przy wierze, i pofiufzeńitwie һо- 
ścioła $więtego, io u nich proitota, i za- 
braire od dziecińftwa bałamućtwo. Qar- 
dzić hazaniami, kowanielicznemi гаду, 
fawę biiźniego, a zwłafzcza duchownych 
prerrząfać, i fzarpać, to u nich roze» 
znane | biegłość w rzeczach, czcić zaś 
da Chryliufa tych, ktorzy ich tegoż 
Chryftufa Krwią z grze how przy fpc= 
wiedzi obmywaią, 1 Ciałem Panfiim na 
żywot wieczny karmią, ieft to nierozum, 
i 21у, rozfądek. О iak wielu z takowych 
tylko prawideł i pofiępkow zalecenie ma- 
iących, wkradło йе w ferce nalzych Po- 
Jakow z włafzcza młodych,, i doftoynych, 
ktorym każdy przylaciel miły, kto ich 
Jubosci ciała, i pyfze ducha fprzyja. Coż 
dopiero mowić o owych, ktorych tak nae 
zaśiep'a, że iako w nieprzyia- 
cielu, wfzyftko Пе n'epodoba, tak w przy- 
iacielu pod һа пе wfzyltko, krorzy w nim 
przyjięmność , nie tylko tam znaydwią, 
gdzie ieft, ale tam nawet gdzie iey nie- 
mafz. Mtorzy fławialą fobie pękność w 
fzpetności, honor w biefławie , dowcip w 
głupitwie, zafiugę i cnotę w wyftępku, 
ktorzy Da przyiaciela fwoiego przywary 
aibo mrużą oczy, albo gdy ich ukryć 


przed fobą nie mogą, znofzą ie fpokoy- 
nie, 
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nie, śni nie śmieją go przeftrzec, że пя 


gamy przy'aciela, gdy idzie o iego do- 
bro doczefne, i o prożną chwałę, a gdy 


tność. Poufałość powin: 

miętności, iako też i zwierzanie йе bez 

nierozeznania. б. ] 

Zwier'ać бе przy!acielówi. talemnie 

fwych myśli I w ieit to iedno z nay- 

wickfzych przyjaźni ukonteotowanie. Przez 
t 


toć Z 


с Pan dowodził, że Ароќо" 
ich hie miuł za Rogi, ale za przy- 
iacioł, bo co Pan ma czynić, to lua nie 
wie, famemu бе to tylka przylacie owt 
należy. Was zaś, mowił Chryitus do 
Uczniow : Was zał 1 v 
bom wam wfzyħko com wi i 
go ozrdymił. Z tey zaś maty nie b) 
JAN Swięty nayulubi afzy Z bawivieiowi 
Panu? Coż było ukrytego przed Хит 
Rodzenie wieczne Пома Bonie go 
czątku było Słowo. W ciele ie w сябе 
GA Człowieka, a Shimo JE nol n, рга 
wdziwa iftora Cia i Krwi Pańfkiey w 
Sakramencie Ołtarza, talemnice to 14» 
ktore (ię naybliżey ofoby bawic eja. а» 
ла tyCzą, a ktore Jas Święty pozna, 1 
nam 


a 
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nam iaśniey niż jnni do wiadomości po- 
dał. Oprocz tego, taiemnice Domu Chry- 
ftnfowego, to ieft Kościoła, Jego funda- 
menta, еро prześiadowapia, ieggo powo- 
dzenia; na koniec talemnice Jego Krole- 
itwa, owego to Niebiefkiego Jeruza em, 
dzie zwycięzcy таң byd¿ wywyżfżeni 
NA | ba linach Babilonu, i ukoronowani fzczę- 
хила nieśmiertelnością, gdy tym czafem 
grzel пісу pogrążeni zoitaną; wfzyltkie 
mowię te talemnice, gdziefz fię znaydu- 
13, ieżeli nie w obiawieniu Swiętego ЈАМА, 
Syn Bofki wyczetpoął ie złona Przedwie- 
cznego Oyca, a JAN Swięty wyczerpnął 
ie ziona Przedwiecznego Syna. Ale i 
jakże, „toż to przed przyjacielem z niczym 
co wiemy taić fię nie trzeba. Uczcie 
fię tego od Syna Bofkiego, ktory do grun- 
tu fevca ludzkie przenikając, tak fię mą- 
drze otwierał z fwym fercem, iak йе my 
rozeźnanie zwierzać powinni. 
У Umiera JEZUS, Zmartwychwftaie, 
122 ma do Nieba wftępować, obitępuią Go 
Jego Uczniowie, nalegaią, zeby im o» 
zuaymił, na oliaciią pociechę, kiedy przyi- 
dzie czas panowania i przywrocena h ro- 
leitwa Jzraelfkiego. Przy owym rozfta- 
niu nie mogłże fię Chryftus przynaymniey 
ulubionemu fwemu Uczniowi tey tatemnt- 
cy: zwierzyć. tym wfzyltkim iednak 
zupełnie im i powfzechnie odmawia tego. 
Nie wafza to rzecz, mowi, wiedzieć cza- 


. fy 
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fy i chwile, ktore Oyciec moy zachował 
w (меу mocy. Оусіес moy chce tego, 
żeby te chwiie nie były wiadome, jego 
to fekret nie moy, na cudzy fekret żeby 
fię go zwierzać niema nikt mocy. 

Zracefz NN. CC. to prawo, ktorę 
nam zabrania wyiawiać i przed naywię- 
kf emi przyiaciołmi nafzemi cudzych fe- 
kretow, tyczących бе drugiego aibo for- 
tuny, albo pokolu, ałbo' fawy i dobrego 
imienia. Nie powie czafem kto iedno 
du ucha jednemu przylaciełowi, a ow 
p zyia jel, nie poda do ucha, iedno przy- 
Іасіг:омі drugiemu, tamten trzeciemu, 
trzeci czwartemui, itak daley, kazdy pcd 
fekretem, i po cichu, aż zowego тріе- 
manego fekretu, hale бе rzecz głośna 1 
publiczra, ze wfzyftkich owych przyia- 
cioł, Raje fię lud ieden, lud nieprzyiazny, 
nieuważny, fzkaluiący, fzydzący, niefpra: 
wiedliwy. Огох do czego przychodzi 
zwierzenie бе cudzego fekretu. А czym- 
że йе z takowey winy wymowicie? Przy- 
jażnią? Ah! nie daie wam ona prawa, 
abyście grzechu fwego i zgwałconega 
fekretu uczeltnikami czynili fwych przy- 
iacioł, abyście przylaciela (wego używali 
do naśladowania niebaczpości, i ułomno- 
ści wafzey, sbyście u przyjaciela (wego 
fkladaii i przechowywał! fwą kradziefz, 
boć nie maiey wymowieni iefteście przez 
tę przylażni, i towarzyltwa pokrywkę, 

ni- 
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niżli fa wymowieni rozboynicy przez to- 
warzylitwo fwego rozboju i łup'eftwa. 
Prawo przyiaźni, każe fię prawda zwie- 
rzać, dle z гогегпапіет, tak, iako przy- 
kazuie bydż fzczodrobliwym ale bez nie- 
fufzności. 

Można mowić, ze fzczodrobliwość 
Chryftufowa względem kochanego U- 
cznia przychodzila prawie aż do oftatniey 
rozrzutności, poneważ ma niego (kupil 
те wfzyltkie dary, ktorych iunym po czę- 
ści użyczał Nie rozdawał ci prawda 
Chryftus dobr i bogaćtw ziemftich, nie 
rozdawał honorow, i godności świeckich, 
nie poftanawiał podftarbich, танком, 
Fietmanow, Kancierzow; ale iednych czy- 
nil Apoitołami, drugich Kwanielitami, 
innych Prorokami, innych Doktorami, in- 
nych Męczepnikami, innych Pannami, ja- 
ko mowi Apoftoł (b) Ale па JANA Swie- 
tego zebrał te wfzyftkie dary, i nadał mu 
ie wtym dofkonąłości fłopniu, ktory 'fię 
iemu tylko famemu należy. Był JAN 
Święty Apoftołem. w przepowiadaniu wia- 
ry po саіеу Azyi aż do Partow, był Е. 
wanie Из w zebraniu cudow Syna Bofkie- 
go, o ktorych dzietopifowie inni i Ewa- 
Die liftowie nie wfpomnieli, był Prorokiem, 
a Prorokiem nie na ieden tylko wiek, 41е 
42 do fkończenia wiekow ; był nauczycie- 

lem, 


(0) x. ad Corinth: тз. о. 28. 
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Jem, nie tylko споту, ale tego со dopeł- 
nieniem icit спос wfzyltkich, to ieit mi- 
łosci Bofkiey. Był Męczennikiem, a to 
ne raz tylko, ani przez ieden katowni 
rodzay, ale iuż przez ogień, шї przez 
truciznę, 107 па koniec przez wygnanie. 
Był na oftatek nie tylko gorliwym Pa- 
nieńftwa obrońcą ale Panną, ba nawet 
ftrożem Krolowy Panien, co było nay. 
znacznieyfzym Chryfiufowey ku Niemu 
fzczodrobiiwości fkutkiem. Na Krzyżu 
przed {атут fkonanem w ową fmutną 
chwile kiedy dary bywaią nayfzacownieye 
{ze przeto, że fa ofiatnie, kiedy Chry- 
fius uprzeymość ferca fwoiego ku fwey 
Ма‹се, i ku {меты przyiacielowi ууй 
la}, па ową rhowię chwilę oddał Janowi 
Chryftus Matkę [хоз w dzierżawę. Et 
acc pit cam difcipulus in fua. О iak so wiel- 
ka fzczodrobliwoeé. 3 ) 

Aie gdy tyle darow wyfypał Chry- 
tus pa Jana, zoftawiłie też co dla in- 
nych fwych Uczniow? Nie trzeba o tym 
wątpić SS. Zbawiciel pafz dobry ieft 
Przyjaciel, i dobry Paa, iednym czyni 
łafkę, a wfzyftkim fłufzność ; przychyl- 
ność ku jednym, nie zatwardza go ku dru- 
gim, wfzyfcy ktorzy Go clicą kochać, 
znayduią miłość w Sercu Jego. Widzi 
Оп, że miłosć Jana ma więcey w fobie 
łagodności i niewinności, ale oraz widzi, 
że wiara Piotra ma więcey w fobie go- 

rą- 
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rącości і тосу. Jako mowi Swięty Chry- 
тойот; iednego tedy kocha uprzeymiey, 
a drugiego gorącey, iednemu oddaie {wą 
Matkę iako upominek fprzyiania ftofuiący 
fię do łagodności urny fu , drugiemu oda 
date fwoy Kościoł ‚ lako upominek powa- 
zania, itofuiący Пе do mocy i goracošci 
wiary. 

Radbym ia tu do tego przykładu 
przyzwać wfzyftkich Rodzicow i Panow 
z ktorych pierwfi fwym dzieciom, a drù- 
dzy fwym flugom tak бе z fzczodrobli- 
wcścią świadczą, ze nie Борасг iednych 
tylko z krzywdą drugich, dia iednych 4 
ai, dla drugich nieużyci ; dla je- 

ych otwarci, dla drugich nieprzyftępni; 
da iednych wfpaniali i doftatni, dla dru- 
g:ch ubodzy і chciwi.  Szukaią oni z przy= 
ја) i fzezodrobliwości fwoley zalety , 
ае co to za fzczodrobliwość, ktora w ię- 
сеу złego, niż dobrego czyni? со za 
przylaźń, ktora tyle nienawiści i nie- 
przyiażm fprawuje, ktora prawa fłufzno* 
ści 1 miłości pfuie, ktora tak dogadza mie 
ced: Jerk że wygafza miłość po- 
реш йс tę, ktora wfzyftkich 
s Irzešcian iednoczyć powinna b Jak ow 
OG miłości, 1 ów Zbawiciel niewinney 
przylażni wzor dofkonały, nie ma (e 
mścić za złe prawą i przykładn fwego 
zażycie, dopufzezając , aby takowe nie- 
fprawiediiwe, n.erozeznane, i niepomiate 


ko- 
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kowane przyiażni zamieniły Пе w ochydę 
namiętności, і w przylgnienie gorfzące. 
Zebyście w to nie wpadli NN. CC. trze- 
ba wam dobrze obierać i zakładać przy- 
jażń wafzą według tych przeftrog ktoe 
rem wam родї, ale то’ mało, potrzeba 
wam nad to dobrze zażywać przyjaźni, 
iako to iefzcze przełożyć mam krotko. 


C: Z ES: Gs TE 


Rawo ieft przyiaźni nie tylko poufa- 

łość za poufałość , zwierzanie йе za 
zwierzanie, fzczodrobliwość za (zczodro- 
bliwość oddawać, ale nadto ftarać fię przez 
wfpaniałą wzajemność , przewyżfzyć to, 
со od kogo bierzem. interes przyiacieła 
czynić fwym interefem, aż do zapomnie- 
nia o fobie, i rozumieć, że fię to dla fie- 
bie czyni. cokolwiek йе dla przyiaciela 
czyni. Nie mogł ci prawda JAN Swię- 
ty przewyżfzyć Chryitufowey ku fobie 
przychylności; atoli iednak ftarał fię nie 
zażywać poułałości Chryftufowey iedno 
na ziednanie  Chryftufowi więkfzey u 
ludzi miłości, niezażywać zwierzania fię 
Chryftufowęgo , iedno na pomnoże-- 
nie Chryftufowi więkfzey Czci u świa- 
ta, niezażywać Chryftufowey fzczodrobli- 
wości, iedno na poświęcenie fiebie fame- 
go Chryftufowi z więkfzą gorącością du- 
cha. Nie uczą tego w fzkole złośliwego 

świa- 
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świata, trzeba poyść do fzkoły JEZU- 
SOWEY. W 'fzkole światowey uczą jak 
zażywać fłodyczy. ktorą przyiażń rodzi, 
а јак ftronić od przykrości, ktora fię cza- 
fem ztąż przyjaźnią wiąże. W fzkole 
JEZUSOWEY rownie ftodkich jak i 
przykrych, przyjaźni owocow kofztować, 
uczą i każą 

š Szkoła światową każe odftrychnąć in: 
ne ferca od tego, co nas kocha, aby fa- 
mych nas tylko kochano? Ale fzksłą 
Chryftufowa każe iednać ;ferca in wych dla 
tego co mas kochano, aby go jak nay- 
więcey kochano: Tey fzkoły był uczniem 
Uczeń ow, ktorego miłował JEZUS Jan 
mowię Święty. Nie zażywał On miłości 
Miftrza fwego iedno aby Go 


i ! pokazał go- 
dnieyfzym kochania, aby nas 


napoimniał 


do uprzeymiey Go kochania, aby nas przy» 


wiodł do uprzeym 
ni Ewanizfiitowie 
cuda do wiadomoś 


leyfzego kochan'a In- 
te nam Chryltufowe 
ci podali, zktorych тос 
1 potęgę Chryftufową łacwo poznać mo- 
20а, ale JAN Swięty, te nam ( hryftufo- 
we oznaymił cuda, w ktorych dobroć Je- 
go świecniey iaśnieie, i ferca nafze do 
Jego rwie miłości. Kroby йе nie wzbu- 
dził do kochania JEZUSA, widząc iako 
na (Godach Galileyfkich cud umyślnie u. 
czynił, aby był zapobiegł potrzebie za- 
profzonych gości? Ktoby бе nie wzbu- 
dził do kochania JEZUSĄ, widząc iako 


w o- 
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wowey z Samaryranką rozmowie Д pro- 
wadził ią do Wiary Swietey рге: pos 
wiązanie pytań i odpowiedzi старице 
cych za ferce? Ktoby бе nie wz = zi 
do kochania JEZUSA, widzą, ziak me 
drą gorliwością odbiia na żydow owe' fro- 
m ге, ktorą gotowali лета näi o: 
dzołoftwie złapaney, i iako ią чу aw ре 
śm erci, odwodząc ią od grzechu „Ka 
by бе nie wzbudził do koprann JE Сы 
SA, widząc, lako uprzeymie nad groben 
łazarza płacze, i powrot mu do сеж 
u BOGA iedna ? i toby fię nie wš u 
dził do miłości JEZUSA, widząc ia ka 
przeymie i pokornie umywa nogi A> 
ftołom? i ftyfząc owę mowę ktorą e 
przy oftatniey wieczerzy, ROR er- 
ce {жое wylewa ztym wfzyftkim, co 
ко a cara PY ы а слу 

ienie с WIZYLLABI DZ DE Я 

Z to йо ioni Fowanieliftowie, fam 
JAN Swięty to wfzyftko w [кон Ewa- 
nielią zebrał. Pokazaw fzy zaś Zbawicie- 
la Pana tik godnym kochania, ыр taa 
о iak nas uprzeymie upomina do гана 
nia Jego. Samą tą tyiko prawie panatas 
tchną lity Jego, fynaczkami on ka a 
fwemi nazywa, nie tylko przez Ж ość 
wieku, ale i przez ię Йй е 
Syraczkowie moi. (c) Albo mi KE 


z h <a 
— 


(с) Ep: S. Joan. 2. s. r. 
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śmierć, Synaczkowie moi, bo kto nie ży- 
ie w miłości, ten pogrzebiony ieft w 
śmierci: Kto nie тише, trwa w śmierci. (d 
Kochaycie JEZUSA mole dziatki, bo On 
jeft fzczerą i uprzeymą miłością: Abowi'm 
ВОС irk miłość. (e) Bo On nas pierw fzy 
ukochał; Iż On pierwfzy umitowsł nas (r) 
Во On iet Oycem naf:ym, á my Jego 
dzieci; bo Jemu fłużyć z bolaźni tylko 4 
nie z miłości, męka to ieft i udręczecie: 
Boiaźń ma utrapisnie. (g) Bo On życie fwo- 
le położył za nas: IŽ Оп dufzę (wą zi nas 
położył , bo nas Krew lego oczyfzcza ze 
wfzyftkich nieprawości: Krew , JEZUSA 
Chryftufa oczyfzcza nas od wfzelkiego grzechu, 
(hy bo gdy nam бе przytrafi zgrzefzyć, 
On (ie wftawia za nas do Przedwieczne- 
go Оуса. Ale i ieślibu kto zgrzefzył, rze- 
cznika mamy u Oyca JEZUSA Ch ulufa, bo 
іеі nam co przykazwie, й Przukszania Je- 
go nie [а ciężkie; (i) bo ieżlibyšmy zgrze- 
fzyli, obiecuie nam odpuścić, ieślibyśmy 
Пё wyfpowiadali, a co obiecuie, wiernie 
dotrzyma. Kochaymyż Go tedy moi Sv- 
naczkowie, a kochaymy nie ftowem, ani 
językiem, ale uczynkiem i rzeczą (ата. 
Synaczkowie тої, nie, mituymy Йошет dni zg- 
zykiem, Ше uczynkiem i prawdą (ky Таксі 
uke M tak 
⁄ (d) Ер: S. Joan: 3: v. r4, (e) Ep: S. Joan: 
41. 8. (f) Ep: S. Soan: 4.v. to. (g) Ep: 
5. Joan: д. о. 18. (h) Ep: S. Joan: Tav. 7. 
(1) Ep: S. Foa: 5.0. g. (k) Ep: S. goa. 3 v. 18. 


S. Jana Ewangt 269 
tik nas JAN Swięty ciągnie do miłości 
Chryftufowey. Słowa te fą fowa zie- 
dnego Ши wyięte. Słowy temi, а kto* 
reż бе ferce do kochania Boófkiego Syna 
mie zmiękczy? Ale оғ iakiey mocy do- 
daia wzm fowom przykłady |ANA Swię* 
tego. Ah! widzę (Go z JEZUSEM пі 
gorze Tabor otoczonego światłością Nie- 
biefką w zachwyceniu i w niewypowie- 
dzianey radości, áni бе dziwnię, że tam 
fobie nie przykrzy. Ale widzę JEZU- 
SA wręku fwych nieprzyiacioł na Kal- 
waryi, i па Krzyżu. ` Gdzież Га Jego 
przyiaciele, gdzie Uczniowie, gdzie fą 
ci, ktorych pouzdrawiał, ktorych ręką 
fwą pakarmił, ktorzy Go nie dawno z 
tryumiem przyimowali? Кгуіз Пе, za- 
pieraią йе Go, witydzą fię znać Go, i 
bydź od Niego znan, Sam tylko JAN 
Swięty brzydząc fię takową innych nie- 
wdzięcznością w oczach żołnjeritwa i ka- 
tow doftawa ftareczoie pod Krżyłiem, 
aby Pana і Miftrza fwoiego do oftatnie- 
go tchu dopilnował, i oftatni dał fwoiey 
ku Niemu miłości dowod. Аза? lepiey 
zażyć miłości Pana fwego, iako zażyć iey 
ku ziednaniu mu miłości u ionych. O- 
baczmy już jak zażył zwierzenia Chryftu- 
fowego ku pomnożeniu czci! jego. 

Swiarowi fudzy nie па co innego 
Pańifkiego zwierzania йе im zażywaią, ie- 
O dno 
Kazon: X. Piotra Konitzera. 
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dno, aby йе w powagę u ludzi wbili, śby 
fię udali za ludzi wielce wziętych, aby 
znać dali, że i oni w Pańfkie гаіетпісе 
wcbodzą. Ale JAN Swi іесу tego wfzye 
fikiego., co z pierń Bofkie го fwego Mi- 
firza fpoczywaiąc ‘па hich? wyczerpnął, 
nie na co innego zażył, iedno na obronę 
czci Jego mi iędzy pieprzyiaciołmi Wiary 
Święccy , і na rozfrerzene teyże/ czci 
między Jego wiernemi. Ledwie со na- 
rodził: йе Chryftufow Kościoł, aż zaraz 
jadowite węże ktore fię w wnętrzności 
Jego wśliznęły, rozfzarpać go chciały. 
Cerynthus, Боп, Mikołay Diakon, (а 
fzuiąc wiatę tę, ktorą na Chrzcie Swice 
tym przyięli, zawzk li fię bić na Boftwo 
c hr! yllufowe, i обам że Cbryftus fzcze- 

ulnym był tworzeniem, Coż czynijaN 
Ś więcy: dobywa 2 fkarbow rozumu fwe- 
go ofobliwfzego eświecenia, oświecenią 
owego, ktore | wyczerp nal z Chryftufowe- 
go ferc `a, zażywa ich na podanie przeci- 
wnego wy roku; wyroku, ktory iako prze= 
razający piorno czyni głośne Rowa Во» 
fkiego z BOGA zrodzenie, a wfzyftkie 
kacerftwa przeciwko Boftwu Chryftufo= 
«emu wywraca. Na początku było Št uo, 
a Słowo buto u BOGA, K Bogiem było Słowo, 
(1) Te бома tak fą wyfokie i i mocne, że 
fami nawet Poganie, «czuli Че nimi bydź 

prze- 
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przerażeni, a Filozofowie za nauką Platos 
па idący „ nie mogli p bez podziwienia 
і .pochwalenia ftyfżeć, lako, powiada. Au- 
guftyn Swięty: Swięty zaś Chryzoftom 
tego Іей zdania, że Apoftolltwu JANA. 
Świętego umyśluie była naznaczona A- 
zya, gdzie wfzyftkie fekty mędrcow Po: 
gańfkich z zupełną powagą panow ały, aby 
tak Fwanielia Jego rym ftawniey z @ 
bałwochwalftwa panawała, i żeby światła 
prav wdy z tąd wyniknęło, 2 kąd бе ciemno. 
ści fałfzu po całym rozchodziły świecie. 
Dopieroż o 2 іака ufilnością pracował o- 
koło rozfzerzenia teyże Chryftufa chwa- 
ły między wiernemi. + Wyfundował fiedm 
Kościołow w Azyi, ktore były wzorem 
wfzyitkich innych Kościałow wfchodnich. 
Rości t gorliwość fwą Apaoftolfką aż 
do Perfyi, gdzie na ten czas Partowie pa- 
nowali, i do nich to pifał ow cudny lift, 
ktory ieft pierwfzy między trzema Jego 
liftami. Boftwo Chryilufowe ktore jeft 
gruntem Wiary nafzey, rak mocno ugrune 
tował, że сһос?е nieprze powiadał Ewa- 
nielii tylko w iedney części Pańftw wfcho- 
dnich, i choćże miafto Efez zwyczaynym 
Jego mięfzkaniem było, przecięż dla te- 
go famego Cliryżoftom Swięty nazywą 
Go Filarem w/zyftkich innych Kosciołow. kto* 
yt tylko ma cdłym fa świecie. 

Na óftatek iakże też zażył fzczodro= 
bliwości Zbawiciela Pana? "To pewnie 
о» па 
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na zmocnienie fię, па wyniefienie Йе, na 
urąganie fię z fwoich niegdyś rownych, 
á na zrownanie йе z Panem, i Dobrodziee» 
јет fwoim. Ale takowa podłość {атут 
tylko ieft przyzwoita przyiaciołom tego 
wieku, kiedy dobrodzieyftwa nayczęściey 
rodzą niewdzięcznikow, А 
zdraycow. Ulubiony Chryftufa Uczeń nie 
zażył іа i dobrodzieyftw Pana fwego i 
Miitrza, iedno na poświęcenie бе zupeł- 
ne dla niego. Та krew ktorą widział aż 
do ofłatniey kropli, i aż do wody płyną» 
cą zChryfłufowego ferca, zapalała w nim 
żądze, aby dla niego krew przelał fwo- 
ię, i położył życie. Prawda, że iakożkol- 
wiek pragnął męczeńitwa, męczeńftwo to 
iednak uciekało przed nim, bo i zoleiu 
wrzącego w ktory (Go Domicyan wrzucić 
kaza , па wzor owych troyga pacholąt w 
piec орпійу wrzuconych, wyfzedł mo- 
cnieyfzy i rzeżwieyfzy, i zowego na Pa- 
tmos wy wygnania, gdzie na niewol- 
niczą pracę, to ieft, na kopanie krufzcow, 
4 zatym na wfzelką nędzę i obelgę był 
fkazany, czerftwo powrocił, ztym wfzy- 
ftkim iednak, że fzczęscie fwoie pokładał 
w cierpieniu za Chryftufa, i niemogł tyle 
dla Niego cierpieć ile fobie życzył, że o 
„krwawą ufilnie zabiegał koronę, á już iuż 
tykaląc fię iey, widział ią fobie umkniętą, 
że z naygwałtownieyfzą chęcią dobiiał fię 
męczeńfitwa, а przecię dobić go йе nie 
mogł, 


S. fana Ewang: 3 
mogł, że oddawał fię żywo па ofarę ВО- 
GU fwemu, a przecię pofpolicą umierał 
śmiercią, i vmierziąc zamialt tyrannow 1 
katów, przyiacioł około fiebie widział, nie 
byłoż to nieznośne dla Niego męczen- 
diwo, męczeńitwo ieżeli nie ciała to. du- 


ha 


Ale znayduięż ła tu takowe ferca, 
ktoreby poymowały co to ieit męczeńitwo 
ducha? Ah nie tylko nie pr 


wości, ktore na nas ręka Bofka 
Nie tylko niechcemy cierp ес, 
zawdz ęczyli miłość Chryltufową BOGU, 
ale nawet nieclicemy cierpieć, abysmy 
їе za grzechy пабе wypłacili BOGU. 
Nie tylko nie fzukamy krzyżow, byśmy 
fobie zafłużyli na chwałę Niebie ale 
nawet niechcemy ich przyjmować, aby» 
śmy uniknęli ogniow piekielnych. "loz- 
my kochamy BOGA, bracia moi? tożmy 
kochamy BOGA. Napatrzyć йе wale” 
cznych Bohaty rc w, ktorzy przy śmierci 
żałują tego, że nie umierają za fwego 
M chę na czele ufzykowanego woy- 
fra, I ktorzy maią fobie za niefzczęSiiwe 
dokonanie życia, umierać ро nikezemne- 
mu pa łożku. | więcże fam tylko ВОС 
bolażliwych i nikczemnych mieć będzie 
przyiacioł? Będziemyż пойс to imię ia- 
o 


sT4 | JB єт PRA ' 

ko iaki ciężar, і iako iakie iarzmo? АҺ 
godni zaúte ieiteśmy bydż zgnębieni i 
itarci ciężarem plo hych przyjażni nas 
fzych, ieżeli wiezy przyiaźni Bofkiey zda 
ią бе nam Буа? ciężkiemi kaydanami O 
niechby świat cały тоу Panie ftał fię 
morzem gorzkości każdemu, ktokolwiek 
nie czuły ielt na fłodkość cierpienia кое 
chaiąc Ciebie. Cierpieć kochaiąc Ciebie 

ieit „to fzczęśliwość życia. Kochać Cię 
піс nie cierpiąc, ieft to korona na Boze. 
śiwą wieczność zachowana. Niechże ш 
cięrpiemy, abyśmy йе тат z Tobą cie- 

fzyli. AMEN, 
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Dixit: confummatum ей, & inclinato 
capite tradidit Spiritwn Joan: 19.V.30« 


Rzekł: wykonało sie, á skłoniwszy głowe 
Ducha, oddał. 


р ief, Chrześcianie, co o Synu czło 
wieczym BOG poftanowił przed wie- 
kia Prorocy przepów ейге] wezalie, ná 
co fię żydow nienawiść zawzię* 
ła, a bezbożne kFogan przed wzięło o» 
krucieńitwo, na;co. nieprawość: ludzka zdr 
yła przez popelnione zbrodnie, å czes 
go fiç fprawiędliwość Вока po Chryftue 
fie Pana dopominala-za nie, to iuż wfzye 

: onało lię:co ро ро! el- 
grzechu, á że grżech 


ftko шркоғ 
попут naltepui 
gdy popelniony będzie, rodzi: śmie<ć, (4) 
BOG przeto, BOU Odkupiciel паѓа, wy- 
cierpiawfży nieznospe meki, umiera w.e- 
fzcie ni Krzyżu, à jiłoniwjzy głowę Ducha 
oddał. 


` 
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oddał. Wynidżnyż, Bracia, шипіти do 
niego zd oboz nafząc uraganie iego, (b) mo- 
wi Narodow Nauczyciel Paweł; ro iett 
мур d¿my z doczefnych zabaw, i świato- 
wych mysli, gorzką śmierć еро rozmy- 
ślaląc. W gorę, Chrześcianie moi, po- 
dnieście ferca, nie w gorę tę, gdzie БОС 
niegdyś w ftrafzliwych grzimortach [zra- 
elowi ftanowił prawa, śle w gorę tę, 
gdzie BOG człowiek >а buntownicze 
tychże praw zgwałcenie o smierć przy- 
prawiony zofłał. Nie w gorę tę, gdzie 
йе Chryftus chwalebnie przemienił, і w 
świetnym chwały fwoiey okazał obłoku, 
ale w gorę tę, gdzie tenie Chryftus wily- 
dem i ranami 24 grzechy nafze okryty, 
boleśnie , i 'liauiebnie umiera. Wierni 
Chrześcianie, oto Pan, Wodz, i Оусіес 
wafz, na framotnym drzewie wifżąc, iuż 
fię zwami żegna, iuż бе roftaie z.Świa. 
тет, iuz kona, 1 umiera. Oto ofiara oczy» 
ścialna podobna do owey, ktorą w ftarym 
Zakonie, ni poniefienie grzechu całego 
luda poświęcono, tylko że tych obydwoch 
ohar о iak тей los rożny, oiak ieit ro- 
żny koniec! Owa ofiara była prolte by- 
dlę, “Fa oñara iet BOG człowiek. Ową 
ofiarę, ого Kapłan, włożywfzy obiedwie 
ręce ná mey, wfzyitkie Synow [Izraelfkich 
nieprawości wyznał, temi nieprawościa- 
mi 


(by At Hebr: 13. u, 13, r 
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mi obciążoną pufzczano wolną, (c) i 
błąkać fię po pufzczy dozwolono, śni iey 
do Ołtarza pod пої па zabicie niebrano. 
"Tę zaś ofiarę, fkoro па fiebie przyjęła grzę- 
chy nafze. Sam ná ciele [wym grzechy na- 
Је noft, Cd) przybiiaią do nowego, inie- 
zwyczaynego, bo Krzyżowego Ołtarza, 
i niepierwey ią zdeymuiją z niego, aż z 
niey Krew do oftatniey wytoczą kropli. 
Ach Qycze Przedwieczny! Tobież to tak 
wiat ukochać, żeś na iego okup iedno- 
rodzonego Iwolego nieżałował Syna? Mi- 
łościwy JEZU! Tobież to pod tak nie- 
znośny nafzych nieprawości ciężar ra- 
miona fełaniać ? ina krzyżowym drzewie 
za piewdzięcznikow tak fromortnie zakoń- 
czyć życie? O grzechu! mogłoż fię w 
tobie tak wiele złości znaleść, żeś Krwią 
fam go БОСА Człowieka mufiał bydź 
załaazony? Stance tu grzefznicy. і przy- 
pazrzeie йе fprawce wafzey. Widzieli- 
ście w poltnym tym przeciągu, iako ten 
Maz boleści, Chryftus JEZUS przypła- 
cił w Оргоуси owego przedfiewzięcia, 
przez ktoreście бе w fwym fercu odwa- 
żyli na grzech. Widzieliście, iak wje- 
rozolimie przypłacił tey fprawy, przez 
ktorąście grzech przywiedli do Жоки, 
Pacrzcież iu; dzifiay јако па Gorze Kal- 
waryifkiey wypłaca dokonanie nafzego ” 

grze- 


— а i... z 


— — 


(c) Levit: 16.v.21. (d) S. Рен: 2, V, 24, 
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grzechu, dokonaniem Nayświętfzego ży- 
cia. fwego. A [Mon wfey głowę Ducha oddał. 
Skoro tylko popełniemy nieprawość, na- 
tychmiait ftaiemy йе ogołoceni z poświę- 
caiącey ја,  Natychmiaft BOG nas me- 
Dawidzi, i odrzuca od Oblicza fwego. Na- 
tychmialt umieramy па dufzy, i wieczney 
podpadamy śmierci, Ого Chryftus JEZUS 
z ubożuchnych nawet ogołocony fukien , 
opufzczuny od włafnego Qyca, bolefney, 
і baniebney йа Krzy?u podlega śmierci, 
а tak ná fiebie przyimuie grzechu nafze- 
go karę. Uważcie to raz iefzcze, i po- 
dział moiego Kazania bierzcie. Chryftus 
przy dopełnieniu fwey męki obnażony 
przypłaca nafzego, po popełnionym grze- 
chu, z poświęcającey łafki, ogołocenia. 
To Część Pierwfza, Chryftus przy doa 
pełnieniu fwey męki umieraiący na Krzy» 
żu, przypłaca nafzego, po popełnionym 
grzechu, opufzczenia od BOGA, Fo Część 
Druga. Chryftus przy dopełnieniu fwey 
męki umieralący má Krzyżu, przypłaca na- 
fzey, po popełnionym grzechu, śmierci, 
То Frzecia Część Kazania. Chryfte ЈЕ» 
ZU! użycz mym fowom tey dzielności 
i mocy, ktore miały owe fłowa twoie 
rzeczone do Jerozolmfkich corek, ieżeli 
to nd zielonym drzewie czynią, coż ná fuchym 
będzic? (e) sby boiażń: zbawienna -ferca flu- 
cha- 


(e) Luc; 23. ú, зь 


Piatek. ото 
chacza moiego przeraziła, do fkruchy 
nadprzyrodzaney zmiękczyła , wftręc od 
nieprawości uczyniła. А to wfzyftko ku 
więsfzey chwale Twoiey, ku zawdzię- 
czeniu męki, i boleści T'woiey, i ku pad- 
grodzeniu krzywd uczynionych Tobie, 
Гу zaś ftoliąca pod Krzyzem Panno uproś 
nam to teraz, o co niegdyś Prorok Jere- 
miafz profil: niech wylewaią oczy nafze łzy, 
a powieki nafze niech opływaią wodą. Во głos 
lamentu fiy(zan iet z Syonu, (£) z Kalwaryt- 
{еу gory. Ale co za głos? Nagom wy- 
zidi z żywota Matki moirų, 1 nago fç tam wro- 
с. (g) BOZE moy! BOZE moy! czemuś mię 
opuścił. (h) буо! w ręce Twoie polecam Du- 
cha mego. (i) 


EZES OT 


Ak ieft, Chrześcianie, zdnie fç bydż 
ftyfzany 105 ow nay przod, nigom wy- 
[кей z żywota Matki moicu, i nago fç tam wro- 
tę. Во czyliż tego niewypełnił па fobie 
Ukrzyżawany JEZUS, czego nayhiefzczę- 
śliwfzy. z ludzi Job daświadczył? Job wy- 
gnany 2 Pańfkich Pałąacow, aż dokupy gno- 
iu. Job złupiopy ze wfzyftkilih doftatkow, 
aż do ofłatniego uboftwa, Job odarty zę 
fkory, aż do ogołocenia kości? Spełnił zą- 
ше, 
(f) Jerem: 0. v. 18. 19. (2). фор: r. о. 25 
(b) Marc: 15. 0. 34. (I) Luci 23, u, 46, 
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ifte, i nielako mufiał; bo nagość ieft pier- 
wfzym dopełnionega grzechu owocem, 
i fkutkiem. Wiecie dobrze z K fiag rodza» 
iu, јак niefzczęśliwy w tey mierze, Oye 
cow nafzych Оубес Adam, z Towarzy- 
fzem życia fwoiego, a Matką żyiących 
Ewa, (Хого przeciw Bofkiemu prawu, 
zakazanego fkofztowali iabłka, i ciężkiey 
w tym przeftępftwie donełniii nieprawo- 
ści, nacychmiatt йе obiczyli bydź nagie- 
mi, i ogołoconem: z tych. wfzyftkich o- 
zdob Ксосеті Ве ciefzyli w niewinności 
ftanie. Stali Пе ogołoconemi na dufzy z 
poświęcaiącey łafki BOGA. Stali fie ogo- 
łoconemi nå ciele z dobrego humorow po- 
miarkowania, i pofkromienia złych chuci 
tak dalece, że fię dla wftydu na głos wo- 
łaiącego BOGA kryli między. geftwiną 
ratu, | pokazać бе nieśmieli. Жет fie, 
mowi Adam, przeto , żem ief nagi, i fry- 
łem fi. (К) Так бе ukrywał i гай ow fta- 
ry Adam. Ale йе nowy ten, i Swiętfzy 
Adam na obnażenie od Oyca Przedwie- 
cznego za grzechy nafze fkazaby niemo- 
że ukryć; bo w oczach całego Nieba, i 
ziemi do Krzyża przykuty wifi, á o ubo- 
żiuchne fukienki Jego rzucaią lofy. 
Nagość ta Nayukochańfzego Oyca, 

i Oblubieńca nafzego Chryftufa, јак mu 
bolefna, i wftydliwa była, a z boleści tey, 
i wity- 


(k) Gen: 3.' u. то. 
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i wftydu iak nieznośna, żebyście iskokol- 
wiek zrozumieli ñuchacze, uwa cie, pro- 
fzę, iak owi okrutni kacia zaiufzoną ża 
ślą, zapalonemi oczyma, x sj PM 
krwi niewinpey „rękami, chcąc JEZU : 
frafziiwie przybić, gwałtem 2 niego 
zdzieraią fuknią, odrywaią od улг С 
ко ciała, а według niemalego podabień- 
jtwa zdzieraią, i odrywaią, po oaei 2 
Nayświetfzym Ciałem. Swięta dl maż 
{акша jego przez dłużfzy оне ża ша 
zranionym, i fkrwawionym 20 taig A 
żarem wie.kiego Krzyża резус a ber 
dąc, gdy oftatnich fit doby wał, Rawa 
fienie owego drzewa śmierci, гара А 
пут potem, і krwi ledwo nie oftatki у; 
cišnieniem, przyw rzała, 1 pazykliona, co 
rozumiecie, czyli? bez E ubo p 
nego Ciała mogła bydź zdarta ех ро y 
boleści, i meki? Czyliż mogła bydź zdar- 
ta tak, aby wam pomniącym na to, ше- 
darło бе od żalu ferce? Ach gdyby w o- 
czaąch wafzych tak nieoftrożno aa 
baranka, śby z wełną razem, ark 
kraiąno fkorę, czyliżbyście to w == q. гй 
zmrużonym znieśli? А iakieyze wam у 
przynależy myśli, gdy tego Багай A 
żego, Baranka Niepokalanego, Bara п 
grzechy nafze gładzącego gw A 
dwo nie do ogołocenia FA р Ам 
р š РЕ 4 
w fztuki ferce тое, y og 
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тпіеу dufżo moia głęboko iękniey widząc 
nad Zbawicielem twoim , okrucieńftwo 
takie. 

Так nieznośna JEZUSOWI nagość 
dla boleści ciężkiey, o iak mu iefzcze nie- 
znośnieyfza była dla witydu, ktorym go 
całego ekryła! Gdy бе dowiedział Noe 
ze Syn iego Cham obnażenie rozefpale- 
go Oyca fwego opowiedział Braciom, rak 
ciężko fię uraził oto, iż Zo па nienawifne 
poddańftwo przeklął mowiąc: przeklęty Chae 
naan, niewolnik niewolnikow będzie braciet, fwey 
(1) fzaiafz chcąc ftutecznie karą "Bofką 
przerazić lud |zraelfki, grozi im пасо. 
ścią, Oto Pan rofprofzy ziemie, i obna2u iù í 
utrapi oblicze iey. (т) BOG fam mic dzy 
niemiłofiernemi uczynkami, za ktore ná 
ftrafznym fądzie fwoim wyrok wieczne- 
go potępienia ná grzefznikow rzuci, liczy, 
nagiego niepokryć, magi, á nieprzuodzialia 
ście mię. (п) Przez to nas naucża, że” ftan 
nagości tak niefzczęśliwy ieft, iż w nim 
bliźniego nieratować , niemiłofierdzje те 
wiecznego potępienia godne. А jeżeli na- 
gość ludziom nawet proftym tik banie. 
bna, і wftydliwa ieft, coż dopiero mowić 
o hańbie i wftydzie BOGA Człowieka 
BOGA zBOGA, BOGA zaftępow, BO. 
GA Syna tego, ktory ieft światłością, i 


A wyo- 
— m a — — 


(I) Сей: 9. b, эд. m) Jai 
(n) Matt: 2g, a r PE 2: 
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wyobrażeniem Przedwiecznego Oyca? 
Coż mowić o tym wfłydzie iego, ktory 
ропіой wifząc obnażony ni gorze, w o- 
czach nieprzeliczonego ludu, `w oczach 
Nieprzyiacioł urągaiących бе z niego? 
Ach tenże to ieft, „ktory ziemię kwie- 
ciem, drzewo liściem, ryby łufzczką, 
włofem zwierzęta, ptaftwo pierzem, К ros 
le, i Xiąęta fzatłarem, Niebo gwiazda» 
mi przyftrala? Тепе to. teraz bez Za; 
бледо odzienia, z wyfokiego, i hanie- 
bnego mieyfca nagi wfzyftkim па oku Ќа 
wa? Gdzieżeście Berlehemfkie pielufzki, 
ktoreście go bkrywały w żłobie? Gdzie- 
żeś fwietny obłoku, ktorvś go obtoczył 
па gorze Tabor? Gdzieeście fkrzydlaści 
Serafinowie, czemuż Stworcy, 1 Pana wa- 
fzego niezafaniacie teraz? “Ale darmo! 
Dla niepofufzeńftwa Prawom Bofkim tra- 
ci człowiek fukienkę niewinności, ogoła- 
ea dufzę (wą znadprzyrodzonych багом, 
dla pofłufzeńftwa wyrokom Войіт той 
Chryltus z włafnych odarty fukien, iawną 
ponofić nagość, О nagości boleści, 1 
wftydu pełna! 

W fzakże ieżeli Пе to zdrzewem zie- 
lonym dziele, coż йе dopiero z drzewem 
fuchym ftanie* Jeżeli Chryftus dla cu- 
dzych grzechow, ze wfzyftkich dobr po- 
wierzchownych, aż do oftatniey nagości 
złupiony zoltal, 2 czegoż my za grze» 
chy nafze włafne złupieni nie is. w 

Ach 
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Ah iużeśmy my podobno nie raz na du- 
fzy ze wfzyftk'ego złupieni zoftali. Lecz 
coż kiedy na tę dufzy nafzey nagość nie 
otworzyliśmy oczu, aniśmy zważali, iak 
to drogie ftraciliśmy odzienie! obmyto 
nas iuż na Chrzcie Świętym, inz przy 
Sakramencie pokuty we Krwi Niepokała 
nego Baranka, obmyto z kału to pierwo= 
rodney, to uczynkowey nieprawość, tak, 
żeśmy fię w oczach Bofkich Itali czyft(zemi, 
i biełfzemi nad śnieg. Przybrano nas w 
złotą Bofkiey miłości fzatę, i w drogie 
nadprzyrodzonych darow kleynoty, tak, 
że dufza nafza fłała Gç Swiętym, bog 


A- 
© 


tym, i _ wfpaniałym Przenayświęcizey 
ТКОҮСҮ Kościołem. Ufprawiediiw li- 
śmy йе BOGU ufprawiedliwieniem tym, 
ktore nie tylko ief grzechow odpufzczeniem, 
dle poświęceniem i odnowieniem w wnętrznego 


człowieka przez dobrowolne przyięcie łajki, i in- 
nych darow. (o) Ale to mało. Ozdobieni 
poświęcaiącą łafką, ftaliśmy фе Bofkiey па» 
tury uczeftnikami, według tego, co mo- 
wi Święty Piotr: Abyście fç przez rie fali 
uczefnikami Bofkiego przyrodzenia. (p) Stali- 
śmy fię, mowię, i niepowtorzyć tego 
nie mogę uczeltnikami natury Bofkiey , 
nie przez iftotę, iakobyśmy Bogami bydź 
mieli, ale przez niewytłumaczoną nigdy 
przypadłość, tak, żeśmy ludźmi . Bofkiemi 
zofta- 


(о) Concil, Trid. (р) 2. Petr. г. u, 4. 
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goftali; to ей, Inksśkolwiek przed tym 
BO.; mał, i mieć mogł przeciwko mm 
nienawiść, (нећак іе ta cala da pozyfka: 
nego owego bBofkicy narery uczeitnitwa, 
w fzczerą бе zamieniła miłość. Nabyli» 
śmy спос nidprzęródzonych, Wiaty, Па» 
dziej, i młośch Pozyf'aliśmy Chrześcis 
айа roftropność, fprawiedliwość, wftrze» 
miężliwosć, i inne obgczayne cnoty, 
Wzęlśmy prawo do Nieba, айту Ge 
dziedzicami famego BOGA, á wfpołdzie> 
dzicami Chryltufa, iako mowi Арэ лз 
Dziedziomić Bg: mi, d [рош dziedzitmi Chry» 
fopwemi. (а) Ale to mato, O<zdobieni 
poświęcaiącą afra, ftaliśmy бе w Чоў 
O©blubieńicą Przenayświęrfzego Du ha, 
mak, że Duch Nayświętfzy do dufzy. nae 
{теу zftąpił według: owego, co mowi А» 
poftot: Гери BUG Duka Syrá fwtgo w [erch 
wifze, (r) a to iedynie na to, aby ram 
z dufzą oafzą, iako oblubieniec z oblubie- 
nicą mięfzkał, znią бе bawił, Z nią rotko* 
fznych 5więtey miłości zażywał piefzczot, 
21 do fodkiego, i świ-tego zranienia fer» 
са fwego, iako (ç ztym w pienach Sa» 
łomonowych chlubi Zranitśś ferce moie 
боо mois, obtubicnito тога (s) zranił, aleś 

p zis 


(q) ай Rim. $. win (tr) bd Gal д. 6 
(5) Cant. 4. v. 9. 


kozim X. Ното Eonitg ra 
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zraniła mile, i wdzięcznie [ойго moia, oblue 
Фіспісо moia, 

Lecz па coż йе to. wfzyftko przy» 
dało? Skorośmy tylko zgrzefzyli śmier- 
telnie, natychmiaft ftracilismy wfzelką йа» 
{гу nafzey ozdobę, i piękność, ftraciliśmy 
wfzyftkie poświęcaiące dufze nafze boga- 
ćtwa. Z czyłtych fłaliśmy йе nieczylte- 
mi, brzydkiemi, z fprawiedliwych wino- 
waycami, z świętych przeklętemi, zdzie* 
dzicow Nieba, dziedzicami piekła, żo- 
ЫџЫепіс Ducha Swiętego, hołdownikami 
piekielnemi, Otoż do jakiego uboftwa, 

„do iakiey nędzy, do iakiey nagości i /frae 
moty nas grzech przyprowadził. Przy» 
р!асйеѕ Ty Zbawicielu тоу! przypłaci- 
łeś tego obnażeniem Twoim na Krzyżu; 
ale ponieważ ia iefzcze w tym ате je. 
ftem, że poniefioną utratę odzyfkać mogę» 
wołam, a wołam z głębokości fercą da 
Ciebie: Niech ta Ciała Twoiego nagość, 
dufzy moiey fukienką, i odzieniem będzie» 
Użycz mi profzę gorącey miłości ku To= 
bie, przyodziey mię fzatą białą, fzatą O= 
czyfzczoną we łzach prawdziwey poku- 
ty, fzatą niewinności, i fprawiedliwości , 
aby witydu dufzney nagości moiey nie 
było widać : Aby fg nieokazowała fromota nae 
gości (t) moiey, Tegoć ia йе po Twym 
miłofierdziu fpodziewam, ale oraz lękam 
fig, 


rE жыз — a 


(t) Apol 3.0.28: 
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йе; bo wiem, że grzefznik ро popel-iə, 
nym grzechu częitokroć od Ciebie opu- 
fzczony bywa. A Ту znowu тоу Ра» 
nie! opufzczenia tego przypłaciłeś na 
Krzyżu od Przedwiecznego Оуса opu- 
fzczonym będąc, jako to w drugiey Ka- 
zania części mam pokazać. 


C Z RS С YW. 


Pufzczenie i odrzucenie od BOGA, 
O drugi to ieft grzechu popełnionego 
owoc. Ale ieft owoc bardzo niefmaczny, 
i gorzki. Owocu tego fkofztowali nay- 

rzod pierwfi Rodzice pat dE zy 
ko dokonali fwoiego grzechu, natych- 
mijat ftali бе ся и obmierżli BO- 
GU. Natychmiaft przeklął BOG Ewę 
na сгеће, i bolefne rodzenie, a na pode 
dańftwo Mężowi. Adama zaś fkazał па 
uprawianie przeklętey ziemi, 1 па гарга» 
cowanie chleba w pocie czoła fwoiego, 
Natyclmiaft wypędził ich z rofkof?nego 
Kaiu, i poftawił Chervbina z ogniltym 
mieczem, ¿by ich tam, zkąd raz wy- 
padli, niepufzczał nigdy. Tegoż owocu 
kofztuią wfzyfcy ludzie, bo, iako mowi 
Apoltoł, wfzyfcy dia pierworodney піерга» 
wosci zprzyrodzenia rodziemy бе [упат 
gniewu. (u) Tegoż owocu fkofztował 
2 i 


=—— — — nr F 


(u) ań Eph: a.v. 3. 


92% Na Wielki, 
j Chryftus ПЕЛ, katy nam fię we 


wfzyftkim (oprocz grzechu) ftat podo», 


bnym. Bo с‹% innego znaczą owe йо» 
wa, ktore o Nim więcev niżeli przed ту» 
fiqcem kit napifał Dawid? Boże, Rože mo 
Фииг?уі na mnie, czemuś mię opusił? (w) š 
z ktorym бє na Krzyżu /bawiciel ва ods 
zywa do Przedwięcznego (уга? Boże 
moy” Boże mou czemiś mę ерис? (x) йо, 
wa 'tE nie znaczą żadnego me:czenia, niee 
cierpliwości i tofp ACZY, ktorą przez ©> 
ftatni niewftyd Chrvyfufowi przy pifał Kal- 
in. Bo gdyby był - Chryftus mruczał 
i rofpaczał, zedyby był zgrzefzył ciężkog 
á"tak nie tylkoby me był zadofyć neżye 
п `za grzechy nafze fprawiedliwości Bo= 
fkiey, aleby'ią był jefzcze bardziey prze. 
tiw narodowi ludzkiemu oburzył. Oprocz 
tego, jakże to można mowić, że Chry» 
ftus na Krzyżu mrucza?, i rofpac zał, kie» 
dy fię w tychfowach, Bozi тоу! Boże magt 
fina przyjemność, 1 uprzeymość wydaje”? 
Kiedy. w krotće z Synowfką poulałością 
wołał : Орбел тесе Twoic otdatę Ducha me- 
go? (y) Atoli jednak przerzeczone Йом 
AL rzewliwe u74lehie na bolefny, i 
zel/vwy ow fłan, o ktory Chryftufa na- 
fre przyprawiły grześhy , w ktorym Go 
Oyutc? rzedwieczny nie ratował, 1 śmiere 
tel- 
— —— e LL <+ —— — 
(w) Pfal: 21. 0. z. (x) Marc. rs. tu. 3% 
(у) Гас. 23. 0. 46, 
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telrych goryczy żadną nie fiodził pocie- 
єр. W.tym с: On rozur pik 74!0016, 
byl opufzcz ony od BOGA, ba nawet, w 
tym rozumieniu był opu fzcząny он fiebię 
frego. Był opu zęzany ile człowiek, 
cd tebe ile BOGA. Był Ирак 
ne przez zerwanie рт rawdziaey owey 
jedn: Edi, ktora Boltwo łączyłą zozławiee 
<zeńitwem, ani prząz егу аше scilley 
uwey przyjaźni, ktora względem łafki ро» 
święcającey zachodziła mu ау Foitwam, 
i człowieczeńiiwem. Ale był apufzczo” 
ny tak, że fame- Nayświętfzę Бойко Је 
g2, do nqzegp Mu więcey p'edoppmae 
gało ra teu czas, tylko do спс w pay- 
wyżfzym ftopniu heroicznych. tylko, żęby 
Go w nieznosnych bog ach za |owywała 
cudownie, tylko, żeby Mu życ e dla ciez- 
fzych aoraz przędiu/ owe айу, ly 
aibowiem na mękę, i śmierc (хоб т. баі 
vbolewać bardziey, ke бе z z Вой Oloba 
bydi widział ziednoczonym ścsśleęy. О- 
toż to іе. apufzezenie, ktore na JE 
£4U>1P, wymagało owe żałofye away 
E àe moy, Boże moy, czemis meg opuścił ? 
Czyli głos grzechow, ktorych ia rekoy>s 
mią iefter m,. niedopufzczą - ci. wołania pro: 
Фу moiey fucjać?. Ah! Oycowe nafi 
profi Cię, I wyfushałeś. kh, pokłada 
ufnośż fu ola + w Tobie, inie byli záwiiyz 
dzeni. W Tebic radzie ie тий Cycewi: тай + 
буш is, Бо Сир wołali, í zbowieni 


+ 
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Ја. (z) А iam iet robak a nie człowiek, po» 
śmiew'fko ludzkie, i wzgarda pofvolftwa. W fzy-= 
fcy ktorzy mię tylko widzą, naśmiewaią 
бе ze mnie, kiwaląc głową, i wołaiącz 
nadzieję miał w Panu, niechże go teraz 
Pan ratuie. Przebndli ręce, i порі moie, 
polczyli, i porufzyli z ftawow wfzyftkie 
kości moie, Podzielili między fiebie fza- 
ty moie, io fuknią moia rzucili lofy. Tak 
pokornie, i miłośnie na opłakany ftan fwoy 
żali Ge Chryftus. Zali бе pokornie, i 
przeto nie używa owego poufałego fto- 
wa, Oycze, śle raczey zażywa fłowa te- 
go, Boże, Zali Пе miłośnie, bo do ftową 
tego Boże, przydaie ow uprzeymości peł- 
hy wyraz moy, mowiąc: Boże moy, Boże 
moy, czw ś mię opuścił? Ale ponieważ 
dzień męki, i śmierci Chryftufowey był 
dzień, iako mowi Prorok, pomfły Bofkiey, 
(a) dzień, ktorego йе BOG mscił na Sy- 
nu fwoim nieprawości nafzych, przeta 
zdawał fię ufzy fwe zatuląć na Chryftu- 
fową probe , i w ofłarnim Gq uciemięże* 
niu zoftawił bez folgi. 

Ah Bracia grzefznicy! ieżeli Сту: 
ftus za popełnione nieprawości nafze tak 
był opufzczony od BOGA, że mogąc fię 
{ат od męki, I śmierci fwey wybawić, 
przecięż fię nie tylko nie wybawił, ale 
nad to moc Jego, ktorą miał na wyba- 

wie- 


— — — z W ŘS, 


(2) Pal. 21.8.5. 6.7. (a) Ifaie 34. v.8. 
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wienie fiebie, ftała Mu fię przyczyną rze» 
wliwfzego żalu; coż o owym od BOGA 
opufzczeniu mowić, które grzefznika pa 
бореіпіопеу grzechow miarce czeka? w 
ktorym ВОС grzefznikowi nie myśli dać 
łafk owych, ktore względem niego prze- 
widział bydź fkuteczne, lecz fame tylko 
łafki doftarczaiące dać mu myśli, z ktore- 
mi on wprawdzie może bydź zbawiony, śle 
zbawiony przez fwą winę niebędzie; ba 
owfzem ktore grzefznikowi na więkize 
iefzcze potępienie wyitą, Tenci іеі itan 
grzefznika opufzczonego od BOGA, ftan 
dla fwey niefzczęśliwości okropny wiel- 
ce. Może takowy grzefznik pozyfkać 
zbawienie; bo zoftaiąc w tym życiu, ей 
jefzcze w drodze, w biegu, w świetle, w 
ktorym chodzić i robić możaa. Może po- 
zyfkać zbawienie; bo mu BOG, iakożkol. 
wiek zatwardziałemu, przykazuie wycho- 
dzić z nieprawości. Strofuie go Nawet, 
gromi, i karze, ieżeliby zbrodni fwoich 
odftąpić niechciał wołaląc na niego to przeź 
Spowiednikow, to przez Kaznodzieiow, to 
przez natchnienia wnętrzne , tak iak nie» 
gdyś na Zydow: Karku wafzego dalcy nieza» 
twardzaycie. (b) Ale coż potym! Kiedy 
бе grzefznik na ten głos Bofki nieużytym 
ftanie? Kiedy niepoprzeftanie zbrodni, rak 
iako to BOG przewidział; lecz ia wiem że 

тери 
m— JU U U JU UU Up — — — — 


(b) Diut: 10. v. 16. 
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ni puści. (c) Może бе grzefrnik Мб 
doftarczaiącey chwycić, i z doftarczae 
lacey uwc/yrić fiuteczną; żle tego przes 
fw ią w złym zaciętość uczynić nieze- 
€bce; ia wim, że nie puści. Może уу» 
p.dzić ową ой Ье zgorfzenia pełną, mo» 
że nieczyltą miłość wykorzenić z {ется 
mo'e wziętą biźniemn powrocić Вале в 
mo?e nadgrodzić vczynioną krzywdę, 116 
tego uczynić alezechcę : lecz іл wiem, 6 
pyp h ato przyfzH owi Faraonowie, 
Jdafzówie, Herodowie, І2гае томе, ktos 
Хут. jaremiafz wyrzucał, mowiącz и 
w że odmtvić Murzun (отр fwoią, або. Pard 
тати face, # wy będziecie moc dobrze czy» 
uć, yawun zy е zkgo. (dy Na to регу 
chod: 4 miepczeliezeni inni grzefzniky, 4 
zwłafzcza owi, ktorzy пр еня w: nie+ 
p awosciach trwają, a ktorych. BOG. 20a 
iiiw: finym fobie.. Będą oni widzieli 
prawdę; a.e-zó ną nie poydą, Będą oni 
wzbudzenig yzotą fumnienia, ale. fę przes 
zwyciężyć niedąd/4. Będą przerażem bos 
ја, ią, 816: ią wnet w rofkofzach. uspią 
Nazn.. 24 om pewny czas do. nawrocenią 
fw go, ae ten: zas padobno:śmiexć pies 
fpoaziana przetnie, Szukać będą: racunku 
w .akrumenta h Świętych, Ale Kapłana, 


ktoryby ich niemi: epatrzgł, pieznaydą,. 


Yrañ Gç i taniekiedy, że: przy. оћашіла 
tchnie 


— — 


— Y — — 


(c) Łacd: з. u, zg, (d) Sorem;.13. w 29 
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tohnieniu zranionego fumnienia taiemnice 
$powiednikowi powierzy gr-efznik, ale 
Sp wie Inikowi піксгетпето, i b iażliwe= 
mn Spowiednikowi, ktory mu Бег napsas 
wy, bez nadgrody, bez fkruchy, a zatym 
tez zbawienia dozwoli umrzeć, Wfzy» 
ftkie te przypadki tak pofpolite, i okropne 
Czyli” бе fzczerym trelunkiem dzieją. Ach 
w. ględdem BOGA trefunku nemafz, Przy 
р dki te (9 BOGA rozgniewanego fkus 
tliem, i wykonaniem wyroku серо, ktos 
ху Zbawiciel JEZUS w owych ftowach 
Vydal 'zukać mię hędziecie, á ni znaydziecie 
(e) Tak zaś bd BOGA opufzezony grzes 
íznik, grzefznik mogący bydż zbawiony, 
á zbawiony bydź niechcący, coż rozumies 
сіе, finchacze, mnieyże: karany będzie $ 
Ach przypomnieycie fobie pograżki owe, 
kiore зуп Bofki -na Miata Jud+kie w nies 
prawości fwoley zacięte rzucił, B'adartoa 
kie Korozair, biaaa tobie Betkfaiio, (f) Cze- 
mu? Bo gdyby fg były w Turze, i w Sydonie cue 
da ftatu, ktore ję kaly шшш. Gdyby te Pas 
gańflie Miaka patrzyły ра to, co wy wie 
dzicie, i fiyfzały to, Со іа do wis томів» 
downoby byli w włofenicy, i w рорісіе pokutę 
czyniły. A coż idzie zatym? Ого, że z 
Sodoma, Tycem, i Sydonem BOG w dzień 
Sądu fwego. łągodniey йе obeydzie, ж 
Judzkiemi zaś Miaitami niezownie (urowiey: 


(е) Фот: 2. в, g4 (f) Moth zi. waż | 
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goftąpi fobie, W/fzakże gowiadrm wam, $ë 
znośni'y będzie ziemi Sodomitow w dzień [айту 
niżeli tobie. (g) А со? to do opufzezonego 
grzefznika? Ого, że ftań iego okropniey- 
fzy ieft, niżeli człowieka niewiernego, 
niżeli człowieka dzikiego, niżeli Pogani- 
na. Czyliż albowiem fprawiedliwie о nim 
powiedzieć niemożna, co powiedział o Jue 
dafzu Chryftus, dobrze mu było, dby бе był 
nierodził on człowiek. (hy Lepieyby, lepiey- 
by daleko dla ciebie grzefzniku było, grze- 
feniku ni głos Bofki głuchy, grzefzniku 
w złościach zacięty, ї dla tey zaciętości 
twoiey opufzczony od BOGA, lepieyby 
ci było, śłebyś nigdy Chrześcianinem 
niebył; bobyś przed Sąd Вой nieponioft 
Chrześciańfkiego Imienia , abyś tam za 
uczynioną jemu zelżywość, wieczną ойе= 
brał karę. Lepieyby ci było, żebyś był 
niewiedział, nieczytał, піейу fzał ома Bo- 
Феро, bobyś był tyle potępiaiących cię 
wyrokow nieznalazł, ileś w fercu twyrh 
bez pożytku zbawiennych pobudek uczeł, 
Zadrzeć tu nato powinniście fłuchacze, 
ieżeli cokolwiek prawdziwey wiary, i ie- 
den przynay mniey promyczek światła Nie- 
biefkiego macie. Zadrzeć powinniście ; 
bo niewiecie, ieżeliście i wy grzechow 
wafzych niedopełniłi' miarki, 4 zatym niee 
wiecie, ieżeli i wy nieiefteście opufzcze- 
ni 


(g)-lbid: w: 24. (h) «Mati: 26. о. 24, 
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ni od BOGA. | Albo ieżeli po pierw (гут, 
ktory popelnicie, grzechu, tey niefzczę- 
51) bi i rki, 1 opufzcżo» 
śliwey niedobierzecie miar lz awa 
nemi niezoftaniecie tak, że chociaż bę р 
cie mogli bydż zbawieni, ia AT >a" 
wionemi niebędziecie. Z tym wtzy kim 
iakozkolwiek opłakany ieft dtan opufzcza* 
nego JEZUSA, i iakożkolwiek okropny 
ieft ftan opufzczonego grzęfznika, КЕ 
cięz iefzcze mściwa Bofkiey Ao zaś i 
wości ręka wftrzymana nie ielt według 
tego, co mowi Prorok: dle iefzcze м Qa 
wyciągniona. (i), Oto па koniec Chry us 
przy dopełnieniu męki fwoiey, „nz 
oftatniey nagości, 1 w oftatnim opufzcze- 
piu, umiera. Umiera, а tak nafrey pa 

rzechu popełnionym śmierci, Śmierc 
duchowney , 1 śmierci wiekuiftey przy 
płaca. 


CZĘ Bo, IL 


E śmierć ief trzecim, 4 tym пау еа 
fzliwfzym grzechu dopełnionego me: 
dem, dobrze to na pierwfzych nafzyc 
widziemy Rodzigach. ` Była im опа nawet 
w ftanie owym, w ktorym ich BOG Ре 
rzył, zprzyrodzenia ро1пба. Bo pi" 
ludzkie z przeciwnych fię żywiołow b 
da, azatym pfuć fię 1 o zwi” =. ; 


—— jvs.ÇywSÑ— —— ———ə -— а 


(1) айж 5. u, 25. 


2:5 N: Wilki 
Atoli maigo wzgłyd ni Boki, wyrok, nę 
Bofką pomoc, na “ofkie zach wanie, gdy. 
by bvli пер гтеѓгу і, nie mogliby bęli п 
mrzeć, [la tego A; oltoł mowi, żeśmieró 
przez grzech пі świąt wefzła,  Wefzłą, 
445 śmierć nietylko ciała, 4.e i duzy, niee 
tylko doczefna, ale i wieczna; зако ta о- 
Znaczaiją one wyroku Bofkegzo боха; śmiera 
cią umizcjh. (k) Gdyby a:bowiem iedną 
tylko śmierć po grzechu czekała czlow jes 
ka, dośćby było powiedzieć umrze, Ае 
še człowieka śmierć dwoiaka czeka. prze». 
to p 'wiodziano, imnurcią umrzefz. Tey tea 
dy smieci nafzey iak ciężko na Krzyży 
przyplaca Chryltus, abyśmy zrozumielj 
łatwiey, dofyć nam, rozum em. będzie nà 
Boo (poyręęć , i przyfłu.hać Gç co. mos 
Oro wie'klm, i natężonym oł 

woła: Qucze, w ręce Twoie jeja ун 
& а to rzektlzy fonat. (1) Spyraymy бе 
еме famych, za co гак chaniebnię іі 
„wiynieliony w gorę? Боле обага za grzes. 
chy nafze, Опаксі zaś przed tym, niżeli 
ni całopalenie pofzłą, ройпіебопо w gorę 

BOGU ią poświęcaląc. Pytaymy бе Zaca 
umiera, Па zelływym drzewie? bošmy my; 

śmierć potknęli z drzewa, i niemożemy 

Ima ey przy'ść do.: ywotą;: iedno. przez 

drzewo: Krzyża Świętega,  Pytaymy. бе, 

za, 


-r — 
— — — — w 


(8) Genfi z. u, (ly Lugi 23.40 "a 
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24 eò thk okrutnie na Krzyżu rozciągnie» 
ny? bo my ро fpłodzoney zbrodni те» 
śmy bydi mi piekielney katowni rozciąe 
gnieni. Pytaymy fç czemu na całym се» 
je cak zraniony, że iednego zdrowego 
niebyło mieyfca, śmiercią nayfremotniey= 
Гиз między dwiema łotrami ginie? i сэ 
śmiercią taką, jako karano winnych obra- 
żonego Maieftatu? bo my przez gr echy 
nfze, zgwałciwfzy Maiellac Воб, хайи» 
żyliśmy na wfzyfłkie nayokrutnieyfze mę- 
ki. i nasmierć nayfromotnioyfzą. naśmierć 
Фостот, i niewoinikom piekielnym powin= 
ną. Tenei ieft ftan umariegó Chryftufa, 
{ап tak okropny. że fię na iego widok 
zacimia fońce, ziemią fię trzęlie, padaią 
Фе ау, kraie бе Koscielna zañona. Ale 
oraz podobny ieft Дап dufzy przez grzech 
BOGU umarłey. Chryftus według wy» 
«razu Apoltoła, га? nà Krzyżu umarłfzy, 
juz nieumiera więcey, 4 dufza w рекіе 
«umiera żyiąc, i ¿yle umierałąc. -Umiera 

z nadziei życ, á 2yie-bez nadziei śmier» 
ci. Jeżeli rzecz zważemy głębiey, tey 
także niefzczęśliwości nà Krzyżu przys 
„płaca Chryltes, nie ni Krzyżu чут, do 
ktorego ро żydzi i Poganie nâ Kalwaryi 
„przybili, ale ni Krzyżu тут, na ktorym 
go my przez nieprawość nafzą wfercach 
<nafzych, krzyzutemy, i zabiiamy. Krzyż 
ten Chryftufowi nierownie boleśnieyfzy 
felt, niżeli ow pierwfty, iako fięna to zda- 

ie 


238 М. Wielki 
ie Swiętemu Auguftynowi rzewliwie #4- 
lić: стоти mię ciężfzym zbrodni twoich Куу. 
dm, niżeli owym, nóktorym wifałem, utropł. 
(m) Krzyż ow Kalwaryifki teraz fię ni 
M rolewfkich Koronach świeci, śmierć na 
Kaiwaryi podięta Даја бе świata całego 
życiem, chańba owa fłała бе wfzyftkich 
Narodow chwała. Со widząc Chryftvs, 
że po śmierci Jego naftąpić miało, chę- 
tnie Пе na śmierć ową ofiarował Przed- 
wiecznemu Oycu Ale wtym drugim 
Krzyżu, na ktorym go my w ferca h nå- 
fzych krzyżuiemy, com tam pociefznegó 
dla fiebie widzi? Ach! widzi tam miłość 
fwą wzgardzoną, Krew fwoią podeptaną, 
łafki fwe odrzucone, ftworzenie przenie- 
fione nad Stwcrcę. Апі nierozumieycie 
fłuchacze, że to powtorne Chryftufa ue 
krzyżowanie ieft теу uwagi wymyfem. 
Uwaga ta тей Świętego Pawła w owych 
wyrażona ftowach: znowu krzyżuiący Jami 
fobie Syna Вод go, (п) właśnie iak gdyby 
ten wie:ki Apoftoł mowił , nierozumiey- 
cie Bracia, iakoby fami tylko żydzi prze- 
lali Krew Zbawiciela Pana, wy takze u. 
czeftnikami iefteście Bogoboyltwa tego, 
A przez co? Przez niezbożność wafzą, 
przez świętokractwa, i nierządy wafze, 
przez nienawiści, 1 zemity, przez zazdro- 
ści i to wfzyftko, cokolwiek ferca wafze 
pfu 


—— — — 


(m) 5. Augu: (п) Ad Пай: 6, v, 6. 
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puie, i przeciwko BOGU wafzemu bus 
rzy. Znowu krzyżuiąty fobie [атут Syna Boe 
Sigo. Tak, tak Ukrzyżowany JEZUS, 
po dokonaney na Krzyżu męce, przypłaca 
śmierci owey, ktorey po dokonanym grze- 
chu podpada człowiek. Во iako grzefznik 
przez nieprawość fwoią raz umiera ВО- 
GU, tak ni Krzyżu raz umarł Chryftus; 
i znowu iako grzefznik nieuftannie umije» 
ra w ріекіе, tak Zbawiciel Chryftus tylę 
razy umiera niejako, ile razy ludzie Чо» 
pufzczają бе grzechu. О więc nas гара» 
miętałych, i niebąacznych! nas newdzię- 
czny. h, i okrutnych, ktorzy nad Nayla- 
fkawfzym- Zbawicielem nafzym JEZU: 
SEM żadney niemamy litości | i 

Тос to iet, Bracia moi, co Nas 24- 
lem, i wftydem powinno zalać; żle oraź 
to podobno jeft, co mas nieobchodzi by» 
naymniey. Gdy ia mowię o nagości Chry» 
Доба, 1 o nagości grzefzniką, o opufzcze* 
niu Chrftufa, i o opufzczeniu grzefźnika, 
o śmierci Chryftufa, i o śmierci grzefznie 
ka, wy rozumiecie podobno, że fię to in» 
nych grzefznikow, á nie was tu zgromąe 
dzonych tycze: lecz cżyliż йе do ża- 
duego niepoczuwacie grzechu? Czyliż 
was o rożne Bofkiego przykazania prze- 
$tępftwa włafne nieftrofuie fumnienie? Ас 
Słuchacze! ieżelibyśmy powiedzieli, że w 
nas grzechu niemafz, tedy w nas prawdy 
niemafz, i fami fiebie zwodziemy fzpę* 

tnie, 


agn {М ен 

tnie Wam to ufzylikim, ktorzy tu te, 
fieście, wf yftkim, do ktorych a тое, 
i ktorzy mię fuclacie, угу Кит, lubo 
jednym ттеу, 4 dreg'm więcey, fłu*v, 
żeśmy Се grzechami nafremi przyłożwii 
do obnażehnia, do opnfzczenia, і ¿mierci 
JEZUSA Chrzftufa. (С. więć, mowie e, 
Со? uczynić mamy? Czvńcie to, co Zv+ 
dom czynić kazał Swiety Piotr Apoftot, 
par w dziefi Swiątec?ny do całey |ero70+ 
іту każąc, 2000. ludzi, do Chrvftufa na 
wrocił, mowiąc: Wężcwie Zydowjcy, i wlye 
Ји. ktorzu miefakacie w SJeruzaem , niech to 
wim iawno hedei. ó przyświucie йл ufru f ws 
mnie --- JEZUSA Муд" сро, Węża od KO. 
GA pochwalonego rwit marami, t cudomi, i zeae 
Rami - -- Tego naznaczorą rudą, i przrrzrze» 
niem Ведут wydarcgo prz 2 ręte niczbośmkow 
uwęczywfzy zatraci'iócie. (o) Co nfłyfzawfry 
Izraelicowie fkrufzeni na feren, rzekli do” Рог 
tra, ё imych Apoftołow coż mamy czyrić Vę*oe 
tvie Bracia? Tu Piotr Duclia Во едо pet- 
пу rzeknie: pokutę ¿mufe й niech CZA 
bedzie kożiy ż was w Imię JEZUSA Chryftufa 
há odpufzczenie pgechar wafzych. Tot Тило 
i ja do was mowie ñu hacze, zgtzefzyli: 
ście, wykonaliscje zbrodnią. ktora rodżł 
śmierć, a śmierć dla was, smierć 1 dla JE- 
ZUS А. Ogolocilišcie 06 2 poswięcalącey 
łaki, i innych багоў, а гут femym Rali- 
= í 2 ście 


(o) 4801: 2. 0.14. 22, 23. 
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ście fię winnemi owego bolefnego, i 
wftydliwego obnażenia, w ktorym Chry+ 
dus па Krzyżu wifiał _ Podaliście f w 
niepewność zbawienia, w niebefpieczeń- 
ftwo ftrafzliwego opufzczeria od BOGA, 
śtym {атут przyprawiliście Chryltufa, 
° nayżałośnieyfzy ftan opufzczenia -od 
Przedwiecznego Оуса. Zabiliście dufze 
fwoie przez nieprawości wafze, i coraz 
przez powtorzoną bezbożnpość więcey , а 
więcey zabiiacie, á tym {атут zabiii:cie 
Chryftufa na fromotnym drzewie Krzyża, 
i nie raz go powtornie zabiiacie, poda- 
iac go w moc, i w ręce namiętnosciom 
waizym. Czyńcież więc pokute, a po- 
Косе fzczerą, pokutę ftałą, pokutę furową, 
pokutę mieodwłoczną.  Chrzcieycie бе 
Chrżtem pokuty w Imię tego zamęczo- 
nego Pana na odpufzczenie grzechow wa- 
fzych. Przybiiaycie бе z Apoliołem do 
Krzyża Chryltufowego, to іеї, martwcie, 
i umarzaycie namiętności fwoie. Nosctie 
na ciele wafzym Chrytiufowe bliżny, i 
dopełniaycie tego, czego. niedoitaie |E- 
ZUSOW Y męce; to ieft, czyńcie 14 
wafzą, i korzyftaycie, z niey obficie.. Nie- 
wychodżcie inaczey z Kościoła tego, ie- 
dno так, iak fchodziła z Kalwaryi / ydo- 
wika rzefza. i nielnaczey бе wracaycie do 
domow wafzych, iedno Бизс бе z żalem 
wpierG. Patrzcie na Obraz Ukrzyżowa- 
182 nego 
Kazan: X. Piotra Konitzera. 
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nego Pana, i tak fobie myślcie: te; nt 
ktore patrzę, {4 to molego grzechu, тя» 
пу, Їз to miłości JEZUSOWEY biizny. 
Gdybym ia niezgrzefzyłt, i gdyby on 
niekochał, tegoby niecierpiał. Ale gdy- 
by on po grzechu moim niebył te, 9 
cierpiał, iabym był wiecznie zgin k 
Mnie nędznego! -mnie niewdzięczhego! 
jeżeli сак wieiką krwi, męki, i śmierci 
JEZUSOWEY cenę wniwecz obrocę. 
Ach Nayłafkawfzy Panie mnieś fzukając 
{гейї ftrudzony, dla mnieś na Krzyżu 
zmęczony, trud z wylaniem krwi łożony, 
niech nie będzie zgubiony, Amen. 
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KAZANIE 


Na DzIEN 


ZMARTWYCHWSTANIA 
PANSKIEGO. 


Surrexit non ей hie. Marc: 16. 


Wstał ci Zmartwych, niemasz go tu. 


Hec ей dies, quam fecit Dominus, 
exultemus, & letemur in еа. 
Iyalm; 117. o. 24. 


Ten iest dzień, ktory uczynił Pan, ras 


duymy sie, i weselmy się wen. 


Emi йому odezwał fie Anioł Чоро» 

bożnych a JEZUSA Ukrzyżowanego 
dla zbawienia nafzego pilnie fzukaiących 
Niewialt, Wyfzły rano bardzo pierw fze- 
go dnia z fzabaru do grobu, gdzie poło- 
żono JEZUSA, a gdy go nieznalazły, die 
ni mieyfcu Jego uyrzały Mlodziana fe- 
dzącego po prawey ftronie, ubranego w 
{лаге białą, dziwowały бе wielce. Alić 


mowi Anioł do nich JEZUSA Ukrzyżo- 
2 wa- 
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wanego fzukacie, what ci zmartwych, niemafz 
go tu.  Kościoł zaś Chryftufow Matka na- 
fza zażywa dnia dzifieyfzego do nas fow 
Ukoronowanego Proroka Dawida, ten ief 
dzień, ktory uczynił Pan, ғайицти fç i wefel- 
my је weń, ато dla tego, abyśmy fe z 
chwalebnego Chryfłufa Zmartwychw fta- 
nia wraz ztymże Kościołem, ktory Oblu- 
bienicą Chryftufową ieft, ciefzyli wfzyfcy. 
Ten albowiem fam czas ktorego бе koń- 
czy fmutek i męki Oblubieńca, ieft oraz 
dokończeniem fmutku Oblubienicy jego. 
Uważa опа fmutek, mękę i Krzyż Jego. 
піёіпасгеу, tylko лако krzywdę, ktora pie- 
mniey wfpaniale i poważnie nady rodżo- 
na, iak nieflnfznie podięta i zniefiona ieft, 
A їе chciał Pan i Zbawiciel nafz, aby Oblu- 
bienica Jego przez Anioła do grobu, w 
ktorym był złożony, bliżey przyprowa- 
dzona była, mowiąc nielękay бе JEZU- 
SA Ukrzyżowanego fzukacie , chciał to 
dla tego ledynie uczynić, aby iey poka- 
zał, iż lego 102 niebyło w grobie, wfał ci 
Zmartwych i niemafz go tu. ү 
Jakoż „зу rzeczy famey, Słuchacze 

jakże Oblubienica Bofkiego Obisbieñoa 
JEZUSA, od radości wykrzykiwać nie- 
ma, wfzyftkich innych wraz z foba do ra- 
dości pobudzaiąc ? ciefzcie [е i raduucic? k'e- 
dy dnia dzifieyfzego Święte JEZUSOWE 
fkronie, ktore niedawno cierniową Koroną 
otoczone było, iaśnieie iako Йойсе niepo- 


iętey 
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iętey chwały i zwycięftwa nad śmiercią 
otrzymanego ozdobione wieńcem ? iakże 
Пе wefelić i radować niema nad fzczę* 
ściem kochanych dziatek fwoich, kiedy 
widzi że dzieło odkupienia nafzego przez 
taiemnice chwalebnego Chryftuta Z mar. 
zwychwiłania dokończone zupełnie? że 
Wiara nafza przez tryumf, i zwycięftwo 
nam wfzyftkim z Zwyciężcą fpolnie ро- 
ciefzona, że nadzieja nafza przez Zmar- 
twychwitanie Chryftufa, ktore ieft zada» 
tkiem  Zmartwychwitania nafzego po- 
twierdzona jet? г 

‚ Gdyby Chryftus Рап nieby? prawdzi- 
wie Zmartwychwdtał, tedyby była P fie 
fka bezbożność iakąkolwiek ślepoty fwoiey 
wymowkę miała. Bo gdybysmy ich Bo- 
żkami_gardzili, oniby бе tez mnicy oba- 
май BOGA nafzego, ktorego Bofiwo 
fabościami nafzey ludzkiey natury zafto- 
nione było. Gdyby Chryitus Pan niebył 
Z martwychwftał prawdziwie, tedyby by* 
ła Synagoga Zydowfka zaiadłe okrucien= 
two fwoie, cieniem fprawiedliwości po- 
kryć mogła. Mogliby bowiem tezboźm 
Zydzi zawfze mowić, że grzefznika fka- 
rali, nie zaś Meffyafza zamordowali okru- 
tnie, gdyżby niemożna wiedzieć, czy liby 


był Chryftus z ffabości fwoiey, czyli też 
z.miłości ku nam śmierć роріой okrutną. 
Lecz duia dzifieyfzego, to ieit dnia chwa- 
lebnego Chryftufa Zmartwychwitania, iuź 
zginę” 
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zginęły ciemności wfzelkie, obłuda i ofru. 
kańitwo Zydowftie odkryte, niewierność 
Pogan zawftydzona, a Wiara Chrzescian 
ufprawiediiwiona ieft. Віа i chwała Z mar- 
twychwiłania Chryftufa, znofi 1 gobi wfzy- 
ftkie Jemu niefufznie wyrządzone wzgąre 
dy. Cud Zmartwychwitania iego, ieft до» 
wodem W fzechmocności Jego, á okoli- 
czności Z martwychwitania іе о, fa dowo- 
dem nieomylności ftowa Jego.  Ciefzmy 
{е więc i raduymy Chrzescianie, bo iuż 
minęła godzina i noe ciemności, fama бе 
teraz tylko pokazuie wfpaniałość Pana, ten 
ift dzień, ktory Pan uczynił, raduymy fig więc 
$ wefelmy [е weń Chrześcianie, 

Ale żebyśmy Chrześcianie tak wiel. 
kiey radości i pociechy, ktorą na nasCh ry. 
ftufowe Zmarcwychwitanie obficie wyle- 
wa, uczeftnikami byli, trzeba fuchacze z 
ftrony wafzey te obowiązki pilnie wyko- 
паб, Ktorych fe toż Zmartwychwftanie 
domaga od nas, trzeba abyście dnia dzifiey- 
{его ofobliw(zą, i fzczegulną cześć od. 
dali Odkupicielowi fwoiemu, gdyż też dnią 
dzifieyízego naywiękfza fzczęśliwość wae 
{га dopełniona, i dokończona ieft, Zważ. 
eie więc ze mną vazem, że dzień dzifiey- 
fzy, ielt iako pełny wfpaniałości, i chwa. 
ły dla Chryitufa Pana i Zbawiciela nafze- 
ga: tm ik dzień, ktory uczynił Pan, tak nie- 
mniey dla nas ludzi ieft dzień zbawienny, 
dzień pełny pociech і wefela, Lecz cze» 

muż 
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muż to Słuchdeze ? Oto: dla-tego, Że my 
ludzie chwały Chryfiufowey, ktorą on 2 
Zmartwychwiania fwego odbiera, vezes 
ftnikami. ieiteśmy.  Uwielbił dnia, dzifiey= 
fzego Pan i Zbawiciel nafz fiebie, czy. 
niac nas fzczęśliwemi, і. my: tak tylko. 
fzczęśliwemi iefteśmy, iak йе ftaramy Ue 
wielbić Chryfiufa Рапа,. Bo gdyby Chry- 
ftus Pan niebył Z martwychwitał , toby > 
nam Zmartwychwitanie nafze nie росе 
bne było, á ponieważ my fami przez. ię. 
zmarewychwitać niemozemy, ftaie fię nam. 
Zmartwychwftanie Chryftufa pożyteczne 
wielce. I таё to pobudka ieft, om 0 

agla śbym -wam. w pierwfzey (226 
Szał sago: iż Chryftus Pan iZba- 
wiciel pafz Zmartwychwitał „prawdziwie 
dla pociechy nafzey; á w drugiey: że A my 
Chrześcianie dia chwały., 1 wasaka 

o «duchownym  fpofubem serat 3 
witać- winniśmy. Dwie te prawdy ber a 
podziałem mowy moiey , żle orąz..niech 
też- będą celem uwagi. wafzey». Na e- 
Моз a więkizą chwałę. lobie. 7 Ra 
twychwitały, BOZE. za błogofawiemtwem 
Twoim. dziś wielce- uwelelona. Pango: 1 
Matko Bofia, 


CZĘSĆE 1 


Dyby Chryftus Pan i Zbawiciel nafz 
nie był Zmartwychwftał, byłaby “ip: 
с 
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ra nafza prożna i daremna, mowi Swięty 
Paweł, grzechy nafze byłyby nie odpu- 
fzczone, adhuc in peccato efis, a na koniec 
"ftan nalz byłby naymefzczęśliwfzy , infeli- 
ciores fumus omnibus hominibus, bylibyśmy 
niefźczęśliwfi nad wfzyftkich ludzi. Lecz 
iezeli Chryftus Zmartwychwftał, ma Wia» 
ra nifza naywiękfzą pewność, grzechy 
nafze maia zbawienne dekaritwo, і ftan 
nafz ma naymocnieyfzą nadzieię i ufność. 
Осо? troiaka pobudka pociechy i wefela 
dla nas, ktorą nam pomieniony Swięty 
Paweł dnia: dzifieyfzego daie. 

Gd,b7 Chryitus nie był Zmartwych: 
wftał, prożnaby była Wiara nafza. 1 dlą 
tegoć to chciała niedościgła w rozporzą- 
d'eniach fwoich mądrość Bofka, aby ia- 
wne były wfzyftkie okoliczności chwale= 
bnezo Chryitufowego Z.martwychwftania, 
ktoreby tegoż dowodem Ьу? mogły. Ja- 
koż nie w rzeczy famey potrzebnieyfze= 
go nie było, dia. terażnieyfzych czafow 
nafzych, ktorych ślepota rozumy, á bez- 
bożność opanowała ferca, ktorych wyniofłe 
owe, i prożnością świata tego uwikłane 
duchy, chcąc йе od pofpolitego gminu 
odłączyć, przyłączają йе do liczby owych, 
ktorzy za ląda przyczyną, za fwoim wła- 
{пут widzi mi iię idąc, śmieią przeczyć, 
а pod>bao fprzeciwiać йе temu, co nie- 
omylnym Świętego Kościoła zdaniem, 
gruntowną prawdą ieft* uznane , ktorych 

na 
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na koniec rozpufta owa, ktora йе тайа 
przedtym w fercach bezbożnych ludzi; 
wyjawia йе bezwftydnie «całemu światu. 
Teraz zaś, Słuchacze, 7 martwychwftanie 
Chryftufa tak тоспо utwierdzone ieft, że 
nemożna opuścić Wiary, chyba też my 
ó6puściemy rozum, albo też rozum nas 
odftąpi. Owfzem fami nieprzyjaciele 
Chryftufowego Zmartwychwftania, ube- 
spieczaią, i umacniaią toż Z.martwych* 
witanie Jego. A nayprzod bolażń, kto- 
rą maią, aby Uezniowie Chryftufa, Nau- 
czyciela fwego, niewykradli fkrycie, po- 
Kazvie nam, że Pani Zbawiciel nafz prze- 
powiedział, iż Z martwychwfłanie, powto- 
re oltrożność, ktorey zażywają, aby Cia 
ła Jego pilnie ftrzegli, naucza nas, Że 
łan í Zbawiciel nafz włafną fweią mocą 
zmarrwychwitane, 4 па koniec przeku- 
pienie ftrożow i żołnierzy aby mowili, że 
Uczniowie Jego wykradli fkrycie Ciało 
Jego, kiedy fpali, nie daie nam powątpi- 
wać, że Chryftus Zmartwychwitał pra- 
wdziwie. s 

Aleć okoliczności zmartwychwfitania 
człowiekowi niewiernemu fałffywemi, 1 
zmyślonemi hydz бе zdadzą, bo on wier- 
nym Swiętych dzieiow Pifarzom wie- 
rzyć nie będzie. - I to jeit ofłatni i nay* 
tężfzy niewiernego człowieka dowod, 
ktory wnet obalony obaczycie. Jakoż w 
rzeczy famey ten ieft dowod am" 

tych 
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tych lndzi, ktorzy fię na to tylko zdaią 
mieć rozum, aby go na złe zażywali, 
ktorym wiara nafza dla tego iedynie po- 
deyrzana ieft, 2 iet Мага prawdziwą, 
Nie wierzą oni nieomylnemu Swiętych 
Apottołom świadectwu. liecż na czym 
Ош zafadzaią błędne mniemanie fwoie 2 
czyli Apoftołom przypifzą iaką lekkowier- 
ność? Aleć Apoflofowie Święci nie do- 
fyć maia na widzeniu innych Z.martwycl= 
witałego Pana, ale fami widzą Jego, o- 
wfzem niektorzy znich dotykaią бе rę- 
kami fwemi Świętych blizn Zbawiciela, 
wfzyftkie ich zmyfły świadetwo im dać 
mufzą prawdziwie Zmartwychwftałego, i 
w wiafaym (woim ciele obecnego Сһгу+ 
fiufa, а na koniec iedmi z nich trwożą fię 
i bóą, aż w niedowiarftwo wpadaią inni, 
aż 162 w refzcie poznali wfzyfcy iż praz 
wdziwie Zmartwychwfłał Chryftus A 
iakoż im tędy jekkowierność i zbyteczną 
do wierzenia prędkość przypifać można? 
Owfzem czyliż ich boiąrń, powątpiewaa 
pie o Zmartwychwftaniu Pana, nie ieft 
oczywiitym dowodem wielkiey ich oftro- 
żności, ktorey zażywali, aby byli zupet- 
ше i dokładnie uznali, że Pan і Zbawi- 
ciel nafz prawdziwie Zmartwychwitał 2 

. A gdy tak ieft, coż powiedzą daley 
nieprzyjaciele Zmartwychwitania Pańfkie- 
go? Powiedzą podobno, że wieść, i fał- 
izywą nowinę między ludźmi rozfiali A- 


ро 


Zmartwychwstania Pańsk: asr 
poftołowie. Aleć znowu, iakżeby ludzie 
ргоќс (iakiemi oni byli ) rak БУ 2 
dowcipną mogli wymyślić baieczkę н iak- 
żeby oni fobie byli obiecować mogli, z€ 
tę baieczkę po całym przyimą świecie, 
4 to iefzcze w ten cas, kiedy byli nay- 
przewrotieyfi ludzie, ktorzy famego 
Chryftnfa zamordowali ok гше ? iakżeby 
торі сі fami zwodzicielami Буд? ludzi, 
ktorzy Religią takową, ktoraby wfzy- 
ftkich ludzi prawdy i rzetelności naucza- 
ła. po całym rozkrzewili świecie ? lakje- 
by. to bydż było mogło, aby ci „wfzyfcy 
Apoftotowie ро tak rożnych świata Czę- 
ściach zoftający, iednę naukę 1 iednę wia” 
rę co do naymnieyfzego Artykułu opo- 
wiadać mogli. gdyby oni Uczniami ( iak 
niezbożni piotą ) zwodziciela iakiegoś 

j 1? . .` 
% Zaite, Słuchacze, „ślepota 1 niedo- 
wiarftwo takow ych ludzi tak dziwne, że 
nie powiem, yłupie bydź fię zdaie, iż mu 
i cień prawdy przyznany bydż nie юа, 
Niech йе kto chce, i poki chce, z yda: 
mi na przekupionych świadkow > 
ktorzy o tym, co widzieli, milczą , A 
rzy mowią, że fpali, a zatym gó) > 
nie mogą tego, ezego śpiąc nie widzieli, 
Co fię nas tycze Słuchacze , wierzmy 
świadkom owym, ktorzy ро сш Г x 
wiłaniu Nauczyciela fwego tak fa że 
i odważni, jak przy śmierci PAP y- 
LJ 
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li; wierzmy šwiadkom owym, ktorzy nie 
mniey wiernie zniewagi Nauczycielowi 
fwoiemu wyrządzone, iako cuda, i prze- 
dziwne od Niego poczynione dzieła, o- 
powiadaią wfzędzie, wierzmy świadkom 
owym nienagannym w niczym, ktorzy 
nayżywfze wfzelkiey dofkonałości zofta- 
wili przykłady, świądkom owym nieod- 
miennym nigdy, ktorzy Ewangelią całe- 
mu opowiadali światu, I dla Wiary Chrya 
ftufowey krew fwoię przelali, a gdy tak 
wierzyć będziem, obaczemy z pociechą 
ferca nafzego, że nas BOG do takiey 
Wiary powołać raczył, krora choćby 
między naywiękfzemi prześladowaniami, 
choćby między naynatarczywfzemi napa- 
sciami. niewiernych ludzi, zawfze' аб bę- 
dzie nie wzrufzona, 

W fzakże według fłow Swiętego Pa- 
wła, gdyby Chryftus Pan nie był Zmar- 
twychwitał, byliby ludzie iefzcze w grze- 
chu, zbrodnieby im jefzcze nieodpufzczo- 
ne były: ofefzcze iefteście w grzechu wafzum ; 
aleć Zmartwychwftanie Jego ieft lekar- 
ftwem na grzechy, i zbrodnie nafze. 
I to ieft drugą przyczyną wefela i ra- 
dości nafzey. Abyscie zaś tę prawdę o- 
baczyli iaśnie, obroćcie Słuchacze myśl 
i uwagę wafzą па fiebie famych, i po- 
wiedzcie mi, iakim fpofobem pozyfkaliście 
pokoy prawdziwy dufzom wafzym, kie- 
dyście chcieli ferca wafze oczyścić, i 

ufpra* 


Zmartwychwstania Ра: esa 
ufprawiedliwić Пе BOGU fwoiemu? O- 
to, roztrząfneliście, alboście przynaymniey 
roztrząfnąć powinni byli furanienie wa- 
fze, ktore grzechow, i zbrodni petne by- 
ło; oto rozpamiętaliscie z gorzkOścią du- 
fzy wafzey dnii lata owe, ktoreście ál- 
bo w ftaraniach i zabiegach światowych, 
aibo też w rofkafzach i wygodach ze fzko- 
dą dufzy i zbawienia wafzego przepędzi* 
li marnie, widzieliście przed oczyma 
fwemi wielką brzydkich grzechow liczbę, 
poznaliscie ciężkie niefprawiedliwości wa- 
fzych iarzmo, w ktore was gwałtowność 
złych nałogow wafzych, t odwłoka po- 
kuty wprzęyła, zbrzydziliście йе famemi 
fobą dla zbrodni i dla niefprawiedliwości 
wafzych. дй 

А tu pytam бе iakaż była nadzieia 
wafza w tak йтоспут i żałobnym ftanie? 
Obrociliście podobno nayprzod oczy wa- 
{ге па отіегащсеро-ВОСА człowieka, 
rzuciiiscie fię do nog Krzyła, na ktorym 
wifiał Odkupiciel wafz, aby kropelka Krwi 
Jego naydrożfzey, ktora zmywa, і gładzi 
grzechy ludzkie, zpłynęła na was, i ob- 
myła nieprawości wafze, pokładaliście 
wfzyftkę nadzieję wafzę w zafługach nie: 
winney Zbawiciela wafzego męki, uwa- 
żaliscie grzechy wafze, iako przyczyny 
JEZUSÓWI do cierpienia, za ktore 
gorzką męką fwolą zadofyć uczynił. А 

w takich uwagach, ktore czynić obowią- 
zani 
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zani byliście, znaleźliście mocną nadzieję 
względem odpufzczenia przelzłych, i те- 
żną odwagę wyftrzegania (Ge przyfzłych 
grzechow. Lecz gdyby Chryftus Бап 
пе był 7martwychwftał prawdziwie, 
czymżeby była ta nadzieia майа? oto 
pobożnym błędem, i błędną pobożnością, 
tał(zywą pociechą, i pociefznym fałfzem. 
Boć według zdania Swiętego ńupuftyna, 
iakożby był * mogł Chryłtus nafze zwy- 
ciężyć grzechy, gdyby nie był zwyciężył 
śmierci, ktora ieit grzechową Кага? Na 
cożby nam бе przydały zafugi niewinney 
męki Jego, gdyby wraz z Nim w gro- 
bie złożone, zawarte, i zamknięte były? 
Czyliż nie mowi Duch Nayswiętfzy, że 
popioły w grobie złożone , zlitowania бе 
Pańfkiego ogłafzać , i opowiadać nie bę- 
da? а na koniec, czyli nas {ат Chryftug 
nie naucza wyraźnie, że Przedwieczny 
Qyciec Jego, nie іеї umarłych, ale ży- 
wych Bogiem? Zaprawdę Słuchacze, 
mowię znowu z Swiętym Pawłem, gdyby 
Cl:ryftus nie powitał Zmartwych, tedy 
byłyby grzechy nafze bez lekarftwa, i 
fiabość nafza Бег podpory, bylibyśmy 
grzefznikami, i niemibyśmy bydź nieprze- 
ftali nigdy, umieralibyśmy bez pokuty, i 
zbawienia nadziei, gdyż narodzenie natze 
іей z grzechem złączone, i zbrodniami 
герйше. „Jefzcze iefeście w grzechu wajzym, 


Lecz 
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Lecz gdy Chryftus Paa 7 martwyche 
wftał chwalebnie, nikna wfzyftkie takowe 
myśli. Dofyć mi, iak Jobowi, na tym, 
Ze Zbawicieł moy żyie, iuż grzechy bydź 
mogą odpufzczone, i fprawiedliwość Bo- 
fka ubłaguć йе może, іи? uzmaię, że po- 
kuta moia, iezeli fzczera іе, pożyteczną 
będzie, że nadzieia moia, chybaby zbyte* 
С20а była, omylona nie będzie, uznaię te- 
raz, że na ziemi Ofarę niepoiętego fza- 
сопки, а w Niebie wfzechmócnego Ро- 
frzednika mamy, zkąd паб ieia moia tym 
ieft więk(za, że Święte Ran fwoich blizny 
w uwielbionym Ciele fwoim chciał Zba- 
wiciel nafz zatrzymać, ktore tako Swięty 
Ambroży mowi, fą znakiem odkupienia 
nafzego, i zagniewanego, przez grzechy 
nafze BOGA, bez przeftanku błagaią .za 
nas, 

Z tym wfzyftkim, o iakby niedofko- 
nała była pociecha nafza, gdyby przemi- 
iaiącą, i krotko trwałą była! o iakby nam 
ciężko przyfzło, w uiławicznym ćwicze- 
niu йе w спогасћ wytrzymać , w ftaraniu 
йе o zbawienie dyfzy nafzey bez prze- 
ftanku ftarać, gdyby .nadzieia nafza miae 
ła tylko Буд: doczefna! gdybyśmy iuż 
Z grobu zmartwychwitać nie mieli? Nie 
dofyć więc, nie dofyć jet Chrześcianie, 
że Zmartwychwftanie Chryftufa przynofi 
nam lekarftwo na grzechy nafze, nie do- 
fyć, że otwiera nam drogę do nowego 

ży- 
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życia, ale iefzcze trzeba koniecznie, aby 
nam то? Zmartwychwiianie przyniofło ?уг= 
cie wieczno-trwałe, i nieuftaiące nigdy. 
1 to ieft: trzecia, а naywiękfza pobudka 
pociechy nafzey. 

Zśprawdę ( mowi Swięty Paweł) 
gdybyśmy tylko w JEZUSIE Chryltufie 
w czafie, ima czas teraźnieyfzy ull, bye 
libyśmy nayniefzczęśliwfremi ze wfzy- 
ftkich ludzi. Infeliciores fumus omnibus ko- 
minibuss W doczefnym tym życiu nic nie 
obiecuie Chryftus Uczniom, і naśladow= 
com fwoim, tylko krzyże, i umartwie» 
nia. Chrześcianin prawdziwy brzydzić 
fię powinien tym wfzyftkim, co fie fiłone 
nościom ciała, i natury podoba, a powie 
nien miłować i kochać, eo йе w'łafnym 
{уот chuciom naybardziey fprzectwia, 
fmnucić бе i trapić powinien w сеп czas, 
gdy mu бе wfzyltko według myśli po* 
wodzi, a ciefzyć fig i wefelić obowiąza» 
пу ieft w ten czas, kiedy go uiławiczne 
krzyże, i umartwienia zafmucaią i trapią, 
Zycie to doczefne nieinaczey uważać po» 
winien, tylko iak nayściśleyfze więzienie, 
ktore go zatrzymuie od widzenia Oblie 
cza Stworcy fwego, 4 śmierć iako nay- 
fwobodnieyfzą wolność fwoię, ktora mu 
otwiera wrota do oglądania twarzą w 
twarz Odkupiciela fwego. Nie powinien 
na koniec inną drogą potym świecie cho- 
dzić, tyiko drogą krzyża, i umartwienia 

świę- 
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świętego. A na tak ciafney, na tak nie» 
wygodńey , dla ciała nafzego drodze, 
Czyliżby бе пе zmordował człowiek? 
czyliżby famego fiebie, w krotkim bardzo 
Czafie za nayniefzczęśliwfzego nie po- 
czytał z ludzi? czyliby fię znamiętnościa. 
mi (меті nie zgodził prędko, ażeby nie 
był okrutnym famego беЫе prześlddowa 
cą? zaprawdę Słuchacze, w krotceby 
człowiek ile do wfzyftkiego złego (оп: 
ny, wzbrodniach -pozorne fzczęście, w 
navfzkaradnieyfzey bezbożności pokrywe 
kę mądrości znalazł. Boć człowiek ka. 
24у fzczęśliwym bydź pragnie , á gdyby 
przy niewinności, i ufławicznym ćwie 
czeniu w cnotachr, fźczęśliwym bydź nie 
mogł, fzukałby fzczęśliwości fwoiey wzbro- 
dnia h i grzechach, chcye tak przynay- 
тпіеу na tym świecie Буд? fzezęśliwym:. 
Ale gdy' w Zmartwychwftania Chryftu- 
fa, zmartwychwitania nafzego wyobraże- 


„nie widzi, itoi mocno przy enscie, ani 


fię w uftawicznym ćwiczeniu w cnotach 
chwieje. Jeżeli mu fię iska przykrość 
zdarzy, iuż ci ią znofi chętnie, mając na- 
dzieję, że mu fię to wfzyltko w przyfzłym 
czaie w wefele obroci, Jeżeli mu бє jae 
ka krzywda ftanie, iużci бе ciefzy i wee 
feli, że mu ta fima obficie nadgrodzona 
będzie, Tak, tak Chrześcianie ftaie fię 
Zmartwychwftanie Chryftufa pociechą i 

R we- " 
Kazan; X. Piotra Konitzera. 
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wefelem dla ras, czyli-dla każdego zo- 
fobna z fuchaczow moich? do mnie nie 
mależy fądzić, to iednak mowię i wiem 
zapewne że Z martwychwitanie Z/bawi- 
ciela nafzego nie mniey iet pociefzne i 
wefela pełne dla fprawiedliwych i pobo- 
żnych, iak ieft fmutne i niepociefzne dla 
bezbożnych, i niefprawiedliwych +udzi, 
gdyż nie mniey pierwfzym fzczęśliwość 
wieczną, jak drugim wieczny obiecuie 
fmutek i karę, TI tać ieft uwaga Święte- 
go Augvftyna, ktory mowi, że Chryftus 
ukrzyżowany wfzyftkim (e pokazał. Ju- 
dziom, gdyż dla wfzyftkich umarł, gdy 
zaś Zmartwychwftał, pokazał fię tylko lu- 
dziom wiernym, gdyż. Zmartwychwftanie 
Jego dla wiernych i enotliwych tylko lu~ 
dzi pociechą ieft. -Crucifixus apparuit omni- 
bus, refurgens fidelibus. 

Jeżeli więc Słuchacze, przy Zmar- 
«wychwftaniu Chryftufowym, ktore ieit 
nieomylnym nafzego -zmartwychwftania 
zadatkiem., iefteście niefpokoynemi na 
fercu, jeżeli was przeftrafza Chryftus, 
kiedy wychodzi z:grobu, iako przeftrafzył 
żołnierzy , ktorzy Jego -ftrzegli; ofądź- 
сіе бе fami, że ten niepokoy, to nieufpo- 
koienie nie zką inąd, tylko z grzechow, 
tylko z zbrodni |wafzych pochodzi. U- 
znaycie fami, iako- wielka niefprawiedli - 
wość wafza ieft, kiedy йе fmucicie, że i 
my z,grobow nąfzych na wzor W 2 ie 

-~ "s. a- 
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Pana powitaniemy, і iuż nie umrzemy 
nigdy, że w Zmartwychwftaniu Chryftu- 
fa niemniey wieczną cnot nadgrodę, jako 
niefkończoną grzechow znayduiemy ka- 
rę. Uznaycie mowię, że, ieżeli taiemhi- 
ca dzifieyfza dla was bez pociechy jeft, 
dzieie Пе to dla tego tylko, że albo nie- 
chcecie pracować około otrzymania fzczę- 
Ścią tego, ktore, nam obiawia, albo, że fię 
brzydzić niechcecie tym niefzczęściem, 
ktore wam okazuie iawnie.  Wefele, i 
fmutek dnia dzifieyfzeęgo okazany, dawo- 
dem ieft, czyli ufprawiedliwionemi, czyłi 
grzefznikami, czyli przyiacielmi, czyli 
meprzyjacielmi Chryftufa ieltteśmy Cie- 
fzą бе i wefelą `z zmarrwychwiłania Chry- 
ftufa Uczniowie i Przyjaciele Jego, fmue 
cą Пе i trapią ztego famego nieprzyia- 
ciele, i prześladowcy Chryftufa. A cho- 
ciaż tak niefprawiedliwemi względem fie- 
bie famych iefteśmy, że ogałacamy fe 
ztey pociechy, ktorą nami daie Kościoł 
Swięty, przecięż to nieomylna ieft, że 
my bez tey pociechy nędznemi ludźmi 
iefteśmy. 

„ Kofńczmy więc z Apoltołem, że wizy- 
ftkie pociechy i wefela świata tego, nie 
fą godne, ażeby fię wefelem i pociechą 
nazwać mogły, i że ta fama tylko pocie+ 
cha prawdziwą ieft, ktorą 27 martwych» 
запа Pańfkiego, ktore jet zadatkiem 
zmartwychwitania nafzego, czerpamy. 

R2 Ta 
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Ta fama iet czyfła, gdyż ona fama znie. 
winności niby zrzodła iakiego wypływa, 
ta fama eft nieograniczona, gdyż granie 
cą iey wieczność ieft , ta fama ieft do- 
fkonała, gdyż ona fama odnowieniem ca. 
łego człowieka jeft, та fama Чей grunto- 
wna, gdyż бе ona fama na йозле, i przy- 
kładzie BOGA zafadza. “A gdy tik Chry- 
ftus prawdziwie Z martwychwftał na po- 
ciechę nafzę, my także па cześć i chwa- 
їе Jego, duchownym fpofobem, zmar- 
twychwitać winniśmy. Í to ieft тес 
drugiey części Kazania moiego. 


Ç Z ESC а. 


А ieft iftotna Wiary nafzey własci- 

wość, że, kiedy wielkie dobra, i wiel- 
ką obiecuie nadgrodę, wielkie też pr e» 
pifuie obowiązki. Chce ona, aby cz» 
wiek był fzczęśliwy , ale chce oraz aby 
był dofkonały i święty. Gdyby ona nam 
nadgrodę bez споту dawała, zoftawaliby= 
śmy bez zafug, á gdyby nafze cnoty 
bez ufzczęśliwienia puściła, zoftawaliby= 
śmy bez nadgrody, gdyby ona niczego 
fię nie domagała od człowieka, byłaby 
niefprawiedliwa-względem BOG A;a gdy- 
by od BOGA niczego е fpodziewać 
kazała, byłaby zbyt oftra i przykra wzglę- 
dem ludzi. Ale gdy fprawiedliwość i 
prawda iey nayofobliwfzym Байел» iet, 

łą. 
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łączy właściwości BOGA i Człowieką 
z tak przedziwną mądrością, że бе zdaje, 
iż ВОС zczłowiekiem, á człowiek z Bo- 
ziem iet złączony ściśle А tak Słu- 
chacze, nie tylko йе z 7 martwychwftania 
Chryftufa ciefzyć, ale oraz to, co w nim 
ofobi wego ielt naśladować mamy. Chry- 
ftus Zmartwychwftaie, i tryumfuie dla 
nas, ale też oraz fłufzna ieft, aby Z mare 
twychwftał i tryumfował w nas, albo dla 
teo, że my йе przyłożyć powinni do 
clwały Jego, gdyż On fię też przyłożył 
i przyczynił do fzczęśliwości nafzey,. al-. 
bo dla tego, że my. powinnego. pożytku 
z Zmartwychwiłania Chryftufa zebrać nie 
możem, tylko ieżeli my. Go; naśladować 
nie będziem, Zważcie więc dobrze Słu* 
chacze, czym naybardziey: Zmarcwyche 
wftacie Chryftufa iaśniele, byście to famo 
pa fobie wyrazić оома А. payprzod 
zwyciężył Chryftus śmierć, powtore o- 
trzymał znowu Chryftus chwalebne ży- 
сіе, á na koniec pofzędł do, Nieśmiertel- 
ności tanu, Abyście więc і wy Słnacha- 
cze duchownie zmartwychwftali, trzeba 
wam nayprzod: śmierć: grzechow wa: 
{zych przez fzczere nawrocenie йе i po- 
kote zwyciężyć, powtore, trzeba wam 
przez łafkę nowe š chwalebne życie 2а, 
cząć, a na koniec trzeba wam йе do nie» 
śm ertelności ftanu: ufilnie gotować, przez 
gorące pragnienia майс. А takowe 

zmar- 
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zmartwychwftanie wafze będzie chwałą 
i czcią JEZUSA Chryftufa, 

'Frzeba wam nayprzod śmierć grze- 
chow wafzych przez fzczere nawrocenię 
бе i pokutę zwyciężyć.’ Co naypier- 
wfzym ieft znakiem duchownego zmar- 
twychwfania nafzego. Boć, Słuchacze 
moi, czy będzie tryumf JEZUSA Chry- 
ftufa w fercach wafzych, kiedy iefzcze 
grzechy i zbrodnie w nich panią? kiedy 
namiętności wafze iefzcze pobudzaią was 
do wygadzania fobie? kiedy iako wodą 
Jordanu ziraz ро przeyściu Skrzyni przy- 
mierza, do biegu przefzłych złych pow ra- 
cacie nałogow ? kiedy zamiaft tego, aby- 
ście mieli porzucić zbrodnie wafze, od- 
роєлупко raczey w mich fzukacie? Zai- 
Me, ieżeli tak left, iefteście przefrkodą 
tryumfu Zbawiciela, i iako Apoitoł mowi, 
gdyby. Chryftus nie był Zmartwychwitał, 
bylibyście «w grzechach wafzych, tak i ia 
mowić mogę, że ieżeli iefzcze iefteście 
w grzechach wafzych, Chryftug w was 
nie Z martwychwiłał; bo iefzcze iefteście 
w grzechach wafzych. Owfzem więcey 
mowię, a mowię znowu z Pawłem Swię- 
tym, nie tylko wyrządzacie niecześć 
Zw a'twychwftałemu Panu, ale nad to od- 

naw {асе Jego boleść, Krzyż, i śmierć o» 
krutną. 

‚ „Ach, Słuchacze moi, czyli niefpra- 
wiedliwość tę przeniknęliście kiedy kta- 


rą 
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тї сгупісіе Chryftufowi, gdy po Wielka- 
nocnych Kommuniach wafzych, do prze- 


‚ fzłych йе powracacie grzechow? Prawda 


jeft, że niemafz żadnego czafu, ktorego- 

by tę grzechy niefprzeciwity Naywyż- 

fzemu Miieftatowi Bofkiemu , śle = = 
pod czas chwalebnego .Z.martwychw а= 

nią Jego, wśrzod naywiękfzego rk 
ftwa i tryomfu Jego, fzczegumieyszym. 
16 fpofobem fprzeciwialącemu, gdyż > 
raz grzefznik zuchwałe bunty czyni pe 

ciw temu Chryftufowi, ktory аш = 
fieyfzego naywiękfze zwycięttwo odniof. 
Przez takowy . роћерек daiecie zwycię- 
ftwo i ryumf, nieprzyjaciełowł Bofkiemu, 
i owfzem czartu, przeto ochydzacie wia- 
rę, gorfzycie Clirześcian, а pobije Е 
jeftescie pobudką do trwania w bie ad 

fwoich« Gdybyście ferce i dufzę czy a 
mieli, nigdybyście niedopuścili tego, px 
wilibyście -raczey, laż to mam m og 
ce moie grzechami: (гресіб, ktore o = 
ro obecnością JEZUSA uczczone Буа 
łaż то mam przez grzechy: moie Sra 
chańbić tego, ktory- naywiękfzą q re 
przy Zmartwychwitaniu fwoim s к; 
dzifiay? Uchoway BOZE, fzkaradne а 
wiarołomftwo. moie суКаїсБу- fię geo 
famego Zbawiciela mego, bezbożne w зм 
gowanie JEZUSA z fetcn кон, y + 
by tym fzkaradnieyfze, ип ро 1 

przyięciu legos Касгеу. fiarać be. 0696, 


abym 
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ym зак maydofkonaley wygubił i Š 
tepit wfzyftkie z ferca Da z 
gdyż ie dziś Chryftus ż całego wygubił i 
wyp.epił Świata. Już Пе w barwę em q 
chow moich, ktorem przy Spowiedai. 
Siyeh nogach, niby w grobie złożył, nie- 
p laky прау. Już йе Йага© od tąd ufilnie 
ede, śbym śmierć тоја, oktorą mnie 
Przyprawiły grzechy тое, była vczcze- 
niem i uwielbieniem Chtyftufa, iako śmierć 
Í azarza wfkrzelzonego. А "tak Chrze- 
#Саше., zwyciężycie śmierć grzechow i 
zbrodni wafzych przez fzczere nawroce- 
nie 9-1 pokuta ferdeczną, 
zakże gdybyście to w; i 
wfzyftko, zmartwychwitalibyście venel 
tylko, trzeba więc nowe przez łafkę Bofką 
үне Zacząć, 1 to jeft drugim znakiem 
Odp nego Zmartwychwitania nafzego, 
р auczcie ię przeto dobrze wfzyfcy wy, 
torzyście z grobu grzechow i zbrodni 
"Муз powitali, że niedofyć jeft, iż tyl- 
o porzucącie zbrodnie , trzeba wam nad- 
Ak p ćwic enie (е w cnotach zacząć, 
у уко w zmartwychwftałych Chrze- 
Cianinach bydż powinno nowe, nowe a- 
2. RAE. nowe zabawy. nowe mowy, zgo- 
муо, 1 cale życie nowe bydź poe 
O iak wiec fźkaradnie bł i a 
fey światowi ludzie, ktorzy арр 
42у nieinnczey „uważalą tyko iako cza% 
kto- 
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ktory im do dawnych grzech w, zby- 
tkow, i namiętności otwiera dr. ре! O iak 
бе ofzukuią ci wfzyfcy, ktorzy тпета- 
ią, śe iuż teraz pokutować nietrzeba, że 
już minął czas pokuty! Koscioł Boży u- 
mn:ey fza wprawdzie oftrości pokuty, śle 
nechce aby ultała cale, i owfzem chce 
nauczyć wfzyftkich ludzi, że Chryftus zgu- 
bit grzechy, zgładził zbrodnie pierwfze- 
go Оуса nafzego, że nam pierwiaftkową 
przywrocił czyltość, chce aby wfzyfcy 
ludzie, byli Swiętemi i niewinnemi, śby 
Urcczyftość Zmartwychwitania Chryftu- 
fowego nie przy ftarym grzechow kwa- 
fe, 41е przy nowym спо: i dobrych u- 
czynkow odprawowali chlebie , abyśmy 
czyftemi, oftrożaemi, rzetelnemi, zgoła 
€nocliwemi: byli. Tak сак Chrześcianie бе 
fprawować tego Swiętego czafu powin- 
niśmy. Aleć, o moy Boże! Zdaie fię iż 
teraz nieprawość wfzyftkie świata opano- 
wala kraie, zdnie Пе że wizędzie grzechy 
i zbrodnie dla fiebie znayduią* mieyfce. 
Mało, mało teraz па świecie Tobiatzow, 
ktorzyby bez zbytęcznego zyfku, bez ob- 
ciązania ubogich żyli, ktorzyby utrapienia 
fwoie bez niecierpliwości pcnofili, mi- 
łość ku bliźnim az do umarłych rozpo 
ftrzeniii, naywiękfze fzczęście (моіе Za- 
kładali ña tym, że Synami Bożemi. Ma- 
ło teraz takowych Panow, ba i owfzem 


proftych ludzi, ktoryby iak Abimelech zá 
zbro- 
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zbrodnią poczytali, nieczyftym ná kogo 
okiem fpoyrzeć, mało teraz Wdow qta- 
kowych, ktoreby jąk Judith refztę | dni 
fwoich ná żałobie, i na ofobności рггере» 
dzały, mało teraz świeckich Panien, kto- 
xeby, iako młoda Sara, czas fwoy poranny 
пі modlitwie trawić, 2 Jekkomyślnościami 
fç nieodzywać, flow ftanowi ich nieprzy- 
zwoitych бе wyftrzegać umiały. Mało 
teraz fprawiedliwych Jobow , ktorzyby 
wielkiemi. dla tego byli, że fię<ślepemu 
okiem, chromemu nogą, pomocą ubogich 
i obciążonych ftaia, ktorzyby proftotę fer- 
ea za naywiękfze dobro mieli. Mało te» 
raz Jozefow, ktorzyby pracowali pilnie 
dla wygody i opatrzenia wfpoł ziomkow 
fwoich, mało teraz Lotow, ktorzyby z 
mieyfca nieprawości uciekali, mało Jako- 
bow, ktorzyby niczego od BOGA nie. 
pragnęli więcey, iako przyftoyną odzie- 
żą, i pamierną żywność, mało teraz lzą- 
akow, ktorzyby i do krwawey ofiary go 
zowi i pofłufzni byli, mało Abrabamow, 
ktorżyby w wierze fwoiey tak niewzru- 
fzeni byli, żeby i w ten czas nawet, gdy 
żadna fię niepokazuie nadzieia, ftale i bez 
zachwiania Пе BOGU wierzyli. Ach 
Chrześcianie przyznać nie bez wftydu na- 
fzego тийет, iż niemafz, nic innego 
międży ludzmi tylko grzechy i zbrodnie, 
że niemafz спо owych między nami, kto» 
хе między ludzmi przed tym Ж, 
a- 
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Zdaie бе, że gdy świat dłużey wz ada 
сеу fię też grzechow mnoży, ow а 
zdaie бе że im bardziey ту fami o: 
my w lata, tym też bardziey pomnaża. н 
złość i liczba grzechow, а tak zamia 
tego, żeby obyczale nafze Coraz, = Ai) 
tfze i przykładnieyfze były, pala a Š 
fzemi, i zepfutemi bardziey. е зр 
paywiękfza, i naymilfza mops z z 
cznie i pyfzno йе ftroić, á podo no е i 
z cudzychi źle nabytych maiętności, m е 
towarzyftwach mniey lob cale niego : 
wych, inni w baśniach i plotkach nie tylko 
Cirześciańfkim obyczaiom, śle e 
przyrodzonemu rozumowi a; ЗАА д 
anni iefzcze w fzarpaniu cudzey даму, “ „д 
brego Imienia, wfzyfcy z. M zü- 
kanju tego, co światem, CO wyniofiością 


i prożnością pełne іеї. ae 2 EZ 
daią fzczęście. О czuyności, wi meme 
źliwości, pokorze, modlitwie, boiaźni ą 
еу, oftrożnościięzyka, i umartwieniu zmy 


ślności ami йе pytać trzeba. 


Š ie dze 
co żałośnieyfza, nierownie, cu 
Aj i dobre pofiępkt, oiak wiele rzy 
walt cierpią, iak wiele razy кс ч 
ydź mufzą! Jeżeli kto ieft rzete ora 
$więtey proftoty pełaym, wnet ge? "s 
томі i zepfici ludzie za Grubiana, x 
znającego йе na niczym okrzykną. = 
żeli kto iet wftrzemięźliwy теа 
tny zbytnie, wnet go ża пеге, Za wę 


gra 
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po ofądzą. Jeżeli kto miłuie ofobność 
у fnadż w towarzyftwach i kompani ich 
nieupadł, 107 Сі za adludnika alg” sę 
ła ieżeli kto йе w enotach ćwiczy, ie li 
grzechow firzeże, mż ci go сь | 
1 pobożnifiem nazywać będą, iuż сїр sod 
kipi an (wego dzielą, z nim ү а 
fase песін. Ach Chrześcianie toż 
29 odnowienie życia, ktore nas Zmar- 
wychwftałemu Panu podobnemi с? nić 
powinno ? taż to ieft niewinność, k yi 
уве przez W ielkonocną КОНЕ 
powiedź powińien nabydż? Ach Z k. 
twychwftały Panie! takiż pożytek Kii 
Аа wego lol dE Taż to (Się, 
sé "go Indu, i dofkonalošé ә 
уейв praeri 0 Uhai вй. 
эа, Fx е рове poitępkow takicht 
SE N. А R na potym iuż śni po 
clacze w Szalik. casa) к y а 
cha i ych max 
nah. kost pełen przewrotności Ary 
Boch вагова duch nowy. Ktory 
есу ca uftawicznie pobudza do wil 
Р: ania Re gorace pragnienia ы 
Ик Ya iwyltufa, ktory przy Z mate 
кус ak da pofzedł do nieśmier 
е u І teć to fą pragnieni 3 
бо уа chce Kościoł Baży ы» 
са af е, przez rożne à zawfze mądro- 
šci peine obrządki fwoie. kde жш 


wzywa abyście бе ciefzyli z Zmartwyciy 
wita- 
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wftania Chryftufa, dzieie бе to dla tego; 
śbyście fię wefelili z wieczney chwały 
owey , ktorey zadatkiem іе chwalebne 
Chryitufa 7 martwychwitanie. Kiedy w 
nabożeństwie wefołość i wfpaniałość nie- 
jaką okazuie, czyni to. „aby wam o chwa- 
le wfpaniałości Naywyżfzego Krola znać 
dała. Kiedy iawne Kapłanow modlitwy 
fkraca czyni to, aby was nauczył, że wy 
też Naywyżfzemu Panu należyte dzięk- 
czynienia wyrządzić winniście 7 goła 
kiedy Kościoł Boży wefołe fwoie fpie wa- 
nia powtarza znowu, CZYNI to, aby wam 
przypomniał, że uftawicznie pamiętać 
Trzeba, ni owe chwały wiecztiey pienia, 
ktore Swięci bez przeftanku przed Tro+ 
nem Naywyżfzego fpiewaią w Niebie. 

А tu inż Słuchacze zważcie pilnie то 
ёо na końcu dzifieyfzey mowy moiey ро» 
wiem, powiem zaś Z Nauczycielem Naro- 
dow Pawłem Swiętym; Зе Chryftus ро 
Zmartwychw ftaniu fwoim już więcey mo- 

cy śmierci піероб!ераї, mors illi wtra nom 
dominabitur. á że i wy Słachacze raz zwy- 
ciężywfzy moc grzechow wafzych, iuż 
{Се do nich więcey niepowinniście wracać. 
7Zmażcie więc i wykorzeniaycie wfzyftkie 
ftarego Człowieka znaki, i ftaraycie fię 
oraz, abyście йе przyoblekli w nowego. 
Jeżeliście bowiem z Chryftufem Zmar- 
twychwitali prawdziwie , niepowianiście 


mieć żadnego fmaku і upodobania w mar- 
| ` noś 
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gościach i rozkofzach świata tego. brzy- 
dzić Gç macie tym wfzyftkim, cokolwiek 
doczefnością trąci, á ftarąć йе wfzyitkie- 
mi fiłami oto, co fię do wiecznego fzczę+ 
śela ściąga. Si confurrexijtis сит Carito, que 
furfum funt fapite, non que fuper terram. Trze- 
ba aby człowiek grzefzny w fercach wa- 
£zych umarł, i zprochow Jego, żby no- 
wy á Swięty powfłał, trzeba, śby grze- 
chy i zbrodnie te, ktore nam przez fpo- 
wiedzie , i Kommunie , odpufzczone fa, 
nigdy f iuż' nie wracały do nas, trze- 
ba ¿byśmy życie nafze, według danego 
Chryftufowego przykładu miarkowali pil- 
nie, а tak бе ftanie, że teraz йе Ducho- 
wiym fpofobem z grzechow nafzych 
zmartwychwftać ftaraiąc, zmiartwychw ач 
niemy czafu fwego rzeczą famą, i w ni- 
dziemy do chwały tego, ktory 42% chwa- 
debnie Zmartwychwał dla nas. Amen. 


KA- 
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K AZ ANTE 
Na DZIEN 


Swigrco STANISŁAWA 


BISKUPA KRAKOWSKIEGO 
Y MęczENNIKA. 


Ego fum Paftor bonus, bonus Paftor 
animam fuam da pro ovibus fuis. 
Joan: 10. 


Fa iestem Pasterz dobry, dobry Pa» 


sterz dusze swoią daie za owce swoiew 


ро życie za trzodę powierzoną 
fobie, to gorliwość nie tylko heroi- 
czna wielce, ale też iet gorliwość уйа» 
wiona cudnie. Jeft gorliwość heroiczna 
wielce, bo ani miłości, ani przewagi ża- 
den nad tę więkfzey nie ma, iako gdy 
dufzę fwą kładzie za przylacioły {моје 
Зей to gorliwość wfławiona cudnie, bo i 
ufty Wcieloney prawdy pochwalona, 1 
Przykładem ќатеро BOGA  człowieką 
JEZUSA Chryftufa poświęcona. ў іе- 
em. 
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fm Pafterz dobry, dobry Pafierz dufzę fiwsig 
dnie za owce fwoie. (Gorliwości tey Chry- 
ftufowey, gorliwości mężney, gorliwości 
wfławioney cudnie, rownie iako i Chry- 
ftufowego Pafterftwa Namieftnikiem ftat 
бе wielki ow w Kościele Bożym Bifkup 
i Męczennik, Oyczyzny nafzey Оусіес, 
i Patron Swięty STANISŁAW Sżcze- 
panowfki, ktoremu Pan zaftępow wielką 
chwalę wielmożnością fwoiąs uczynił od 
wieku, a chwałę tę Kościoł Swięty nam 
opowiada dzifiay. Nararła na Pafterfką 
Jego gorliwość ognilta owego mocarzą 
potęga, przed ktorym kraie nieprzyia- 
cielfkie drzały. Czyliż Swięty STANT= 
SŁAW z placu uftąpił na krok? Wolat 
raczey odważnie trupem legnąć, aniżeli 
przed nadchodzącym . wilkiem ponaiemni* 
czemu pierzchać. Ого? gorliwość iak fa- 
ma śmierć mocna! Na tę krwawą śmia- 
łego Bolefiawa, z nieuftrafzonym Stani- 
fawem potyczkę patrzało Niebo, ale ktoe 
remuż znich przyznało zwycięftwo, te- 
muli, ktory fwoią, czyli temu, ktory krew 
cudzą przelał ? Moc uczynił BOG wra: 
mieniu fwoim, aby zabitego nieśmiertel: 
gey chwały uwieńczył Koroną, á zabiia- 
iącemu Koronę Kroleftwa z głowy ztrą- 
єй. Otoż gorliwość wfławiona cudnie! 

Stańcie na ten widok wy wfzyfey, 
ktorzy w fprawie Bofkiey gorliwie obfta- 
wać przy BOGU, albo nie dofyć ferea 

ma- 
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тасіё, albo obftawanie takie za błachega 
rozumu poczytuiecie miałkość; ktorzy fig 
nie śmiecie gwałtownikom praw- Bofkich 
narazić; i w nienawiść podać, aibo nie- 
ptzyiacioły i przeciwniki Bofkie Грокоу= 
nie znoefić, za wyfoką póczytuiecie Ird- 
ftropność: Oto fprawa ta, w ktorey Swię- 
ty STANISŁAW poległ, fprawa była 
Bofka, bo w niey fzło o jawne, i fromo- 
tne praw Bofkich zgwałcenie, ktorym fig 
w trzodzie Chryitufowey owieczki złe ka- 
ziły, á gorfzyły dobre. Palterfka więć 
Swiętego tego Bifkapa gorliwość ; gor: 
liwość moëarftwem ziemfkim nieuitraá- 
fżona, gorliwość mocą Niebieftą wflawio: 
ha, oczy wam otworzy,, co powinniście 
o owey wiprawach Bofkich aboięthości 
fądzić, w ktorey was albo” nikczemność 
Їегєі; a przewrotność rozumu trżymd. 
Mieycież pilną w fłuchaniu baczność. Rżecź 
ta dla każdego z*was zbawienny przy- 
hiefie pożytek, ieżeli ią każdy do fzcze* 
gulney fwey ofoby przyftofuie zgodnie. 
Uważeie co mowię, i podział j4azanid 
bierzcie. "Gorliwość Swiętego STANI- 
SŁAWA inocarftwem ziemikim nieuftra- 
fzoha, potępia ową hikczemtiość (ется ; 
ktora nam w fprawie Bożey gorliwie ob- 
ftawąć nie każe, Część ріеги (2а Кағапія: 
Gorliwość Swiętego STANISŁAWA 
inocą Niebiefką wiławiona, potępia ową 

S prze- 
Kazan: X. Piotya Konitzera: 
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przewrotność rozum, ktora nam wíprš: 
wie Bożey gorliwie obitawać nie radzi, 
Część druga Kazania. Chryfte JEZU; 
oto fprawę Twoią przed йе biorę dzifiay. 
Użycz nam owego ognia, ktoryś puścić 
na ziemię przyfzedł, aby ten, i ferce na- 
{те miękkie utwierdził, i rozum błędny 
oświecił ; a to ku więkfzey, 2 więkfzey 
chwale TFwoiey. Za błogofawieńftwem 
"Twoim gorliwa czci Bofkiey pomnoży* 
cielko Niepokalanie Poczęra Finno i Md- 
tko Bofka MARYA. 


CZE SPE 


Po to iet Apeftolfkim ztwierdzo* 
na zdapiem, że świat cały ш złym leży; 
á że nie gdzie indziey według wyrazu 
Swiętego Pawła żyiemy, iedno w pofrzodku 
Narodu złego i przewrotnego, (a) czyliż бе 
można obeyść, aby nam kiedy iuż zgor- 
fzenie iawne nie wpadło w oczy, iuż 24- 
rażliwe fłowo nie wbiło бе w ufzy? Prze* 
świadcza o tym każdego z was w tyfią- 
cznych okolicznościach doświadczenie wła- 
fne. Czyli fobie fami dobre świadectwo 
dać możecie, żeście fię o krzywdę Bofką 
uięli mężnie? Ah włafne wafze fumnie= 
nie świadczy, że wam wzgląd na ludzką 
łafkę, lub prywatne dobro, znikoma ni- 
dzie- 


— m 


(a) ad Phil. 2. 
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dzieja, lub fiużebnicza bolašñ , lękliwa д 
Йауе albo zdrowie trofkliwość, zgoła 26 
wam nikczemnego ferca podłość, prze- 
biwko wfzelkim uatchnieriom Boikim 24» 
wiązała ręce, i zawarła ufta, | 

Daleki był cd tey zepfutego fercá 
przywary STANISŁAW Święty. М 
dział Оп, iako fławny wprawdzie Woio- 
пш; ale ftfiwnieyfzy eudzoloznik Bole- 
Raw w fprofności niepowściągiiwy ; w ú- 
karaniu okfutny ; w podatkach drapieżny; 
W fźczęściu hardy, w uporze піероћато- 
wany, ciły бе 2 піетаіут całezo Ko- 
ścioła zgorfzenieńi, па beźwftydną lubie- 
żnóść wylał. Widział dobrze, še Bole- 
ffiwa ńapomiinać о to, nie było iedrio, cd 
Nachanowi łafkawego ftrofować Dawida, 
бо Samuelowi nipominić czczącego Pro- 
rokow 54014; co Ambrożeniu bogobovne- 

o 'Teodozgufża gromiić. Widział, że ie- 
а to ielt, co Moyżefzowi lud Jzrielfki 
uciemiężaiącego Faraonń, Со Fliafżowi 
Gkrneńą i łakoiną Jeżabel, i Achsbi, co 
Janowi Chrźcieislowi kazirodcę Heroda кат 
їс. Ztym wfzyttkim ; gorliwością О 
prawo Bofke, i trzodę Chryiłufową zdię+ 
ty, ufychał prawie na fercu; а bezkarna 
hiepriwość owá; w ktorey grzefznik zda- 
ie йе urągić z BOGA, шей ›Ыруа mu 
fi ferCu zadawała radę: Мор! геп Swię- 
ty Bifkup fprawiedliwie 2 Dawidem то- 
wić: gwałt ten, о Boże rioy, ktory Nay- 

52 świę- 


. 
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świętfze prawo Twoie od nieokiełznaney rož 
pufty cierpi, wftępnie, i woła o fprawiedli- 
wą zemiłę aż do famego Nieba; ale gorliwa 
czci Twoiey, i zbawienia ludzkiego miłość ; 
ktora ferce moie trawi, całą tego gwałtu fiłę 
ściąga na mnie; i a moią rozbiia głowę: 
Wyufufzyła mię (mowi wfpomniony Prorok w 
Pfalmie rr8. ) wyfufzyła mię zapaiczywość moż 
ia, 12 zapomnieli Ña Twoich nieprzuiaciele 
moi. Tą zaś gorliwością zdięty Swięty STA: 
NISŁAW , fkłaniałże ucho na pofzepty owe; 
ktore nam włafna nas famych miłość, w oko- 
liczneściach owych, gdzie gorliwie przy BO. 
GU potrzeba ftanąć , podaie do ferca? Moe 
wiłże fobie: napominać w Monarfze rofpuftę 
haniebną, nieieftże to w nieucbrońne бе nie- 
beśpieczeńftwo zelżywości podać? Potrzeba 
tu z Atanażym Alexandryifkim bydź gotowym 
na petwarze wfzyftkie. Napominać rozpuftę 
okrutrią , nieieftże to wyftawić бе na niebe- 
śpieczeńitwo życia? Potrzeba tu z Zachary- 
afżeni Prorokiem bydź gotowym na śmierć; 
między Kościołem i Ołtsrzem, Więcże nie 
drogi u Ciebie STANISŁAWIE fława? Nie 
miłeż Ci życie? Nie lepieyże cały tey fpia- 
wy ciężaf, ла. cudze barki, na pierwlzego w 
Kroleftwie Bifkupa złożyć?  Takciby nam 
pewnie ferca nafzego nikczemność mężne roz- 
radzała zamyfy. Ale Pafterfka STANISŁA= 
WA gorliwość innym Go daleko napoiła zda- 
niem. lawslá Mu ona rozumieć dobrze, że 
do Niego BOG rownie iak do jeremiafza тоғ 
wi: 
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wi: Uczyniłem cię тыт obronnym. (b) 
Czemu? aby wygnana z Pańfkich Pałacow cnoe 
ta, ucieczkę i obronę u ciebie znalazła. U- 
czyniłem cię Вирт żelaznym, i murem mie: 
dzianym, Czemu ? byś бе Xiążętem i Кто» 
lom za prawo i trzodę тод zaftawiał mężnie, 
Dotknąłem G€ uk twoich, i miecz ct flowa 
moiego dałem. Czemu? ару? wyrywał i kazit, 
i wytracął . i rozwalał, niefprawiedliwość 4 
rozwiozłosć, й budował , i fadził (c) niewin- 
ność, i bogoboyność życia. Nie boy бе Мо- 
carzow ziemfkich, bom ia z tobą iif., То то, 


wi Pan. A B.fkup Święty za rzecz niegodzi: 
wą fądzi, śby śmialfza była Mocarza 21007 
fkiego rofpufta, niżeli Chryftufowego fugi gor: 
liwość. Im $nialfzemu, albo raczey, Im zu” 
chwalfzemu rofpuftnikowi, tym бе gn ialey, 
i odważniey przed Пе bierze ftawić. Gardzi 
niebeśpieczeńftwem zełżywości, 1 $miercl, 


w 


napominaniu Bolefawa, nie pomm na znikomą 
fiawę, š wwyklinaniu Bolefiawa, nie pomni 
na doczefne życie. Otoż w czym i iako ро: 
tępia ową nikczemność ferca, ktora przez 
wzgląd na йазу lub na życie, Bofkiey nam 
każe oditepować fprawy. | 

Tak kt. Si RaR, nie pomni STANI: 
SŁAW Swięty na znikomą fawę, gdzie o Bo. 
{іе prawo, i o trzodę Chryftufową idzie. 
Patrzcie iak wiernie pełni, co iednemu z Ві. 


fkupow w liście drugim do Tymoteufza, tali; 
ci 
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(0) Jerem: 4. (с) Ibidem, 
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ił Apoftoł. alegny w czas, niewczas 
proś, tay, zwjzelaką cierpliwością i ką 
Idzie na Pałac Buleftawa STANISŁAW, profi 
40у fię w złościach upamiętał, Krolewfkiegą 
Maieftsty nie |żył, á poddanych nie gorfzył. 
W czas trafił, bo pięknie odprawiony тойа 
śle nie wczas odfzedł, bo ро edeyściu zoftał 
wyśmiany. Tak to rozpuście światowey 2ą: 
rownie mowa , iako i milczenie Święte igra. 
fzką i 2апет ieft, Ѕтіеіе йе rofpufta świgy 
towa zmilezenią Chryftufowego па Dworze 
Heroda, śmieje fię z mowy STANISŁAWĄ 
na Dworze Boleflawa. Fanatyk u Heroda Chrys 
ftus „Fanatyk u Bolefiawa Stanifaw. Nie ро» 
prawiony Herod Chryftufa milczeniem, nie 
poprawiony Bolefaw STANISŁAWĄ 'таро: 
mnieniem. 2 tym wfzyfkim піерѓрокојопа 
Świętego В Жора gorliwość wprowadza Со 
owfore ną Pałac rozwiczłego Krola, wyrzucą 
ławnię przy Dworzanach i podchlebcach cu- 
dzołoftwa, į fromotne gwałty, grozi mściwą z 
Nieba, na potomftwie, i całym Kroleftwie 
karą. Lecz coż gromy, choćby nayftrafzli; 
wize fprawią, gdy fię na nie iako żmiia, ktg- 
ra nie [зу głoju zakhmaiących, (e) zatyka u- 
fzy? Rozgniewana gorliwością STANISŁA- 
WA Bolefawa rozpufta, nie та dofyć ná fro- 
motnym czułegą Pafterzá zelżeniu w ñowach 
śle Гапка fpofobu, iakby Ga u całego Narody 
w ochydę podać, Naradza fynowcow zmarłe= 


g=== M 


(d) ad Timoth: 2. д. (e) Раі: 57. 
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go Piotrowina, aby Swiętemu Bifkupowi nie- 
fprawiedliwie zadali łakomftwo, 6 niefłufznie 
odzierżoną ftryia fwego obżałowali maiętność, 
i przed Krolewfki Go fad pozwali. Zdziwił 
fe podobno па ten poftępek Kray cały, i 
mogł fobie bez wątpienia myśleć: Tenże to 
iet, ktorego Rodzice w niepłodney ftarości 
uproiwfzy u BOGA, od dziecińftwa zaraz ná 
pbogiego Chryffufa poświęcili fłażbę ? Ten- 
że to iet, ktorego Dom Bifkupi, do tych czas 
byl ubogich domem ? Tenże to ieft, ktory 
prożną ręką, i fuchym okiem nie mogł nędzy 
bliźnich znofić? ktory w domu dziejnicy fwo- 
jey miał fpifine wfzyftkie, aby o ich fiero- 
tach radził ? Tenże to іе, ktory podłag 
Apoftolfkiego napomnienia podawał famega fie- 
bie we wfauftkim, przykładem dobrych uczyn- 
kow w nauce, W jzczycji, w powadze. (f y 
Tenże to prawych dziedzicow niefprawiedli- 
wie podfzedł, i fpadalącą na nich maiętność 

odchwycił chytrze? Аһ! ktoż inż bez zma- 
zy nalezion będzie?  Ktoż nie będzie w fkar- 
bach, i pieniądzach 0612 Так pewnie nie- 
wiedzący o niewinności STANISŁAWA Pola- 
cy mruczyć mogli. Со zważaiąc Swięty Ві- 
fkup, о iak wielką miał zatrwożenia przy- 
ступе. Widział albowiem dobrze, że tu cho- 
dziło o krzywdę Kościoła, o zgorfzenie bli- 
Żnich, o zchańbienie doftoyności Bifkupiey , 
a chodziło u tego fądu, gdzie niemal był fam 
ofkat- 
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(гу ag Timoth: 2, v. 7. 
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gfkarżyciel, Sędzią, Upaśćby Ma na fercu 
przyfzło, i Pafterfkiey gorliwości odftąpić 
zgoła, gdyby бе był ludzką ft.h ścią rządził. 
Ale że z śmiałym zawfze śmiałe potykać fię 
trzeba, famym Bogiem, i niewinnością wfpąt- 
ty, pewny wygraney do fądu tawa: á gdy 
Ч świadków pogrożką Krolewfką zaftrafzonych 
nie znayduje prawdy, do famego fię udąie 
BOGA. Ty mię BOZE, woła, fam wyświadcz 
i zbaw, bo między fynmi ludzkiemi zmalała, 
4 ledwie nie do fzczętu zginęła prawda, 

Stańmy tu, Słuchaczę, 4 czyniąc fię nie- 
wiedzącemi iefzcze, jak endownie BOG ztey 
рому oczyścił STANISŁAWA , na fiebię 
famych obroćmy. uwagę. Со nas wfprawie 
Bofkiey obsiętnemi, i oziębłemi czyni, nie toż 
to ей częftokroć, iż fię zawftydzęnia, i ро- 
hańbienia bojem? Nie ieftże to oczywiftą 
prawda, że ktokolwiek бе z ubliżeniem Chrze- 
cha, ten fię głownym 


ściańfkiey powinności ko 
fwym niepizyiacielem ftaie, а fzukaiąc fię, 
gubi fe, chcąc бе zalecić, fzpeci йе, Pò- 


zbawia Йе wiclkiey zalety, i prawdziwey 
chwały, bo coż bydź może z więkfzą duchą 
fzluchetnego chwałą, јако bydź obrońcą Ba- 
fkiey (prawy? јако Дас fię za czcią, i pra- 
wdą BOGA, za prawem Chryftufówym, i 
karnością Chrześciańfką żelaznym fupem, í 
miedzianym murem? jako wfzelką bezbożności 
natarczywość, odbiiać na nieprzyiacioł Ewa. 
nielii i Chryftufowego Krzyża? Cokolwiek 
wielkiego w oczach i zdaniu świata na wy: 
nie- 
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niefienie poziomey nikczemności ARE R 
cię} to wfzyftko w oczach i хви. oha 
mate iet, owfzem pic zgoła nie ie M 

dy Chrześcianie w fprawie В а go wig 
pizy BOGU Йзпіесіе, nie toż to ag! y: гэд 
u złego nawęt świata tatemną, š po LE 4 
тоса. cześć, i pofzanowanie jec fi M h TA 
2 iie йе, profzę „ nie tylko ná « a 
Б] ANISŁAWĄ, gle i ра wielu innye] ‚ inż 
w ftarym, iuż w nowym Zakonie agoen 
owych Fatryarchow , i Prokow p. ro a 
C:farzow , PIR Po „1 a ja б, 
`h, ktorych pamięć ‹ ! w b 
БАЕ АА bus Przez coz fie pipen i 
telne Тер wfawiło Jmię? Coż Im gaiw 4, 
powfzechne u УУ kich, део ӨЕР 
nic? Nie oweyż to gorliwości z AE и 
zapaleni, mężnie fię zaftawiali za CHCA, R: ' 
wem BOGA?  Pomrieycie па [prawy gowna 
( mowił niegdyś Matatyafz) „ktore Рр ! sp 
dzaiach fwoich. (g) Ротпіусіе dzięci пой 2 
Де Przodkowie wafi nie czym każą” ү ata 
dzo wfławili, tylko owym kati rafz үө 
męftwem, ktorym Bofką popierali DPE 
mnieycie, ze iwy nie inaczey ich ү угур 
cje chwale, chyba, że w utrzymaniu а 
go prawa niezwyciężonego sp ese mę a 
Tak do Synow fwoich mowił więc w 
ftarozakonny Bifkup; tak i ia'do mam = 
cze, dnia dzifieyfzego mowię. ы, Ą 
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` > A Ы ? ° 
өтө, сре, ledno ta, ktorą z §wię- 
UŁ. Ë U, iza BOGA gorliwości 
wyka, zyncie, co chcecie dla šwiara 
=> з. wam fię, Јак fami chcecie, powodzi. 
оз Җа z tąd pga nayprzod nie 
É rozpoftrzeni, á 1 ` 
nA wafzą oo zginie. eA 
k Ма 50 A fzukacie chwały, i w 
о ы, A zał т... niema, zniknie 
falfzywym алатите imię kaka * бн 
Өй задалі ciemnościach. ` м 
Vfzakże nie tu iefzcze 
ез Bofkiey ferca Өзен А 
Pad уа oboiętnością dļa BOGA, nie- 
CAN Йе ШЫ А, ЕК Z „йы А. 
4 š : ieft to pra i š 
= „zaciągać niefawę, ЛГА йз 
rześcianinie, ktory dla wziętych od 
BOGA talentow, mogłbyś bydź Bofkie 
parzędziem chwały, boifz fię ty za BO. 
GA twego zaftawić, byś foadż z tad ig. 
kiego zawitydzenią піеропой, ale niewiefz 
że niezbywa BOGU па tych, ktorychb 
na mieyfcu twoim poftanowił, j że beż 
ciebie cale fię obeyść może? Niewiefzł 
iż BOG Ducha fwoiego może od ciebie 
pdiąć, a nim napełnić innych, ktorzyb с 
йе ni wfzyftkie niebefpieczeńftwa Tas: 
cili „chętnie ? Więcże nie tegoci {е бб. 
wiać nilezy, áby cię BOG zoftatnią twą 
nie- ` 


R'enfrzucił ná zawfze? 
тий, czym BOG pogroził Helemu, Kto: 
rzy mną gordzą, 
łą, brzecni będą, 
ga 


mego 
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Ach zyiścić fię 


(h) ktorzy o mnie niedba- 
będą w obrzydzeniu, i po= 
rdzie! U kogo? u BOGAJi tylko fa- 
go? U ludzi także, a u ludzi nietylko 
bogohoynych, lecz i u bezbożnych. Wie 
dziatem, "anie. mowi Dawid, widziałem 
czefznikow, ktorzy ślbo intereflowego 
rzypodobania бе, albo dla świeckiey. bo- 
lażni zaniedbywąli twey fprawy; widzia- 
jem, i patrząc na nich, ufychałem na fer- 
gu, drfkrnsłą nienawiścią nienowidziałem ich, š 
ali mi fię rieprzyiacioły. ü) Otoz iak fer- 
ce wzgiydem BOGA oboiętne, fercu fpra- 
wiedliwemu pienawifne, i obmierzłe ieft. 
A rozwiożii grzefznicy, ktorzy йе ja- 
wnie fprzeciwiaią BOGU, coz powiadaią 
па to? Miarkuią oni dobrze, że ieśli roz- 
wiozłym ich fprawom, i mowom pobła- 
Żafz, pobłażafź nie iakobyś koniecznie był 
z niemi iednego zdania, ale że fię im fprze- 
ciwić nie fmiefz, i że fię ich obaw iafz. 
Smieią Пе więc, i natrząfaią fię z nikcze- 
mności ferca twego; á tak przez coś fo- 
be chciał w nich poważenie ziednać, to 
cię w pogardę wprawia. Во fię ftowa Bo- 
fkie koniecznie Бш mufzą: Ktorzy mią 


gardzą , bczecni będą, 
№ 
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'á tęć to pogardę pewnieby by - 
fzedł i STANISŁA W Re nakaq... 
fprawy Bożey albo zaniedbał cale, álba 
rofpocząwfży zaniechał. "I ryumfowałby 
był pewnie Boieftaw, że nietylko przed 
walecznym iego męftwem nieprzyjaciel= 
іе pierzchaią półki, ale że i Chryftufowi 
Rycerze „zuchwałey iego uftępuią rofpu» 
ście. М fzakże tak mało niebefpieczeń- 
ftwem йазу od obrony Praw Bofkich dał 
бе odrazić STANISŁAW, że fię i na u» 
trate życia za tychże Praw Bofkich obro- 
nę naraził mężnie. Widząc albowiem, że 
śni grożbą wyuzdaney rożpufty pohamo- 
wać niemoże, iakiegoż fię, rozumiecie 
fortelu chwyta? Spogląda on nà fiebie, ia. 
ko na owego Sługę Bożego, który, iaka 
mowi Apoltoł, nic biz przyczyny miecz nofi, 
(k) od BOGA fobie dany, lecz władnie 
nim, aby był mścicielem krzywdy Bofkiey 
chociażby dobrze ku rozgniewaniu tego, 
ktory złość czyni. Spogląda on ná fiebie 
iako na Bifkupa, do ktorego z Urzędu nas 
leży, rozeznawać owieczki, czyli fą z o- 
wczarni iego, á iedne brać na ramiona 
i nieść do owczarni fwoiey, drugie zaś 2 
teyże owczarni piecz wyrzucać, według 
tego, iak fłuchaią, lub nieftuchaią Pafter: 
fkiego głofu. Так zaś пі fiebie fpoglą: 
баіс coż czyni STANISŁAW? Oto Stu- 
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ga ten Chryftufow bierze 06 nieuftrafzo+, 
nym fercem do oftatniego lekarftwa, 1 
Kościelney kary. W ykiina Bifkup оки 
tnego, i lubieżnego Pana, wyłącza zara- 
żoną owieczkę z Chryftufowey trzody. 
Odcina zaraźliwy członek od zdrowego 
ciała, ftrzedz go бе wfzyftkim wiernym, 
i do Swiątyni Panfkiey niepufzezać go 
każe. A coż na to zuchwały. i takowym 
ukaraniem roziadły Boleftaw ? O iak йе 
tú rzetelnie żyiściły owe u Jeremiafza 
Пома: Mocny natarł na mocnego i oba [potem 
upadli. U) Legla w tey utarczce roz- 
pufta wyklęta. Legła gorliwość Раћег- 
dka. Za iednak rożnicą, że rozpufta le- 

ła haniebnie , а gorliwość legła chwa- 
lebnie. Widzę oto na fkałce, gdzie Oa: 
rę Ołtarza fprawował STANISŁAW; 
Żołnierze otaczają Kościoł , wpadaią do 
Gwiątyni wyfiekacze, pierzchają owiecz- 
ki, Kapłani truchlelą. fami nawet drętwie- 
ią zaboycy. Sam tylko Bolefław nad 
wfzyftkich śmielfzy ręką wyciągnieną, i ra- 
mieniem тошт, zapakzywością rożgniewi- 
niem i gnitwem wielkim. (m) Mieeż w gło- 
wie STANISŁAWA topi. _ Niettwożeie 
йе Chrześcianie na tak okropny widok: 
Nie iet to śmierć profa, 21е ieft to те», 
częńftwo fzczegulne. Та Krew Swięta, 
петаѓе, źle poświęca Kościoł. TFakrwa- 

wa 


а — —..—— [n 


(1) даст: (m) Дт: э. 8: 


286 Na Dzień, 
wa ofiara, łączy бе z ofiarą bezkřêwñĝi 
Krew fłogi z Krwią Райка zmiefzana dd 
Nieba nie ozemftę, lecz o miłofierdzie wo- 
ła, Gorliwošé Pafterfka po daremnycli 
naleganiach tą Пе tylko Krwią ugátjé mg- 
gla. Z przykładu tego nabieraycie fer- 
са, abyście, acz 2 utratą życia, gotowi 
byli Bofkiey popierać fprawy. W fzakże 
was dotego żachęca fama Przedwieczną 
prawda Chryftus, gdy u Mateuiza Swię- 
tego mowi, nieboycie ре tych, ktorzy zsbiid= 
ią ciało, á dufze żabić niemogą, dle raczry boj- 
cie fç tego, ktory i dufzę i ĉiatd moż: zatracić 
do piekła. (n) Мемет ia W prawdzie, 
czyli fię komu z was kiedy potrzeba zda- 
rzy, opierać йе aż do krwi №іерёгўіабіоё 
łom Bożym, to iednak wiem nieomyinie; 
że na to zawize powininiście Буй? goto- 
wi. Bo nic BOGA tak przeciwko nami 
nie gniewa, iako oziębła nafża względem 
fpraw Jego oboiętriość:  Chociażbyście 
fahi życia dobrego byli, ieżeliby iednak 
dla wafżegó pobłażania, albo na Prawa 
Boże, żlbo ni Kościoł Swięty, albo "na po: 
boźność Chrześciańfką bez karnie Б со; 
BOG Бу na was okazał furowość fpra- 
wiedliwości fwoley. Nie iefteście wy 
świątobliwfi, iako był Heli Stafożakonniy 
Kapłan. _Zył on porządnie, chciał; aby 
fłużono BOGU; i fam mu fłużył; trapił йе 


zgor- 


(n) Matthi: то. u, 28. 
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Zgorfzeniem owym, ktore dway Syno: 
Wie iego Ophni, i Phinees dawali ludo- 
wi w Kościele: Ale że mu zbywało ná 
Męftwie, mocą ktorego trzeba mu było 
Synow w karności trzymać, i od Bofkiey 
powściągnąć krzywdy, rzekł do niego Pan 
BOG: lżeś więccy uczcił Syny fwoie, niźli 
mnie. Oto dni przychodżą i odetnę ramię two- 
ie, i ramię Domu Оуса tib:go, iż nie będzie ftar- 
ca ib domu twoim, (o) Obraziłeś mnie w 
Synach twoich, otoż cię ukarzę ná nich. 
Otoż obydwa dnid iedńego niefzczęśliwie 
отуз, a wnicli wygaśnie cała Domu two- 
iego chwała. Acli bfacia moi! małoż ieft 
wtym famym czañe nafzym takowych 
Qycow, ktorymby BOG tę famę mogł 
żapowiedzieć karę: iżeś więcey uczcił Syny 
fwoie, niźli mnie: Iżeś z krzywdą moia dał 
zmiękczyć grzefzney proltocie twoiey 
ku Synom twoim, iżeś; patrząc na Synow 
twych nieprawość miechciał na czas zapo- 
тоес, że ich Оусёпі ielteś, abys był po- 
mniał, żem ia iet BOGIEM ctwoifi, iżeś 
бе w tyfizcznych okolicznościach narazić 
nie chciał, abyś йе był uiął za prawo то. 
ie, i krzywdy теу zemścił, oto dni przy- 
chodzą і бйле ramię twoie, - - 12 niebędzić 
Starca © domu twoim. Обо? pozbawię cię 
błogofławieńftwa tego. ktorem zwykł пі 
fugi moie zlewać, zburzę Dom waj: і 

| oba- 


(0) z. Reg: 2. u. 29. 31. 
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obalę te wfżyftkie nadzie ë twoie, ktoreś 
fobie zakładał ti potom.wie twoim, i 
dam ci poczuć żywo, że mi nietrzeba, 
iedno mnie famego, gdy. йе chcę zem- 
ścić. na tych, ktorży mnie obraża а. albo 
па tych, ktorzy mnie obrażać dozwalaią. 
Srrafzna pogrożka, ktora fię па nie- 
fzczęśliwym Heli fpetniła (mutnie. Stra- 
fzria, chociaż ra famym tylko niefzczę- 
ściu doczefaym ftadęła. ftrafzna tak, że 
według Rowa Bofkiego hi fam iey odgłos 
każdemu 2 fiuchiaiących zabrzmią od ftrachu 
obie ufzy iego, (p) 41е niemafz бе więkfzey 
iefżcze obawiać kary, oftygła owa, a ani 
zimna, Ani ciepła owa względem Nay- 
wyżfzegó Pana obojętność ? (Jwašcie tu 
profzę, że lak ogień beż gorąca, tak ogni: 
fta BOGA miłość, bez oguiftey o BOGA 
gotliwości bydź niemioże nigdy: Miłość 
BOGA ogniem ief, gorliwość oBOGA 
płomieniem iet, niemoże rniewybuchnić 
ріотіей, ieźli йс rozżarzy ogień. Wie: 
cież zaś czym BOG grozi owym, kto- 
tzy w iniłości iego ityagnąa? Bodaviebyć 
był, mowi do dego z Bilio р su: 
ЫЫ; - 5 Š iikupow p'er- 
wiallkowego Kościoła, bodzybys był zrmny 
abo gorący dle iżeś letny, d dni zimny , dni 
gorący, pocznę cię wyrzucać zuf moich. (q) 
A nie toż to famo przypada nà obojętne 
względem BOGA dufze, ktore to z iednax 
kowym 


(р) i: Reg: 3.v.1t. (q) Apocal: g, 0,15. @ 16. ; 
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kowym (a dla cnoty, iako i dla niecnoty 
{егсет? Ktorych to ірі krzywda Bofka 
bynaymniey nieuraża, ani zgorfzenie bli 
¿nego bynaymniey nieobchodzi ? Boday- 


` byś but zimny Glbo ciepły! Ma zaite BOG 


rawo do każdego z takowych mowić; bo- 
daybyś albo do теу, albo do owey ftrony 
pależał cały! bodaybyś iawnie ślbo za 
mną, ślbo przeciwko mnie ftanął ? boday- 
byś ślbo z iawnogrzefznikami, albo zgor- 
liwemi Swiętemi miał cząftkę , ale że апі 
do mnie, śni do mych Nieprzyjacioł nale- 
żeć niechcefz , że ani złemu zapobiedź 
áni dobremu dopomodz niemyślifz, nu- 
dności mi i ckliwość zadaiefz , wyrzucać 
cię pocznę zuft moich. Poczna was wyrzu- 
саб Kaznodziele, i Spowiednicy, ktorzy 
zranionemu fumnieniu podchlebuiąc, à ną 
rany iego przykrego boiąc йе przyłożyć 
lekarftwa, dopufzczacie, aby йе w rany te 
ogień piekielny zakradł. Pocznę was wy- 
rzucać, ktorzy przez fzpary patrzycie па 
rozwiozłość $ynow. Poczną was wyrzu- 
çaé Matki, ktore na płoche Corek fwych 
przyiaźni należytey niemacie baczności. 
Pocznę .was wyrzucać Panowie i Panie, 
ktorzy na nieprawość flug fwoich, iak 
Żydzi na zdradę Judafza, á co to do nas? mo- 
Wicie, Pocznę wyrzucać was wfzyfikich, 
ktorzy йе w pofiedzeniach, na gorfzące 
fprawy, i mowy nieczułemi сгувісіе, 
З Ого 


Kazan: X. Piotra Konitzera, 
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Охо? czego бе fłufznie obawiać powinna 
owa nikczemność ferca, ktora nam w 
fprawie Bożey gorliwie obftawać nieka- 
że. Wiem ia'w prawdzie, ze wam ią prze- 
wrotność rozumu kłamliwemi częftokroć 
maluie farby, i zá chwalebna roitropność 
ийле. Ale wiecież co? Охо Palierfra 
Świętego STANISŁAWA gorliwość ja- 
ko ftawfzy Пе mocaritwem ziemfkim nie. 
uftrafzoną, ową ferca nafzego nikcze- 
inność potępiła, tak ftawfzy йе mocą Nie- 
biefką w fławioną, tę rozumu nafzego prze- 
wrotność potępia. (U cz i 

sic, potęp ym w drugiey 


C Z Бебе: 


Gz byli za czafow Swiętego 


À STANISŁAWA żyli, a na gorliwość 
iego, ktorą Bołefiawa iuż napominał, iuż 
wyklinał, patrzyli, podobnoby miałka ro- 
ftropność nafza wiele błędow w tym Swię- 
tego STANISŁAWA poftępku uroiła fo- 
bie. Mowilibyśmy pewnie, że na grze- 
chy Pańfkie uporczywie nalegąć to na- 
trętność, nie gorliwość ieft. Mowiliby- 
śmy, że Mocarze '*świata wyklinać , nie 
ieft to Duch Chryftufow, śle mniemaney 
gorliwości bożyfzcze. "ТакЬуёќту pe- 
wnie na ten czas mowili i fądzili. “Ale 
parrzeie со má to mowi, 'i "czyni Niebo. 
2e STANISŁAW АНА Docióm 
boias 
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boiaźni, śle w duchu miłości, i тосу го» 
fował o zły żywot Bolefława, widzieli- 
ście iuż јако go ztey przyczyny dwor- 
fka nienawiść w haniebną zdzlerltwa przy- 
brała fzatę, i o wydarte pomowiła dobra, 
Ale widzicież , jak cudownie BOG gor- 
liwość fugi fwoiego chwali, gdy go mo- 
cą z wyfoka ztey potwarzy oczyfzcza, á 
z zawitydzeniem Nieprzyiacioł poftać zel- 
żywosci zdziera? Tu йе to fowo w fto- 
wo prawdzi, co przepowiedział Dawid. 
Prawda wyrofia z ziemie, á /prawiedliwość z 
Nicba poyzrzała. (т) Spoyrzała oto ná u- 
ciśnioną niewinność fprawiedliwość z Nie- 
ba, а prawda zagrzebiona powftała z zie- 
mi. Powditaie oto zimartwych Piotrowin, 
i chwalebne za Bifkupem Świętym w o- 
czach całego Narodu, przeciw kłamftwu 
świadectwo бае, tak, że naypotężnieyfi 
Nieprzyiaciele z hańbieni, 1 zatrwożeni, 
fiowa odpowiedzieć niemogli. 

Ze iefzcze ten Mąż BOZY па za: 
raźliwą rofpuftę miecza Piotrowego do- 
był, i Bolefawa w złościach zatwardzia- 
łego od wfpołeczności Kościoła odciął, 
widzieliście iuż, prawda, iako też (ат 28 
то od miecza zginął; ba nawet wiecie, | 
iako z Kościoła wywleczony okrutnie na 
małe cząftki rozfiekany тойа}, Ale wi- 
dzicież, iako i w tey mierze cudownie 

Ё BOG 


z. _— _ z O a 


(с) Рм: 84. t. 12, 
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BOG fugi fwoiego gorliwość chwali, 
kiedy z го2йекапут fugi fwoiego cia- 
łem to fię czynić zdaie, co przy powfze- 
chnym ciał zmartwychw ftaniu uczyni na 
odgłos Anielfkiey trąby. Oto бе tu о. 
czom cielefnym widzieć dale to, co nie- 
gdyś w duchu Prorok Ezechiel widział. 
Widział on w pośrzod owego kości peł- 
nego pola, iako za wftrząśnieniem ziemi 
kości do kości przyltąpiły, każda do fwo- 
iego ftawu. Oroż gdy Kapłani, i Kano- 
nicy Krakowfkiego Kościoła zbierają do 
pogrzebu rozprofzone członki Pafterzą 
fwego, członki te tak fię w iedno fpoiły 
izrofty, jak gdyby w zdrowym ciele by- 
ły. P.zyfąpiły kosci do kości każda do fłdwu 
fuego. (s) Gdy więc BOG tak chwalebne 
przez nadprzyrodzone cuda gorliwości 
Świętego STANISŁAWA świadectwo 
daie, coż iuż rzecze chytra owa roftro- 
pność świata, ktora niedoftatek gorliwo* 
ści fwoiey oftrożnością, i przezornością 
iakąś wymawiać zwykła? 

Nie trzebaż, mowi ona, nie trzebaż 
w gorliwości by też naywiękfzey wielkie- 
go pomiarkowania? Potrzeba, prawda, 
'Przeba pomiarkowania, ale ktoreby do 
tegoż famego, co i gorliwość zmierzało 
końca. Pomiarkowaniem tym, iak chce- 
cie nadrabiaycie, byle йе tylko poprawił 
grze- 


(s) Ezech: 37. u. 5. 
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rzefznik, byle tylko uftało zgorfzenie, 
yle tylko nieupadła BOGA wafzego fpra- 

wa. Inaczey roftropność wafza roitro- 
pnością cielefną , i BOGU pieprzylazną 
iet. Nie trzebaż, mowi daley , Сл 
unikać, i grzmotu? á to co powiem, 74- 
pewne о i grzmot narobi, Niechby 
1 сак było. Lepiey z grzmotem wypę- 
dzać rozwiozłość , niżeli żeby w domu 
wafzym fpokoynie, niby рой сіепіет ра- 
nowała nieprawość. Fałizywy = pokoy, 
ktory grzechowi fprzyia, Na zburzenie 
pokoiu tego przyfzedł Syn Bofki z mie- 
czem na świat, z mieczem . rozdzielenia 
{упа od Oyca, corki od Matki. Mie przy- 
jzedtrm pufzczać pokoju, ale miecz. Bom przye 
ЈЕ rozłączyć człowieka przeciw Oycu iego , 
i corkę przeciw Matce iey. (r) Są wyraźne 
Chryftufa ftowa. Nie trzebaż, mowi ie- 
fzcze, ochraniać fobie łafki przyja ielftiey, 


- Pańfkiey , lub ludzkiey? А coż to bydź 


moze za łafka, ktoraby więeey ważyła u 
was, niżeli chwała, i fużba Bofka ? Gdy- 
by fię Swięty STANISŁAW był ogla- 
dał pa łafkę Bolefiawa, byłżeby w poczet 
Przyjącioł Bofkich poliezony? Uzciycie 
wy wyfokie urodzenie, czciycie doftoy- 
ność, czciycie ofobę, ale potępiaycie nie: 
pźąwość. Niech wam nienitannie tkwi 
w Pamięci, czym Apoftołowie fadom 1 
r urzę- 


— LM LM — 


(t) Маці: то, n, 34 © 35 
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urzędom zakazującym im Chryftufa оро; 
wiadać, zamykali gębę. SZeśliż iet [prawie 
dliwa przed oczyma Bofkiemi, was raczy niże- 
li BOGA fluchać? (u) Ofądźcie wy fami, 
ieżli rzecz іе ñufzna, was raczey niżeli 
BOGA fłuchać. Pomiarkowania tego, 
dobrze zażył STANISŁAW Swięty, bo 
w przod miłościwie napominał Bolefława 
iako Qyciec , dopiero go furowo wyślął 
iako Sędzia. Wiedział albowiem doftona- 
le, że BOG każdemu z nas przykazał na 
początku wiekow, śbysmy nie tylko fiebie 
fumych, ale i bliżnich nafzych, ile każde- 
go itan pozwala, od wfzelkiey nieprawo- 
ści ftrzegli. I każdemu z ofobna dał rofka- 
zanie о bliźnim fwoim. (w) 

Ale na coż wiele? ważą} co wfprae 
wach doczefnych wymowki te u świata, 
gdy idzie albo o Pana, albo o Przyiacie- 
Ja, albo o; nas famych ? Gdyby fuga pod 
jakimkolwiek pozorem w złym razie od- 
ftąpił Pana, mianyżby był za wiernego 
fugę? Gdyby Przyiaciel nie и! бе za 
Przyiaciela, ale wolno go bić, lub iżyć 
dopuścił, mianyżby był za Przyjaciela ? 
Gdyby -wam {атут działa йе krzywda 
jaka, nie upominalibyście fię o nię, mimo 
te wfzyftkie przyczyny, ktore światowa 
chytrość przywodzi przeciw gorliwgści 
Bofkiey? Pełne to wftydu dla nas, ale 

rze- 
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(u) 46: 4, v. 19. (w) Еш: 17, 63 12. 
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rzetelne przyrownania, ktore Swięty 0167 
ać a +6 W krzywdzie BOGA aachemi 
і сту, w nafzych zelżywościash. nienawiść wy- 
uwieramy. Niech бе BOGU илле, iak 
nay więkfza dzieie, niech. йе z.prawdy „1 


„nauki Jego naśmiewaią i. fzydzą,. niech 


| ego-zuchwale gwałcą, niech Go 
yenta Si oczach nalzych Ур, па 
Krzyż, my to cierpliwie, łagodnie і а 
mnie znofiem. Ale niech nam famy š 
polic'ek. wytną,. niech. nas iakim-przegryz 
za fowkiems о ziakim zaraz nie. муу" 
chamy gniewem ! do iakiey бе nie ыр 
lamy zemity.! iakich nie „байа fpofą 

w, oddania wet. za. wett- 
ç Ey więcżę, Bracia. тоў, tyle, przyr 
naymniey. nie czybiemy. dła BOGA, = 
czyniemy. dla. świata, Me czyniemy Ф 
fwoich, ile czyniemy. dla. бее" 

OG mas. ukochał bez miary., bez miary 

o powinniśmy. kochać.. Ukochał, nas н 
do wydania Rawy i życia fwoiego 8 
nas. Kochaymyż Go, by dobrze z 
frczerbkiem йазу, i nadwerężeniem Ту 
cia. - Patrzcie na ten przykład; sy" 
wam dzifisy wyftawnie Chryftufowy fo- 
šciol. Patrzcie па» gorliwość Świętego 
STANISŁAWA mocarftwem segra 
nieuftrafzoną, patrzcie pa.gorliwość. ego 
mocą Niebiefką wfławioną. аа - 
wiedząc, według wyrazu. Świętego. Fa 


іе 2а { sorliwość , podobna 
Ма, że za podobną gorliwość, p zj 
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was w Niebie nadgroda .ezeka; Tç fame 
maiąc nadgrodę - = < rozpoflrzeńcie [е i wy (x) 
z podobnie odwazńym fercem, ftoycie za» 
wfze przy BOGU wafzym. Niech fię 
w obecności wafzey bgzbożność przeciw 
BOGU, prawdzie, i prawu Jego» odë- 
zwać nie śmie. Nie boycie fię, byście 
nie przyfzli na pośmiech, bo nie chwale- 
bnieyfzego, iako bydź zelżonym dla Chry- 
ftufa. Jeżeli napomnienia wafze nic nie 
fprawią u rozwiozłych ludzi, uczyńcie z 
z niemi na wieki rozbrat. Niech ani бпі 
u was nie poftaną kiedy, ani wy u nich 
nie poftoycie nigdy. Oto was BOG w 
daleko lepfzym towarzyftwie, bo wto- 
warzyftwie Świętych i wybranych fwo- 
ich czeka. Тат niech was doprowadzi 
ten, ktory wprzod dufzę fwą położył zá 
was, ktory fobie fzczegulną па tym za- 
kłada chwałę, abyśmy Jemu wiernie ftu- 
żąc wiecznie fzczęśliwemi byli. Awzv. 


—é<g о 


(x) 2 ad Cor, 6. v. 13. 
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KAZANIE 


NA PONIEDZIAŁEK 
SWIĄTECZNY. 


Lux venit in mundum, & dilexerunt 
homines magis tenebras quam lucem. 
Joan: 3. V, 19. 


Światłość przyszła nå świat, ё ludzie 
raczey umiłowali ciemności, niż 
światłość, 


Oż fię to, Słuchacze moi, takowego 

dzieie? Obiecał Chryftus Pan i Zba- 
wiciel nafz Nayświętfzego Ducha zeftaé, 
ktoryby promieniami fwemi, lako u Jana 
Świętego w Rozdziale pierwfzym czyta- 
my, oświecał każdego człowieka przy- 
chodzącego na świat. Jakoż w tym cza- 
fie zftąpił ten obiecany Duch Przenay- 
święrfzy z Nieba, światłość przyjzła па świat, 
á przecięż tenże Jan Swięty w dzifieyfzey 
Ewanielii wyraźnie mowi, że ludzie nie 
fą oświeceni świadem Jego, ale fię w 
grubych zakochali ciemnościach: á ludzie 
raczcy umiłowali ciemności niż świałłość. - Tak 


ieft 
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ieft, Chrześcianie moi, Duch Nayświętfzy 
left nieomylnie Duchem oswiecaiącym ka- 
żdego człowieka. Ale kiedy ma przy» 
chodżić do'nas, wyciąga po nas, byśmy 
Go przed przyjściem jego profili о to, 
pod czas famego przyjścia z Nim działali 
fpolnie, a po przyiściu przez złości na- 
fze nie oddalali zuchwale. I tić to ieft 
iedyna gotowość nafza zgodna do odbiee 
rania Nayświętfzego Ducha darow. Aleć 
oto z niemałym żalem widzę, i mowić 
mufzę, że tego Nayświętf'ego Ducha le- 
dwie kto zaprafza fzczerze, nikt prawie 
z Nim mieufiłuie fpolnie, а naywięcey Go 
przez złości 1 zbrodnie fwoie oddalają zu- 
chwale. Sprzeciwia Mu бе świśt cały , 
1 przyjąć Go niemoże ; Ktorego świat nie- 
może przyiąć, mowi wyrażnie fama Przed- 
wieczną prawda Chryitus, u Jana Swię- 
tego w Rozdziale т4. ktore to tak ftra* 
fzliwe i okropne fłowa, wfzyftkich świato- 
wych ludzi wfkroś przerazićby powinny, 
Bo lubo na świat, czyli raczey według 
prawideł iego żyiących ludzi, na rozmai- 
tych mieyfcach Pifmo Święte fwoie prze- 
klęftwo rzuca, przecięż niewiem, coby 
go bardziey przenikać powinno, nad te 
Chryftufowe Rowa , ktorego świat niemoże 
przyjąć. Duch Przenayswiętfzy іеї Du- 
chem światłości, i naygrubfże grzechowe 
cienii oświeca, jeft duchem czyfłości, i 
gorącości, ktory naynieczyftfze dufze w 

ie- 
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iednym momencie od wfzelkiey zmazy 
oczyścić, nayoziębleyfze ogniem miłości 
Bofkiey zagrzać może : ieft Duchem mo- 
cy i fiły, ktory wfzyftkiego wiednym 
krotkim czafe dokazać , wfzyftkie nayza- 
wilfze trudności ułatwić może. Jet Du- 
chem pokoiu iucifzenia, ktory па każdym 
mieyfcu utrzymuie pokoy, fpokoyne fpra- 
wuie wefele, á wfzelką boiażń, i rofpacz 
w dalekie rozpędza Йгопу, А со dzi 
wnieyfza nierownie , tych nawet ktorzy 
бе Jego obawiać zdaią, napełnia odwagą 
i nieprzekonanym męftwem, iako mowi 
Mędrzec Pańfki w Rozdziale 34. О więc 
niefzczęśliwy świecie! ktory tego Nay- 
świętfzego Ducha według pomienionych 
niemożelz przyjąć? niefzczęśliwi ludzie! 
ktorzy nie fą zdatni do obierania tegoż 
Ducha darow, albo dla tego, że nie pro- 
fzą o nie, albo, że z niemi nie robią fpol- 
nie, albo, że im йе fprzeciwinią zochwale. 
A przeciwnie o nader fzczęśliwe dufze, 
ktore fą tym duchem napełnione, i ko- 
fztuią ñodyczy Jego. "Тес то tak fzczę- 
śliwe dufze przenikają naylepiey, iak wiel- 
ki ftarb łafk i датом Niebiefkich w tych 
czafiech z Nieba ieft przyfłany na świat, 
te poymują nayżywiey, iak wielkim da- 
rem w tych czafiech ziemię ubogaca Nie- 
bo, lubo fobie nań nie zafłużyła nigdy. 

Aleć na coż dar ten tak fzacowny 
ieft udzielony światu, ktory go niemoże 

przy” 
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przyjąć, kiedy ieft dobrowolnie z Nieba das 
ny? Coż to іей za świat, ktoremu dar tak 
wielki ofiaruią, á przecię go nienżywa na po» 
żytek майу ? Pytania to fą i tsiemnicę 
Chrześcianie, ktore zrozumiemy łatwa , byle 
Duch  Przenayświętfzy promieniami iafności 
fwoiey, oświecił błache rozumy natze. . Wfzśk= 
Że niemożemy łatwiey przeniknąć pomienione 
pytania, iako gdy fię pierwey przypatrzemy 
pilnie, со to [ей odebrać Nayswiętfzego Du- 
cha, co to ieft zá świat, ktory Go niemoże 
przyląć, i zkąd ta niemożność przyięcia Jego 
pochodzi. A nayprzod ieft to nieomylna pra- 
wda, że Duch Nayświętfzy iefzcze przed 
Wniebowftąpieniem Chryftufa był Apoftołom 
dany, gayż muž w ten czas poświęcaiącą łaftę 
i prawdziwey wiary odebrali światło, i fam 
Zbawiciel iefzcze przed odeyściem fwoim do 
Niebiefkiego Oyca, tchnąc na Apoftołow rzekł: 
Bierzcie Świętego Ducha, iako wyrażnie u Jana 
Świętego w Rozdziale 22. czytamy. Ztym 
wfzyftkim obiecuie Im tegoż Ducha Świętego 
przez kilkakroć powtorzone obietnice fwoie, 
Ciefzy ich przed Wniebowftąpieniem fwoim, 
że im. w krotce Pociefzyciela zefzle , upewnia 
ich, że ieżeliby nie odfzedł od nich, tedyby 
Im nie był Nayświętfzego Ducha zefłał. Coż 
więc, czyli wtych czafiech innego odebrali 
Ducha, krom tego pierwfzego ? Bynaymniey, 
Ten fam Duch Nayświętfzy zftąpił przedtym 
na Apoftołow ferca, со i teraz, wfzakże fpo- 
fobem innym.  Odebrali Go w prawdzie pized- 
tym, 
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tym, śle Nim nie byli napełnieni cale. w 
tych zaś czafiech obfypuie ich łafkami i darami 
fwemi tak obficie, iż okrom światła wiry, 
obdarza ich tak nieprzeftyafzonym męftwem, 
ferca ich tak gorącą zapala miłością, że im 
fię naywiękfze tradności i prace lekkie, o- 
wfzem miłe i pożądane zdaią; że dla ziedno» 
czenia бе nayściśley z Nauczycielem fwoim, 
fą gotowi wfzyftkie naywymyślnieyfze kato- 
wnie ponieść, fił, zdrowia, owfzem famego z 
miłości ka Zbawieielowi fwemu nie Żałnią 
życi à 

r 41 pyta йе podobno kto, егуїї Duch 
Nayświętfzy i teraz iefzcze ztaką obfitością 
łafk 5 darow Bofkich zitępuie na nas ? Aleć 
nikt o tym bez bluźnierftwa nie może myślić, 
Bo Duch Nayświętfzy ieft wrowney fzezo- 
drobliwości teraz, iak przed wieki; bo to ief 
iftotna dofkonałość Jego. Obyczay tylkó od- 
mieniony widzę, gdyż iaż nie w poftaciach o- 
wych, gołębicy, lub ogniftych ięzykow, nie 
z owym cudownym udzieleniem fię umieię- 
tności wfzelkiey, śle tylko w natehnieniach, 
i to przyzwoitych każdemu , fpada па nas. 
Wfzakże fzczegulnych łafk i darow fwoich 
nie udziela światu, to iet, iako Święty Au- 
gultyn tłomaczy, owym, “ktorzy zupełnie fer- 
ca fwoie zanurzyli w marnościach ziemfkich, 
ktorzy naywiękfze fzczęście fwvie zafadzáią 
na krotko przemiiaiących dobrach, ktorzy imie= 
niem wprawdzie fą Chrześcianinami, śle (а= 
kim fpofobem fwoie kieruią życie, айу ifto- 
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tnym Chryftufowey nauki prawidłom w brew 
przeciwne było, Ludzie takowi, nie mogą w 
takiey obfitości bydź uczeftnikami nadprzyroe 
dzonych darow. Ogień ten Niebiefki nie mo+ 
że ferc ich zapalić, owfzem ztrudnością fię w 
nich rozżarzyć może. Trudno, i niemal niee 
podobno światu, aby on miał Nayświętfżega 
Ducha przyjąć ; bo ieft duchem fzczerym i ie 
ftotną prawdą, Swiat zaś z iedney ftrony 
wfzyftek iet cietefny, á z drugiey ftrony ieft 
fł(zywy zupełnie. I tać to ieft przyczyna 
czemu бе Duch Nayświętfzy z obfitfzą ай 
i darow fwoich nie udziela światu, i czemu 
Jego wzaiemnie mieć nie pragnie. Otoż ро 
dział Kazania moiego, Duch Nayświętizy ve 
dąc Duchem prawdy, nie użycza бе z 0010 
ścią łafk fwoich światu, bo świat wfzyftek 
ieft cielefny. Część pierwfza Kazania. Świat 
Ducha Nayświętfzego ile Ducha prawdy nie 
pragnie przyjąć ; bo świat wfzyftek ieft zło- 
żony zkłamftwa i fałfzu, á zatym бе zpra» 
Wila żadną miarą nie może zgodzić. Część 
druga Kazania. Pierwfza część pokaże, że toe 
fkofzy lube i miłe ciału fprzeciwiaią йе Du- 
chowi Świętemu, że tam, gdzie pełno kłame 
ftwa i fałfzu, Duch Swięty nie może mięfzkać 
dowiedzie druga, Duchu Nayświętfzy, Ty 
fam włoż w niegodne ийа moie takowe flo- 
wa, kroreby бе sciągały iedynie do więkizey 
á więkfzey chwały Twoiey, zagrzyi (есі, 
mnie fuchaiących ludzi, tak gorącą miłością 
BOGA, abym iia, ktory mewię, i ci wfzyley, 
kto- 
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ktorzy mnie mowiącego fłuchać będą, przy- 
nieśli godne ówoce łafk, i darow Twoich po- 
żytki. Tę fame łafkę wyiednafz nam przez 
wielmożne wftawienie бе Twoie do Nay- 
świętfzego Ducha, ktoregoś Ty zawfze' nay- 
czyftfzą Oblubienicą była, Przenayloftoyniey= 
fza MARYA Panno, i Matko Bofka. 
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Swiety Auguftyn na rozmaitych miey'cach 
wypytywa fię pilnie, coby za przyczyna 
była, że to Jmię Duch Święty, fzezegulnym 
fpofobem ieft przywłafzczone trzeciey Ofobie 
Przenayświętfzey TROYCY, gdyż iednak wfzy= 
ftkie trzy Оу Bofkie iefteftwo zupełnie 
duchowne maią, 4 zatym kazdaby Ofoba Prze- 
nayświętfzey TROYCY fprawiedliwym pra- 
wem Duchem Swiętym nazywać fię mogła. 
Ze zamiłezę o dowcipnych bardzo przyczynach, 
ktore tak ротіепіопу Auguftyn Swięty, iako 
też inni Kościoła Chryftufowego Nauczyciele 
daią, moim zdaniem to Пе dla tego dziele , 
aby бе wyfoka fkutkow , i dzieł jego świę- 
tość okazała iaśniey, i że między ciałem, š 
Przenayświętfzym Duchem, niefkończona za- 
chodzi rożnica, Оусіес Przedwieczny ftwo- 
rzył ciało ludzkie, i do tych czas ie przez 
Wfzechmaeność fwoię utrzymuie codziennie , 
Фу fię w nie, z ktorego wyfzło, nie obrociło, 
Jednorodzony Syn Przedwieczny go wywyż- 
fzył, i wyniof toż ciało 42 do ктар 
Q. 
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ftopnia, aż do Boftwa fwego, gdyż fię fam 
z Nim złączył iftotnie. Ale Duch Nay- 
świętfzy żadney zgoła fprawy mieć nie- 
chce z ciałem, саіе Jego fpołeczeńftwo 
z dufzą, w tey nayprzednieyfze łafk i dá- 
tow fwoich fprawuie fkutki. Омет 
nietylko w ciele żadnego nieczyni dzie- 
ła, ale nad to, iak przędko dufza ktorą 
Jemu йе zupełnie odda, tak nacychmiait 
né nią nieuchronny obowiązek kładzie, aby 
temu Nieprzylacielowi fwoiemu. wieczną 
wydała woynę. i tak go prześladowała diue 
go, 42 бе niepodda zupełnie, zà przeko= 
раперо olądzi, i fam йе za niewolnika 
nieokrzyknie. 

Gdy zaś między ciałem i Nayświęa 
12ут Duchem taka zachodzi rożnica, gdy 
po dufzy łafkami fwemi napełnioney wy- 
ciąga koniecznie, aby йе aż do ottatniega 
opierała ciału uczynionemu z ziemi, iakże 
rzecz podobna będzie, aby miał п takiego» 
człowieka mięfzkać, ktorego dufza nawet 
wfzyftką ieft cielefna? Przez Чие zaś 
cielefią z Swięcym Bonawenturą rozu- 
miem dufzę ową, ktora dła tego właśnie 
zdaie йе zoftławać w ciele, aby йе zupełe 
nie w znikomych zatopiała marnościach , 
ktora ledwo kiedy fama w fiebie w cho- 
dzi, áżeby za nią tyfiączne namiętności, 
i inne niezliczone złe porufzenia niefzły; 
ktora wfzyftkie аташа, i zabiegi (моіе 
pa ten obraca koniec, aby ciało iak naye 
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ozdobniey piękrzyć, od wfzelkiey przy: 
krosci. zachować, od wfzelkiego fraíunku 
1 pracy ofwobodzić, zgoła cale бе żato- 
pić w rofkofżach, o doęzefności nieuitan- 
nie myślić, a wieczność ná zawfze, gdy- 
by to rzecz możua była, z głowy na wy. 
gnanie pofłać: 

Dufza ludzka żoftaje w tym śnmiiertel: 
путі ciele, właście iasby w więzięniu ja- 
kim, i w nim niemałą mufi ponofić przy- 
krość ;, gdyż wfzyitkie cielefne zmyfły, 
ktorych ona iak narzędzia iakiego zażywa, 
malo co do dzieł prawdziwie duchownych 
dopomodź może, Jakże dopiero Duch 
Przeniyświęrfzy ; ktory beż wfzelkiego 
porownania nad dufzę ludzką czy ftfzy iett, 
z dufzą takową będzie mogł przeltawać, 
ktora zdaie йе wfzyltka ciałem crącić ? 
Ach takowa dulza, ktora od namięzności 
fwoich, właśnie iak okręt od burzliwych 
тогга falow, rzucona bywa, tępieie co- 
raz bardziey nawet co do mądrości ludz- 
kiey. Już опа zadnych wyfokich pieuczy* 
ni wniofkow, nawet w przyrodzonych тге= 
cząch. I ztąd Pogańie dawńi za rzecz 
Nieomydną trieli, że takowi ludzie, ktorzy 
-ofkofzami gardzą; z myśldości potępiaią, 
i4 nayfpofobuieyfi do nabycia mądrości 
ludzkiey. А to famo czy oczywiltym "6: 
wodem nie iet, że dufza według prawi- 
det swiata miarkuląca życie , jeit niezg3: 

dba 
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dna do odbierania łak i darow Nayświę- 
tfzego Ducha? Mądrości ludzkiey według 
zdania dawnych Mędrcow nienabędzie tyl- 
ko wftrzemiężliwa dufza, 4 iakże cielefna 
dufza mądrości Niebiefkiey, mądrości nay- 
ezyftfzęy, mądrości z famego zrzodła 
świątobliwości wfzelkiey wytryfkuiącey 
będzie mogła nabydż? Ого? upewnia Pa: 
уе! Swięty w liście т. do Korynthian, 
że tego żadną miarą niedokaże nigdy 
mowiąc: zwierżęcy,to 16 zmyślnościom ftu- 
żacy, czlowiek, niepoymtuie tego, со do Ducha 
należy, głupfiwo bowiem iet iemu, i niemoże 
"zrozumieć. ` Јако? codzienne doświadczenie 
aż mad to nas częfto uczy, iż takowe du- 
{ге do odbierania Nayświętfzego ucha 
darow, fa niezdolne cale. Daremnie йе 
пахо gorliwych wielu Mowcow mowy 
fadzą, aby ich zmiękkczyły ferca. Tra- 
fiaią fię częftokroć rakowe Kfiążki, ktore 
prawdziwie zà ofobliw(zym powodem Nay- 
świętfżego Ducha bez chyby {з pifane, 
Czytaią ie pobożne i świątobliwe dufze, i 
natychmiaft niewymowną fię napełniaią 
fłodyczą. Сїе!еїпа dufza od defki do defki 
ie przerzucać będzie, á żadnego w nich 
nieznayduie finaku, żadnego nawet nied- 
czuie praghienia do dobrego życia. Poe 
bsżnych ludzi fetca na głos robotnikow 
Pańfkich, wnet йе miłością Bofką żarzą, 
ўесса światowych ludzi bynazmnieyfze- 
go, przy tylu gorliwych mowach, me: 
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ści Rofkiey nieczurą ciepła, і tak Ge сой?їеп. 
nie niemal prawdzą Pawła Świętego fłowa: 
zwierzęcy człowiek niepoymuie t go, codo ducha 
naiczy. 

Dufze takowe fą podobne do owych nie- 
wiadomych ludzi, ktorzy wprawdzie zio fie 
zdrowe oczy mnią, ktoremi piękne bardzo rze- 
czy częftokroć widzą, 2'е Йе bynsymniev nie- 
znają na mech; alba U ko ieden 2 Oycow Swie- 
tych mowi, fą podobni do takowy h tud>ią, 
ktorzy nieumieią czytać, á przecię piekn Ка ~ 
żki, i złote litery widząć chwalą, i mowią, 
śliczna to Kfiążeczka, i pieknym napełniona 
drukiem, gle co бе w nich zamyka niemorą 
wiedzieć , śni myśli wynalezcy tey Kfiążki 
dociec. Ofo? wyobrażenie cielefney dufzyz 
Ma ona zdrowe oczy. może w Piśmie Swie- 
tym czytać, czego бе EOG draga od ftwo- 
rzenia fwego, ma опа nienadwątlone ufzy, moe 
że ftyfzeć, tyle mapominania i zbawietnych ue 
wag, ale nigdy dafkonale nieprzen knie tgo; 
bo niema ducha owego, ktory wfzyftkie cie- 
mności oswięca, fkryte nawet obiawia Ее 
mnice BOGA. Niema owego Ducha, ktory 
według Świętego Piwła w Rozdziale to. pier- 
wfzego liftu do Korynthian, {гу Не przenia 
ka, nawet taiemnice BOGA. š 

I dla tegoć to Chryñus Pan i Zbawiciel 
chcisł upewnić Apoftołow fwoich, 12 nienędą 
godnemi w tak wielkiey pełności odbierać Nay- 
świętfzegn Duchu dary, ieżeliby йе on (am w 
olobie fwoiey nieoddalił od nich,  Pytaią fig 
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niektorzy z Świętych Oycow, coby była ża 
przyczyna tego, 1 odpowiada wielu, że Аро- 
ftołowie Swieei, mieli iefzcze iakiefis ciele” 
fne przywiązanie do Chryitufa Panś, ktore to 
przywiązanie Nayświętfzemu Duchowi tamo- 
wiało drogę do zitąpienia na nich ztaką obf- 
tością łafk i darow fwoich, iska po w NieBo* 
witąpieniu Chryftufowym ich obdarzyć raczył: 
Jeżeli zaś miłość ku Ofobie famego JEZUSA 
dla tego Apoftofom do odebrania łafk 1 da ow 
Ducha Nayświętfzego ná przefzkadzie była s 
że iefzcze nie była zgrantu i zupełnie ducho- 
wna, ktoż pomyśli nawet, aby йе Duch Nay- 
świętfzy ztąż łafk fwoich obftością miał u- 
dzielić człowiekowi, w ktorym nie 'prawdzi= 
wie duchownego nie ieft, owfzem wfzyftko fię 
cielefnym zdaje? Zaprawdę tu fię nie po- 
trzeba dziwić, iż te narody naybardziey w fo- 
bie rozfzecziią bezbożność, w ktorych naywię- 
kfza panule miękkość, rofkazuie cielefność, á 
naygłownieyfze namiętności w koronie cho- 
dzą. Tu fię nie potrzeba dziwić, że w tako- 
wyeb. miaftach naywięcey błędow, fałfzywych 
nauk, owfzem powątpiwanie o iefteftwie BO- 
GA famego „ chociaż бе wfzyftkie odzywaią 
ftworzenia, iż BOG ieft nieomylnie, i bez 
przeltanku dowodzą tego. Bo cieleśni ludzie, 
isko Swięty Hilaryufz mowi, żadney mowy; 
4 zwłafzcza tey, ktora ie(t przeciwna ciału; 
nie mogą polać, И/ а тош, mowi on, 


cielefnym ludziom ciemnością іє}. 
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М zakże świat cielefnym będąc nie tyl- 
ko niemoże oświecenia Nayświętfzego Ducha 
przyjąć ; ale nadto, śni бє może pożarami mi- 
łosci iego zagrzać, áni żadnych innych daraw 
uczeftrikiem zoftać. Swiát, па ktorym wfzy- 
ftko cokolwiek jet według Swietego Jani, ål- 
bo pożądliwością ciśła, albo pożądliwością 0- 
czu, albo pychą żywota ieft, swiat ten mo- 
wię, śni fpodziewać бе może, aby mial bydź 
лёреіпіопу  nadprzyrodzonemi Nsyświętfzego 
Ducha dary, Ogień miłości Bofkiey nie da 
йе winnym fercu rozpalić, tyłko ktore ieft 
zspe'nie czyfte, i od wfzelkiey fkizy. wolne. 
Duch Nayświętfzy ktory Du hem nsyczyfifzym 
iet, niemcże fobie gdzie indziey założyć mię- 
fzkanią tylko w'ezyftcy, i айпа zmózą nie 
fksżoney dufzy. Poki więc Chrz ścidńfka du- 
fzo, ftworzona miłość twoie dziedziczy ferce, 
poki nie tylko do tego co fam pofiadafz przy- 
Копа iefteś. śle nadto coraz więcey á wię- 
сеу doczefności ofiąznąć pragniefz, poki nie- 
porządnych fkłonności twoich rozumem, wła- 
śnie iakby wędzidłem nie. będziefz kiełznać , 
poty ani mocney Wiary, ani prawdziwey mi- 
łości BOGA, śni ftałey nadziei mieć nie bę- 
dziefz, poty przyzwoitey gorliwości o zbawie- 
nie dufzy , ani należytego męćtwa, śni pra- 
wdziwego fkrufzenia ferca, śni zgoła żadnego 
Nayświętfzego Ducha nie otrzymafz daru. Во 
Duch Swięty ktory Duchem iet, á Duchem 
prawdziwie Nayświęt(zym, nie użycza łafk 
fwoich światu, ktory wfzyftek cielefny ief, 
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Wfzakże fima rzedwieczna prawdą Chryñas 
upews:ja, Że n wego wina (850, ktorego fol- 
kością fą nfpione fprawiedliwe dufze, nie leig 
w niczynie zdziurawione zewfząd, że „ciało | 
k ew nie odziedziczą Kroleftwa Nayswiętfzego 
Ducha, А 

[Геуепз więc, pewna feft rzecz niecomyfe 
nie Chrzescianie тої, że swiat nie może przy» 
iąć Nayświęfzego Duchń; bo iakośmy wie 
dzieli, świst iet cielefny wizyftek, a Duch 
Swięty z wfzyftkim tym со cielefnego ieft, nie- 
może бе żadną miśrą zgodzić, 

Teraz .Chrzęścianinie cheefzli doznać , 
czyliś ty odebrał w tym czafie Nayświętfze- 
go Ducha? chcefzli nieiako upewnionym zo” 
fé, czyliś Пе fal godnym łafk 1 darow Je- 
go? "Spytay Üç famego бейе, á bez pod- 
chlebftwa rozfądź, ieżeli бе w fercy -twoim 
zbawienne łafk i darow Jego znayduią fkutki, 
Weyrzyi w ferce twoie, а obacz dobrze, czy: 
Н wnim бе nie żarzy cielefna miłość? czyli 
cała dufza twoijg od mikczemnych 13100891 
świstą ief oddalona zupełnie, Jeżeli йе bar- 
dziey o Światową niż o Befką miłość ftárafz, 
ieżeli naymnieyfzey trudności z miłości Pana 
i BOGA twego nie zmarfzczonym czołem nie 
m żefz ponieść, tskże Йе fpodziewać można, 
śby Duch Nayświętfzy miał u ciebie mię- 
fzkąć ? Jeżeli (erce twoie nie goreie nieu зп» 
ną miłością BOGA, iakże mowić, abyś był 
napełricny darami Nayświętfzego Ducha, kto- 
ry ogień miłości Bufkiecy w wfzyńtkich Жете 

caci 


Swiateczny. 313 
Cách,- ktore fa dziedzictwem Jego, rozzarza 22• 
wfze? Taką (obie każdy zbawienną uczyni» 
wfzy uwagę, czyńmy teraz ten niezawodny 
wniefck: albo Duch Nayświętfzy mięfzka w 
fercu moim, або w nim me mięfzka, Wfak= 
że ieden ztych dwoch wniofkow koniecznie 
wyniknąć mufi. Jeżeli pierwfzy,: winfzuię 
ci ferdecznie Chrześciańfka dufzo, nicem сі 
wek zaprawdę życzyć nie mogł nad to, żeś 
pomieśół w fercu twoim tak pożądanego Со. 
ściń. Jeżeli! drugi wniofek czynifzj, biednaś 
i niefzczęśliwa Chrześciańfka dufzo! z ciebie 
wina! Bó Duch Święty u każdego gotow 
mięfzkać, byle Пе godnie przyfpofobił ná przy- 
іссіс Jego: toś Go ty albo przyiąć nie.hcia- 
е5, albo Go шш? przyliąwfzy , co ieft niero. 
wnie gorfza, z fercá twego wyrzuciła złośli- 
wie. 

Coż! więcże belziefz żył bez Ducha, i 
trupem obrzydłym BOGU ?, Ach teraz, teraz 
czas miłości Bofkiey, czas Duchowi Nayświę- 
Чеп poświęcony, czas zbawieniu twojemu 
naznaczony. Kśiżdego momentu możefz ,. abo 
nieprzyiętego do dufzy przyiąć, albo. odzy= 
fkać przez złości wyrzuconego 2 ferca., byleś 
бе tylko do Niegó uciekł. О więc przyidż, 
przyjdź Nayświętfzy Duchu do moiego fercá, 
niech wnim żadnego nie będzie tchnienią , 
ktoreby nie było znakiem miłości Twoiey, 
Niech wfzyftkie kroki moie nie do innego 24- 
Mierziją końca, tylko abym zawfze w fercu 
mom. Niebicfkiege łafk і darow ak nas 

ea 
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fienia ftokrotny przynofił owoc. Spraw to 
payłafkawfzy wfzyftkich dobrodzieyftw Da- 
wco, abym nigdy nie należał do Świata, kto- 
remu Ty fię nie tylko nie użycza(z z obfito- 
ścią łafk i dórow Twoieh, iakośmy widzieli, 
dle też Ciebie ile Ducha prawdy nie pragnie 
przytąć, bo wfzyftek jeft złożony z kłąmftwź, 
á zstym fię z prawdą żadną miarą nie może 
zgodzić, О czym wtcy drugiey Częsci, 


Ee рту, 


NY yte mieyfcą Pifma Swietego, gdzie а 
Nayświętfzym Duchu mowa, upewninią 
ñas niezawodnie, że On ieft Duchem żywota, ba 
nas wyprowadza z famego {ола śmierci; Dy- 
chem prawdy i rądy, bo nas i nauczą prawd 
wiecznych, i zbawienne nam podaie rady, On 


nas upomina, wzbudzą do pokuty, pokazuię 
со czynć, á czego бе warować mamy. Je- 
żeli Де fkrufzonym fercem nawracamy do 
BOGĄ, Duch Swięty nas zbźwienią prowadzi 
drogą, ież'li nieprzylaciołom dufz nafzych da- 
ieny odpor, Duch Swięty zwycięża znami , 
омет: Duch, Swięty w nas mięfzkaiący, nie 
pełnia dufze nafze Niebiefką flodyczą, naucza 
wfzelkiey prawdy, napełnia nas nieprzeftra= 
fzosym męfiwem, że ochotnie i wefoło pra- 
cuiemy dia chwały Bofkiey, i dla wieczne- 
go fzczęścia fwego. Zgoła Duch Nayświę+ 
tfzy ubcguca każdego łafkami i darami fwemi, 
ták dalece: że zdaie fię rzeczą niepodobną cš= 
є, 
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le, aby Go kto miał nie pragnąć, i wľzyftkie- 
mi fiłami fwemi nie ftarać fię o to, ару tak 
zacnego (Gościa miał u fiebie obecnego zawfze. 
Wizakże, о ślepota Iodzka, żadnemi łzami nie 
дус opłaksna nigdy! Znayduią бе takowi 
ludzie, ktorzy. Ducli4 Nayświęifzego nie pra- 
gna bynaymniey. Ludzie zbytnie zatopieni 
w św ecje, nicelicą Nsyświętfzego Ducha przy 
ią, bo świst, ktorego йе prawidł mi гга (7а 
z kłamiłwą i falizo, iet złożony wfzyftek. 
Słylzą opi nie raz, iż według мугали Mędr- 
cy. prawdą nieomylną jeft, że wfzyftkie wfpá- 
nisłości ziemfkie, wfzyftkie fkarby i awietno» 
$ci świata, iedną fa prożnością i omamieniem, 
Proźność proźności, i wfztiko prożność. Daie 
Pn to Duch Nayświętfzy nie raz poznać. Муг 
ftawuie im niebeśpieczeńftwo, ktore бе przy 
rofkofzach wiążą, уйуй i chańbę, ktora 24 
niemi idzie, zamięfzaniś, ktore w dufzy, i choe 
roby, ktore fprawuie w ciele, męki wieczyfte, 
ktore piepochybnie iść zá niemi mufzą. Ale 
oni tych świateł obiaśniaiącego Ducha zu- 
chwale przyiąć niechcą, 1 dla tego је w pier- 
wfzym wybuchnieniu fwpim #3123.  Mowią 
oni nie raz, uftąp od nas Duchu Święty z 
natchnieniami twemi, umieiętności drog two- 
ich niechcemy. Na coż nam takowe рока, 
zuiefz rzeczy , ktorych my бе chroniemy рії» 
nie, niechay ciemnością пайга ogótnieni be- 
dziem, byśmy nie widzieli tego, czego йе 
thwycić nie mamy ferca. 


Nie- 
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q takowi ludzie natchnienia Nav- 
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nie wid 
i do ży O iskież to 
> Kl pkt О niefzczęśliwi w бууісеје za- 
opłeni log Тү, ке} z 
о ię udzie, р kiż będziecie miłowśe pror 
a) Z wfzyfikich obietnic owych, ktore 
ram Świdt nieultannie czyni, żadna без nie 
Lis аре | Pes : š: i 
r zanean, 00 оп zkłamftwa złożony i 
3 Д tu | dzieje i Í 
aga Ry kie nadzie'e jego nikna, wfzy- 
ой ary giną, wfzyftko co na nim ieit, 
2 zem, 1 ofzukańftwem ieft. Żadna nawet po 
wierzchowna rofkofz nie i ; 
at gi упа той ofz nie ief bez przywary, 
A m s Daj 7 › nieprzyłaciele zawiśni. 
zczęście nie uydzie nienawiści, nie i 
KI uenawiści, niefzczęscię 
z AR poydzie. W doftatku zbyteczne troe 
k w С ne ] 1 Ñ P 
‚ w про іе wfzelka бе niefzczęśliwość 
znaydzie. A na koniec, wfzyftko chc: х 
кок 5 piec, wfzyftko chcąc niee 
е сас porzucić trzeba, A choćbyśmy ( iśk 
wie "у ss ЙИ 
tj Auguftyn mowi ) nie porzucili świata, 
чу on nas porzuci zapewne. А coż w mi 
ości $wiata zśtoni i , г 
ан wz | QQ grzefznikn 24 ' pociechę 
йе б. gór z tego pzy zgonie twoim, żeś 
° całe Zycie fwoie opięrał ná i 
f cal y Plerat nátehnie- 
i A 
niom Nayświętfzego Ducha? Асһ oftatnią 
c yba uczuiefz rofpicz. Teraz, teraz Chrze- 
Speni czas zbawienia, teraz czas wykonania 
[К aleniyeh Ducha zimyfłow. Сһеієу tylko 
гелет r 
+ МК АЫ а „ду, z ferca twega zbyteczną 
Wiata miiość , 4 doświadczyfz fzczęśliwie, 
żę 
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że cię Duch Nayświetfzy fwoiemi napełni das 

запи, bo on pokytuiących przyimnie łafkawie, 

á z ślesionych mewit odrzuca nie zaraz. U- 

ws>jęż tylko Pokutuiący grzefzniey , јак бе 

fzczęsiw'e na was prawdzi Pańfka obietnicą 

owa u Joela Proroka; ná flugi moie, і ná flu- 

Żebnice w оле dni wyleię Ducha mego, uważe 

ważcie! że te uni (a dla was naypożądańfze, 

w коте КОС miłoferny wylewa na nas Du- 
chi Świetego, á ten oświeca rozumy wafze 
nadprzyrodzonym światłem, do pokuty zapalą 
ferca , ten niegodziwość fpraw walzych му» 
tyka, ten cknzbie ftan атсу niebcśpieczny, w 
ktorym zoftsie zbawienie wafze, Możefz co 
bydź dziwnieyfzego nad to wyłanie Ducha 
Świętego na @ Ж (znikow , i grzefznice ? Tu 
obumane przez grzech dufze ром Ёа lak nę- 
dzni Łszśrze z grobu, tu obmyte we izach po- 
kutnych ferea, Igną do BOGA fwego. Tu 
nay więkfi prześlacowcy Í nieprzyiaeiele Wiá- 
ry odmienisią бе w Przyiacioł i kochankow 
Bofkich. Wfzyftkich ich nieprawości раш. 
tać niechce, owfzem wzywa wyraźnie wizy 
ftkich do боме, mowiąc: Nawroćcie йе do 
mnie, ia nawrocę fię do was, nie bądźcie 
isko Oycowie wafi, do ktorych wołali Proro+ 
cy, á omiieh nie fiuchali. I nie ieftże to po 
Ove wfku grzefznikow do pokuty wzywać, á 
pokutu'acych fzezerze przytmować łafkawie? 
Nie dnznałże tey tak nieporownaney łafkawo- 
ści Piotr i Mstenfz, Jawnogrzefznik i Zache- 


ufz? Nie znalazłaż tey niezmietney dobroci 
Ma: 


D 
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Magdalena, і Marya Egipcyaka, Taida, Pela; 
gia, i wielu innych ? 

Doznali i doznaią do tych czas pokntuniąę 
cy grzefznicy łafkawości Twoiey Przenayświę- 
tfzy Duchu! ale o fak rzecz dziwnieyfza nie- 
rownie! gdy podobney dobroci Twoiey do- 
znaią zaślepieni, uporczywi, i łáfkom Two- 
im niepofłofzni ludzie, bo i tych nawet nie 
odrzucafz zaraz, ale im daiefz doftateczne ła- 
fki, z'ktoremiby, gdyby chc'eli fzczerze, por 
kutować mogli. Lecz zawzięci w złościach 
niezboznicy, o iak Пе wam obawiać trzeba, 
ażeby wam uporu wafzego, tak, lak niegdyś 
żydom nie wymawiał Duch Nayświętfyy, Wo- 
łałem, á nie odpowiedzieliście, mow'łem 4 nie 
fuchaliście.  Wołałem pobudzśiąc do poprawy 
życia, zapaldiąc do pokuty. Mowiłem nies 
maiąc żadney z was przyczyny, boście mi ani 
pożyteczni, апі potrzebni byli, do was nale- 
Zalo odpowiedzieć; bo іо albo o fzczęśliwąe 
albo niefzczęśliwą wieczność wafzą, 4 wyście 
milczcli cale. 

O iaką trwogą te i tym podobne zarzuty 
powimny przerazić grzefznikow ferca. Oto 
nowi Duch Nayświętfzy przez Jeremiafza Pro: 
roka, że poąrwę. was.niofąe, i pufzęzę was, i 
dam was na urąganie wieczne, i na więkui- 
йз chańbę. Oto na innym- mieyfeu mowi, 
leczyliśmy Babilon, а nie iet uzdrowiony, 0- 
puśćmy go, oto mowi, (Іа tego że mnie o- 
puścili, zakryłem oblicze moie od nich, і pa- 
dałem ie w ręce nieprzyiacioł fwoich. O 

Јак 


Świąteczny, 319 
jak to fą okropne groźby, ktore Duch Nay* 
świętfzy wfzyftkim grzefznym czyni. Strafzne 
fa i okropne teraz, á iak dopiero okropne һе- 
dą, kiedy ie nam w oftatnim życia czafie 
przekładźć będzie. Ach Chrześcianie mot, 
niech йе kto chce, łafkom Nayświetfzego Du- 
cha opiera znehwale, my, ktorzy iefzcze co- 
kolwiek miłosci Bofkiey w fercach nafzych 
mamy, raczey teraz poddaymy fig zupełnie ná- 
tchnieniom Jego, nie ruguyniy Go z fere nä- 
fzych złośliwie, ale raczey „zaprafzaymy do 
nich pokornie, á upewntam, że nie wzgardzi 
fkrufżonym fefcem nafzym. "Przyidź więc, 

rzyidź Przenayświęt(zy DUCHU; i napełniy 

ka nafze, niech Tobie miłym pomięfzkaniem 

będą, 42 do oftatniich życia moiego czafows 
A E N. 
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Unus militum lancea latus ejus 
aperuit. Фоат: r9 u, 34. 


Jeden z Zotnierzow włocznią otworzył 


bok Jego. 


Acznego zailte,. јако uważa Augaftyń 

Swięty, bicznego Пома używa JaN 
F.wanieliita, kiedy opifutąc przebicie Chry- 
ftufowego Serca, nie mowi; e ieden z 
Zotnierzow uderzył, lub zranił, ie że 
otworzył włocznią Bok sł go: Czemu? Во 
przez to fowo otworzył duie nam znać, 
że Serce Chráftufówe ne tak ielt ude- 
rzone, abysmy na odgłos uderzenia tego 
odfkoczyli od niego; iazo raczey otworzo- 
пе iet, abyśmy do niego otworem ftoią- 
cego wefzli i w nim mięfzkali. Bo przez 
to fowo otworzył dale nam znać, że ą = 


BM 5.2 GR $21 
ny Chryftufowego serca nie tak бё wiel- 
kość boleści okazuie , ktoraby пат żało- 
fny witręt od niego czyniła; iako raczey 
wielkość miłości niby przez otwarte o- 
kno wygląda, ktoraby nas do niego wdzię- 
kiem {хут przywab ła. Во przez to fto- 
wo otwoszy! daie,pam znać, że Serce 
Chryltufowe .nie ieft iako ow Mościoł 
Krwią zmazany, ktory nie tyiko przed 
winnymi, lecz i przed niewinnymi zamy- 
kaia; sle iako Kościoł pokoiu, јако miafto 
ucieczki, iako przybytek przeiedpania, 
do ktorego wfzyftkim, nawet winoway* 
сот udawać Пе godzi z ktorego nikogo 
bać gwałtem nie wolno, w ktorym mię- 
Tkańcy wfzelkie befpieczeńtwo maia, 
Otoż dla czego Kochanek Chryftufowe- 
go Serca: Serca tego przebicie, nie u- 
derzeniem okrutnym, nie rana krwaw 3» 
nie rofpłataniem (rogim, śle proftym o- 
twarciem Boku Jego nazywa. Oto prey- 
czyna flodkiego gorzkicy rany opifania. Ale 
oraz ого dla czego Auguftyn Swięty, 
miły dufzy fwey w Boku i Sercu Chry- 
fiufowym zakłada fpoczynek, ілко {ат 
zeznale, gdy mowi; Longin: otworzył 
mi włocznią Bok Chryftufow, #4 ia weń 
w fzedłem, i tam befpiecznie odpoczywam, 
Oto dla czego Miodopłynny Bernard 
wfzyftkie fwe ftarby, wfzyftke fwe kley- 
Noty, wfzyftkie (we myśli i chęci, w Ser- 
€u Chryftufowym ада: а zakofztowawfzy 

rofkə- 
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rofkofzy Jego woła. O iak dobrą fłodka 
rzecz ielt mięfzkać w Sercu tym! Ото 
dla czego Seraficki Bonawentura fkarży 
fię, na ślepotę Synow ludzkich, że nie» 
umieią w Serce Chryltufowe wchodzić, 
а fam cały fię w nim pobozną zanurza 
myślą; ba nawet radby był bydź Longi- 
nową włocznią, aby w aim rzeczą famą 
tkwił zawfze, iuż ie nie złości, ale miło- 
ści grotem гапізс Ото dia czego Świę: 
ty ow Flzeary, ktory r w Małżeńltwie 
nieftazone z Małżonką fwą dziewictwo za- 
chował, gdy ta do niego m ofobności w 
fwym domu piby w klafztorze mięfzka: 
jącego pifząc, oświadeżała mu fç z chę- 
cią widzenia go; nie gdzie iey indziey 
fzukać i patrzyć fe kazał. iedno w Вока 
i Sercu Chryltufowymi tami fobie , mo- 
wiąc, tam fobie założyłem mięfskanie, á 
gdzie indziey prożrniobyś mię fzokała. 
BOG by mi dał, NN. CC. abym w 
was tak/e па teraźniey(zym Kazaniu ро. 
dobne do Serca Chryftufowego Nabożeń- 
ftwo w inowił, i was także do otwartey 
tey Boftwa Swiątyńi wprowadził dzifiay: 
dzifiay mowie; kiedy nam do niey nie tak 
Swiętokradzki gwałt umatzatacey złości, 
jako raczey gwałt Swiętey á nad (ате 
śmierć mocnieyfzey miłości, otwiera bras 
fe, dzifiay; kiedy Serce to przy fwey 
Uroczyltości; wfzyftkich ktorzy' ргасша 
1 ob- 
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i obciążeni f4, to ieft, ktorych śmiertel- 
nego życia kłopoty frafuią, prace .nnżą, 
pokvfy ага, do fiebie na fpocznienie i 
zafilenie wabi, dziliay, kiedy Serce to 
nie małąc ра tym dofyć, że nam przez 
оёт dni w oczach ná Ołrarzu ftało; je- 
fzcze fię dziewiątego dnia tego widzieć 
Uroczyście daie, 4 nà celu nam izczegul- 
Пеу czczi i Nabożeńftwa ftawa, ftawa 
dając znać, że oktawa wieczney iego ku 
nam miłości pewnymi fię nieokryśla cza- 
fy. BOG by mi teraz dał, abym w was 
fzczegulne dzifiay do tego uboftwionego 
Serca, do Serca idącego za nas w ogniu 
miłości па całopalenia ofiarę, Nabożeńłtwa 
w mowił. Ale со mowię? Nabożeńftwo 
to nie zdaie бе wielom: nie zdaie fig ma- 
łowiernym Mędrkom, nie zdaie бе bota- 
żliwym grzefznikom, nie zdaie fię ozię- 
biym dufzom. Nie zdale fie małowiernym 
Mędrkom, ktorzy pomazawfzy fobie ob- 
cym ięzykiem ufta, i pozwoliwfzy fobie 
czytania zaraźliwych Mfiążek, już бе 7а 
mądrych maia: á niechcąc fię okazać lek» 
kowiernymi, mało co (ie niewiernemi nie 
ftaią, ani niechcąe йе w zdaniach pofpo- 
litować z drugimi, w wielu rzeczach na 
przeciw zdaniu powfzechnego Kościoła 
idą. Nie zdaje йе boiaźliwym grzefznie 
kom, ktorzy bardziey na złosć fwoią, niż 
NA dobroć Chryttulową pomnąc, wfzelki 
mi- 
Kazan, X. Piotra Konitzera, 
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miłofnego i "piefzczonego Nabożenftws 
ródzay za zbyt poufały maią, а podobna 
wolą w grzechach daleko ас. oc Chry- 
ftufa, niżli бе na ich zgładzenie do niego 
zbliżyć. Nie zdaie fç oziębły m ас. 
ktore przywiązane będąc do świata wzg ç- 
dem Chryftufa z oboiętnym fa Sercem, 
á czerpaiąc zmyslną pociechę z ис 
nych rzeczy, о czerpanie pk 
pociech z zrzodeł Zbawiciela niedbalą ca- 
le. Coż więc mam czynić? Potrzeba mi 
<małowiernych o nieroitropne niedowiar= 
fwo, lękliwych o prożną nieśmiałość, o- 
ziębłych o martwą nieczułość ku magaz 
"Ch ryftufowemu przekonać , potrzeba mł 
Wy pierwfzych wiarę, w drugich пай гіеіе, 
w trzecich miłość ku Sercu Chryltufowe- 
mu wzbudzić, potrzeba mi okazać, że 
Nabożeńltwo -do Chryftufowega Serca 
ieft roftropne, fufzne, i chwalebne. A. 
z кабе ni to zgodnych dowodow тайв 

nę? Z tey famey przepaściliey fkarbni- 
cy, w ktorey fa wfzyftkie bogactwa Mą- 
drości i Umieiętności Bofkiey ukryte, z 
twego, mowię famego Chryfte JEZU 
Serca, ktore fię po „NAS domaga, abyśmy 
do niego fzczegułnie naboźni byli, á wfzel- 
ką mu w Swiętościach Ołtarza Utaione- 
mu cześć i miłość oddawali. Tak ieft, 
tak NN. CC. Sam Chryftus chce po nas 
Nabożeńftwa tego, á chce prawdziwie, 
chce:fprawiedliwie, chce шере” "= 4 


Serca Jezusowego. gog 
Prawdziwie ile zdrady i obłudy w fwym 
nieznaiący fercu, chce fprawiedliwie- ile 
od nas ciężko na fwym ukrzywdżony Ser. 
cu, chce uptzeymie ile nas kochający Sera 
cem. (Chce prawdziwie bo йе (ат геро 
wyraźnie dopomina, chce fprawiedliwie 
bo fię tego z przyczyny flufzney dopo- 
mina, chce uprzeymie Бо fię tego milo; 
fnym (poí:bem dopomina. Chce prawe 
dziwie, Coż na to rzecze płonna mało» 
wierność? Chce fprawiedliwie+ coż na to 
rzecze prożna nieśmiałość? Chce uprzey- 
mie, coż ni to rzecze gnuśna oziębłość? 
Rzecze, że to wfzyftko nie prawda? Огой 
na przekonanie iey w*tey mierze, niech 
mi troiaka ta Serca Chryftufowego chęć, 
chęć prawdziwa, chęć fprawiedliwa, cheć 
uprzeyma, troiaką Kazania Częścią, a wam 
NN. CC. croiaką do przerzeczonego naa 
bożeńitwa pobudką niech będzie, Chry» 
fte JEZU, ktory o Sercu Twym do Zgto» 
madzotnego tu Słuchacza kazałeś mi mo- 
wić, każże co chcefz, a day co kałefz, 
Co chcefz i iak chcefz bym mowił, to 
itak mi każ mowić, ale oraz day mi to 
i tak mowić, со i јак chcefz bym тозуй, 
Słufzniey ia tu daleko niźli jeremia(2, ftu- 
fzniey mowić mogę: a, a, a, Panie BOZE 
Oto nieumiem mowić, (a) nieumiem mych 
Myśli wytłomaczyć, aiakże chęć Sercą 

W2 Twe- 


— za —s s 


(a) gerem: 1 w б, 
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Twego wytłumaczę? Ale Ty Panie ścią- 
gniy rękę Twa do uft moich, dotkniy fię 
kamykiem ogniftym iak warg lzaiafzo- 
wych, uft moich, (b) day йома wole 
w ufta moie, zapal me ferce ogniem Ser- 
ca Twego, a to wfzyftko со fię w fer- 
cach nafżych Sercu Туоіето niepodoba 
wyrwę, zepfuię, rofprofzę, co fię zaś po- 
doba zafzczepię, i zbuduię. Spraw to 
przyczyną T woią, ktorey Sercu nieChry- 
ftus odmowić niemoże, iako Sereu do Ser- 
са (меро naypodobnieyfzemu , №Мерока» 
lanie poczęta Panno, Przedziwna BOGA 


Matko Nayświętfza. MARYA, 
t: z wS EW 


DE niżeli mniemamy, bo iefzcze 


w początkach świata, a za czafem w 
Zakonie ftarytn, okazał пат BOG przez 
rożne figury nate oftatnie czafy fwą wo- 
Ја; że'chce, śbyśmy Chryftufowe Serce 
Serdecznym Nabożeńftwem czcili. Coż 
znaczy iż fen na Adama przepuścił w 
Raiu, wyjął kość z boku iego, 2 kości 
tey uczynił mu życia towarzyfkę Ewę; 
chcąc áby ta żylących Matka z tym Na- 
rodu ludzkiego Оусет, iako kość z ko* 
ści iego, lako Cialo z ciała iego» iako О- 
blubienica pochodząca ed Serca Jego, mo- 

cą 
KL РЕЛНДЕ NE 


(b) Ifaim б. v. б. 
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c ze opolney miłości iedno była? Obraz 
ре ео» „co йе po śmierci z Chiry- 
i ało. Zafnął ten nowy Adam fnem 
"> ary na Krzyżu, otworzono Вок 
Бо, przebito Serce , wypłynęła Krew 
dą a, á ztąKrwią i wodą wypłynęły 
dh колеш. z ktorych uczyniony 
Ке. Sree RRT Chryftufowa, z 
ych my odrodziij fi Z i 
tory е па żywot wie- 
cz `a k 2 
` пу, mocą ktorych dufze nafze zaślubi- 
у 062 Chryftufem Panem, a w iedno z 
aj baien iefteśmy ciało. І więcże 
OG nie chce, abyśmy Йе 5 
cem prze p PR ECA 
wę: I zez ferdecznie Nabożną iednoczy= 
ЛОС, z ktoregfo nas Ѕупті fwymi 
dziedz KE go nas Synmi fwymi 
zicami Nieba, Oblubi i i wfpot- 
СЕ. п Nieba, alubienicami 1 wfpoł- 
zicami Chryftufawymi uczynił? Coż 
Zn , 7 2 2 ы ] y Н - ` x 
soiety, że BOG chcąc fprąwiedliwych 
lod powfzechnego. zachować po 
pu, rofkazał uczynić ni bol н Ө 
Коке al uczynić ni boku korabia o- 
27% torymby Noe z fwoimi wfzedł, i 
BE wylewem gniewu B fkiego ufzedi? 
raz to šeit tego, co Пе z Chryftufem 
po śmierci ftało. ¿ fię na ten czas 
БООР Пї?ртахуо$сї ludzkiey, potop Bofkie- 
po go Snu, potop męki i śmierci Chry 
OWev, ktoreoc ow А 7 3 
"aj. „ktorego powodź aż do dufzy 
š па А awiciela wefzła: wefzły wody śż 
o dufze г, (с kie ciało, 
sh ст (с) а wfzelkie ciało, zá 
e bogoboyftwo zalać była i 


m... zni- 
(с) Hal: ós. v. r, ra 


328 Ма Dzień, A 
znifzczyć powinna. Coż BOG МИ. 
пу czym? Czyni nam z famego Chry tu- 
fa Korab, czyni nam i otwiera w ogó 
Jego okno, czyni nam wfzyftkim ашу 
do niego przyftęp, ieżlibyśmy бе c ен 
przed Воћіеу zapalczywości wylewem 
fchronić, á oknem tym wfzedłfzy, befpię- 
cznie w Chryftufie mięfzkać. I więcze 
nie chce, śbyśmy бе do Serca tego na- 
bóżnie mieli, ktore nam dał za frzodek 
i drogę do wyścia wiekuiftey zguby ? 
Coż znaczy, że Moyżłefz w twardą (kate 
uderzywfzy laftą, potrzebną 2 ћеу i ob- 
fitą dia ludu Bożego wyprowadził wodę? 
(d) Ze t zechiel w Kościele Jerozolim- 
бат, ku wfchodniey bramię , widział z 
prawego boku wytryfkułące wody, Je 
niezgrtuntowany  rożlewaiące fię potok 3 
(e) Ze /acharyafz Dawidowemu poko- 
leniu prorokówał o iakimfiś zrzodie, kra- 
re otworem itać miało ná obmycie grzeę 
fznika? (() € brary to było tego co бе 
z Chryftufem ро śmierci ftało. Za ude- 
rzeńnem Longinowey włoczni -W Serce 
Jego wytryfnął łafki í darow Niebiefkich 
ftrumień z Opoki owey, ktorą left Chry- 
ftus: dał fię widzieć potok miłofierdzia Bo- 
fkiego, wypływający z prawego boku Ko- 
ścioia owego, w ktorym ‚ка; 

r 


(d) Exod: 17. v. 6, (е) Ezech: 47. 8. 2 
(f) Zachar: 13. v, 1. 
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przemięfzkuie cieleśnie; okazało бе zrzó» 
dio Sakramentow Świętych na ol mycie 
grzechow i nieprawości nafzych, w kto- 
rym kto бе cbmyie bielfzy nad śnieg zo- 
Йаіе, I więcże BOG niechce, abyśmy 
fię do tego Serca z gorącym i miłofnym 
pragnieniem, niby ielenie do zrzodła wod 
żywych kwapili kiedy nam z niego kry- 
псе wytryfkującey ni żywot wieczn 
wody: wyprowadza ? Tak to BOG , tak 
wielorakim i rozmaitym fpofobem przez 
Patryarchow i Prorokow oświadcza nam 
lubo pod cieniem: i figurą chęć fwoią, 
śbyśmy fię w fzczegulnym: do Chryftu. 
fowego Serca Nabożeńltwie rozmiłowali 
icwiczyli. Atoli oftatnich tych. dvi о 
teyże fwey chęci przez włafnego Syna 
fwojego mowił do nas; kiedy iię tego fam 
ten BÓG Człowiek przez iednę piefzcze- 
nie ukochaną Serca Swoiego Oblubienicą 
wyraźnie po nas dopomina. 

Stawcie бе na dowod tey: prawdy, 
ftawcie Пе myślą w Kroleltwie Francus 
ftim, w. Xięftwie Burgnndyi , w mieście 
Patcdium, w Klafztorze Zakonnie od Na: 
wiedzenia MARYI nazwanych, w.Koście+ 
le przed Nayświętfzym* Sakramentem. 
Modli йе tam z nich iedna, owa to- zda- 
zow i widzeń: Bofkich wfawiona- Marya 
„ Ałgorzata Alukoh, i gdy pilne rozwa: 
ZA, €zymby BOGU według nieudolności 
ludzkiey nieprzeliczone łafki jego zawdzię® 

i czyć 


330 Na Dzień, 
czyć miała , śż oto Chryftus. widomie бе 
w świątościach Ołtarza pokazuie, odfłania 
SERCE ; Serce światłością Niebieftą, i 
Serafinami otoczone, Serce wieńcem cer- 
niowym przepafane , Serce Krzyż w fo- 
be zgory utkwiony maiące, toż: Wi- 
s 42102, rzecze, widzifz Serce тое? 
+» Serce to, tak wielką miłością kududziom 
ə» pała, że na oświadczenie tey fwoiey 
s, ku nim miłości, prawie бе wynifzczy- 
> ło cale, a przecię więkfza tych ludzi 
++ Część, nie tylko żadney mi wdzięczno- 
s ści nie czyni, 41е mię nadto rożnymi 
s» krzywdy i zelżywościami w tey miłó- 
» Ѓпеу taiemnicy karmi. Wola tedy ieft 
s» mola, żeby piątkowy dzień, ktory za- 
;, raz po ośmdzienney Ciałą mego uro- 
s Czyfłości naftępuie, na cześć Serca mo- 
s, lego był ofobiiwie poświęcony ; aby tak 
s (его dnia przez Nabdżne do Stolu me- 
s, go przyftępowanie, krzywdy Sercu mo- 
siemu w Ołtarza Sakramencie wyrzą- 
s, dzone, wyrządzone na ten czas nay- 
s bardziey, kielym do póblicznego wier- 
» nych pokłonu był wylławiony, nadyro- 
s dzone były. Ого? fowa Przedwię- 
cznsy Mądrości, i w fłowach tych oto 
chęć Chryftufa wyrażna. Ale bogdayby 
fłowa te jak niewątpliwe fą w fobie, tak 
pewną п wfzyltkich zńalazły wiarę! Lecz 
O czafy! o оБустаіе! Со йе niegdyś w 
dzień S$wiąteczny przydało Apoitołom, 
gdy 
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gdy po wzięciu Ducha Świętego pofel- 
itwo od Chryftufa fprawiali; to бе pofpo- 
licie Dufzom onym. pobożnym przytra* 
fia, ktorym бе BOG fzczegulniey z da- 
rami fwemiużycza. á do wykonania rzecz 
inką zleca. Opowiadali Apoftołowie wiele 
możne [prawu Воде, (g) ако im Duch Święty 
wymawiać dawał; ale ci co ich fiuchali. nas 
śmiewali fię ztego, piiańftwu to przypi- 
fywali, i mowili, że mufzczu fa реіш Cie 
Podobnież dufze te, ktorym йе BOG po- 
wierzą, i wolą (моіе oznaymia, opowia- 
daią, co im BOG obiawił, i podać do wia- 
domości kazał; 41е obiawienie to, тейге 
kowie owi, co o fprawach Bożych we» 
dług zmyfłu fądzą, nie iuaczey przyimu- 
ią, ledno iak obłudne dufzy przewidze- 
mami ороіопеу omamienie 1 bałamuctwo, 
Już BOG dawno, prawią, dawno iuż prze- 
ftat cudow czynić, przeftał przez „(wych 
Prorokow mowić, przeltał йе tailemnie 
fwych zwierzać ; właśnie iak gdyby iuš 
albo Wfzechmocnym Буді przelłał, ślbo 
піс do obiawienia niemiał, albo przyczy- 
ny, dla ktoreyby to czynił, żadney iuż 
więcey bydź nie mogło. Co więc Piotr 
Swięty do zgromadzoney niegdyś Jero- 
zolimy mowił, to fię im tu teraz fiufznię 
rzec może: Mężowie Bracia, wy mule- 
macie, że dufze те baąłaniuctwem iakimüš 


— —— 


(g) 46. 2 w ui. 
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upoione, przewidzenia fwe prawią; śle 
to nie bałamuctwo ieft, lecz ёо o czafach 
nowego Zakonu przez Joela Proroka rze- 
czono, to йе tu teraz prawdzi: „Wyjleię 
z Ducha mego na wfz:ilkie ciało, á prorokować 
będą Synowie wafi, i Corki wafze, а młodzień= 
cy wsfi wdzenia będą widzić, ú ftarcom wa- 
тит [ny ре śnić będą, (h) Tak Apoftoł do 
niewiernych żydow , tak ia do małowier- 
nych mędrkow. 

Nie przypifuięć w prawdzie przerze- 
ezonemu Małgorzaty obiawieniu powagi 
takiey, jaką ma Pifmo Boże, ani mowię, 
że ktoby mu nie wierzył, tenby rzuco= 
nego na kacerzow przeklęćtwa był wi- 
nien, atoli twierdzę śmiało, i twierdzić 
w obliczu nayzuchwalfzych Serca Chry- 
ftufowego nieprzyiacioł gotowem ; że ob- 
lawienie to i zrodzone z niego Nabożeń- 
ftwo wyśmiewać i odrzucać, upor ieft, 
zuchwałość ielt, nie rozum ieft. Jeżeli 
abowiem choć ná famo obiawienia tego 
przyięcie, 1 Nabożeńftwa tego po Chrze- 
ściańfkim świecie rozkrzewienie weyrze- 
ту; mufiemy przyznać, ze icgo fprawcą 
fam BOG ieñ, i zadziwiwfzy бе, głebo- 
ko mufiemy zawołać: Od Pana {е to fato, 
a dziwno if w oczach nafzych. (1) Tak to 
mowił Dawid, gdy бе zapatrywał w du- 
ehu, iako Chryftus Pan ftat бе głową wẹ- 


gła, 


——— . o 


(h) Ай. 2. а. ғу. (i) Pla: 117. v: 23. 
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gła, czyli głową Kościoła Bożego, cho- 
ca e go zydzi, ktorzy MKościot Boży 
mieli zbudować pierwfzy, odrzncii' jak kå- 
mień do budowania nie zgodny. А tak 
to i ту w przedfięwziętey roateryi mu- 
бету mowić, poniewafz Ксотегті znamio- 
nami racechowana ieit wiará w BOGA 
Człowieka, temi famemi (ieżeli mniey- 
{ге rzeczy do więkfzych przyflufować 
fię godzi) nacechowane ieft rozkrzewie- 
пе Nabożeństwa do Chryftufowego Ser- 
ca. Kozfzerzenie Wiary Chrześciańfkiey 
z dwoch naybardziey przyczyn, Bofkim 
бе hyd¿ pokazuje dziełem; nayprzod, że 
było fprawione przez ludzi do tego nie- 
fpofobnych cále; powtore, że było fpra- 
wiońe mimo całego świata przeciwien- 
fiwo. Jezeli bowiem łatwiey ieit zepfoć 
n żeli naprawie , łarwiey zburzyć, niżeli 
poftawić; Mocy to już zwyfoka bydź 
пий dzieło, ktore choć ie fłabość ludzką 
budować бе zdaje, przecięż go potęga 
ludzka rozwalć nie może. Otoż z kąd 
W зага Chryfiufowa przeciwko niewier- 
nym, zkąd Nabożeńftwo do Serca Chry 
ftufowego przeciwko. małowiernym mce 
fwolą bierze. 

Że iako mowi Apoftał, wybrał BOG 
głupfiwa świata, dby zwfydził mądre, a тав 
świata BOG wybrał, dby zawitydził mocne È 
podłe świata i wzgardzone wybrał BOG, i te 
ktorych niemafz y áby znifzczył te, ktore Ја кы 


334 Na Dzień, 
fe Żadne ciało przed oczyma “ego nie chlubi- 
to, (k) dało бе to jawnie całemu światu 
na pierwfzych Apoftołach widzieć. Ale 
nie toż to famo ieft, czego czuły także 
na pierwfzych uroczyftego do Chryftu- 
fowego Serca Nabożeńftwa, że tak rze- 
kę, Apoftołach dowod przed oczyma ma- 
my. Coż za fpofobność do wykonania 
tych Bofkich zamyfow mieć mogła ofo- 
ba-owa, ktorey płeć niewieścia, jak йе 
pokorą, fkromnoścją, i proftotą duchi bår- 
dzo pięknie zdobi, tak fię bardzo w wy fo- 
kie nauki wdawaniem, niby kurzawą pro- 
żney cliluby fzpeci? ktorey płeć zadney 
w Kościele Chryftufowym powagi mieć 
nie pozwala, tak d:lece, że 1akożkolwiek 
tám madlić йе długo może, nauczać tam 
przecię nie może? кіз fam Дап w zam. 
knięciu trzyma, i przeitąawania z rożnego 


todzaiu ludźmi zabrania, á так 2 iey w 


cieniach Zakonnych taić każe, iak gdyby 
iey na świecie nie była? Znała to do 
fiebie dobrze Małgorzata Alakok, i prze- 
to, ńczkolwiek na wfzelkie fkinienię Bo- 
fkie pofłufzna, przecięż wymawiała fię nie- 
co, wymawiała fię pokornie Panu, i coż 
ia ieflem, mowiła, со ieftem o Boże moy, 
Ьу$ mię do pomocy i wykonania wyfo- 
kich rad Twoich wzywał? mnie, ktorey 
nieudolność, ba owfzem nikczemność po- 
mno- 
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(к) x. ad Corint. r, u, 27. 28. 
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mnożenia Twey chwały przefzkodzi bare ' 
dzięy, niżeli pomoże? „Prawda, że BOG, 
ktory Kapłanow woli fwey chce mieć 

(aznodzieiow, kazał йе iey z tym do wła- 
fnego Spowiednika udać, aby ten- Jmie- 
niem Bofkim upomniony wfzelkiego przy- 
łożył ftarania do zafzczepienia, utwier= 
dzenia, i pomnożenia Nabożeńftwa tego, 
Ale któż to był ten iey Spowiednik: Był 
to Klaudyufz Kolumbier Jezuita, mąż рга. 
wda wyfokiey świątobliwości i mądrości, 
darem rozeznywana duchow  fzczegul- 
niey obdarzony od BOGA. Mąż dofko- 
nały, ktory fzczegulnym obowiązał fię 
ślubem dążenia do dofkonałości w zacho» 
wanin utaw Zakomych. Mąż cale A- 
poftolfki, ktory dla fławnego Kaznodziey- 
ftwa fwego wzięty był za K aznodzieię 
do dworu Xiężny Eboriceńfkiey, а po- 
tym Krolowy Angielfkiey. ` Był to mąż, 
ktory na pracach Apoftolfkich i pod cię- 
żarem w Anglii fiły fwe ftargawfzy, le- 
dwieiuż potym do lat czterech życie cho- 
rowite przewlokł A przeto był to mąż, 
ktoremu niefława więzienia, ñabošé zdro- 
wia, krotkość życia, nienawiść Światą 
przeciw Zakonowi iego, nie mało odey- 
mowala fpofobności do uczynienia zadość 
ferdecznym Chryftufa chęciom. Z tym 
Wfzyftkim coż йе cziele? Czyni Małgo- 
Tzącj i Klaudgufz, czyni со tylko moża 
Па ząfzczepienie i utwierdzenie E 
u. 
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ftufowego Serca. A gdy po drogiey w 
oczach Bofkich Kapłana tego śmierci hfiąż- 
ka, w ktorey dane fobie z Nieba oświece- 
nia fpifywał, i w ktorey też całe to Mał- 
gorzaty widzenie opifał, gdy mowię kfiąjz- 
ka ta dla wybornych fwych nauk fławić 
бе póczęła; poczęło też i Nabożeńitwo 
do Chryftufowego Serca w wielu iuż fer- 
cach zafiane fzczęśliwie wzroft zabierać. 
Ktoby fię fpodziewał po tik niepodobnych 
do tego ofobach tak pomyślnego i pręd- 
kiego fkutku? [| więcże W fzechmocny 
Boże rzecz tak drogą Sercu T'woiemu 
nie Krolom i Cefarzom, nie zawołanym 
świata tego Mocarzom i mędrcom, ale 
Zakonnicy i Zakonnikowi do wykonania 
zleciłeś  Wyznawam Tobie, і dziękuięć Оу- 
tze, Panie Miebi i ziemi, iżeś to zakrył og 
mątrych i rozumnych, á obiawiłeś to malutkim, 
(1) $rwierdziłeś tu na nowo, że to mą- 
tirości Twoley obyczay ftabych ludzi da 
wykonania wielkich zamyfłow używać; 
aby tak, gdy oni Мот fwoim піс przy- 
pifać nie mogą, tym fię chwalebnie$ moe 
"Гоја wydała. Stwierdziłeś to i okaza« 
Mes, że. Nabożeńftwo do Serca Twego 
йк dziwne ieft w oczach nafżych, tak nie 
dudzkiego rozumu, áni nic ludzkiey mo» 
су, lecz Mądrości Twoiey wynalazkiem, 
i mo- 
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(1) Łuc то, u. 21. 
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1 тосу Twoiey iet dziełem. 04 Риа [е 
to ato, à dziwno і: Ё w oczach nafzych 
W fzakze niefpofobność ofob do wy- 
konania takiego dzieła, pierwfze to iefk 
tylko dzieł Bofkich znamię; znamię ich 
drugie, {ей prześladowanie od ludzi. 
Dziela Chryftufowe nie miały bydź fzczę* 
śliwfze do świata, iako był fam Chryftus, 
A że Chryftus JEZUS według Proro- 
буа Symeonowego, Położony if nä znók, 
ktoremu fig przeciwiać będą, (m) otoż i fpra- 
Wy Jego tego łamego doświadczać maia, 
Погпа tego na fobie Wiara Chrześci- 
ańfka, doznało і Nabożeńftwo do Chryftu- 
fowego Serca, lecz doznaiąc tego, dało 
znać po fobie, że nie z ludzi, ale z BO- 
GA (woy zabiera początek. Gdyby a- 
bowiem radi ta ( mowił niegdyś Gama- 
liel o Wierze Swiętey, а to to famo ia 
o dzifieyfzym Nabożeńltwie mowić mo- 
Бе) gdyby rada ta, abo fprawa pocho- 
dziła z ludzi, tedyby бе prędko w burzy 
prześladowania (n) rozchwiała i upadła, 
Ale ieżeli trwać będzie na przeciw wfzel- 
kim gwałrom, ftatecznie przyznać potrze- 
bi, że od BOGA famego idzie. Zawi- 
fny czei Bofkiey nieprzyjaciel czart wzbu- 
rzył prześladowanie, áby Swięty ten Bo- 
fkich myśli płod, Nabożeńftwo to mowię 
więte, w famych jego początkach, а że 
- гак 
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(m) Lu. 2.0. 34 (п) 48: 5. 0, 38. 
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tak rzekę , w kolebce iefzcze zadłamił , 
zadufił, zagubił. Zaoftrzył przeciw ka са 
mu ięzyki i piora uczonych. а nawet 
chownych i Zakonnych ofob. M ij e 
i pifano, że Serce Chryftufowe 3 5 
częścią ciała, nie ieft zgod ym. R і 
wney pobożności celem, właśnie e p a 
byśmy z widomych rzeczy niewi S 
dochodzić, i z widomych do веса 
miłością бе unofió nie mogli; albo > 
gdybyśmy fame tylko ciala ашк КЫ - 
ktorey fię Serce fkłada à nie аа 
duchowną ku nam miłość , d › które y AR 
toż Serce przykłada: w Chrylto ie Ra 1, 
Можіопо i pifano, że ieżli кауын 
mu Sercu, to 1 każdey ciała Jego jen 
ofobną uroczyftość wyznaczać parei 

łanie iak gdyby wfzyítkie części с!аїї 
Sawal i narzędzi iefkoficzoney ku 
rownie Z4 narzędzie niefkoń Жен 
пат miłości Chryftufawi fłużyły, afbo ia 
gdyby rowną moc miały озынде ды 
w nas myśli Swiętych, 1 Zapalenie > 
czney ku Chryftufowi milosci. - a zaj 
no i pifino, że czcić Serce Chryitufo 
we, ieft to dzielić Chryftuta, кетн 
łemu а nie po części cześć бе pos. o 
nas ; właśnie iak gdybysmy ciało GEE 
ftufowego Serca nie z Boftwem 1 Рава 
złączone czcili А albo iak gdyby za > 
część ciała. iednoż ło było, „co, gat A 
od całego dzielić i odrywać ciali, M ; 
wionó і pifano, 2е Nabozenitwo do 8 

i 
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ftufowego Serca nowe iet, i wielu ma 
przeciwnikow, a tych mądrych, i ducho- 
Wnych nawet, właśnie iak gdyby nam fam 
Clryftus JEZUS Serca fwoiego do na- 
śląadowania, á zatym i do nabozeńftwa nie 
podawał, gdy mowi: Uczcie fie odemnie żem 
ieft cichy 1 potornego ferci, (o) a.bo 'iak gdy- 
by i Wiara Chrześcjańfka czafu fwoiego 
nie była nowa, á w Loktorach i Bifkupach 
Jzraelfkich , fwoich nie miała przeciwni- 
Козу. Mowiono i pifano, że fama wzmian- 
ka na Uroczyftość Chryftufowego Serca 
wzbudzała gniew w wielu, tak, że bez 
ciężkiego urażenia wfpomnieć o niey nie 
możua było. Ale аһ naymiłościwfze, nay- 
fodfze, naydrożfze JEZUSA moiego Ser- 
ce, coż w Tobie tak nienawifnego Chrze- 
ściańfkie pobaczyły duchy, że na cześć 
'Twoią tak żwawie, gwałtownie, i upor- 
czywie biły? Dopieroż kto wyliczy o- 
we oftre przymowki i fzpocące potwa- 
tzy, ktore iuż na Małgorzatę, iuż na Klau- 
dyufza miotano, tey omamienie czartowe 
fkie, owemu nierozeznanie duchow, oboy- 
gu hypokondryczną pobożność przypifu- 
цс? Ale cożkolwiek na przeciw ferde- 
<znemu temu Nabożeńftwu mowiono i 
pifano, przecięż to wfzyftko Bofkim oko- 
© niego zamyfłom bynaymniey nieprze- 
- EDA x mw. fzko- 

(o) Matth: 22. о. 29., 


Kazan: х, Piotra Konitzera. 
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fzkodziło, ba owfzem im bardziey je prze- 
$ladowano, tym йе więcey do Niego dufz 
Chrześciańfkich nęciło; ták, że prześla- 
dowcom Черо fłufznie йе to rzec mogło, 
co Fertulian prześladowcom Wiary Chry- 
ftufowey па, oczy wyrzucał: Im więk/ze 
iet okrucieńfiwo wafze, tym więtfzym iet po» 
wabem dufzom tey fç nauki chwyłaiącym. Так 
ieft, tak NN, CC. prześladowanie Nako- 
żeńitwa tego, nafieniem iego było, Ба na- 
wet z famych fię prześladowcow pomną* 
Zalo, kiedy ci nie mogąc бе daley łafce 
Serca Chryfłufowego oprzeć , poddawał 
йе w refzcie fzczerym chęciom Jego, 
42 nakoniec we wfzyftkich Kroleftwach 
prawowiernych uroczyfte бе ftało, igo 
rę z podziwieniem wzięło. Wzięło t 


gorę'na przeciw wfzelkiey ufilności ludz- 


kiey, wzięło przeto gorę, nie za czyim 
innym, lecz zá Twoim Chryfte JEZU 
wynalazkiem, za Twym obiawienięm, 24 
Twą pomocą 1 fprawą, tak, że ię nie 
komu im лети, lecz Tobie famemu win- 
niśmy przyznać. Od Pana fig to ftato, à dzi- 
eno 'ieft o огай nafz zuch 

Choćbysmy iednak -żadnego fzcze- 
gulnego w tey mierze obiawienia Bofkie- 
go nie mieli; то famo, że nam Nabożeń- 
two to wierny chęci i woli Bofkiey tłu- 
macz Kościoł Swięty zaleca, że nas do 
niego nadanemi Odpufty zachęca, że Bra- 
джо Jego łafkami Stolicy Apoltolfkiey na= 


я da- 
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daie, że na więkfze ротпоѓейіе Jego Рае 
cierze Kapłańfkie i Ofiarę Ołtarzową о 
Sercu Chryftufowym odprawiać dozwaia, 
ge ieftże nie zbitym dowodem, że tegoż 

Nabożeńftwa fam Chryftus JF 705 chee 
ро nas prawdziwie? Nie rzekłże 7ba- 
wiciel Рап o ftarfzych Kościoła fwego: 

to was fucha, mnie fucha, kto wami 
gardzi, mna g: ardzi? Nie należyż do prà- 
wowiernego Chrzešcianina w rzeczach na- 
wet pod artykuł Wiary nie podpadalących 
zdanie (we fłofować do zdania Kościoła 
tego, ktory Duchem Chryfiufowym ży- 
ie, tchnie, i rządzi fię? Nie ścieleż to 
do kaceritwa drogi, ba чи fzem nie ieft- 
że то iu; duch kacerfki, Nabożeńftwa od 
Kościoła Bożego pochwałone odmiatać, 
* z nich fię wyśmiewać i fzydzić ? Niech 
więc, niech co chce mowi światowych 
mędrkow małowierność , ich to ieft oby- 
Czay miałki fwoy rozum nad mniemanie 
Kościoła Swię tego przenofić, według fwe- 
Бо widzi mi йе, chcieć drogi rad Pań- 
fkich proftow ać i mierzyć, á taiemnice te 

oże, ktorych nie poymuią, blużnić, iako 
im o to Tadeufz Apoftoł przymawia, 

Че ignorant, blaspiemant. Ale my NN. 
+ ktorzy zkolumną i twierdzą prawdy, 
2 Kościołem mowię Świ етут wolemy та- 
CZEY niżeli z nimi trzymać, my ktorzy 
ich naśmiewifkami riczey, niżeli obiawie- 
niami dufzom pobożnym od BOGA u- 

X2 çzy- 


342 Na Dzień, 
czynionemi wolemy gardzić; my ktorzy 
według; nauki A poftolfkiey wolemy urrzy- 
тутас to, czego Kościoł Boży doświad- 
czył, i za dobre ogłofił, niżeli obawiaiąc 
йе lekkowierności , zuchwałe Prorodtwo 
iakie odrzucać, (p) nie uznamyż choć z 
tegó, co fię rzekło, wyrażney Chryftvfa 
woli, abyśmy fzczegulne do Serca Jego 
Nabożeńftwo powzięli? Ale iu; nam tu 
podobno nie tak o uznanie w tym woli 
Chryftufowey idzie, bošcie iuż pewnie da- 
упо fą o niey na rozumie przekonani , 
iako raczey o wierne teyze woli wyko- 
nanie, bo to to jeft, na czym wam po- 
dobno fchodziło dotąd. 


Mało tu, rozumiem, mało między 


wami ieft takich, ktorzyby Jmion fwoich 
w liczbę czcicielow Chryftufowego Ser- 


ca nie wpifali, le podobno mniey iefzcze 
ieft takowych , ktorzyby Serce to w du- 
chu i prawdzie czcili., A przecię iuż to 
przychodzi godzina i teraz ift, gdy prawdzi- 
wi chala beda chwalić Qyca Niebiefkiego 
w duchu i prawdzie, bo i Ouciec ten takowych 
chwalcow / ша, ktorzyby Go w du-- 
chu i prawdzie chwalili. (q) Zapifaliście 
fię Sercu Chryftufowemu na wieczną cześć 
i chwałę, dle coż z was Serce to, со za 
wewnętrzną, co za zewnętrzną ma chwa- 
łę? Nie inaczeyże iuż na fiebie fpoglą- 


wu... ZZ. ROZ PA, 


(p) 1.ad Thef: 5.0, 20. зт, (q) Joan: 4, t. 23. 
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dacie, iedno iako na Uczniow i na przy- 
iacioł Serca tego, tak, żebyście w zdaniź 
i chęci Jego wchodzili, iako was, піроті» 
na Apoltoł: To w fobie czuycie, co w Bs 
fiufe j EZUSIE, (r) to ieft, abyście to tyl- 
ko fzacowali, co fzicował Chryftus, tego 
pragnęli, czego „pragnął Chryftus , qme 
gardzili i brzydzili fię, czym даша 
brzydził Пе Chryftns ? Poświęcacież ler; 
ca wafze na wzor świątobliwości Serca 
tego, tak, abyście fumnienie w ra 21 
w fzelkiego 1 Ude dl чен c 
czylzczaji, przez ścity (ami z fu а 
chunek, przez fzczerą fpowiedź , peses 
żal gorzki i uczynki pokutne, pzez a - 
żenie бе grzechowyah powo: ug 
tego iako was napomina Piotr Święty : 
Puna Chrufufa swięćcie w [той wajzych, (s) 
io co fam Chryftus Оуса Przędwieczne- 
go za fwemi Uczniami profit : OR 
Swięty -- poświęć ich w Ойша ЗЫ “a 
nie ja poświęcam fiebie famego, aby 1 
ni byli poświęceni w prawdzie? Sto bi 
ceż fwe ferca do Serca tego, t. k, aby- 
ście cnot Jego wewnętrznych RR CA 
li; Jego pokory, Jego łafkawości, SAN 
twiłofierdzia, Jego ku bliźnim , 1 Ea Ç 
Przyjaciołom nawet miłości, еро о c wę 
ię Bofka gorliwości, wedlug Ж. a 

Was napomina Paweł Święty: Sa E 


—-———.-— 
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(r) ad Phil: 2. v. 4. (s) r. Petr. 3. V 15. 
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ślidcwcimi Bożemi, iako Synowie z Serca Je- 
go zrodzeni, i Sercu Jeg ro naumilf? (c) 
A przecię to to ielł, czcić Serce `Chry- 
ftufowe w duchu, i bez czego to wfzy- 
ftko, co na cześć Jego c: гупіег пу 2е- 
wnątrz, ieft niby martwe Бег dufzy cia- 
ło. Macież krom tego pewne modlitwy, 
ktorebyście na c ześć Serca tego pewnych 
odmawiali czafow? Odprawiacież Nabo» 
żnie te godziny, ktore eście fobie do klę- 
czenia і Nabożeńftwa ná cześć Serca te- 
go obrali? miłoż wam ieft o tym Sercu 
myś ślić, mowić, czytać, albo przynaymniey 
mowiących fiuchać 2 udaięcież fię z modli- 
twą do tego Serca o radę w wątpliwo- 
ściach, o p ociechę w utrapieniach, o po- 
moc w RR. przekładacież Mu fwoje 
potrzeby, fpowiadacież Mu fię fwych nie- 
dofkopałości? łączycież fwe fprawy z za» 
fugami jego? wypłacacież Пе Bofkiey fpra- 
wiedliwości bogacttwy Jego? ftaracież йе 
o pomnożenie czci Jego ? A przecię te 
to (з owoce wewnętrzney czci 1 miłości 
ku Sercu temu, i to to ieft czcić ie po 
prawdzie. Со ieżeli ztego wfzyftkiego 
піс йе nie pokaże ра was, пі со? wam 
fię przyda wiedzieć nie zawodnie, że ЈЕ. 
ZUS Chryltus fzczegulney czci dia Ser- 
са fwego prawdziwie chce po was? In- 
{теу ia tu nie widzę korzyści, iedgo'iż zá 
tę 


(t) Eph: 5. v. 1. 
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tę niewdzięczność fprawdziłoby fię na was, 
co Pan Zbawiciel A poltołor m pow iedział 

Sługa, ktory poznał wolą Pana [wego - - 

uczynił wedle woli icgo, wielce enia Í 
(u) "Тос ieft, czego, fię obawi 

а obawiać tym bardziey, те Pan ferc na- 
fzych Chryftus , Nabożeńftwa do Sereń 
fwego ,. nie tylko chce po паз prawdzi- 
wie, Э iakom i już okazał, àle nadto, chce fpra- 
wiedliwie, Іако mi to iefzcze okazść. na- 


leży. 


mamy. 


Ge 5 II. 


Obiawienia owego, ktore Chryftus 

Małgorzacie Alakok uczynił, à o kro- 
rym w pierwfzey n napomknęło fię części, 
miarkuljecie rozumiem, NN. СС. co za 
przyczynę miał Zbawiciel Pan dom: agania 
йе, aby dzień dzijeyfzy ubofłwionemu 
Sercu jego fzczegulniey był poświęco- 
ny; mi arkuiecie mowię, że мрг zyczynę 
tę nie co innego wćhodziło, iedno miłość 
Sercś, Jego ku ludziom, od ludzi w Nay: 
świętfzych Ołtarza raiemnicach firzyw- 
dzona. Тос to Serce miłością ku. папі 
rozgorzałe mocno, а niewdzięcznością ni- 
fzą “zranione ciężko, pobudzilo do tego 
Cliryitufa Pana, aby fwą Opatrznością ta- 


kie w Kościele fwoim Nabożeńłtw S: ау 
dzi 


— — 


(u) Luc 12. v. 4]. 
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dził, ktoreby Mu miłość za miłość odda. 
ło, á niewdzięczność ludzką wdzięczno» 
ścią nadgrodziło. Coż to abowiem ro- 
zumiecie, co rozumiecie, iak nas Chry- 
ftus JEZUS w naymiłośnieyfzey tey О!- 
tarz talemnicy kocha? Kocha aż do o- 
ftatniego wynifzczenia (меро, tak dale- 
ce, że flufznie iefzcze o Nim tu utajio- 
nym rzec możem, niżeli o Nim Wcielo- 
nym rzekł Apoftoł: Wynifzczył famego fie- 
bie.. Przy Wcieleniu ftał йе Człowiekiem 
tn Пе ftaie pokarmem człowieka, przy 
Wcieleniu wziął na бе pofłać fugi, tu 
bierżo na fieble poftać' tego, co ñudze fa- 
memu fuży; przy Wcieleniu Boftwa fwe- 
go Maieftat ukrył, tu Człowieczeńftwa na- 
wet fwolego ukrywa chwałę; przy Wcie- 
leniu z iednym fię tylko i to naywiękfzym 
Człowieczeńttwem złączył, tu бе łączy 
ztymi wfzyłtkiemi, ktorzy tylko Ciało 
Jego w fwe ufta i wnętrzności biorą. Tam 
йе w wnętrznościach MARYI raz tylko 
Wcelił, tu йе w ręku Kapłańftich uftawie 
cznie wcieja, iak mowi Auguityn Swięty, 
тоса talemnicy owey, 2 Zydowfkim tylko 
narodem, i z Kiptem co nieco obcował, 
mocą tey talemiicy z całym obcuie šwia- 
tem; przez talemnicę оме tylko 33. iat 
obcował z ludżmi, mocą tey taiemnicy mię- 
faka z nami od tylu wiekow, i mięfzkać 
będzie aż do fkończenia świata.- I więcze 
nie wynifzczył бе ze wfzyltkiego na o- 
świad- 
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świadczenie fwey ku nam miłości, tak, 
ze choćże ieft Wfzechmoćny, przecięż 
nam nad to піс dać więkfzego nie może? 
Ale iakież, rzeczecie tu pewnie , iakie z 
tą Zbawiciela nafzego miłością Serce Je» 
go uczeftnittwo mieć może? Miłość ta, 
ktorą nas Chryftus kocha, miłość ieft du- 
chowna; 3 coż do niey ciało ferca przy- 
dać ze fwego może? Ah CC. niewiecież, 
że Chryftus Pan ile BOG razem i Czło- 
wiek tak nas duchowną miłością kocha, 
że oraz tę miłość czuie, а że dufza ludz- 
ka poki'przez wrodzoną iedność towarzy- 
fzy zciałem, nic około fpraw miłości nie 
czyni, iedno za przyłożeniem fię ferca? 
Niewecież, że w pofpolitym nawet mo- 
wieniu ferce zi miłosć fię bierze, że iak 
ognu przyrodzona rzecz ieft bydź cie- 
płym, tak, włafna rzecz ieft Sercu milo. 
ścią раб, że zgoła życiem [cü miłość 
iet, iako uważa Anielfki Tomafz? Nie- 
wiecież z nauki tegoż Teologow Kfiążę- 
cia. że i co do nadprzyrodzoney nawet 
miłości fwym obyczajem przykłada бе 
ferce, kiedy będąc początkową przyro- 
dzonęgo życia gofpodą, porufza йе Pań- 
fkim o nadprzyrodzoney miłości przyka- 
zaniem, będąc zaś pierwfzym zmyfłu i 
czucia narzędziem, wykonanie pierwfze- 
go o miłości przykazania, w fobie i przez 
liebje czuć człowiekowi daie? W Sercu 
tedy Chryftufowym niefkończona Jego ku 
nam 
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nam miłość zapala fię i gore, w fercu 
kroluie јак na меу ftolicy, w fercu йе 
rozpościera jak w fwoiey włafności, z fer- 
ca ku nam wychodzi iak z fwego pałacu, 
Czegoż zaś przez te fwe rozgorzałe “ku 
pam zapały pragnie? Ah CC! kiedy Bog 
kocha, mowi Bernard Swięty, niczego 
po nas niechce, iedno aby był kochanym. 
Bo czegoż ma chcieć invego za fwoią 
ku nam miłość ten, ktory nas nie dla ża- 
msc doza Watse g ‚ śle 7 fzczerey 
cha ? ktory mogąc бе 
bez nas obeyść zgoła, jedynie ibv kochał, 
kochi? ktory bardzo kochaiąc , bardziey 
ieizcze chce kochać, i aby wfzelkie do 
kóchania uprzątnął zawady, wfzyftko to 
doży, co w fobie kocha? Lecz o iak fię 
zawodziz na miłofnych Twych chęciach 
Chryfte Panie, gdy Ci za tę niefkończo- 
ną Twą miłość, famą tylka fzkaradną 
niewdzięcznością ріасіт ! 

Obeyrzyicie fię tu, profzę NN. CC. 
па owe obelgi і wzgardy, ktore ten nay- 
milośnieyfzy dufz nafzych Oblubieniec, 
Zydow, od lacerżow, 6d Бепул po. 

ас ] Ki А s „10ErIyuow po- 

пой 1 €lerpi. О iak wiele razy te Nay- 

świętfze "Faiemnice wyfypano, z deptano, 
fkłoto, że refztę zamilczę*t јак wiele raz 

tego prawdziwie utalonego BOGA 23 

batwochwalfkie росгутапо ~ bożyfzeze ! w 

јак wielu niegodnych kiięgach i rozmo- 
wach 
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wach uboftwione te świętości "zbluźniono 
i zhańbiono!  Obeyrzyicie йе na owe 
bezprawia i krzywdy, ktoremi niegodpi 
hbrześcianie tego BOGA żywego za to, 
że ich fobą karmi, napawara 1 karmią, na 
owe świętokradzkie tyłu obłudnych i Ju- 
dafzowfkich ,grzefznikow Коттипіе! ná 
owe zagrzałych pożądliwością młokofow 
przed Ołtarzem Swiętym zgorfzenia, na 
owe ziemianow rozprofzonych w duchu 
bląkania йе myślą jpo rożnych ftworze- 
niach, na owe dufz podłych i nieobyczay* 
nych rozwalania fię po ławkach, na owe 
niebacznych pacholąc nieufzanowania i 
fwawole! Obeyrzyicie йе na fiebie fa- 
mych, i przypomniycie fobie, iakoście wy 
także żle fię piepoiętey wtym Sakramen- 
cie miłości ftawili pie raz. Przypomniy- 
cie fobie z zbawiennym twarzy fwey za- 
wftydzeniem owę świegotliwość ięzyka, 
i ciekawość oczu w przybytku żylącego 
BOGA, owe dumne przefadzania йе nad 

innych w oczach upokorzonego BOGA, 
owe dobrowolne myśli roztargnienia w 

obliczu pilnie was uważalącego BOGA, 

owę niefkromność w oczach, myślach, fło- 

wach, poftępkach pod czas proceffyi tego 

Sakramentalnego BOGA, owę pieczułość 

i oziębłość w pożywaniu tego trawiące- 

go ognia, tego mowię Człowieka BOGA, 

Owe gnuśne zaniedbania Мгу Swiętey, 

albo też martwą oboiętność 1 c СД 

nie 
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fknicę w ftuchaniu Ofiary naywyżfżego te- 
go Kapłana, Kapłana BOGA, owę nie- 
pamięć i leniftwo w odwiedzaniu tego! tu 
dla nas pod Ofobami chieba uwięzionego 

ОСА, owe żarciki z częfto komminiku- 
iących, і gorfzące prawidła na przeciw 
uczęfzczaniu do tego każącego nam fię 
pożywać BOGA. To mowię wfzyftko 
przypomniycie fobie, i powiedzcie mi, 
ieżeli przeto wfzyftko Nayświęcfzy ten 
Sakrament, nie іе, jak niegdyś Krzyż 
Cbryftufow, oziębłym Katolikom ni to ni 
owo, kacerzom робтіет Но, żydom zgor- 
fzenie, bałwochwalcom głupitwo ? a za- 
tym ieżeli ta taiemnica ni nieuftanną cześć 
Chryftufa uftanowiona nie ftaie fię dla te- 
goż Chryftufa taiemnicą upokorzenia, ta- 
iemnicą obelgi, taiemnicą wftydu i pogar- 
dy? ieżei БОС ten Człowiek w tey 
śmierci fwey pamiątce, nie więcey je- 
fzcze cierpieć mufi od nas, niżeli pod czas 
fwey męki od żydow i pogan cierpiał ? 
Аһ bracia moi! pod czas męki trzy dni 
tylko cierpiał, tu zaś cierpi od czafow 
Judafza, aż do czafow nafzych, pod czas 
męki cierpiał tyle ile chciał, i dla tego 
że chciał, tu cierpi na przeciw woli fwo- 
еу, i z (woim, że tak rzekę, gwałtem, 
pod czas męki cierpiał, śle był w ftanie 
cierpiętliwym i śmiertelnym, tu cierpi bę- 
dac iuż w ftanie uwielbienia i піесіегріе- 
tliwości, pod czas męki co cierpiał , to 

by- 
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było z chwałą Bofką, i zbawieniem ludz- 
kim, tu co cierpi, ieft zkrzywdą Boftą, 
i potępieniem ludzkim.  Więcey =» 
więcey tu cierpi, i сі ktorzy przeciw Nie- 
mu tu utalonemu grzefzą, iako mowi 
Grzegorz Swięty, grzefzą nieporownanie 
więcey, niżeli ci, ktorzy Go niegdyś w 
tym opłakanym życia doczefhego Ќапе, 
ukrzyżowali na ziemi. I taż to left wdzię- 
czność ktora йе Sercu Jego, za Jego ku 
nam miłość należy od nas. Prawda, że 
wfzyftkie te krzywdy o Bofką fię nay- 
przod Chryftufa obiiaią ofobę; czyliż бе 
iednak nayżywiey w uboftwionym Jego 
czuć nie daią Sercu? czyliź ich gorycz, 
iak na dnie jakim, w Jego nie ofiada Ser- 
cu? czyliż iak kochać tak i na niewdzie- 
czność boleć, rzecz nie ieft wrodzona 
Sercu? Prawda i to, że Serce Chryftu- 
fowe ile Niebiefką uwielbione chwałą, dá- 
lekie iuż ieft od wfzelkiey boleści; atoli 
iednak gdyby uwielbione nie było, nie 
mufiałożby fię przez wzgląd na obelgę i 
zelżywość Nayświętfzego Sakramentu , 
nie mufiałożby fię mięfzać, 4 z żalu і ob- 
mierźliwości umierać? Nie mufiałbyż Chrye 
ftus na nowo żalić fię, i zżywym fmutku 
fwego wyrażeniem mowić: Smutna ief аб 
zá moia #2 do śmierci; (w) nie абау? 
oftatnich fi? dobywać па głos do сү 


— s> ————— — — O as x 


(w) Marci 14. v. 34. 
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Boże moy, Boże moy czemuś mię opuścił, (x) 
nie miałżeby prawa Поу Krola Proroka 
użyć : Urągania i nędze czekało [етсе moie, (у) 
doczekało бе w taiemnicy Ołtarza. 

Jeżeli więc do fprawiedliwości nale- 
ży wyrządzoną krzywdę nadgrodzić; nie- 
fprawiedliwież fię Chryitus takowego po 
nas do Serca Swoiego Nabożeńitwa do- 
pomina; ktoreby miłości iego wfzyftkie 
te nadgrodziło krzywdy, á za niecześć 
cześć, za niewdzięczność, powinną odda- 
ło wdzięczność. Ale i iakże ( mowią tu 
grzefznicy zwłafzcza owi, ktorym gdy 
fię niechce poprzeftać grzechu, czym tym 
chcą бе od pokuty złożyć )) iakże my йе 
mieć mamy z Nabożeńftwem do Chryftu- 
fowego Serca, ktorzy z Publikanem апі 
oczu w Niebo niegodnismy podnieść ? 
Ah Bracia moi, mieliśmy 'my, mielismy 
aż nazbyt śmiałości i odwagi do obraże- 
nia, do zafmucenia, do zranienia i za- 
krwawienia Serca tego, а nie będziemy 
mieli dość śmiałości i odwagi do іеро ргте• 
profzenia, do .iego ułagodzenia , do iego 
rozwefelenia i ukontentowania ? Nie rozu- 
mna to wymowka, dopieroz prawowier- 
nego Chrześcianina niegodna. U Pogan 
to tylko ta Teologia była, że BOGA bać 
бе tylko należy, śle Teologia Chrześci- 
айка krom boiażni Bofkiey Bófką nam na- 

ka- 


———.—. —— 


(x) Marci 15. v. 34. (y) Hal: 68. v 4. 
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kazuie miłość. I ñufzme. U Pogan abo= 
wiem, u pogan to tylko tacy bogowie 
byli, ktorzy od biefa wymyśleni iako dzi- 
wno ftrafzne, á czcze potwory ftrafzyłi 
ludzie. Ale BOG Abrabama, Izaaka, í 
Jakoba, BOG wiernych, BOG Chrześci- 
an, BOG nafz JEZUS Chryftus, rownie ' 
left naywyżfzą Dobrocią , Јако też 1 пау» 
wyżfzą mocą. А zatym ieżeli bać nam 
go fię potrzeba ile nie porownanie mo- 
cnego; kochaé nam go tez potrzeba, ile 
nieporownanie dobrego. Porzućcież więc 
prożną nieśmiałość grzefznicy, 4, wroć- 
cie йе do Serca tego, od-ktoregoście prez 
nieprawość odpadli nędznie. Serce to 
fprawiedliwie chce po was abyście fię do 
niego 2 miłofnym Nabożeńftwem. mieli, 
ani wy mu tego bez nowey niefprawie= 
dliwości odmowić niemożecie, wroćciez 
бе kiedyż тебу? /do niego. Redite prawari- 
catores ad Сот. Serce to, iakożkolwiek zło- 
ślilwymi od ńiego zbiegami iefteście, ie- 
želi jednak złośliwą fwą porzucicie dro- 
gę, a do niego fię z pokorą l miłością u- 
dacie, przyimie was łafkawie, wrocciez 
бе dziś zaraz do niego. Redite preuarica- 
tores ad Cor. Przyłączcie бе do nich, iwy 
NN. CC. wy nawet ktorzy zadufani w 
tym Sercu, dziżeście Swiątości 1ego do 
fere wafzych wzięli. Was fzczęśliwych 
1eźliścje przez tę Komunią według zamy- 
flow Chryftufowych nadgrodzihi ы? 

a 
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fiay; czymeście pierwey przez ułomność 
wafzą, czczci Sakramentu tego ubliżyli. 
Ale ktoż wie czy przez gorącość nowych 
Komuniy nie trzeba wam będzie weto- 
wać oziębłości fimey nawet dzifieyfzey 
Komunii ? Podzcież więc z naywiękfzy- 
mi grzefznikami: Fodzcie pokłońmy fię, głę- 
boko temu Krolowi ferc nafżych, upaday- 
my na twarzy nafze przed Utaionym tu 
BOGIEM, (z) wyznawaymy i opłakuy- 
my winy nafze przed tym tu Panem, 
wołaymy do niego z głębokości ferca: 
Oto nas mafz Panie przy nogach Two- 
ich, nas upokorzonych i fkrufzonych, że- 
śmy dobroć Serca Twoiego obraziii. 
Na tośmy fię tu zefzli, abysmy Cię iak 
Nayuroczyściey przeprofili, żesmy (ie nie- 
fkończoney Twoiey w Swiętościach Olta- 
rza miłosci famą prawie niewdzięczno- 
ścią wymierzali. Bierzemy Niebo izie- 
mię za świadka nafzego żalu, ktore było 
świadkiem nafzego przewinienia О gdy» 
byśmy mogli krwawemi łzami opłakać i 
fpłokać owe nafze Swiętokrazkie komu- 
nie, owe nafze oziębłości i niedbalftwa 
w pożywaniu ciebie, owe nafze nieufza- 
nowanie Kościołow Swiętych i obecności 
"Twoiey, owę nafzę twardość Serca, ro» 
zerwanie myśli, nie pamięć na Twoią do- 
broć, nie uwagę na T'woy Maieftat. Prze- 
' puść 


———— — — 


(z) Hal: 94. u. 6. 
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puść Panie. Wyfłachay wołanie i јесте, 
Dia nafze. Dopusć іе do Tronu łafki. da 
Serca mowię T wolego, abyśmy miłofier- 
dia doltapili Ate coż ielt, NN, CC. że 
йе was to małoco obchodzić zdsie? Mała 
macie miłości ku Chryftufowemu Sercu, 
mato też na iego krzywdę boleiecie [ 
coż tu nędzny Kaznodzieia mam czynić? 
Ого? ni wznieczenie i rozzarzenie w was 
sniłości teg, zaprawdę zaprawdę powia- 
dam wam iefzcze, że Chryftus JEZUS 
Nabożeńltwa do Serca Swoiego chce po 
was uprzeymie, 

Chce uprzeymie, bo iakim łe, rozua 
rniecie fpolobem tey йе czci od nas do- 
pominać raczy? w iaki fpofob tę czesć ode 
dawać fobie każe? iakim fpofobem za tę 
cześć płacić nam-obiecnie ? Spofobem ca- 
łe miłofńym i ferdecznym, ferdecznym, 
mowię, bo iakłe to chęć pam (ою w tey 
mierze ozhaymia? To pewnie przez fa- 
mo wewnętrzne rozumu oświecenie į 
woli с2ујеу natchnienie? Coż więceyt 

o pewnie przez „głos iaki cudowny fly- 
fzyć йе komu na powietrzu daiący? Coż 
więcey? To pewnie przez 2 zefłanega 
Anioła, ktotyby nas Nabożeńftwa tego 
Bauczył, і do niego namowił? Coż wię- 
сеу? То pewnie przez fiebie famego wi- 
domie fię ОБагоцс i о fwey upewniaiąc 
checi? Tak ief, ale iefzcze coś więcey. 


k Coż 
azan: X, Piotra Копието. 
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Coż więcey? Oto Serca Swoiego wzywa, 
Serce fwe, iakoście fiyfzeli; Małgorza- 
cie Alakok okazuie, i nie tak ufty, iako 
raczey rozgorzałym tym w ogniu miło- 
ści Sercem, wymaga naniey, aby fię o- 
dzifieyfZł w Kościele Jego Uroczyftość 
ftarała. Widzifz, prawi, widzifs Serce mo- 
ie, Serce miłością rofpalone 4 od ukocha- 
nych fkrzywdzone? Nie pokazuie tu Chry- 
ftus Rak przebicych, Nog przebodzonych, 
Głowy ciefniem zranioney, plec biczmi 
zoranych, twarzy zeplwaney i fpoliczko- 
waney, dle tylko Serce miłością rozgo- 
rzałe : widzifz Serce moie. Nie bierze бе 
do frogich piorunow , i gromow , iakich 
użył, kiedy ludowi fwemu prawa na go* 
rze 'Synai dawał, ale tylko- miłofnego 
Serca fwego dobywa, widzi/z Serce тоё, 
Cokolwiek dla nas Wfzechmość Jego u- 
czyniła, Mądrość wynalazła, Dobroć na- 
dała, cokolwiek dufza i ciało wycierpia- 
ło; wfzyftko то miłofhemu fwemu przy- 
pifuie Sercu: widzifz Serce moie; iako to піс 
nie opuściło, czymby miłość [ша oświadczyło. 
Wfzyftkie krzywdy, ktore ktokolwiek i 
kiedykolwiek Boftwu i Człowieczeńftwu 
Jego pod Ofobami chleba i wina Utaio- 
nemu wyrządził, zakrzywdy to kochalą- 
cego Serca fwego uznaie. Krzywiy Ser- 
си moiemu zadne. Słowem: wfzyftka w 
tey mierze mowa Jego о Sercu, z ktore- 
go więcey iefzcze czytać, domyślać fię 
każe, 
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każe, niżeli fam mowi, wiedząc że na w 
mowienie miłości піс fkuteczniey fzego nie- 
maíz pad okazanie kochaiącego Serca, 
Widziż Serce moie? Ah NN. СС. czyież tak 
nieczułe Serce będzie, ktoreby бе tak 
miłofnym dopominaniem пі chęć Chry- 
ftufawego nie wzrufzyło Serca ? 

Coz dopiero mowić o fpofobie, kto- 
rym Serce to Śwoie czczić każe? Ten 
także nie zł.d inąd, iedno z ferdeczney 
miłości idzie. Ото na cześć, Serca tego 
fwoie nam ciało pożywać każe; śby mo- 
wiąc, aby przez nabożue do Stołu mego 
przyftępowanie, wyrządzone Sercu mo- 
тети krzywdy nadgrodnone „były. Ah 
Zbawicielu Panie, prawdziwie Ty BO- 
GIEM moim iefteś, bo dobr moich nie 
potrzebujefz. DEUS meus es tu, quoniam bo- 
norum meorum non eges. Gdybyś mi na 
cześć Serca Twego kazał w dzikich mię- 
dzy żwierzętami żyć lafach, tak iako owi 
Pachomiufzowie, А ntoniufzowie, Hilaryu- 
fzowie, i inni żyli, gdybyś mi kazał w lo» 
dowących zamrażać йе wodach, albo 'po 
ogniftym żarzewiu chodzić, albo po oftrych 
taraé йе Cierniach, tak iako to Benedy. 
powie ‚ Francifzkowie, Jgnacyufzowie, ; 
"a czynili, gdybyś mi kazał o chlebie , 
k: zie w oftrych włofiennicach i pafkách 

mrozach lub upałach dni życia те? 
е 216, rak јако ie pędziło wielu, mo 8 

ym to miłofnemu Sercu Twoiemu gg, 
x mo. 
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mowić. A iakżeć mam odmowić tego, 
co więkfzy mnie niż Tobie pożytek, wię” 
kfzą mnie niż Tobie chwałę niefie? Ka- 
żefz m! na cześć Serca Twoiego Two- 
іе pożywać-Ciało; toć pewnie dla teg, 
abym tym famym żył ży јет, tym famym 
żył Sercem, ktorym ty żyiefz: według 
tego co mowifz: iam przyja'dł, óby życie 
mieli, i obficieu mieli, (a) Każefz mi пя 
cześć Serca Twoiego Twvie pożywać 
Ciało; toć pewnie dla tego, śbym бе z 
"Tobą i z Twym Sercem ziednoczył, az 
Tobą i w Tobie mięfskał, według tego 
со mowifz: Kto poźywa Ciała Moiego, we 
mnie mięfzka i ia.wnim. (b) Każefz mi па 
cześć Serca Twoiego Twoie pożywać 
Ciało; toć pewnie dla tego, Фу Tako Twe 
Serce żyje przez Оуса i dla Oyca; tak 
aby i Serce moie przez Ciebie, i dlaCie- 
bie żyło, według tego co mowifz: Kto mię 
pożywa, i On bedzie żył dla mnie. O nie- 
fkońiczona JEZUSA mego Dobroci, kto- 
ry przez to Serce Swe czczić każe, nad 
со dla mnie famego піс Буй? fzczęśli- 
wfzego nie może. 

Coż nakoniec mowić o fpofobie owym 
ktorym mam za tę Serca fwoiego cześć 
płacić obiecule? Nad to także nic bydź 
powabnieyfzego nie może! Oto przyrzee 
ka Małgorzacie Alakok, że takowych Ser- 

ca 
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(a) Joan: 6. о. 57. (b) oan: 6. о. 58. 
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Са Swego Czciciełow wylewem Niebie- 
Ф.а za w płynieniem tegoż famego 
Serca zbogaci, Ah coż ie па Niebie lub 
na ziemi, czegobym chciał procz Cie- 
bie BOZE Serca moiego! Bardzoby to 
łakome bydż mufiało Serce, kioremuby 
ni bogaćtwach Serca /Twoiego mie było 
dofyć! Ze zaś ta Chryftufowa obietnica 
nieomyina iet, fam to iuż fkutek itwier- 
dził w tych wfzęfikich, ktorzy. miłofne 
do Serca Jego Nabożeńftwo mieli.. Sta+ 
Jifię oni iefzeze tu na ziemi ludzmi Nie» 
biefkimi cale, to dla niewinności życia, w 
ktorey dni fwoie pędzili, to dia w.yfokiey 
bogomyslności-do ktorey Пе wzbiii, to 
dia pociech dgchownych w-ktore оріу» 
wali. Mięfzkali śbowiem. w tey fzkole 
Mądrości i umieiętności Войіеу, w tym 
egnitym gmiązdku miłości Bofkiey, w 
tym zrzodle piefzczot Bofbich. A jakże 
ogień ten od 'wfzelkiey ieni 
miał ich zmazy oezyscić? 
le wyżfzey: nad 2луйу ludzkie 
li bogomyślności nabyć? jak-fie 
Zrz die Świętą niemieli rofkofzą upojć ? 
Stali fis nad to uboftwionymi nie iako, 414 
owego przeiltoteczenia.fię niejakiego. w 
Człąwieka BOGA, o iakim mow Лро- 
fol: Zyję ia iuż nie ia, dle źnie we mnie Chiu- 
fu. Zniewypowiedzianych азаеп? 
Befzczot, zdawałfię m Суйо 
Da.Serca z niektorymi kochankami fwymi 

ba 
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ba owfzem ieżeli dufza bardziey tam mię: 
{а gdzie kocha, niżeli gdzie ozywia, 
duch Chryftufow w ich Sercu, duch ich w 
Sercu C hryftufowym mięfzkał. Nie ro- 
zumiecie, iak to Буй? może? Daycież mi 
kochaiącą dufzę, 4 zrozumie co mowię, 
ba owfzem doświadczeniem (жуш ftwier- 
dzi. 

Stwierdzicie i wy NN. CC. ieżeli 
fię w tym ulubionym Chryftufowi Nabo- 
żeńftwie rozmiłuliecie 1 cwiczyć będzie- 
cie. М (акте i dla was hoynego tego 
Pana nie ieft fkurczona ręka. Wfzakże 
i wam dó bogactw Serca tego łatwa inie 
daleka droga. Nie trzeba wam doniego 
za morze do Jerozolimy płynąć, gdzie 
za was ofłatnią krwi kropelkę wylało 
byście znać nie rzekli, a ktoż z nas po- 


trafi przepłynąć morze ? Nie trzeba wam 
na wyfoką Niebiefkiego Syonu witępować 
gorę, gdzie za was Оуса Przedwieczne- 


go, okazu mu fwą ranę błaga, byście 
znać nie rzekli: A ktoż z nas potrafi do 
Nieba wftąpić. Ото wam tu wfzyftkim 
w oczach па Ołrarzu ftot, a ieźliscie dzi- 
{ау uboftwione te Swiętośei wzięi, oto 
było w ufzach .wafzych, á podobno ieft 
jefzcze w Sercu wafzym. Czym że йе 
їз? са prawdziwey, od poufałey, od mi: 
łofney czczi iego złożycie? Tym że wam 
йе niechce? wymowka bezwitydna, i wie- 
Czne- 
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cznego potępienia godna! Serce 'wafze 
prożnować nie m że, á czymże ie fzla* 
chetniey, czym rofkofzniey czym bożyte- 
czniey zabawić możecie, iako miłofnym 
do Chryftufowego Serca Nabożeńftwem? 
Or йе tego po was dopomina Chryftus, 
a dopomina prawdziwie , tak że otym 

wątpić nie możecie, dopomina йите, 
tak; że mu tego bez niefprawiedliwości 
odmowić nie możecie, dopomina uprzey- 
mie, tak Ze maląc z natury fkłonne do 
miłości Serce, wzbronić mu fię od tego 
po ludzku nie możecie: Uczynicież na fo- 
bie te chęci Jego prożnymi? Ah uboftwio* 
ne JEZUSA moiego Serce Tobie- ia ca- 
łego fiebie, Tobie moia. Ofobę, moie ży- 
cie, mole myśli, m moie towa moie fpra- 


WY; moie pracę " ' moie utrapienia, mole 


wfżyltko poświęcam i Е: nà wieki. 
Nie chcę żyć iedno. dla. Cie iebie , nie chcę 
pamiętać o Sobię,, iedno зле pamiętał о 


Tobie. Amen.. 
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KAZANIE 
Na Dzien 
SWIETYCH ANIOŁOW 


STROZOW. 


Dico enim vobis, quia Angeli eorum 
in Czlis femper vident faciem Patria 
теі, qui in Celis eft. Matt: 1y. 


Albowiem zm wam, iż Aniowie 


ich, w Niebuesiech, zawsze widzą obki= 
cze Uyca mega ktory iest w Nie 
bie iecha 
E kżdemu zmułych dziatek BOG znieo- 
u graniczoney owey dobroci ra zył Anioła 
przydać, otym nas w dzificyfzey Kwangelik 
niezawodnie upewnia Chryltis; gdy Bofkient 
ашу fwemi wyraźnie twierdzi, że Awiołowie 
ich w Vbiefiech zow/ze widzą oblicze Qusa me- 
go ktory, ict w Miebzefiech. Ze nie fame уь 
ko niedońt йе dziarki, przydanego fobie Anioła 
mają, otym, bez fzkaradnego błedu, nikt fpra= 
wowiernych nie może wąfpić. - Przeświadczą 
nas 


BP R 2 ср 363 
nás otey niesmylney prawdzie przyradzonege 
rozumu światło, ubefpieccza PHmo BOZE, naue 
€73 na- niec fama Święta wiara nafza,  Puka- 
zule przyrodzony rozum, że 1 dorosh ludzie A= 
nioła St cza maig; bo go mieli, podług wy- 
тало famego' Chryftusa, małemi dziarkanii bę- 
dae, Utracić go nie mogli w dalizych ltachy 
bo znowwy nbe pieczu Zkaw ciel JEZUS, 12 Л- 
n ot wie ich w Niebiefech, zawfze wdzą oblicze 
Сиса J go. Poniewa? go maią zawfze, toć g? 
piety ko w niemowlęcym wieku, nie tylko w 
kwit ącym wzrafisią ey młodości kwiecie, śe 
Je też wofłatnicy ftarości i przy zgrzybiałey 
fwiżnie maią  Ubefpiecza Pifmo BOZE; bo 
w Pilnie oo można wyraźnie czytać, iż BOG 
AAniołom [шойт rofkazał o tobie, dby cię firze= 
gli w wlzyfik:ch drogach twoich,  Mateufż Świę= 
ty w Kozdziałe czwartym mowi: nap:fano “Ё 
ёс Aniolom |wym rofkczoł o tobie, dby cię firze» 
git. á iż cię na ręku тойс bedą, byś поле nicoa 
braził о kamień nogi twoicy (а) Toż fimo S, 
Łukafz w czwartym roziziałe świadczy. A 
nakoniee fama wiara nafza niczawodnie uczy 
że każdemu z ludzi niefkonczońa dobroć Bofką 
dla nieprzerwaney firnży przyćała Aniofa Suro- 
$a, ktoryby nam odkrywał ofzukańfiwo swiata, 
Uumacni4! przeciw natarczywosciom czarń, 4 
do mężnego nad famemi foby zwycięltwa fabe 
Pokrzepisł Шу. 

Pewna więc, i nieomylna prawda, że 
feczodrolilin a Reka BOGA opstrzyła nas Aniela 
4 4 


— — x 


- 08 же” L 1 
бз) Dy: 4 © Matt: 4 


Na Dzień, 

pod ktorą przy fkuteczney wfpoł 

а!геу' możemy od pierwfzego zażywa. 

nia rozumu, aż do oftatniego tchnienia, wfzy- 
fikie na zuawiesney drodze trudności złamać, 
wyftępki, i zbrodnie z ferca wykorzenić róz- 
màite cnoty fzczepić, i obfite: dobrych uezyn- 
kow żniwo zebrać, Магпасга BOG Aniołow 
dla ftróży, i ufługi nafzey. О со to za do- 
broć! Anioł ufiuguie nam nieuftannie i z iak 
naywiękfzą nas fkrętnością ftrzeże; осо te za 
pilność!  Rofkaznie BOG Aniołowi, śby od po- 
czątka aż do fkończenia życia pilnował człeka; 
otoż niewymówna dobroć. Rufkazy te idk пау- 
więrniey wykonywa Anioł; otoz niewymowna 
pilność. Dobroć z ftrony rofkazy daiącego BO- 
GA, pilność z ftrony też rofkszy pełniącega 
Anioła, fy moiego Kazania celem,  Wicikź 
iet dobroć BOGA ku nam. « дуг @1а ufugi i 


r 
5 


ftraży nafzey naznacza Aniołow Strażow. Cześć 
"wiza Kazania. Wielka iek pilność Anwo- 


piers 

low Strożow, gdy nis. bez przeftanie jak nży- 
wierniey ftrzeg: Część drugą Kizania. Do» 
broć Bofka, nafzą zawftydzi niewdzięcznyść. 
Filność Aniołow Sttożow пае potępi leni- 
fwo. BOZE! w Nayświętfzym Sżkrómencie па 
Oltarzu w tey świątyni wyftąwiony, day ła- 
fkę niegodnym mym uliom, abym о przedfię- 
wziętym dziele na. więłízą twą chwałę mo- 
wił godnie. Toż uprofifz Niepokálánie poczę- 
pa Nayświętfza MARYA Panno, i Matko Be- 
ca. 


CZESC 
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Byście, fłuchścze, wielkość niefkończoney 
A dobroci BOGA, wnadawanłu nam Swie- 
tych Aniolow Strożow, dla nieuftánney баг 
ży i ufługi mafzey, poz ali łótwiey, гна 
ze mną. Kto, przez kogo, 1 komu to nieorza- 
cowane dobrodzieyftwo świńdczy. A МЕ 
przod co fię pierwfzego tycze, ktoż nam w 
ftróży nafżey Świętych Aniołow Strożow R 
Tę tak niewymowną łafkę nam Pan i B 
nafz z niefkończonego mił fier izia {лек 
świadczy. BOG, Кїотеро trwałości wfzyftkię 
czafy niemogą zmierzyć , nieogrźniczonności 
wfzyftkie mieyfca niemogą zamknąć, wielkości 
wfzyftkie rozumy niemogą p dobroci wfzye 
ftkie fercą dofyć nte mogą kochać, BOG ө 
ktorym żadne fttvorzenie dofkenałey Ыла 
ci die піерошгви w ktorym podług wyrazu 
Swiętego Pawła w Liście do Rzymian w Roz: 
dziale iedenśitym iet wfzyftko кыч одат 
i dla. ktorego itt wfzyltko. Mądrosć lego 
niedościgła, godność niepoięta, пое енн 
konána, miłofierdzie niefkończone. toć to 
iet właśnie nad czym Йе zadunuewa w 020: 
эз. Jeremiafz Prorok. Ah mowi ой, ch ogr 
mie BOZE! otos ty uczynił Niebo, 1 zing fila 
twoią wielką, i ramieniem twym u wasi 
Запе owo micbędzie tobie trudne. „Naymo* 
tnicyfzy wielki i możny Pan хайро {тїр to- 


bie 


366 ' Na Dzień, 
bie wielki radą, à rieogovniory myślą. (b) Тоё 
фей, ‚со 2 пі wywowną fe геа ró ścią z Jzrię- 
Htáni wyśpiewywa Moyżefzy gdy w fwey 
Kfiędze diugiey w rozd: 15 mowi. King po- 
dobien tobie między mocdrzami Panie? Kto po- 
dobry tobie?  Wielmożśry w św'ętości frafery š 
<hwalebry czyriąy dzicy. (e) |ftność lego nie- 
poięta w fwey naturze , przedziwna w fwoich 
fkuskach, ehwślebna w Aniałach, miłośna w 
łudztach , pożądana wprzeznaczonych , okro- 
pna, i itráfzliwa w odrzuconych... Wyznścza 
dla nás Strożow BOG, i Tworca nafz, kto- 
ry nas na (еп koniec Wfzechmoerą fwą 
udziałął ręką, byśmy wiecznie fzczęśli- 
wemi byli. Осо to z# niewymowna do- 


broć. Trofzcze йе o zbawienie náfze, i dla ła- 
twieyfzego otrzymani: тије r 
tyłzego otrzymania lego opśtruie nas pien- 
7 r +3 2 5.50 J I 
Ranna ftrśżą. ‘Zbawiciel nafz, ktory. aby nás 


był ofwobadził, z siewoli czarta, t idrzma grze- 
chu, nayshożfzego fwego nieżśłowśł życia. О 
eo to za niepoięte miłofiesdzie! О ktoż: бе иё 
z Świętym Pawłem w liseie do Rzymian w rozdz 
8 nieodezwie; „jeżeli АОС za rami, kto rze. 
ciwko mam. (dy. Czegoż Пе ślbowiem еи 
żemy fpodziewść, kiedy Pán i ВОС nśfz zbá- 
wienia nafzego pragnący fzczerze ma ftarsnie 
©nas? Ktoż fię przeciw wfzyfikim byrzkwega 
świata fiłom nierzuci chetnie, kiedy Рап Nie- 
ba, i ziemi na wfpomożenie iego, wiernych 


32 (c) Ёхой: 1$ 
(9) ad Ком: 2. 
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Sr. Aniobw Strożew. 457 
fwey wali wykosywaczów zfyła? Ktoż wfzy* 
ftkich ná drodze zbiwienney trudnośti niezłe“ 
mie mężnie, kiedy nas nieprzekonana fita Bo- 
{ка w fwey pieczy trzyma? Kto; бе fiłfzywe- 
mi świi'a prwidłami omamieny znaydlie k*- 
dy п nieomylna wfpomśga mądrość? Kogoź 
Czáiitowfka ofzuka chytrość, gdy iftotna prá- 
Wda broni? Козо? ciała miękkość wfidła fwe 
powabne wpląta, gdy nas do fiebie piękność 
nieftworzona ciągnie? Ktoż sfię kiedy od BOGA 
dobrowolnie oderwie przez grzech? Kiedy on 
nayfziachetnieyfze ftworzenia fwoie obraca ną 
to, Зу nás od piekieinych zafśniali nśiazdow? 

Jakoż ktoryż więkfzy dobroci Bofkiey ku 
nim dowod bydź może nad ten, że nam A- 
niołow Strożów przydńł? Aniołowie fą naypier= 
wfzym rąk Bofkich dziełem, naypierwfzą mo» 
mości tego zabawą; ntypierwfzym rozumu Te- 
go wynślazkiem, naypierwfzym mądrości lego 
kanfztem. Jáko 245 naypierwfze natury dzieła 
zżenieyfze dofkonalfze, i podobnieyfze do począt- 
ku życia fwego bywaą, przeto że pochodzą z 
ebfitfzego źrzadła, i od natury żywfzey; tak'Aniot 
będąc nśypierwfzym Bofkiey prawicy dziełem, 
zaeniey niż inne tworzenia czystość iefteftwa le- 
go, wielkość dofkonałości lego na fobie wyraża. 
Aniołowie mowi AuguftynS. (а pierwiafikami, 4 
naypierwfzym, zaczynającey fię nátury kwieciem, 
Niezśbieraią oni początka fwego iedni-od drugich 
їо ludzie, śle wfzyfcy od famego BOGA fwoy 
początek wzięli. Niepodlegaią żadney сі е(пеу 
azie, żle fa fzczerym niefkazitelnym ала 

14- 
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Pięknością przechodzą wfzelkie poięcie ludzkie, 
tak dźlece; że Ján Swięty iako fám o fobie w 
obiiwieniach fwoich w rozdziale 22 swiadczy, 
uyrzawfzy Anioła przed nim na ziemię upadł 
i chciał mu nifki pokłon oddać, Swięty An- 
zelm twierdzi, że gdyby бе wińfności chwały 
fwoiey ieden Anioł pokazał na Niebie, tedyby 
świśtłością fwoią tyle fłońc zagafił, ile gwiazd 
na Niebie liczem. Swięta Brygitta mowi, że 
umśrłby od radości człowiek, gdyby zobaczył 
iednego Anioła piękność. 

Otoż tik dofkonałe, 1 zacne dzieła z mi- 
łośnego rofporządzenia BOGA 24 wierne dufz 
nafzych ftroże mamy. Tym Niebiefkim Du- 
chom BOG rofkazał onas, aby nas w wfzyft- 
ich zabawach, i zamyfłach nafzych od fideł 
i naiażdow piekielnych ftrzegli. О со to za 
niewymowne fzczęście dla nas! że ty Nsydo- 
brotliwfzy BOZE, ktory co tylko zechcefz, u- 
czynifz, tak wielkie około nas ftarania czynifz! 
Oco to za niepoięte miłofierdzie twoie Panie! 
że nam nayzacnieyfze Dworu twego Kfiążęta 
za Rządzcow dobroczynnie daiefz! Ktoż йе ál- 
bowiem fpodziewać może, ару Pan poddźnemu, 
mądry nieumieiętaemu, fprawiedliwy grzefzne- 
mu fużył? Coż ieft człowiek, ieżeli niepopio- 
łem i nikczemnym prochem? Ah będę mowił do 
Pana mego aczem proch i popioł (d) mowił A- 
braham będąc BOGU ulubionym mężem! Więc 
Фе nam nikczemnym Aniołowie nayfzlachet 

niey- 


ce — а —— m- — — — 


(4) Genefir 18. 
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nieyfze dzieła rąk twoich BOZE ufłogiwść be- 
dą? Coż {ей człowiek ieżcli nie iednym lift- 
kiem, ktory lada wiatrek tu owdzie rzuca? ДВ 
Przeciw lifikowi, ktory wietr porywa, pokazut: fz 
тос fwoią, dźbła fuche gonijz (e) mowił Job, 
ktorego fan BOG fwym fluga zowie, i że mu 
nie то[2 na ziemi podobnego. ( f) Więcże nam 
Mocsritwa i dzielności BOGA па ufiudze bę- 
dą? Coż ieft człowiek ieżeli nie niewolnikiem 
grzechu śmierci, X wi Więcże potrze- 
ba będzie, aby bez przeftanku Anioł tak z3- 
спу, i Święty zá niecnotą, zá niewftydliwym, 
1 zaboycą chodził? O dobroci BOGA тоїеро nie- 
polęta! Coż ją tobie ieftem, że mi tak wielkie 
dobradzieyftwa świadczyfz? Já Cię porzucam, 
aty mnie wzywafz, iá zguby fwey pragnę, á 
ty zbawienia moiego fzakafz? Jzalifz chwała 
1 wfzyfiko błogofławieńftwo twoie należy na 
zbawieniu moim? Ао? ty niebędziefz fzczę- 
śliwy, ie$li ia nicbędę zbawiony? Tak wie» 
lu mnie podobnych grzęfznikow iuż piekło w 
ogniftych fwych pogrzebło pożarach, aty o 
BOZE-moy przecię w fwey chwale niepoięty: 
teftes, Јат fię z Oycowfkich twych wnętrzno» 
šel przez grzechy i zbrodnie niby idfzczutce 
plemię złośliwie wygryzł, bźrdziey niż ciebie 
Poważając czarta. Јат cię według wyrazu 

więtego Pawła, przez złości moie nie raz w 
it powtornie na Krzyż, i zamordował okrutnie. 

ty bez względu па te wfzyftkie niewdzię» 


370 Na Dzień, _ | 
ezności móie, trzymafz mię pod Anielfką ftrze 
łą. abym żadnego niendniofł fzwanku, о Е 
każ ci za ta wdz ęcznosć „powinienem oid С? 
Q záike niech nievęlzie Żadnego ti hnienta w 
fercu, ktoreby powiniey w IzIĘCZNośCI пені, 
diwało tobie. Niech wfzysłkie kroki moie iie 
do innego zmierziią końca, tylko Чо zaw 7'Q- 
czenia tobie 74 tak niewymowną її. Niech 
wfzyfcy ludzie, tak fprawiedliwi, iako 1 grze- 
лісу nayżywtzoy sc pienie "7 
$piewuią BOGU, żeśmy do tych czas п1221- 
пей! nędznie.  Sorawiędliwt przeto, że ich 


BIG pod ftriłą fwych Aniołow przy niewin= 
mości utrzymać raczył, grzefzmicy przeto, że 
ўт do odzyfkania przez grzech шыгу Ли 
zoftiwił mieyfce. Sprawiedliwi przeto, 7e 16 
nieftali godnemi Bofkiego gniewu, grzefznicy 
przeto że należytey za fwe przeftępiitwa za- 


pźlczywości Bofkiey nie doznali zemity. || 
Jakoż ktorego? grzefznika {етсе tak fkali- 
Фе będzie, żeby fię tak dobroczynnym ройер- 
kiem BOGA zmiękczyć, i fk'ufzyć, ktore tak 
zimne , i okrzepie, żeby бе nim rozgrzacy 
i rozpalić, ktore do ftworzenia tak pizy= 
łepione i ciężkie żeby 06 nim oderw ié od ен 
*rzenia, á podhiesć ku Stwarżycielowi nie m alo? 
Ba miem to rzecz „że choćby wgrzechach 1 
ztościach ftwardniało nak(ztałt krzemienia, <hoć- 
by żelaznemi łańcuchami do ftworz-nla przy- 
kute było, ieżeli tak miłosny ВО A fwoiego po- 
ftępek należycie zważy, tedy gdyby = kd 
ie widow 
egniu ftopnieie na wzor Dá g д 


Ss. Aniofow Strożow: 371 
ktory w filmie zr mowi: fłało fç f*rce moie, 
409 wojk topniciący w pośrzod żywota т-до, 
Кога! tig gdyby wągiel zarżyfty lub pło- 
Шеп, tak znowu iáko w dawidzie, ktory w 
Pfalmie 36 świadczy, że zagrzało fç етсе тое 
іре mnie, á wrozmyślaniu moim rozpalit fig ogień. 
Potśrga więzy fwoie, niby paięczynę ; 1 ie- 
fzcze па przykład Dawida ptakiem бе niemal 
do BOGA wzbiie. Рија nafza, mówi w P(šl- 
śnie t23 wipomniony Prorok, d¿fza nafza, iako 
tbrobs| wyrwana ief, zfdła łowiących, fidło fig 
potargało, dmyśmy wybawieni. jakoż wás mi 
tu, Bracia grźe(znicy, ktorzyście, bez względu 
йа przytomność Swiętych Śtrożow fwoičh , i 
bez względu na niefkońszoną BOGA dobroć, 
chaniebną przez złości wafze Chryftufowi 23: 
dali żelżywość was mi tu potrzeba na ftwier- 
dzenie tego, co mówię: Poydźcie; poydźć:e; 
ftańcie prz d Panem i Zbawicielem wafzym tu 
W Nayświętfżym Sakramencie na Ołuirżu wy- 
ftawionym, ktoregoście w fereśch fwoich pizeź 
fozmáite żbrodnie ukrżyżowali nie raz, á oczy 
te, kioremi dwornie ba i nieuefpiecźnie rzucá- 
ĉie ро ludziach na tego naył:fkaw(ż go lobkdć- 
Cie Baranka, а powiedźcie bez pod Шері ; 
dkąż ma daliscie wdzięszność 23 to, że wać 
nayzacnieyfzym Niebiefkiego Dworu Kfiążętoni 
Pllnować kazał? czyliż fię na wás nie może 
Prawie уле żalić, mowąc, Jam was bez 
Wizejkiey zafługi wafzey, przy pierwłzym po- 
Szątku życia Anielfką opatrzył ftrażą, abyście 


К j 7, ie- 
azani X, Piotra Konitzera, 


372 na Dzień, 
fefzcze w żywócie Mátek wafzych nie byli żgi- 
nęli nędznie. Jam was przy Chrzcie niewin: 
ności przyodział fzatą, ábyscie ią za pomosą 
Swiętych Aniołow Strożow, gromadząc rozma- 
ite cnoty, nienarufzoną. byli zachowali aż do 
oftatniegó tchnienia. Јат was w kwitnących 
wztaftaiącey młodości latach Aniołom fwoim 
ftrzedz rofkazał, abyście przeciw wfzyitkim 
nśtarczywościom czarta , przeciw wfzy ftkim 
prożności ym świata, przeciw wfzyltkim złym 
fkłonnościom z fimych fiebie befpiecznemi byli. 
Jam was wfzyftkiemi, do chronienia Йе złego: 
4 ćwiczenia fię w dobrym; potrzebnemi obdarzył 
łafkami, byście mię Naywyżfze Dobro, i ifto- 
tne ufzczęśliwienie wafże kochali ferdecznie: 
Uczyniłem dla was to wfzyftko, com wam 
zbawiennego fądził, abyście mi ńależytą odda- 
11 w zięczność. Z tym wfzyltkim, gdzież ieft 
należyta wdzięczność, gdzież ieft powinna mi- 
łość. żeli ia Pánem ichemp gdzież ief boidźń 
то.22 (g) ейт ia ick Dycem wafzym, g: k 2 
ief, cześć powinna? Èh) Spodziewałem fię, že 
паб. nia łafk, i darow moich obfity wdzięczno- 
ści wydadzą pożytek, śż oto zamiaft owocu 
cierpkich fię doczekałem płonkow , å тапай 
wdzięczności odbieram oftatnią zniewugę. O- 
brażacie mię przeż fzkaradne wiarołomftwa 
(woie ktore fq, wiecznego piekła godne, Cze- 
kam poprawy życia, wzywam przez Anioły do 
pokuty, czyliż was tak łafkawy moy ройерек 
do 
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(g) Malach: x (b) ойт. 
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буе буку wdzięczności niepowinien wzruć 
dą Z Ды za to piefzczenie nie powin- 
А О ferce Chrżeściańfkie! рокіх bedziefz mi- 
с marność! pokifz na odwdzięczenie ВО- 
s. za łafkę, ktorą ci wnadawaniu Świętych 
niołow Strożow świadczy, piefzczoną бе nie- 
tozżarzyfz miłością? О dufzo Chrześciańfkał 
więcże na tyle ka tobie względow BOGA nie- 
czułą będziefz? Ah! patrz, czy nielłufzna, á- 
yë mu, fenłecznie ga miłuląc, nsyżywfzą 
oddała wdzięczność? BOG ieit mywiękizym 
że wfzystkich Przytacioł, nayłafkawfzy ze wfzy- 
ftkich Panow, nayczulfzy i nigdy niefpracowa* 
hy Раћегг. On cznie nad wfzyfkkiemi po- 
trzebami nafzemi, rząłźi nami przez mądrość, 
b oni nas ptzez Wfżechmocność , karmi przeż 
Opatrzność fwoią. _ Czemuż йе do niego 
Całą nieudaiemy fita? Ah nie mogę więcey 
Iprzeciwiąć Пе miłośney twey pobroci Panie 
nie mogę fię Swiętym iey natarczywościom bro: 
Че. | Gdybym, przez niepodobieńitwó niowiąc, 
Ë ybym іа był tym, czym ty iefteś; aty, суй 
a ieftem teraz, iakime miłośnieyfżym poftęgć 
ge byś mię, do fiebie wzywał? Gdyby 2ў- 
ко зае так òd moiego zawifło, iako od twe: 
go SIE moje, cożbyś innego czynił nad (0; 
Ë iż; + teraz , gdy nie ty odemnie, śle 
Bieg Бе ie zawifłem cały, i bez ciebie żyć 
ЖЫ Со? utracifz ieżeli ci na mnie, 2 
dna Ty ieftes wfzelkiego dobra nieżgtun= 
"ana przepaść, ty iefteś przepaścifte wfzej- 
Z2 kich 
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kich bogaćtw morze! za coż nas tedy tak tros 
fkliwie fzukafz? za coż fię o nąfze dobro z ta- 
ką ufilnością ftarafz? właśnie iakby йе życie 
twoie niemogło bez nafzego obeyść? О wielkie 
miłofierdzie twoie Panie, o w'elka' niefzczęsli- 
wości nafza! żęci nieaumiemy, abardziey, że сі 
niechcemy bydź wdzięcznemi. My Ciebie, тоу 
BOZE! powinniśmy fzukać, chociażbyś ucho= 
dził od nas bo na tobie należy, życie i zba- 
wienie nafze, а przecię бе inaczey dziele, gdy 
nie my ciebie, bez ktorego żyć niemożem śle 
ty ras, ktorych niepotrzebniefz cale, uciekaią= 
cych trofkliwie gonifz, nie żeby ci co przy- 
było z nas, śle że wfzyftko dobro nafze znay- 
duie Пе w tobie. Обо? więć odtąd chcemy 
bydź wdzięcznemi tobie, chcemy przez grzech 
zefpecorić oczyścić życie, chcemy drogą Świę- 
tych twych przykazań chodzić. Niech tego 
tym dokażemy łatwicy, im nas zrofkazu twe+ 
go Aniołewie twoi ftrzegą рИпіеу О czym 
w drugiey Części: 
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ре w wykoniniu rofkizow zleconych (o 
bie, podług rozciągłości fwoiey, dwolaka o- 
fobliwie bydź może. Wykonać rofkazy bez 
uprzykrzenia pełniąc obowiąfki iftotne, bez 
względu na przypadkowe; to pilność pomierna. 
Wykonać rofkazy wfzyítkie bez wfzelkiego wy- 
ięcia, á wykonać bez z włoki i z radością fer- 
са; to pilność naywiękfza. О toż nas z оа 
zu 
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gu Bofkiego z aka pilnością naywiękfzą Swięe 
сї Aniołowie ftrzegą Јако 245 w śmiertelnym: 
tym życiu fą dworakie dc bra „duchowne iedne, 
acielefne drugie, tak dwoiákie nam бе fzkody 
przytrańć mogą. Jedne ktore trapią ciało dru- 
gie, ktore dufzy 22123 fzkodę. Ze nas Anio- 
owie od cielefney fzkody bronią, ktoż z nas 0- 
tym powatpiwać może? Zburzona dla bezbo- 
ności fwoiey Sodoma; źle cnotliw: go Lota, A- 
piotowie od wfzelkiego ząchowulą fzwanku. 
Przyjzli dwa Aniołowie, Сі) mowi wyraznie 
рио Święte, ktorzy wefzli w dom Lota, aby 
mu nieomylnie nastąpić maiące zburzenie оро“. 
wiedzieli. Coż rozumiecie, сі dway Arioło- 
wie w domu enptliwego Lota czynią? Czyliż 
jego fimego napominaią fkrycie aby fię bez 
zwł ki z bezbożnego tego miafta wyniof? O- 
wízım przeķrzegáią, aby wfzyftkich fwych 
krewnych wyprowadził z fobą, irzekli Ania- 
{оше do Lota ( fa wyrażne Pifma Świętego fto- 
wa) mag tu kogo z (woich? zięcia, abo fu", 
abo corki w/zyftkie, ktorzy [а wyprowódź zmia- 
a tego. Zgładziemy bowiem to mi/yjce prze” 
to, iż przemogł krzyk ich przed Panem, ktory 
nas pojłał, abyśmy ie wytracili, (К) Na tak wy- 
riżny n przeltrzeżeniu czyliż przeftawa Aniel- 
fka pilnosć? Czyliż ci Niebiefcy Pofłowie ш2 
odftępuią Lota? Bynaymniey. Owfzem nocu- 
ią uniego w poftaci ludzkiey, uwalniaią 50 od 
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(i) Gen: 19 (К) Sbidem 
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burzliwych wfpoł obywśtelow złości. A gdy 
było rano, przymufzdli Aniołowie ociągilącego 
йе Lota, mowiąc: whan wiźmiy żonę {фо i 
dwie corce, ktore mafz, ábyś i ty pojpołu nie: 
zginął wzłości miafła. : 

kliafzowi lezabel oznaymiła, że w krotce, 
bo nazaiutrz, okrutną śmierć poniefie. 1 pofłała, 
mowi w rozd: 29. trzecich Kfiąg Krolewfkich 
Pifmo: i pofała sfezabel, Pofańca do Ehajza, 
mowiąc: to mi niech uczynią Bogowie, i ta mi 
niech przyczynią, želi iutro ot y godzinie nie- 
położę dufzy: twey. О ktoż tą okropną no- 
winą itrapionego pociefzy Eliafza? Коро? wo- 
ftacim fwym niefzczęściu na obronę fwoią wes 
zwie? Аһ bojążń całego wfkroś przenikłx! le- 
dwo mu йе od żalu wfztuki nie krąie ferce! iá- 
ko fam ofobie w tymże rozdziale świadczy: 
żalem, mowi on, żólem rozżaliłem fig a Pana 
BOGA Zafiępow, iż opuścili przymierze twoie 
Synowie ofarael Olłarze twoie zepfowóli Proroki 
twie mieczem pozabiali, zoftałem ia fam, i fzu- 
kaiq dufzy тойу, dby ią ой. — W tako- 
wym żalu ucieczki бе chwyta, w adludną бе 
udaie pufzćzą, i pod iałowcem fiedząc żałośnie 
ieczy, na fwą opłakaną dola. Ulękł fç tedy E- 
liafz, mowi Pifmo Święte, á w fiaw/zy ко] ед, 
gdzie go kolwiek wola niofla, i fzrdł wpufzczą ie- 
йт dzień drogi, i fedział pod iałowcen, żądał 
dulzy feu, aby umarł i rzekł; dofyć Panie, wez 
źmicy dufzę той, bom nie ief lepfzy, niż Dy- 
cowie moi. Ależ bądź dobrey nadziei Proro- 
ku Święty, niktci naymnieyfzey са. 

у, 
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dy. Zyie Pán i ВОС nafz, ktory o wiernych 
fobie fugźch niezapomni nigdy, Zyje Pan i 
BOG nafz, ktory nam w wfzyftkich potrzebach 
nafzych Anielfką obiecnie pemoc, Oto ia po- 
fe'e, mowi BOG w tozd: 23 drugi Kfięgi Moy- 
żelzowey, Oto ia pofzię Anioła mego, ktoryby 
fedt przed tobą, i firzegt na drodze, i wypro- 
wadził cię na, micyfce ktorem „nagotówół. Sza” 
туй go, ї fiuchoy: gł fu iego, dni go lekce powa- 
Sat, Боё nicodpuści, kiedy zgrzefzy/m, i ift imię 
moie w nim. A iesi ufluchafz głosu 1660, a u- 
czymijz wjzyfiko, со тош, nieprzytacilem bę- 
dę nieprzyiaciołom twoim, i utrapię, ktorzy cię 
trapią i 
Р Jakoż tak ieft, Słuchacze uwolnił BOG Ee 
Мага przez Anioła fwego od boidżni wfzelkiey, 
wten czas nawet gdy бе tego naymniey nie- 
fpodziewśł. Zafypia z ciężkiego frafunku Eli- 


afz, š Anioł z tradzone iego pokrzepia fiły, da- 
wfzy miu tak pofilaiący pokarm, iż mocą 1ең0 


do odprawowania podroży przez 40 dni był 
zdolnym, i porzucił fe i zafnął, „mowi w roz: 
те trzecia Kfięga Krolewfka, w cieniu iałowca, 
а oto Anioł Pańfki tknat go -i rzekł; w от, á iedz. 
Ob yrzat е, a oto u głowy iego podpłomny chleb, 
i naczynie wody, iadl tedy i pił, i za fig zafnął. 
1 wrocił к Aniot Ромеа powtore, i tknął go t 
rzckł mu: wfłań, tedz, bo iefacze daleką drogę 
mafz. Eliafz wfawfzy iadt, i pił, i chodził 92 
tą onego iadła i 40 dni, i 4o nocy dź do gory BO- 
Żey Ног. О niefkończenie dobry BOZE! ia- 


Кеў w radśch twoich niedościgły! w ten czas 
ná- 
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nawet gdy йе wfzyltko zdaie zwątpione, gdy 
żadney luż nądziei niemafz, nieprzeftdiefz nás 
przez Świętych twych Aniołow twych Dobro: 
czynnie bronić, Eliafz przeięty zalem, mniema, 
Że йе wnayniefzczęśliwfzym znayduie ftanie, 
aż oto ty pofyłafz Anioła twego, ktory go kár- 
mi, i wutrapieniach ciefzy. Daniela w głę- 
boki doł wrzucaią, áby go frogie lwy pożśrły; 
aprzecię ро BOG przez Anioła fwegó w calos 
śei zichować riczył. ВОС mou, mowi on fam 
ofobie w rozd: б. profoctwa fwego, ВОС moy 
рга; Anioła fwego, i zamknął pafzczęki (шот, 
i nie fzkodzili mi. Zgoła niemalz żadnego fáz 
wncgo dzieła w Piśmie, do ktorego wykona: 
nia niebył pomocą Anioł. Tobiafz wdrodze 
uwolniony od okrutney ryby, ktora wyfzłą na 
brzeg na pożarcie iego. Ale ktoż mu ferca do 
mężnego iey fchwycenia dodal? Anioł, ktory 
mu podług Świadećtwa Tobiafzowey Kfięgi W 
rozd:6. rzekł: uchwyć ią za fkrzele, á ciągniy dą 
fcbie. Betulia opafana wielkim bardzo Holoferz 
nefa woyfkiem oftatniey podlega klęfce, iuż бе 
cheę nieprzyiaciełowi podać, aż z miafta wy 
chodzi Judith, do namiotu Holofernefa fpiefzy, 
tám mu zbytnim obciążonemu winem ucina gło: 
wę, źprzeto całą Betulią od wfzelkiego uwal- 
nia ftrichu. Ale za czyiąż Пе to wfzyftko po: 
mocą dzieie? Ktoż ią wtąk odważnym wfpoe 
тага dziele? Anioł. Sama bowiem ta niepo- 
rownana Pani to wyraźnie twierdzi, gdy w rozd: 
13 mowi: Zyie fam Kan, że mię firzegł Anioł 
шро, i ztąd idąca, і tam mięfakdiącą, ? z tams 
| „tąd 
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tąd fç tu wracaiącą. Ezechia(z otrzymuie chwa- 
lebne zwycięftwo nad niezliczonym Sennache- 
yyba Affyrifkiego Krola woyfkiem. Lecz ktoż 
tak znacznego, а oraz tak mało fpodziewanego 
zwycięftwa fprawcą? Anioł, bo on w iedney 
nocy przyfzecł, і iako czwarta Kfięga Krolew- 
fka wrozd: 20 świndczy, pobił w okoziech Af- 
Juru: kish fio ośmdziefiąt pięć tufięcy. Piotr Świę- 
ty od Heroda роітапу, dó сіє трісу wfadzony, 
czworakicy czworoftrąży żałnierzow. pod ftraż 
polany, aprzecię uchodzi bęz fzwanku zara- 
dłego Krola ręki. Ale ktoż go ztey uwolnił 
klęfki? Anioł, A oto mowią w rozd: 12 Аро» 
ftolfkie dzieie Anioł Ранї Ranął podle niego, 
á iafność fie oświeciła w mięszkdniu, a uderzyw|zy 
w bok Pietrow, obudził gą mowiąc: whan rychło, 
i opadły łańcuchy zrąk iego, О Ко? fię więc 
nielpusci zupełnie na opatrzne Pana i BOGA 
nafzego ręce? widząc że nam tak przedziwną 
w fwych Aniołach zgotował pomoc? O iak to, 
rzecz dobra і zbawienna wfzyftkę nadzieię po- 
айас w BOGU. Człowiek fpufzezatący бе na 
BOGA, uznąie naypierwfzą bytność Iego, do- 
pufzcza fię rządzić mądrości lego, w fpiera Пе 
na mocy lego, ufą dobroci lego, pewnym ieft 
е miłości lego. Spuść Пе więc na BOGĄ са. 
le, á оп tobą łafkawie rządzić będzie; bądź bez 
podpory, á BOG cię dobroczynnie podpierść bę- 
dzie, Nie тісу zbytniey ufności wpomocy 
Judzkiey, á BOG ci fwego nieodmowi wiparcia, 
Porzuć twe włafne fiły, á BOG cię, przez A< 

nio- 
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niołow Cwoich, nietylko w rzeczach cielefnych, 
śle też Duchownych wfpomágáć, będzie. ` 

Jako dobra Duchowne dźleko fa nad cieler 
{пе zienieyfze tak Aniołowie Święci nierownie 
pilnity nas od duchowney, niżeli od ciele- 
fney fzkody ftrzegą. Strzeze nas Anioł przez 
natchnienie, ktore nam do ferca wpufzcza, przez 
zbawienne rady ktore nam podńie. Wy ftawuie 
niebefpieczeńitwo przed popełnionym grzechu 
á ро grzechu daie nam nafzą ślepotę poznać, 
Pokśzuie on, że бе trzeba nieczyftości, idko 
BOGU nayobrzydliwfzey fzkarady chronić, że 
trzeba koniecznik wfpoł pracować z łafką, że 
wfzyfcy do zachowania Bofkiego prawa, nay- 
ścisleyfzy obowiązek mamy? Wykonywa zgoła 
ik naywierniey wftrzeżeniu nas wfzyftkie ro- 
fkazy BOGA. Patrzcie więc Chrześel nte, iak 
niewymowna wftrzeżeniu nas iet Swiętych 
Aniołow pilność.  Patrzeie iák wiernie eni wy- 
konywaią rofkazy BOGA, á uważcie jak wiele 
ce ta Swiętych Aniołow pilność nafzą potę- 
pia gnufność . Wyftawnie nam przed oczy 
Anioł, że fię trzeba nieuchronnie wczyftości 
ćwiczyć, że йе trzeba niymnieylzego niebefpie = 
czeńitwa chronić, gdzieby niewinność fzwan- 
kować mogła. 4% ) 

Tik ufilne ñárania popeymuie Aniol, á= 
by nas do czyftego zachęcił życia. Nie ieft= 
że tedy oftátnia gnufność terńżnieyfzych Chrze+ 
ścian, 2 ktorych iedni zbrodnie i grzechy za 
таум Мше zyfki poczytaią fobie, inni w пау» 
nięgogziwfzych fzkaradnościach natury + zd 
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йиз fłabość, i nią naywiękfze częftakroć ро» 
krywáią złości? Między ktoremi czyftość, i 
niewinność życia tyle nie mal nieprzyłacioł, 
i obfzczekaczow 'znaydvie, ile o'ob liczy? Ah 
iakże ludzie takowi, -lodzie ktorzy w nie- 
czyftych rofkofzach {з zatopieni vale, lue 
dzie, kterzy o niczym nie myślą więcey tyl- 
ko iakby dogodzić fprofno'ci fwoiey, iakże Пе 
fpodz'ewać mogą, iż wnich co zbawiennega 
Anielfka czułość fprawi? aby Niebiefkie па. 
tchnieria w fereach ich zbawienną fprawiły, 
korzyść? 

Natchnienie Bofkie, do ktorego nas Anio 
łowie wiodą: jeft iako Słońce ktore oświeca ro- 
zum, i do dobrych uczynkow wiedzie Jet głos 
fem BOGA, ktorym nas do fiebie wzywa; ieft 
tchnieniem Nżyświętfzego Ducha, ktorym w 
nas Воўка rozpala miłość. Kiedy więc przy: 
tłomiamy natchnienie iakie, tym famym przy- 
tłamiamy głos nas do fiebie wzywńśiącego BO- 
GA, urażamy Nayświętfzego Ducha, fprzecie 
wiaiąc бе Swiętym powabom lego. Grzefzes 
my wiadomością, uporem, i złością, zakopuie= 
my talenta Bofkie, i.na złe zażywamy datow 
lego, rzucamy iako S. Paweł mowi, pod nogi Sy 
na Bofkiego, gardziemy naydrożfzą Krwią lego, 
rwiemy ofnowę łafk, ktorą nam BOG zgotował, 
podaiemy wniebęfpieczeńftwo zbawienie dufzy, 
Biada bowiem, woła w 1024: 33 Jzaiafz, bida 
ktory gardzi(z, а za i [ат wzgardzony nubę- 
gifs? Oto fam BOG w rozd: pierwizym przy- 

ро" 
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powieści Silomonowyhe mowi: wzcardziliście 
wlziką тайа moig, dłaiania moich zaniedbali- 
ście, ia fig też śmiać będę w wafzym zdtraceniu, 
Ktoż fe tedy bać niebędzie, sby fe z nim nie 
ftało to czego ow leniwy, i niepożyteczny doz 
świadczył Raga, ktorego zdana na męki wie- 
ezne, Ktoż fię bać nie będzie, aby бе z nim 
nieftało to, co z niepłodną figą, ktorą przeklęto, 
wykorzeniono до! fzczętu, і na ogień fkazano? 
Ktoż йе bić nie będzie, aby йе znim nie fta- 
ło to, co бе ftało z owym godowey niemalą- 
cym fzaty, ktorego, związawfzy mu ręce i no- 
gi, do zewnętrznych wrzucono ciemności? Ah 
Panie i BOZE moy? zachoway nas od niefzczę- 
ścia tego, wezwiey nas przynaymniey raz le- 
fzcze, cośmy na przefzłe wołania twote zaty- 
kali ufzy. Użycz nam cokolwiek iefzcze fpo- 
fobnego czafu, bcśmy przefzły na prożnową- 
niu na fprzeciwianiu бє natehnieniom twaim, 
zmarnowali darmo. Nięchcemy cię iuż o BO: 
` ZE wytrzymywać daley, iakosmy przez tyle 
lát czynili. Nie chcemy fię więcey opierać 
łafce i Swiętym oświeceniom twoim. Długo 
dofyć twą więziligmy łafkę, сһесту ią iuż ue 
czynić wolną." Chcefz Panie! przez Swiętych 
fwych Aniołow, abyśmy бе tego lub owego wy- 
rzekli grzechu? Ого? fie wyrzekam Chcefz, 
śbyśmy odmienili niewftydliwe życie? Ою? 
gotowe {етсе nafze, Chcefz, abysmy Swięte 
twe przykazania zachowali wiernie? Ого? ie 
za pomocą Świętych twych. Aniołow јак naye 
dokładniey wykonywać będziem, š 
e- 
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Jeżeli Aniołowie Swięci nieuftanną zacho* 
wwią pilność, śbyśmy natehnieniom Bofkim ро- 
fufznemi byli; tedy, daleko więkfzą czułość 
maia, abyśmy przykazania Bofkie zdchowali 
wiernie. Przekładaią nam, Że prawa Bofkie 
do zachowania niepodobne nie fa,  Naucza'ą 
nas, że iarzwo Chryftufowe fłodkie, i brzemię 
iego lekkie, że nam Pan, i ВОС nafz w Swię- 


"tych fwych Aniołach dzielną zgotował pomoc, 


do wykonania tego, czego w Świętych fwych 
rozkazach wyciąga po nas. Nie ieftże tedy o- 
ftatnia gnufność nafza, że fię z chowania tego 
prawa wyłamujemy zuchwale? 

BOG, ktorego niedościgła mądrość wfzy- 
ftkie rzeczy przenika zgruntu , przeyrzał od 
wiekow, że żadna rzecz ftworzona długo trwać 
nie może, ieżeli w należytym nie będzie za- 
chowana porządku. Dla czego przepif:ł rozu. 
mnemu na świecie żyiącemu tworzeniu; nie- 
omylne prawa ktoremi йе rządzić, i ktote wfzy- 
fey ludzie zachować powinni. Nie było wpra- 
wdzie zpoczątku pifanego prawa, śle BOG iuż 
przez wyrażne rofkazy fwoie ; iuż przez przy- 
rodzonego rozumu światłojoznaymował ludziom; 
czego йе wyftrzegać, lub czego йе chwycić, 


| Rofkazał wyraźnie Adamowi w Raiu, aby wriz 


żtowsrzyfką fwoią Ewą, zdrzewa umieiętności 
nie pożywał owocu; Ablowi zaś przez przy» 
rodzonę światło rozumu pokazał, że, со пау. 
lepfzego miał w trzodzie, BOGU ofi:rowść trze” 
ba, na znak, że on Naywyżfzym іей wfzy» 
fikich rzeczy Panem, Naltąpiło potym prawa 
ifa: 
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pifane; prawo, iako mowi Dawiił Рат іе czyfićj 
nawrdcaące dufze, świad: шо Pana wierne, mą. 
dlrość udzielaiące maluczkim. (1) Lecz mało në 
tym, naltąpiło w czafie łafki prawo nowe, o 
ktorym mowi: Chryftus, że idrzmo [ego fłod- 
kie, а brzemię iego lekkie. Тоту wbyfcy 
beż wfzelkiego wyiecia јак rayściśley pow ne 
біту pełmóć. Во ieżeli chcemy wniść do ży: 
wota, trzeba пат Bofkie żzithować prawa. Nau- 
Czaią nas przeto Święci Aniołowie Strożowie; 
iak mamy prowu temu zadofyć czynić. Przekład ią 
niebefpieczeńitwo zbawienia, ieżeli іе zuchwa- 
Je będziemy łamać; że nas BOG ową ślepotą 
fkarze, ktorą u Łukafza Sw ętego, grzefznikom 
grozi. dby widząc, niewidzieli á flysząc nierozu= 
mieli. (m) О iak wielkie więc тий bydź les 
hillwo nafze, kiedy йе od zachowania B fkieś 
go prawa wymawiamy bezwitydni! O iak nam 
бе obawiać trzeba, aby BOG furową nas nież 
ścigał karą? Opatrzył nas albowiem z niefkoń= 
czoney dobroci fwoiey Anielfką ftrażą, śbyść 
my mu za (о powinną oddali wdzięczność 
przeż chronienie йе nieczyltości wfzelkiey; 
przez wfpoł pracowanie złafką ; przez zschoż 
wanie Swiętych przykazań iego, więcże mu 


w tym niepofłufznemi będziem? Aniołowie . 


Święci wiernie has zrofkazu Bofkiego ftrzegąz 
więcżze ich nieufłuehamy głofu; gdy nas do 
dos 


(1) Palm: iĝ: 
(m) Luc: g: 
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dobrego nakłanisć będą? Ah Panie dary, da- 
ruy niewdzięczości nafzey! Aniołowie wietni 


-Strożówie паб, wybaczcie niepofłafzeńftwu ná- 


(гети, Tobie ВОЛЕ więkfzą odtąd okażemy 
wdzięczność, wolą Twą Nayświętfzą pełniąc. 
Wam Aniołowie oddamy  pofłufzeńitwo wię- 
kfze pełniąc to, co nam zrofkazu 
Bofkiego będziecie zlecać; 


AMEN. 
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KAZANIE 
Na DzieEw 
ZADUSZNY 
Sandta ergo & falubris eft cogitatić 


pro defim&is exorare; ut à peccatiś 
folvantur, 2. Machab: із: 45: 


Atak Święta, i zbatwienna iest myśl 
modlić się zá umarłe, дру byli od grzes 
chow rozwiązani: 


Telka to dla nas; Chrześcianie, ra: 

dość; że йе nafza Chrześciańfka Wiss 
ra względem czyfca, zupełnie 2 wiarą l- 
zrdelitow zgadza, że Pifmo Swięte ktore 
cżęftokroć naywiękfze Chrześciańiltwa pras 
wdy, pod podobieńftwami, i przypowieć 
ściami tylko wyraża, naukę prawowierną 
względem czyfca tik opifuie iaśnie, że 
żadnym fpofobeim, o iey nieomylności me 
można wątpić. Jako żadney nauki niema; 
przeciw ktoreyby kacerze 2 więkfzą żwa* 
wością i bezboznością walczyli, tak też 
miemiż żadpey, ktorąby BOG wyraził ias 

śniey; 
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аи ifwym nieomylny m Поует ugrune 
а mocniey.  Swiadećtwa Swiętych 
YCow, nieprzerwany Łościoła Bożego 
Zwyczay, fame Pifmo Swięte obowięzu- 
е nas, abyśmy modlitwy, ofiary, i do- 

2ге uczynki nafze ofiarowali ku pomoc 
i wfpomożeniu zmarłych. Tę naukę wył 
zy Ambroży Swięty w owych Pftlmu 
a. ach: Przejgliśmy przez ogień, i prziz wo- 
С, t wywiodłeś nas na ochłodę. (a) Tę pra- 
wdę znalazł Auguftyn Swięty u Izaiafzź 
roroka mowiącego: еі omyie Pan plu- 
galwa Corek Sion, å krew Jeruzalem omyie z 


posrzodka 1р0, w duchu Jądu, i wduchu zapa- 
lenia. (b) Te naukę wyczytał рнк 
Swięty u Proroka Micheafza mowiącego: 

niew Parki ponioję, bom zgrzefzył, ág ofądzi 
iprawę то, i uczyni fad тоу, wywiedzic ná 


światło, uyrzę [prawiedliwość Феро, (c) Swie- 
sy Paweł w liście рети © £ Ads 
aan mowi : „Jeżli ktorego robota zgore, |zko- 
u dis, lecz Jam będzie zbawion , wfzakže 
ч, iako przez ogień, (d) Sama Przedwie- 
бара prawda Chryftus u Mateufza "уг 
са nas upewnia, о takowym mieyfcu, 
w "step fię i z naymnieyfzych niedo- 
кз а108СІ ściśle wypłacać trzeba * Zapra- 
powiadam ci ( fa wyrażne JEZUSOWE 
=. Й A fto- 
@ Hal: 65. e. 12. 
©) Michee 7, t. 9. (d) 


azan- A> "SP 
zan: X, роу Konitzera. 


na Dzień, ` 


9 . 

' E nie wynidziefz z tamtąd, aż oddajz 0- 
ftatni pieniążek. (е) W refzcie famego prz 
todzonego rązumu światło niezawodnie 
uczy, że dofkonała tylko, i zupełna m 
ftość ma niezbronny do Nieba przyłtęp, 
że wyciąga fprawiedliwość BOGA, ioy 
rożnica była między ową dufzą, кю ię 
po chrzcie iednego tylko małego ра. 
ściła grzechu, i między dvfzą awą, са 
za wiele grzechow wielkich сос, а 
ranie winna, że iako fa rakowe grzec dy, 
ktore wiecznego karania godne, rak fj 
tnkowe еа s nk Ag 

rze koniecznie podlegać mufzą. - 
=i eft miłoferdzie w BOGU, ktore i 
pay więkfze opufzcza złości, tak fię w гус 
że BOGU fprawiedliwość znaydować mufi 
ktora i naymnieyfze niedofkonałości ka- 
Жы Niemam więc przyczyny еа 
orawdy, о ktorey was ubeśpie- 
Sawo i cik przyrodzony upewnia 
rozum. lecz trzeba mi w ferca wafze 
nieuchronny obowiązek wmowić, ktorego 
zaniedbuiecie bez zgryzoty fumnienia, 1 
od ktorego -fię błędiiwie uwolnić pragnie- 
cie. Rozumiecie podobno, że oboiętność 
owa, ktorą ku dufzom zmarłych macie, 
lubo mielitościwa ielt względem zmarłych, 
nie ieft iednak fzkodliwa względem е 


— A ——— — 


(е) Matth: 5» о. 26. 
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famych. Mniemacie podobno, że zafługą 
ieft, modlić fię za dufze zmarłych, ale o- 
raz fądzicie podobno, że nie modlić fię 
za umarłych, grzechem nie ieft. Tonie- 
porządne mniemanie obowięzuie mnie, 
śbym wam okazał dzifiay, że koniecznie 
powinniście ratować dufze zmarłych. Po- 
budki do chętnego tey powinności wy» 
pełnienia znayduie w założonych odemnie 
na początku fiowach, ktore z nas każdego 
uczą, że modlić Пе za umarłych rzecz 
nie tylko Święta, ale i pożyteczna ieft. 
Modiić бе za umarłych jeit rzecz Swię- 
ta; bo nas do wykonania obowiąfku mi- 
łości wiedzie. [е rzecz pożyteczna, bo 
pam do ubeśpieczenia włafnego zbawie- 
nia fluży. Огой moiego Kazania podział 


Powinniśmy fię za umarłych modlić, 


bo tego po nas wyciąga Chrześciańfka 
milość względem dufz zmarłych. Część 
pierwfza Kazania. Powinniśmy fię za u- 
mariych modlić; bo йе tego domaga po 
Das dzieło zbawienia wzgiędem nas fa. 
mych, Część druga Kazania.  Niefkoń- 
czoney dobroci BOZE! fpraw łafkawie, 
bym Chrześciańfkie ferca dzifieyfzą mo- 
wą moią do politowania йе nad dufzami 
Zmarłych wzbudził. Za przyczyną 'l wa 
'epokalanie Poczeta Panno, i Мако BO- 
A MARYA. 


Aan CZESC 
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C Wa Su. U 


Tu miłość ieft naywiekfza w Chrzeście 
J ańftwie ‘cnotą, i naywiękfzym każde- 
go prawowiernego obowiąfkiem , nauczą 
Wiara. Lecz niedofyć ieft uznawać tyle 
ko w powizechności zacność , i obowiąe 
zek miłosci, trzeba iey obowiąfki w fzcze* 

ulności pełnić. Jakoż nic kofztowniey- 
fzego, nic przedziwniegfzego nad miłość. 
Podnofi ona fię, nie tylko ku BOGU, 
ktory ieft iey nayprzednieyfzym celem, 
ale fię rozciąga na bliźniego, ktorego 
BOG miłować każe. Sprawiedliwych z 
grzefznemi łączy, przytomnych z odle- 
głemi fpala, nieprzylacioł zgadza, fo- 
wem iednym rozciąga fię na cały ludzki 
narod. Każdy czlowiek, mowi Swięty 
Auguftyn, іеї bliźnim człowieka. łączy 
nas z fprawiedliwemi w Niebie, ktorych 
BOG na łonie fwey wfpaniałości wfawia, 
łączy nas z fprawiedliwemi w czyfeu, kto- 
rych BOG przez fwą fprawiedliwość o- 
czyfzcza. Trzeba więc ratować dufze 
zmarłych, trzeba modlitwy, pofty, iałmu- 
żny, i dobre uczynki nafze na ten ko- 
niec ofiarować*BOGU, aby On zniefkoń- 
сгоперо miłofierdzia (wego tym Swiętym 
więźniom darował, 4 przynaymniey u- 
mnieyfzył męki. Są to albowiem Bracia 
пай, ktorzy cierpią, å Bracia пай cier- 

Pią 
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plą myfurowfze męki, cierpią w nieomyl- 
ney nadziei wiecznego ufzczęśliwienia 
fwego. 

A nayprzod ilboż nie dofyć ieft do 
wzbudzenia w fercach wafzych powinney 
litości nad dufzami w czyfeu, wfpomnieć 
па to, że one Święte dufze odkupione f3 
tą Гата Krwią naydrożfzą , ktorą naylar 
fkawfzy nafz Zbawiciel 2.05. а. ca- 
łego Narodu ludzkiego na Krzyżu wylał? 
że one (з tegoż famego Kościoła. dzie- 
ćmi, ktory wy 7a буз uznaiecie- Matkę ? 
że опе {а przybranemi Synami BOGA, 
że fa wifpoł Chrześcianinami , r wafzemi 
Braćmi. О јак to fa czułe do politowa- 
nia йе nad dufzami w czyfcu pobudki! 
Kroż to albowiem czyfcowe ponofi mę- 
ki? Są to nie tyłko wfpoł Chrześcianie 
wafi, ktorych wam Swięta Wiara nafza 
miłować każe, śle nadto, cierpią owe 
fprawiedliwe dufże , ktore бе albo z po- 
mnieyfzych niedofkonałości furowey fpra- 
wiedliwości BOGA wypłacać , albo ofta. 
tek pokuty na tym świecie niedopełnio- 
ney, w czyfcowych ogniach. do nay mniey- 
fzey odrobiny kończyć mufzą. Cierpią 
owe fprawiedliwe dufze, w ktorych Duch 
Nayświętfzy przez łafkę fwoię mięfzka, 
ktore wiecznego ufzczęśliwienia fwego 
Pewność niezawodną maią. Cierpią owe 
prawiedliwe dufze, ktore w tym śmier- 
telnym życiu, albo wiernie fużyły BO- 


GU, 
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GU, albo jeżeli wykraczały z drogi przy- 
kazań Bofkich, tedy zad fwe przeftępitwa 
pok przebłagały BOGA. Ach ktoreźż 
Cirześciańfkie ferce tak nielitościwe bę- 
dzie, aby fe nie zlitowało nad ták zae 
cnych więźniow nędzą? 1 екаусіе бе pri- 
wowierne dufze, ieżeli йе nie litwiecie 
pad dufzami zmarłych, aby бе BOG wzi- 
етте na prożby wafze nieużytym nie 
ftat. | Lękaycie йе, aby wam tą famą mia- 
rą nie odmierzył Chryftus, ktorą wy 
względem dufz czyfcowych macie, kto- 
re iednak w mękach fwoich ratować win- 
niście. Znayduią йе między niemi podo- 
huo krewni i powinni маб. Тут zanie- 
dbacie pożądany ratunek przynieść ? Więc- 
że krew wafza niewymoże tyle. wdzię- 
czności na was, śbyście fię przez modli- 
twy, polty, i inne pobożne uczynki przy- 
czynili za: dufzami zmarłych, BOGA o ich 
z czyfci wybawienie profżąc? Znaydu- 
ią бе między niemi podobno -Dobrodzieie 
wafi, ktorzy wam wtym życiu nie małe 
świadczyli względy. Więc ze oni fami 
fiebie niemogąe wfpomodz, à wafzego por 
licowania żebrząc, na fwey nadziei omy- 
leni będą?  Zuayduią бе między niemi 
podobno Sioftry í Bracia wat, ktorych w 
tym śmiertelnym kochaliście życiu. Więc- 
Że was nieprzekona wrodzona miłość, 4- 
byścię im przez zbawienne dzieła wafze 
pożądaną w czyfcowych mękach pigie 
sil 
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śli folgę?  Z.nayduią йе między niemi po» 
dobno Rodzice wafi, ktorzy wam po ВО» 
GU krew, i życie dali, ktorzy podobno 
dla tego tylko fą w czyfcowych zatrzy» 
mani mękach, że was kochali zbytnie 
Więcze im zamiaft miłości, nienawiścią; 
zamialt mieśmiertelney wdzięczności, Oe 
ftatnią niepamięcią będziecie płacić * Ah 
przebrzydła oświadczenia ludzkiego o- 
błudo! ach zbyt fkwapliwa ferc ludzkich 
odmiano! Рокі Bracia паб, Sioftry, Kre- 
wni, Przyjaciele żyią, poty im naynror 
czyftfże oświadczenia czyniem. “Jak pręd- 
ko to doczefne zakończą życie, zferca 
i pamięci nikną. Poki бе z Rodzicami ná 
świecie bawiem, poty im powinną cześć 
oddaiem. Jak prędko ich od nas śmierć 
oddzieli, wnet ісі trudy i ftarania ich w 
głębokiey niepamięci grzebiem. Dzie- 
dziczemy ich maiątki, ale zapominamy o 
tym, że podobno w nieznośnych mękach 
nafzego wyglądaią ratunku. Рокі żyją ci, 
ktorzy nam dobrodzieyftwa świadczą, po- 
ту йе o ich ftaramy dobro, pory ich do- 
gadzamy woli. Јак tylko z oczu nafzych 
znikną, chociaż żadney fobie fami pomo- 
су dać nie mogą, 4 nafzey z utęfknieniem 
pragna i wyglądaią z płaczem poratowa- 
Dia od nas, A przecię fię żadnego docze= 
Каб niemogą. O iak to fzkaradne błędy! 
O jak to froga niewdzięczność! cd kto- 
rey nas żadna wymowka zafionić niemo- 

że. 


„5%. |. Na Dzień, 
е солив więc Chrześcianie ták fro 
g У. je zięczności uniknąć? Мой] je 
озн naygorętfzym nabożeńftwem gej 
обаа Chcecie Rodzicom Жз 
m, owinnym үүд; ма 
pdzięczność oddać ? Wołuycie az 
a BE = BOGA o miłofierdzia 
„39y Ich z mak czyfcow 
i bój raczył na mieyfce mi ot 
zawały. Chcecie Dobrodziejom fw 4 
= dczone fobie „zawdzięczyć łafki ? на, 
Бон. айа ich pofty, modlitwy. ‘i 
ступкі wafze, aby zni 34 
ы. ochłodę miały. re Е 
go шке tylko pobudza tá uwaga à "R 
vw bol CHrześciśninami, ale ме. abb 1 
эи „90 poratowania ich powinna f g 
lęki ktorą cierpią. "R 
Ep Chrześcianie , áb 
sn бг opifać żywy obraz owe zo a 
з Арг torym бе według ре йа енда; 
q: iemania dufze czyfcowe fmaż 
kro ie: wyobrażenia przerażaią w um 
ы AA z początku umyfty nafze., wfzakža 
х Zym przeciągu w (мут nat że i 
і yga 1 z wolná cale nikną. Ба ое 
e аг, wafzych będzie, ktore im 
ży wiej геп ną przyc 
tężaią czyfcowe mek Se: AE 7 
PORE aq utkwią, "RE 
. Abyście więc mak czyfcow 
1 Р : w с! ppo- 
niknęli irogość, wipomnieycie fobie, $o 
owe 
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owe fprawiedliwe dufze, ktore czyfcowe 
ponofzą męki, gorąca miłość z Bogiem 
łączy, ktorego z utęfknieniem widzieć pra- 
gną, że poznawaią dokładnie złość grze- 
chową, ktora im BOGA niefkończenie 
dobrego widzieć, z Nim fię ciefzyć i we- 
felić broni. О iak niewymowna bydź 4 
тиб dufz czyfcowych męka! kiedy wi- ' 
dzą, że iefzcze fą fkalane grzechem, kto- 
rego niefkońiczoną fzpetność dofkonale 
znaią, kiedy widzą, że iefzcze nie mogą 
oglądać BOGA, ktorego iednak iak nay- 
goręcey kochaią, i iak naynatężeniey Wi- 
dzieć pragią. W tym śmiertelnym bie - 
v zoltaiący ludzie, nie tak dokładnie poy- 
muią niefkoiczoną grzechową fzpetność, 
bo ich nę qes art ślepią, i złe nałogi 
pfuią, i z tąd pochodzi, że fię grzechu 
nie tak, iak rależy ftrzegą. - Lecz na- 
uczcie йе dzifisy, że nayokropnieyfzym 
złym ieft grzech, owfzem że niemafz піс 
prawdziwie złego, oprocz famego grze- 
chu. Jakoż o mcy BOZE, nie niemafż 
między wfzyftkim ftworzeniem , aby wię 
kfzegro obrzydzeniazodne było, nad grzech, 
ktory Tobie Nayw;żfze Dobro powinną 
cześć uymuie, przez ktory бе człowiek 
wyłamuie z pod włalzy naywyżfzego ie- 
fteftwa Twego, prze: ktory fię człowiek 
wydziera z miłości 1wotey, ktorą nay- 
wyżfzym Twym dofknałościom winien. 


Miey- 


| 


ZIJU 
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Mieycież zaś za rzecz nieomylną ftu- 
chacze, ze czyfcowe dufze dokładnie 
przenikaią grzechowe złości. Mogą o- 
ne zukoronowanym Prorokiem mowić 
że grzech moy zawfze mi na pamięci 
ftoi, i o nim bez przeftanku pamiętam: 1 
grzech тоу ieh zawżły przeciwko mnie. (f) 
Ten mię we dnie i w nocy dręczy, ten 
mi nayfurowfze zadaie męki О jak rze- 
wliwie płaczą, za niedotkonałości owe 
ktore my za nic poczytuiemy fobie, o 
lak niewymowne ponofzą męki, gdy niee 
uftannie przypominaią fobie, że przez le- 
niftwo fwoie, w tym šmlerteliym życiu 


nieuczynili zadofyć za grzećhy [woie, 
ze przez Гуз włafną winę coftali бе na 
mieyfce takie, gdzie nayfrożfze ponofzą 


męki, А dopiero coż o frogości mak czy- 
fcowych mowić, kiedy sważem, że w 
czyfcu zatrzymane dufze, wfzyftkiemi fi- 
lami BOGA widzieć pregną, á niewiedzą 
iefzcze, kiedy Stworcę fwego twarzą w 
twarz oglądać będą. To zaifte niewi- 
dzenie BOGA tak niesnośnie dufze czy- 
fcowe trapi, że tey amey karze żadna 
fię rowna na świeci: niemoże znaleść, 
Jakoż, Кто? poiąć zdda, z iakim pragnie- 
niem te Swięte duże tey wyglądają O- 
wey chwili, ktorey fię zupełnie роіебпаг 
ią 2 Bogiem, 1 œzyfzczą 2 grzechows 
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Ktoż przeniknie iaką boleść czuią, że ich 
furowo chłofzcze tego famego BOGA 
ręka, ktorego oni ferdecznie miłuią, io 
ktorym dokładnie wiedzą, że ich wzaie- 
mnie kocha. Га zaite potrzeba przy- 
znać, że męki dufz czyfcowych niepoię- 
te fa, albo że niewiemy co to іеї kochać 
z całego ferca BOGA, pragnąc Go iak 
nayprędzey widzieć, à niemodz fię tey 
pożądaney doczekać godziny. 

Jeżeli dufze czyfcowe tak wielką po- 
nofzą karę, o iak froga mufi bydź nieli- 
tość nafza, ieżeli fię nie modlemy za nie! 
ieżeli w modlitwach nafzych, ieżeli w na- 
bożeńitwach nafzych pod czas bezkre- 
wney Ofiary Ołtarza, i w innych dobrych 
ucżynkach mafzych zapominamy о nich? 
O iak niemiłofierne ferca nafze, gdy nie 
profiemy . BOGA, aby zniemi uczyni 
miłofierdzie, wyprowadził z tak wielkiego 
niefzczęscia, i przyiął do fzczęśliwey wie- 
czności, w ktorey бе kiedy tedy -zaczną 
ciefzyć z Bogiem. Możemyż mowić, że 
choć naymnieyfzą mamy miłość, kiedy 
бе nie ftaramy cale, abyście te Swięre 
dufze wybawili z ognia. Profzą nas ze 
łzami, лге w czyfcu, abyśmy Im przy- 
nieśli g Więcże na ich wołanie nie 
użytemi będziem ? - Pragnie Chryftufowy 
Kościoł, abyśmy dufze czyfcowe- wybą- 
wili zognia, i na ten. koniec podał nam 
niezliczone frzodki, iuż to przez aepo 

у, 
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fty, ktorych przy Sakramentalnych Spo- 
wiedziach, przy pożywaniu w Nayświę- 
tfzym Sakramencie utaionego JEZUSO- 
w EGO Ciała, doltąpić możem, iuż przez 
modlitwy i pofty, á naweł przez codzien- 
ne prace, więcże żądaniom tegoż Ko- 
ścioła Bożego niepofłufznemi będziem ? 
Pragnie BOG, aby te Swięte dufze iak 
nayprędzey w chwale Niebiefkiey pomie- 
fzczone _były. Więcże żądaniem fame- 
go BOGA wzgardziem? Ach prawo- 
wierne dufze , ieżeli w fercach wafzych 
milość Chrześciańfka, ieżeli miłość iefzcze 
nie do fzczęm zgafła, zlituycie nad du- 
fzami w czyfcu, i pożądaną przez dobre 
uczynki wafze im przynoście pomoc. 
Stawcie йе w duchu nad ogniftym wię- 
лепет owym, w ktorym wafi Krewni, 
Przyiaciele, Bracia, i Rodzice wafi żało- 
śnie ięczą, а przenikliwe ich wołania 
niech ferca wafze do litości nad niemi 
у сег. A tak wykonacie nie tylko o- 
bowiązek, ktory па was miłość Chrzęści- 
айа kładzie względem dufz czyfcowych, 
ае tez wypełnicje powinność, do ktorey 
was obowięzwie włafnego zbawienia dzie. 
ło. O czym w deugiey Czeicig 
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f i VA зей więkfzey części Chrześcian śle- 
pota, że rozumieją, iż wten czas 
Гуо. 
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fwoie zafługi tricą, gdy Chrześciańkiey 
Wiary obowięzki pełnią, To fię iednak 
Daybardziey na obowiązku miłości pra 
wdzi. Јей to gruby błąd, ktory poka- 
zuie, że йе mało na prawidłach Swiętey 
Wiary nafzey znaią.  Czyliż albowiem 
nie naucza, Wiara, że każdy dobry uczy- 
nek, ktory my zmiłości bliźniego czyniem, 
BOG poczytuie za włafną zafugę nafzą? 
4 oraz nie ieftże to wielka korzyść, że 
my za doczeine dzieła, wieczną kupuie- 
my nadgrodę? Podobno tego famego 
mniemania byliście o dobrych tych u- 
czynkach, ktoremi dufzom zmarłych przy- 
nofiemy pomoc. Aby was z геро’ błędu 
wywieść , okażę, że te dobre uczynki, 
ktore dla poratowania dufz czyfcowych 
czyniemy, włafne nafze grzechy gład żą, 
że nas uwaga na dufz czyfcowych męki 
broni od upadku w grzechy, że wybawie- 
nie dufz czyfcowych, lelt pomocą zba- 
wienia nalzego. Trzy wielkie pożytki , 
ktore nami do ubeśpieczenia włafnego zba* 
wienia ftużą. 

A nayprzod, ieżeli fię Chrześcianie 

w poftach, i umartwieniach będziecie См!» 
czyć , abyście furowey fprawiedliwości 
Bofkiey zadofyć uczynili, ktorey fię du- 
fze czyfcowe wypłacać mufzą, tedy przez 
ło famo umartwienie wafze podbiiecie 
duchowi ciało, przytłumicie namiętności, 
gdy i wafze opłakujecie ai 

е- 
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żecie razem i karę dufz czyfcowych 
zmnieyfżyć. Тут albowiem prędzey 
modlitwy wafze przymie Pan BOG, im 
więkfze miłofierdzie okażecie nad dufza» 
mi w czyfcu, ktore On piefzczenie kocha, 
i ktore iak payprędzey w wiekuiitey chwa- 
le pomieyścić pragnie. Chrześciańfta mi- 
łość , ktorą dufzom czyfcowym świąd 
czycie, nie tylko nie umnieyfza wafzych 
zafług, 41е ie i owfzem wynofi nad wfzy» 
fikie cnoty wafze, i nieomylnie fprawi, 
że zapłata wafza tym obfitfza będzie, im 
bardziey ratunku potrzebuią w czyfeu za- 
trzymane dufze, а BOG cym mitofier« 
nieyfzy będzie, im więkfze miłofierdzie 
okazuiecie dufzom w czyfcu, z ktorych On 
йе po wizyftkie wieki ciefzyć bedzie. 

Jeżeli iałmużny daiecie za dufze'czy= 
fcowe, tedy dwojaką z tąd odbierzecie nad- 
grodę, bo i ubogich na tym świecie o- 
patruiecie nędze, i dufzom wczyfcu po- 
żądaną przynoficie folgę. А _ Jałmużna 
wafza według wyrazu pifma, będzie iako 
żywa woda, ktora iogień czyfcowy zgafi, 
i wafze przeftępftwa zgładzi. JEZUS 
Chryftus, ktory nie mniey w prawowier- 
nych na świecie żyjących, јако 1 w czy- 
feu cierpiących dufząch niby w członkach 
fwoich mięfzka, w dzień oltatniego fądu 
zniewymowną pociechą wafzą rzecze, 
poydźcie błogofławieni Oyca mego, po- 
fiadaycie Kroleftwo zgotowane wam od 


po- 
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początku świata, łaknąłem albowiem, 4 
nakarmiliście mię, pragnąłem, á napoili- 
ście mię, w геп fam czas, kiedyseie czy- 
fcowym dufzom potrzebną przez iałmu- 
¿ny wafze przynofili pomoc, | a 

Jeżeli Mfzy Swiętey nabożnie za du- 
{ге czy(cowe fłuchafz, jeżeli 'do Nay- 
świętfzego Sakramentu Ciała i Krwi Pań- 
fkiey przyftępuiefz dla poratowania dufz 
czyfcowych, możecie mieć nieomylną pe- 
wność , że Zbawiciel wafz JEZUS w 
tym naywiękfze upodobanie cznie, gdy 
tym dufzom daiecie pomoc, ktore On 
Krwią fwoią naydrożfzą od wieczney wy- 
awił zguby, że fię tym prędzey zlituje 
nad potrzebami twemi, im więkfze miło- 
fierdzie okażecie tym świętym więźniom, 
ktore w czyfcowym tarafie ięczą. Za- 
chowa was niefkończenie dobry BOG od 
upadku w grzechy, co ieft drugim zna- 
bożeńftwa za umarłych pożytkiem. Jeże- 
li ci bowiem Chrześcianinie w żywey pá- 
mięci utkwi mieyfce owe, na ktorym fię 
dufze czyfcowe furowey fprawiedliwości 


„Bofkiey do oftatniego pieniążka wypłacać 


mufzą, czyliż Пе odważyfz na owe po- 
wfzednie grzechy, ktore teraz 22: nic po- 
Czyrujefz fobie? Jeżeli na to żywo pa- 
Mięrać będziefz, że BOG i naymnieyfze 
Liedofkohałości wfprawiedliwych nawet 
iufząch, furowo karze , czyliż бе odwa- 
Zyfz na to, żbyś niefkończenie ШР 
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BOGA złośliwie miał obrażać? Jeżeli 
będziefz pamiętał na to, że w czyfcu zi 
trzymane dufze za czas ftrawiony pro- 
żno, niewymowne ponofzą kary, czyliż 
йе odważyfz na to, abyś czas zbawieniu 
twemu wyznaczony na grze, piiańftwie, 
lub fwawoli trawił? Jeżeli w refzcie w 
żywey pamięci mieć będziefz, że w czy- 
fcowych ogniach fprawiedliwości Bofkiey 
doczefne karania za grzechy w nayfuro- 
wfzych mękach wypełnić mufifz. Czyliź 
йе będziefz lenit, czynić zádofyć zá grze- 
chy twoie w tym śmiertelnym życiu, 
gdzie to wfzyftko iuż przez modlitwy i 
pofty, iuż przez nabożne fłuchanie Mfzy 
Swięty, i dobrowolne umartwienie, ła- 
two wykonać możefz? Uwaga bowiem 
па ten pożeraiący ogień, w ktorym йе 
dufze w czyfcu fmażą, fprawi w fercu 
twoim zbawienną boiażń, Abyś w to okroe 
pne więzienie za grzechy twoie wtraco- 
ny nie był, ta uwaga fprawi, że fię śmier- 
telnego grzechu ziak naywiękfzą fkrzę» 
tnością wyftrzegać będziefz, że nawet 
przy odpufzezonym grzechu nieporzucifz 
oiażni, wypłacania бе fprawiedliwości 
BOGA. A tak przez uwagę na czyfco- 
we męki, unikniefz owey furowey kary, 


od ktorey fię w przyfzłym życiu i przez _ 


naydofkonalfzą nie uwolnifz fkruchę. Dafz 

ratunek czyfcowym więżniom, 4 oni cię, 

gdy iuż do Nieba za twą przyczyną przy. 
| ięci 
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jęci będą, przed Maieitatem bronić będą. 
O iak wielką od nich w dziele zbawienia 
otrzymafz pomoc! О iak ufilnie w twych 
c do BOGA Яе przyczyniać 

гда, abyś proźby twey otrzymał fkutek ? 
NiEmożna zaiite wątpić, o ich ku tobie 
wdzięczności, za wybawienie ich Z czy- 
іса, BOGA na cię przez grzechy twoie 
Zaguiewanego bezprzeftannie błagać bę- 
dą. O iak co {4 wielkie z nabożeńftwa 
ża umarłych уй! Czyliż was te Sta- 
chacze mie zniewolą do ufilnego pordto- 
wania dufz czyfcowych? Zyiccie  mię- 
dzy tyfiącznemi do zbawienid przelzko- 
dami, czówaią na was nieprzyjaciele zbź. 
wienia wafzego , aby Was w piekielnych 
pogrązyli ogniach. -Trzeba więc mo- 
спусі do BUGA przyczyńcow, aby wam 
prożbami fwemi do mężnego przełamania 
Wfzyftkich na drodze zbawienia trudności 
potrzebne u BOGA wyiedaali taki To 
wfzyftko wykonaią chęmie czyfcowe du- 
ze, ieżeli ich modlitwami, poitami, i in- 
emi dobremi uczynkami ufilnie ratować; 
i do prędfzego oglądania BOG A wfpoma- 
Bać będziecie. Dzieci nawet маё, 
Przyjaciela, í domowi, zá wafzym przy- 
kładem idąc, i od was fię chwalebnego 
labożeńftwa zá dufze zmarłych ucząc, 

<ząlie fwoim, gdy was ВОЗ zabierze 
Z ŚWiąrą, chętnie ç 24 was modlić i do- 
е Ф. BB | bre 
Kazan: X, Piofra Konitzera. 
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bre fwe uczynki ofiarować będą, ¿by wami 


dopomogli do prędfzego oglądania BQ: ` 


GA. 

Gdzieżeście więc prawowierne du? 
fze!, Poydźcie, á przylmuycie nabożeń* 
ftwo za dufze zmarłych z ochotą , dzię* 
kuycie BOGU za pie z pokorą, i ćwicz 
cie бе wnim z pilnością, А bypaymniey 
nie wątpcie o tym, że fobie przez nie 
miłościwym uczynicie BOGA; że przeż 
Nabożeńftwo , ktore za dufze zmarłych 
ófiarujecie , wykohywacie pieuchronny 
Wwafz obowiązek, ktory ра was miłość 
Chrześciańfka kładzie, ` Zmarlym wafzym 
Rodzicom, і Dobrodzieiom oświadczycie 
jswinną wdzięezność, Braciom, Sioftrom;, 
1 Przylacielońń oddacie należytą miłość. 
Przez nabożefńftwo za dufze zmarłych s 
ubeśpieczycie włafie zbawienie dufzy. o- 
trzymacie grzechow odpufzezenie, odb'e* 
rzecie przeciw upadkowi w байле grze” 
hy fkuteczną pomoc, á przed Tronem 
Вомт ziednacie fobie przyczyńcow, kto- 
rzy fię zà wami bez przeftanku modlić 
będą przed Obliczem BOGA. 

Poydźżcie więc poydźcie prawowier* 
mi ludzie, á przed Bogiem żywych i u+ 
matłych Sędzią, padniycie na twarze was 
fze, zawołaycie z prawdziwym nabożeń= 
ftwem o miłofierdzie do Niego, a gdy 
takje czynicie modły, aby rym fkuteczniey* 
fzą dufzom czyfcowym рх2ӯпіойу ро“ 

тос 
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тос, niech z zaftugami Chryftufa złącz 
ne będą, niech ferdeczne wzdychania í 
łzy ze łzami Chryftufa nad umarłym Ё. : 
zarzem wylanemi zmiefzane do śe го 
fpadaią czyfca, aby tam żatrzymane di 
m z nich śpiefzne wybawienie, albo pd- 
qdaną óchłódę miały. Nie fpyfzcza зе 
2 natężenia głofu, śle raczey fkrufzon 
fercem mowcie: Wybaw Panie wz saq 
fcowycli mękach zatrzymane збе, 4 А 
ftåw ie w mięfzkaniach pokoiu, i w Р: 
bytku wiekuiftey chwały Twoie gł" 
tworz dla nich pełne litości бесеу 4 > 
mniey na ich wzdychania, wiarę milość 
i ij Rej жазыл w Tobie. Niech 
| oiń Nayšwietfza, Ktorá 
Otrarzu ofiaruie, наб e saa Ë a 
łóści, i każ im Świętego Syonu Twe A 
recz bramy, «by Cię iak onday 
P mm are paladas mogły. Oto ia 

! oto i іба 
zgromadzeni wierni: O Soła | „sp 
chny Ковсіої, wieczny E Знай żenić 
ий dać Panie, á światłość мек nied 

im świeci da wieki wiekow: Asiat: 
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STANISŁAWA KOSTKI. 


Omia detrimentumi feci -- ut Chri- 
ftum lucrifaciam, - 2 8x inveniar in il- 
lo, -- ad cognofcendum illum, 
ad Philipp: 340 8s 9s 10. 


Wszystkiegoń postrádat -- ёрут Chry- 


stura zyskał, i był znależion wnim - - 
żebym go poznał, w swiętego Pawła 
do Filipensow: 


Atrzcie Chrześcianie, со iftotnie ufzczę< 

śliwia człowieka, i wywyżfza go na 
пау уу? Гу; dofkonałości ftopień. W fzy- 
ftkie wfpaniałości ziemfkie za nic poczy- 
таб fobie, famego BOGA 'poznać, а ро- 
znawfzy, z całego ferca goi zcałey du- 
fzy kochać, ftarać fię wfzyftkiemi fiłami 
oto, aby .fię naywybornieyfzemu chot 
wfzyftkich wizerunkowi, Chryitufowi, 

przez 


юю эб GRA 
przez nieuftanne ćwiczenie fię w dobrym, 
ftać podobnym, i w nim fię zatopić cale, 
to {оспе Chrześcianina ufzczęśliwienie , 
to w naywyżfzym ftopniu nabyta dofko- 
nałość. W jzyfikicgm pofiradał, рит Chryftufa 
zujfkał, i był znalezion w nim, dbym go poznał, 
mowi Narodow Nauczyciel Paweł w za- 
łożonych odemnie na początku ftowach. 
jako Chryftos ieft nayobfitfzym wfzelkiey 
świątobliwości zrzodłem, tak ieft iedynym 
Swiętych fwoich dziedzictwem. Nąywię- 
kfza ich zalera i chwała, gruntuie йе na 
miłości, ktorą ferca ich palaia ku Niemu, 
naywyżfza ich mądrość zafadza fię na 
fpofobach, przez ktore coraz natężen'ey 
pfilulią Jego poznać, cała okązałość ich 
nayozdobniey pokazuje йе w podobieńftwie 
ktore do Chryftufa maią. Zyią dla Chry- 
ftufa Swięci, bo za nas umarł Chryftus. 
Pragną Święci, Бу łafkami z fzczodrey 
Zbawiciela (wego ręki, iak nayobficiey o* 
patrzeni byli. Opatruie Chryftus Swię- 
tych darami fwemi, i niemi ich napełnia 
cale, dniąc im famego fiebie. Możnaż йе 
więc dziwować Słuchacze, iż Paweł Swię- 
ty ktory dokładnie poiat Chryftufa go- 
dność, i dobrze wiedział o fzczodrocie 
Zbawiciela fwego Ku Swiętym i wy- 
branym fwoim, wfzylkie fkarby fwoie za- 
Мада na tym, aby ferce Jego lak naygo- 
rętfzym ku Chryftufowi gorzało ogniem? 
możnąż йе dziwować, że naywyżfzą mą- 
drość 
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drość iedynie gruntuie na tym, iż mu 
przedziwne fpofoby fłużenią Odkupicie- 
lowi (меи wiadome były? Możnaż йе 
dziwować, iż wfzyftkie itaranig, i zabiegi 
Jego nie do innego zamierzały celu, tyi- 
ko, aby przez nieuftanne ufiłowania fwoie 
był iak naypodobnieyfzym zoftał Zbawi- 
cielowi fwemu? ` AR 2.) ; 

Wiem ia w prawdzie, że tak wípa- 
niale dzieła, i tak dofkonałe cnoty, iakie- 
mi Swięty Paweł iaśniał, niekażdemu Chrze- 
ścianinówi fa zwyczayne. Aleć ia dnia 
dzifiey (геро mam mowić o Anielfkim mios 
dzięmiafzku Świętym STANISŁAWIE 
Koftce, ktory, dziecięciem iefzcze będąc 
podeptał wfzyftkie okazałości ziemfkie, ód 
pierwfzego wzięcia rozumn iak Nayvro+ 
czyftfzym fpofobem ferce fwoie poświę+ 
саізс BOGU, ktory za uznaniem Kościoe 
ta Chryftufowego w młodym wieku fwo- 
im dokazał tego, czego inni Swięci le- 
dwie w zgrzybiałey dokazali ftąrości, kto+ 
ry zgoła w dzięcinnym iefzcze wieku 
na to 'fię poświęcił iedynie, aby dla Pana 
i BOGA’ fwoiego przedziwne rzeczy 
czynił, ktorego męftwo tak odważne, iż 
żadnemi piefprzyiaiącego (fzczęścia za- 
machami bynaymniey nigdy wzrufzone 
bydź niemogło, miłość ku Chryftufowi 
tak gorąca,* że nietylko wewnętrzne w 
niewinnym fercu iego fprawowała poža, 
ry, śle nawet coraz to bardziey zewnę- 

trznie 
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trznie gdyby płomień wybuchała na cia- 
ło. Spofoby, ktorych w Bofkiey zaży- 
wał fłużbie, tak dofadne , iż w krotkim 
bardzo czafie do naywyżfzey dofkonało- 
ści przyfzedł. 7 goła mowić mam o Se- 
хабсгпут Młodzieniafzku Koftce, w kto- 
rym wfzyftko cokolwiek ieft, z wielu 
miar przedziwne ieft, i naywyżfzey chwae 
ły godne. Bo czyli to zważemy, co Ko- 
itka czynił dla Pana fwoiego, czyli nà to, 
co BOG wzaiemnie z miłości ku Słudze 
fwemu czynił obrociemy oko, wfzyftko 
w nim ieft przedziwne i wielkie. Ото? 
podział Kazania. Przedziwne, i prawdzie 
wie wielkie fa rzeczy, ktore Moltka u- 
czynił dla BOGA, Część pierwfza Ka- 
zania, przedziwne, i rawdziwie wielkie 
fa rzeczy, ktore BOG uczynił dla Ko- 
ftki Część druga Kazania. Dwie uwagi, 
ktore godne fą wafzey w fuchaniu pil- 
mości.  Pierwfza wyftawi herdiczny Swię- 
tego Koftki отуй w przełamaniu wfzy- 
ftkich ná drodze świątobliwości prze- 
fzkod, obfitą bardzo nadgrodę Swiętemu 
Koftce od BOGA daną pokaże druga. 
BOZE w Nayświęfzym Sakramencie 
pod Ofobami Chleba w tey Świątyni ná 
Otrarzu wyftawiony, Spraw łafkawie, abym 
niegodne ufta moie na opowiadanie prze- 
dziwnych dzieł, i czynow, ktore tak Ko- 
Яка dla ciebie, iako też ty dla Koftki czy- 
nić rączyłeś, mogł otworzyć godnie. Po. 

- błogo- 
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PogoRanify, mowiycenu na więkfzą Sy- 
wego chwałę, Przenaydoltoynieyf. 
MARYA Panno, i Matko ү: эма, 


CZEŚC i: 


А pokazanie tego, iż Swięt 
N przedziwne, Pf a 
zeczy uczynił dla BOGA mogłbym wie- 
le dowodow zażyć. Mogłbym bowiem 
mowić, że od pierwfzego dziecińftwa fwe- 
go niewinność fwoię ná Chrzcie Swie- 
tym wziętą tak nienarufzenie Е Ме. 
zawfze, iż iey w niczym nienądwęrężył 
nigdy. Mogłbym mowić, jz życie iego 
tak czyfte, Гой wfzelkiey fkazy даг. t 
złości tak oddalone było, iż na jedne ná. 
wet mniey przyftoyne w pofiedzeniach 
Wy rzeczone fłową od zmyftow обе у 


od ftot gdyby na połumarły padał. 
bym mowić , że. fię poi die тові 
krościami zafmucić, żadną nigdy nie A 
myślnością przeftrafzyć niedał, Мон. 
bym mowić, iż Koftka Swięty tak żył nA 
ziemi, w ciele, iakoby ciała сар я 


zawfzę zoftawał w Niebie, 

mowić, ze w krotkim bardzo Кыны 
wyżfzey dofkonałości dofzedł, Ale та 
bym nad zwyczay тоу nieprzedłużył mo. 
wy, тое, iż Koftka przedziwną rzecz 
uczynił dla BOGA, gdy przeciw wie- 
kowi fwemu dowody naywiękfzego oka- 
zał 


- 
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zał męftwa, przedziwną rzecz dia Pana, 
i BOGA fwoiego uczynił Koftka, gdy 
przeciw wiekowi fwemu wzgardził wfzy- 
ftkim, á nakoniec przedziwną rzecz dia 
ВОСА uczynił Koftka, gdy przez пау- 
wytwornieyfze fpofoby, ktorych bez prze- 
ftanku zażywał, tak gorącą miłością Bo- 
{їз pałał, iż mu trudno ktorego z Świę- 
tych rownego znalęść. ; 

Mowię nayprzod iż przedziwną rzecz 
dla BOGA uczynił Koltka, gdy przeciw 
wiekowi fwemu na świątobliwości drodze 
dowody naywiękfzego okazał- męftwa: 
Coż bowiem dziecinnemu wiekowi nie- 
zwyczaynieyfzego ieft nadprawdziwego 
Męftwa ftatek ? Ach dziecińftwo айе, 
iak to z codziennego doświadczenia do- 
brze wiedzą ci, ktorzy z dziecinnym wie- 
kiem częfte zabawy maia, dziecińftwo 
ieft nieomylnie wiekiem owym, ktory la- 
da frafzka od dobrego  przedfewzięcia 
odwieść zdoła, w ktorym nic ftateczne- 
go, dopieroż nic Mężńego niemożna zna- 
lesé. Z tym wfzyftkim patrzcież, Słu- 
chacze moi, coż nad dziecinę Koftkę ie- 
fzcze w Szkołach będącego, i to w Czter- 
naftym , lub Ріеспайут Roku życia fwe- 
go Mężnieyfzego. bydź może kiedy? Na- 
Ciera na dziecię Койке Oycowfhi, i Bra- 
terfki poftrach, Macierzyńfka naftawa mi- 

łość , i inne niezliczone do świątobliwo- 
ści przefzkody , dziecięciu w, wye 

: i się 


414 Ná Dzień, 
daią woynę. Niemogły fię abowiem z 
fobą te dwa cale przeciwne duchy zgo- 
dzić, z ktorych ieden cały йе prawidła* 
mi świata, a drugi бе wfzyftek Chryltu= 
fa prawidłami rządził. Niecheiał Оусіес 
w prawdzie, śby Młody STANISŁAW 
Jego był bezbożnym cale, śle też nieży- 
czył fobie aby był zupełnie Swięty. 1 z 
tąd ci pofzło, że go 2 fobą po bankie- 
tach oprowadzał, i pofiedzeniach, gdzie 
gdzie fzacuią mowę, ktora соб w fobie 
dworfkiego, 4 nie Chrzesciańfkiego ma, 
gdzie więkfzą pochwałę odbieraią dowci- 
ру, ktore fą rozwioźleyfze w dzaniach, 
i rozfądkach fwoich. О nędzny w ta- 
kich okolicznościach poftanowiony Koftkoł 
Coż tu Anielfki Młodzieniafzek czynić bę: 
dzie? Będzieli rozwiozłe, i mniey przy- 
ftcyne mowy w raz z innemi chwalił ? 
Aleć to zabrania cnota. Cżyliż z tąd po- 
taiemnie poydzie? Aleć to zakazuie Qy- 
ciec. Będzieli milczał, i rozumiał, iak 
wiele teraźnieyfzych Chrześcian nieba- 
cznie fądzi, że można takowe mowy flu- 
chać, byle ich tylko nie przypufzezał do 
ferca? Aleć opaczne mniemanie takie 
już niemało o oltatnię przyprawiło zgu- 
bę. Coż więc dziecięciem iefzcze bę- 
dąc uczyni Koftka? O dzieło zaprawdę 
godne Sędziwego Starca! godne wie- 
kuiltey w umyftach ludzkich chwały. Otoż 
aby pokazał wfzyftkim, iż takowe mowy 
їз 
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fa obmierzle iemu, wnet йе twarz Jego 
niewinnym rumieńcem zarzy, i cały fię 
Świętym zapala gniewem, i ieżeli to wfzy- 
fiko na zątykanie uft bezbożnych niewy- 
ftarcza, wnet od zmyfłow odchodzi, i 
na ziemię, gdyby na połumarty pada, 
Tad dalece, iż zlitowawfzy бе nad Sy- 
пет Оусіес, zgromadzonych Panow do 
inney nakłąniał mowy ; bo inaczey ( u- 
śmiechaiąc йе mawiał, ) mały тоу 5ТА- 
NISŁAW tak fię w Niebo podbiiać bę- 
dzie, śż na ziemię upadnie cale. Tak, 
tak, chwalebnie dziecina STANISŁAW 
potyka йе z poftrąchami Оуса, W fzakże 
niemniey odważnie walczy z poftracha- 
mi Brata Тос ro, tu zaifte śby бе gro- 
zbami Brata ftarfzego wzrufzyć, śby бе 
biciem ktore go nieraz fporkało od Pawłą 
n'ezmiękczyć, trzeba niepofpolitego Mę- 
ftwa fzezegulney odwagi, potrzeba ry- 
cerfkiego ferca. Tyle abowiem fpofobą: 
mi niewinnego STANISŁAWA nie o- 
wfzem pobożny Paweł trapi, ile w nim 
przedziwnych спос rodząiow widzi, i 
z tądci idzie, iż go nietylko znieważa flo- 
wy, ale też częlto powtorzonym biciem 
uciemięża, i nie raz nogami kopie , aby 
go od zwyczayney świątobliwości od» 
wiodł. O przyftań iuż, przyftań Anieli 
Młodzieniafzku STANISŁAWIE nš żą- 
dania Brata twego Pawła. Wfzakci on 


‚ Riechce, źbyś cale rozwiozłe prowadził 


życie, 
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Życie, nienamawia, do zbrodni, lub nie- 
cnoty iakiey, 21е tylko życzy fobie, abyś 
Żył wefelfzy, a niebył zupełnie obumar- 
ły światu. Jeżeli cały poranek chcefz w 
Kościele na Modlitwie trawić? Niezabra- 
nia tego Paweł, ale przynaymniey chciey 
myśl od nięuftanney bogomyślnosci oder- 
wać nieco. jeżeli dzień cały na iedyney 
ufudze Bofkiey ciało trudzifz, przez пос 
przynaymniey pozwol cokolwiek fpoczyn* 
ku znużonym (Чот. Aleć o przedziwne 
iefzcze w dziecięciu Мемо? Nie STA- 
NISŁAW nieuważa nato. Kościoł ieft 
niemal nieuftannym pomięfzkaniem Jego, 
tam go każdemu temu potrzeba fzukać, 
kto go widzieć, lub z nim fię rozmowić 
pragnie. Z poranku aż do południa, Ka- 
płanom Nayświętfzą ofiarę fprawuiący 

z niewymowną ferca fwego pociechą STA. 
NISŁAW fuży, refztę dnia пі nieprzer- 
wanym Nabożeńftwie, i na bogomyślno= 
ści, 12 do pozney nocy trawi, noc zaś 
{ате zamiaft (nu miłego, podczas mro- 
żney nawet chwili na gorących ptzepę- 
dza modłach; tak dalece: że częltokroć 
oczy w Niebo wniozłfzy i ręce z iak 
naywiękfzą fkromnością złożywfzy, dłu- 
gim klęczeniem zwątlony, upada ná zie- 
mię. Przeto widać go nie raz w takiey 
poftawie leżącego na ziemi, ktoraby ka- 
żdego z nas do zlitowania Пе nad nim 
wzbudzić powinna. Samego Brata iego 

Pa- 
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Pawła піс to nieobchodzi bynaymniey, kto* 
ty niewinnego, i zemdlonego cale late, 
i fuka, owfzem potrąca; i bie. Ktoby, 
6 ktoby Chrześcianie moi, taką krzy- 
wdę cierpiąc gniewem fię nie uniof, kto- 
by бе wzaiemnie 2 niecierpliwym nieo- 
dezwał Rowem? Koftka iednak áni fo- 
wem, dni wewnętrznym pomięfzaniem 
żadnego naymnieyfzey niec erpliwości 
Diepokazute znaku. Kocha wytwornie 
Brata, chociaż okrutnego, w wfzyftkichi 
mu rzeczach fwoię miłość świadczy, bez 
względu ni to, iż od niego nic okrom 
nienawiści nieodbiera nigdy. Więcey те. 
two STANISŁAWA ponofić, i wy- 
trzymać umie, á niżeli go Oyciec ftra- 
tzyć, albo Brat potrafił trapić. Przeko- 
паї owfzem t Macierzyńfką miłość, bar- 
dziey iefzcze wfławialąc Męftwo fwoie. 
Boć Macierzyńfkiemi izami Synowi wy- 
twornie kochaiącemu Matkę, zwyciężyć 
йе niedać. Od przedfięwziętey drogi 
pieuitąpić, ас? na to nieraz nalega Ma- 
tka, trwać nieodmiennie w przdiiewzię- 
ciu fwoim, lubo fię temu wfzyftkiemi fi- 
łami opiera Matka, coż nad to Mężniey- 
fzego, coż ftatecznieyfzego bydź może? 
A jednak Koltka, aby tylko wołaiącey 
Woli Bofkiey zadofyć uczynił! Oycow- 
fkim poftrachem gardzi, Draterfkim okru- 
cieńftwem Пе niemiekczy, na łzy Macie- 
tzyfte fuchym fpogląda okiem: Nie:nia- 

wizy 
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wfzy względu śńi ná drog niewiadomość; 
апі na zdfadzki zboycow , dni ná drogi 
wielkość, am zgoła na żadne niebefpie- 
czeńftwo bez Towatzyfza, Бег opattze- 
піа w Siedmnatym Roku życia {едо 
w pielgrzymfkich fukbiach Z Wiednia Ra- 
kufkiego poraiemnie, i to piefzo pufzczą 
fię do Augufty, wnet do Dylingi, z tąd da 
Rzymu, 1300. тїї Włofkieh przechodzi, š 
2 Rzymu ieżeliby tego potrzeba było; aż 
do Indyi, i Japonii piefzo бе puścić go- 
tow: А to wfzyftko iedybie dla tego aby 
łafce Bofkiey wolaiącey zadofyć uczybić, 
O Męftwo zaifte bez przykładu, Męftwo 
wfzyftkie naydzielnieyfzych bohatyrow 
przewyzfżaiące przykłady. Męftwo, kto: 
гети йе do tychczas áni Atftrya, zkąd 
uciekał Koftka, ani wyżfze i niżfze Nie- 
mce, Wenecya, i Włochy, ktorędy ucie- 
kał Кока; апі Роа, zktorey był Ro- 
dem Koftka, owfzem śni wfzyftkie cały 
Europy Pańftwa ktore fławą o świąto- 
bliwości fwoiey napełnił Койка, dofyć 
Wydziwić fiemogą. Póiąć abowiem do: 
ftacecznie niemogą, iako to Swięty ter 
Młodzieniafzek tyle і tak wie!kich do 
świątobliwości pokonał przefzkody, gdyż 
był nieptzyiaciołami oneyże ótoczońy ze- 
wfząd. Kwitnąca bowiem Młodość w 
Pańięciu piefzczenie wychowanym máta- 
to do świątobliwości zawada? Ach nš 
tęć to бе fkarży Mąż według fërca Boz 
3 йе. 
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fkiego Dawid, mowiąc: Fańie niepamiętay 
śgrzechow młodości moiey. Obfzerne włości, 
i obfite doltatki, czyli nie fa dla świą- 
tobliwości zarazy fzkodliwe wielce? Ach 
uznaie Pifmo Swięte, że te iedynie So- 
domie оћаспіеу zguby przyczyną były , 
mowiąc: ta iek nitprawość «Sodomy  dófłat Ë 
we wfzyfiko. Prześladowania ciężkie czyli 
nie f4. wielką przefzkodą do uftawicznego 
złączenia fię z BOGIEM? Ach teć to 
Częftokroć i pobożnych ludzi ferca od BO- 
GA odrywać zwykły. Кгаіе cudze, w 
ktorych zoftawał Koftka, czyli mało na 
przefzkodzie były? Ach, boday by nas 
codzienne nieuczyło doświadczenie, iż 
częftokroć S$więtemi będąc, wyiezdzaią 
do nich, à pywracaią fkazonemi cale. Coż 
dopiero obcowanie 2 fwobodnemi? Ach 
wityd mnie było, mowi Swięty Auguftyn, 
niędzy niewftydliwemi Буй? wftyd. twym. 
О јак to f4 wielkie do świątobliwości 
przefzkody! O iak krwawo wielu Swię- 
tych pracowało, przez długi wieku prze- 
ciąg z temi uieprzyiaciołmi walcząc. 
STANISŁAW zas nietylko te prze- 
fzkody w krotkim uprzątnął czafie , ale 
пай to, uczynił przedziwną rzecz dja Pa- 
ha, i BOGA fwoiego, gdy przeciw wie- 
kowi fwemu wzgardził wfzyitkim. 

Jak prętko Młodziucynki STANISŁAW 
Zrozumiał wolą BOZA wyciągaiącą po 
him wzgardy swiata, sak nacychmiaft bez 

wfzel- 
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wfzelkiey zwłoki, i wymowki teyże wo- 
Ji Bofkiey zadofyć czyni. A to iedynie 
przeto, aby był tak żył, lak żył Chryftus; 
i aby nie dla kogo innego był żył tylko 
dla Chryftufa. Coz więc odważny ten 
Młodzieniec porzucił dla JEZUSA? Są. 
dzcie wy fami, Słuchacze moi otym, со 
dla Chryftufa porzucił Koftka.  Koftk4 
Syn Jana Koltki Kafźtelana Хак?осіт (іе: 
go ukochany, Koftka z Paniąt Polfkich ié- 
dne nayprzednieyfze Panię, койка z Br4- 
tem fwojm Pawłem Syn oftatni z Prze- 
świętnego Koftkow domu, ktory ftaroży- 
tnością, powagą, i Rawą, nayznakomitfze 
przewyżfzał Domy, i przez całe fto łat 
nieprzerwanie cale ( jako to dawni świa 
dczą Pifarze ) albo na famych Senator- 
fkich zafadał Krzefłach. albo inne nayo- 
zdobnieyfze w Kroleftwie nafzym Polfkim 
fprawuiąc urzędy, przedziwną cnotą ia- 
śmiał. Ten, mowię, co porzucił Koftka; 
łacwo fię każdy domyślić może. Porzu- 
cił obfite włości, i bogactwa, porzucił ro- 
fkofzy i piefzczoty , wzgardził nadzieją 
naywyżfzych dofto.eńitw , i wfzelkiega 
fzczęścia! Z.goła porzucił wfzyftko, za» 
kochał fię iedynie w JEZUSIE Wodzu 
fwoim, і za nayfzczęśliwfzego бе poczy- 
tat w теп. с2а5; kiedy niemiał nawet; 
gdzieby głowę fkłonić. O coż tak godne 
urodzone dziecię czynifz? O SLANI- 
SLAWIE uważay wzdy przecię na fas 
mego 
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Mego fiebie. , Uważay тозе, AA 
Wzgarda ta áni z wiekiem, áni faw 4 
zgodnością Przodkow twoich żadn ak 
14 niemoże zgodzić. Więcże ze Bo j 
ftkiego fię wyzuwfzy bez Towarzyfza i 
opatczenia w dalekie fię zapufzczafz Krs- 
= ela fam bez względu na oftat n: 
pi zę., na ktorą бе poświęcafz po niezna- 

Mych Pańftwach tułać fię będzief? A 
Coż Пе z tobą fłanie, kiedy fię Brat za 
tobą uda, eoż jeżeli fam Qyciec ścigać 
Cię będzie ? Coż ieżeli tego , czego mą 
Sniefz, niedopniefz cale ? { кш, а 


Cząs ftraciwfzy wfzyftko nie iak 

torfki Synek, śle gdyby Ak аа 

Świecie fię tułać , 1 chleba zebrać kodzie 
niey uważam ná to, odpowiada Койка, 
otowem chętnie wfzyftkie pogardy bez 


farknienia znofić, gotowem wfzelki пі 
Сойагек cierpieć, bylem uczynił załófyć, 
теа -X02 ktory mnie wieczyście ufzczę> 
iwi może. Niedbam odoftftki świata 
ylem tylko obfitował w bogactwa Nie- 
а, niedbam o światową pomoc, byle tyl- 
9 potrzeby mole opatrowało Niebo. Nay- 
Borętfze pragnienie moie, abym żył tak, 
= Żył Chryftus, aby życie moje było 
aj Дык бекш Chryftufowego życia. Q 
= to odważna pogarda w dziecięciu ie- 
А е Koftee? Powiedźcie mi, czyli co 
Ydź Mężnieyfzego może, powiedzcie wy 


R f 
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fami, ktorzyście w znikomościach ziem- 
fkich ferca wafze zatopili zupełnie, po- 
wiedzcie wy, ktorzy niedofyć zmyfiom 
wafzym dogodzić możecie, ktorzy fię' 
zakazanych częftokroć chwytacie uciech, 
będziecie mieli tyle ferca, abyście fię 
przynaymniey zbytecznych wyrzekli u- 
ciech? będziecież mieli tyle ferca, aby= 
ście umyfty wafze, ktore do świata gdy- 
by łańcuchem fą przykowane, oderwać 
mogli? O co to za chańba nafza ! Koftka 
obfitniący w wfzyftko, gardzi dobrowol- 
nie wfzyftkim, my cudzego nawet nie- 
przeftaiemy pragnąć? Koftka wfzyftkie 
przefzkody ná drodze dofkonałości mę: 
nie łamie, my ich coraz więcey przy- 
czyniamy fobie? Koftka wiele przedzi- 
wnych rzeczy dla Pana i BOGA fwego 


czyniąc, żyie nietylko, iak żył Chryftus, 
źle też żył jedynie dla Chryftufa á ту, 
nic z miłości ku Zbawicielowi nafzemu 
niechcemy czynić? Serce Kotki nieu- 
ftannie йе iak naygorętfzą miłością Bo- 


{а żarzy, 4 my miłość ferca nafzego 
fworzeniom poświącać będziem? Ach 
weyrzyi przecię kiedy tedy na nas, Nay- 
Закат (гу JEZU, а fpraw łafkawie, aby= 
śmy tak nieuftannie kochali ciebie, iako 
cię nieuftannie kochał Koftka. 

Jakoż kochał Koftka Pana i BOGA 
Xwoiego w życiu, kochał Go przy śmier- 
ci, owfzem życie mu fame odeymuie ті, 

і j łość. 


, 


К. A Statistata Kostki, 
б. życiu tak wiele pr i 
rzeczy z miłości czyni dE EA 
zdoła wierzyć, gdyby oczywiftych i 
bt jA mierze nie było świa- 
RZ: соу ślbowiem wierzył, że Ko 
a у Данен wieku dofzedł tak 
a lego świątobliwości ftopnia? iż ci 
et ktorzy fwey Świątobliwości йлуу 
LR ры świecie fłynąc, niemo i 
pa сама Ktożby wierzył, że Ko- 
o przez ośmnaście lat d 
ео Onufry przez бо, BGA ЫЕ 
A апо! przez go. Paweł przez тте, 
SE. cy ly odludney puftyni mięfzkai je 
зя i ledwo? Ktożby wierzył, że Sta- 
z: na drogę dofkonałości wfzedłfzy 
А рото пеар Pasay, niżeli сі wfz;- 
Sz zktoremi żył razem, prędze HA 
4 ak oneyże wierzchołku dofiągł ? Jo 
Бе н dofkonałości drogę жеги 
ДЕ acerzow nawet dla сп i 
дс dla godnych wieczney ае 
а i czynow, zachwalony Papież, pr 
ss nierownie Karol Borromeufz ое; 
= cią, miłofierdziem, i chwalebną o ką 
зиде dufz ludzkich zorliwością nayfta- 
kz Mabi Pafterż, na ściefzkę 
a s ości wkroczył. Prędzey Te- 
a = gorącey miłości -Boíkiey Serafi- 
ży anng nazwana, zaczęła dofkonałość 
1) s: a przecięż Stanifaw prędżey u ce- 
ywyżfzey dofkonałości ftanąt, i zgo- 
Cc2 ta- 
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24 Ná Dzien, 
towaną fobie odebrał nadgrodę. Wfzyfcy 
jedne drogę mieli, wfzyfcy do iednego 
dążyli końca, z ta tylko rożnicą, że pier- 
wñ fzli przez czas przydłużfży » Koftka 
zaś przebiegł tym chwalebniey, że pre- 
dzey. І toć: ta iet, dla czego Macka 
nafzá Kościoł Swięty Stanifawa naywyż: 
fzemi wynofi pochwałami, przypifuiąc Mu 
owe mądrości flowa: W krotce dofkonały u- 
czyniony przeżył czaju miele. Ze lubo co da 
Јас liczby zgrzybiałey nie doczekał ftaro* 
ści, śle doczekał бе fzęzęśliwie ftarości 
owey, ktora jeft prawdziwey godna chwa- 
ły. Boć mowi Pifmo, nie liczne długie- 
go życia lata, zaftuguią fobie na cześć , 
ale co naywiękfzą otrzymanie chwałę, ieft 
niewinne, i niczym  niefkażone życie» 
Тоё to ieft, dla czego tenże Kościoł ur 
dofkonałości Koltki 
ulna fzczodrotę БОСА, 
Ае cud miewyczerpaney mądrości Jego» 
mowiąc w modlitwie na uroczyftość dzi- 
fieyfzą: BOZE ktory między innemi mądrości 
Twoi y cudami w młodym wieku. doyrzał'y swig: 
tobliwości Тај dałes. 

Jakoż cud to тей, że, iako mowi o, 
Koftee Urban ofmy Papież, tak mały mło- 
dzieniaCzek , хак wielkim Swiętym zoftał. 
Cud to iet, że Koftka Swięty iako mo* 
wi Klemens X. w Apoftolfkim liscie fwo- 
im, w krotkim. czafie, tak wielkiey dofko* 
nałości dofzedł, iż wićk pobożnością, d natu- 

rę 


znaie w przedziwney 


nie tylko fzczeg 


S. Stanisława Kostki. 
a ; ostki. 5; 
Ким! оом, Cud to ев, że f 
"gm ч „ściśle złączył z Bogiem, iż ГЫ 
ее nie w Nim zatopił, że. mu śż ży 
zy та potrzeba było, aby myśl od ue 
дт !сайерө rozmyślania o BOGU, i do- 
Ę ak mach Jego oderwał піесо, iako to 
"$ Э сыны czynił, Cud to ieft, że 
bana modlitwy, żadnego” nigdy ro» 
= рон, так dalece, iż ie innych 
RE to bydź mogło, śby kto го- 
е ке ogiem, á myśl йе iego miałą 
Басо к а Tak, tak fię Койка 
БИРЕ т GU. Так wielka była mi- 
е m wewnętrznie gorzałą w Sta- 
kor zad 5 rcu. А coż mowić a owey 
за w zaypay miłości Jego file, ktora 
уне wybuchał ciało% Coż. mowić o 
"saga ик Фа ktorey gorącości chu- 
obkładać тети е a 
awas o śmierć. на RARE 
_,Ktorey to śmierci okeliczności 
b azam pilnie, o jak wielka mi bę rade? 
A JE oc obfitość. Mogłbym ан. 
ra sal aw dzień fobie, i godzinę ze 4 
сар zepowiedział, mogłbym mowić, że 
{гек s рае; lift do Przelmydoftoyniey- 
syn I Panny pifany, uprofił fo- 
się, zatym dobrowolnie; nie Z przy» 
c umarł. Mogłbym mowić, że : 
ości Na Tit Рау" 
3: sej ayświętizey MARYI Рапп 
eności wielu Swiętych aspa. 
Pa. 


` 


426 Na Dzień, | 
Panu zafnął mile, 4 zafnął dla tego, áby 
fi; chwale W nietowzięrey Matki fwoiey 
(tak bowiem nazywał МА КҮ А ) był przy- 
patrzył w Niebie. Mogłbym mowić, że 
cale padzwyczaynym i cudownym (ро- 
fobem umarł. Mogłbym mowić , ale ną 
соў więcey. Dofyć ieft powiedzieć, u- 
marł Koftka z natężoney miłości BOGA. 
Zadney ciężkiey choroby nie było, lekką 
gorączka była, ktora w młodych zwykła 
bywać, dłożfzego Życia znakiem. Samym 
fię tylko Bofkiey miłości rozpalił ogniem, 
ktorego niemogąc znieść daley , mufiał 
w śmierć zamienić życie. Sądzili wfzy= 
{су lekarze, że śmierć Jego iadprzyro- 
dzona była, bo co w innych ludziach cię- 
żka fprawuie choroba, to w Koftce fpra- 
wiła miłość, i ze mogłby był żyć dłużey, 
gdyby był BOGA oziębley kochał, ale 
z ‚ай nagle, bo naygorącey miłował. á 

* Tak przecudowney ku BOGU mi» 
łości pokażcie mi przykład?  Natężona 
miłości fila Теге е Swięta do tego przy 
wiodła, «e niczego tylko bydź rozwiąza- 
ną, i z Chryfiufem bydź żącała, Gorąca 
BOGA miłość trancifzka >alezyufza ie- 
doe, :ilippa Neryufza, dwa mu w pier- 
fiach złamawfzy zebra, Francifzka Zas Af- 
fytfkiego na fercu zraniwfzy, oftabiła, i 
do śn ierci przyfpofobiła. Więkfza prze. 
cię C'a miłości w Stanifławie, bo Go о 
śmieić przyprawnie fame, skim: jj 


S Stanisława Kostki. 417 
łości pokażcie mi przykład. Kazimierz 
tak gorącą miłością pała, że pod czas zi- 
my nawet przed drzwiami Kościoła krzy; 
Zem leżąc, twarde rozpalał głazy, dlą 
zachowania iednak czyftości zakończył 
Życie, Wacław tymże zagrzany ogniem, 
chociaż w pośrzod zimy śladami fwemi 
od innych oddala zimno, śmierć ти je- 
dnak zadaie wierze nienawifna ręka. Wa- 
wrzyniec rozciągniony na kracie, ogniem 
miłości Bofkiey płonie, od przyrodzone» 
go iednak umiera ognia. Śtanifaw. zaś 
ogniem famey miłości pała, i dla natężo« 
ney {Чу Jego w śmierć zamienia życie, 
Podobny pokażcie mi przykład. Simiem 
beśpiecznie mowić, iż mi zadnego przy- 
kładu takiego pokazać nie potraficie, tylko 
śmierć famey Przenaydoftoyniey(zey MA- 
RYI Panny. Zafnęta z miłości MARY As. 
umarł z miłości Koftka, Natężona MA- 
КҮ miłość od dufzy rozłączyła ciało 
natężona Koftki miłość uczyniła ciało nież 
zdolne- do dalfzego złączenia z dufzą. 
Oboia śmierć wielce: podobna, bo oboia 
z'miłości, dla miłości 1 przez miłość za» 
dana; ztą tylko rożnicą, że śmierć M A: 
RY[ przykładem, wyobrażeniem. Koftki, 
śmierć MARYI z miłości ile Matki ku 
Synowi, śmierć Koftki z miłości w pra- 
wdzie , ale; ile fugi ku Panu, śmierć 
MARYI była rozłączeniem dufzy od cia- 
ła do trzech dni „śmierć: Koftki ieit roze 


łą- 


423 NaDzień,! 
łączeniem ciała od dufzy do fądnego dnia. 
О miłości przedziwna! miłości nad fa: 
mę śmierć mocnieyfza, o drogie dla mi- 
łości życie, ale o nierownie drożfza dla 
miłości śmierci. 
Patrzcie teraz Słuchacze, czyli nie 
rzedziwne rzeczy czynił dla Pana i BO- 
GA fwoiego Koftka? Patrzcie iak prze- 
dziwne Jego meftwo, wzgarda świata, i 
miłość Bofka była, patrzcie iak mężnie 
rzekonywa wfzyftkie na drodze šwiato- 
biiwości przefzkody, á nauczcie йе z 
przykładu Jego, iż zadna wymowka was 
ufprawiedliwić niemoże, że tak opiefzałe- 
mi iefteście wfprawie zbawienia fwego, 
Nauczcie йе, iż Chrześcianin każdy wizy» 
ftkiemi fitami fwemi o to йе powinien fta» 
rać, aby ubeśpieczył zbawienie (моіе, іа» 
miąc mężnie wfzyftkie przefzkody па 
świątobliwości drodze ; boć mowi przed- 
wieczna prawda Chryftus, iż to iędynie 
ieft potrzebne. Boć na coż fię przyda 
wfzyftko, choćbyście cały świat pod fwą 
mocą mieli, ieżeli zginie dufza, a to du- 
Ға owa, ktorą BOG tak wytwornie ko- 
cha, iż dla niey wfżyftko uczynić gotow, 
ktora trwać na wieki będzie, chociaż wfzy* 
ftko zginie. Ach niemaf na świecie tru- 
dności takiey, ktoreyby dla ocalenia Jey 
niepotrzeba znofić mężnie, niemafz prze- 
fzkody takiey, ktoreyby nie potrzeba u- 
przątnąć, choćby fię krwią zapocić przy- 


fzło. 


ё 
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ае „Boć nieśmiertelna dufza, nie jeft 
осгусіоце dla krotko przęmtiialących rze» 
сеу, а dopiero nie ieit ftworzona na to, 
= wp Аус pożarach gorzała wie- 
сей. miłuy бе więc Chrześciśninie, 
de ç a mędrcem Райт, zmiłuy йе nad 
SĄ cią, ktora [ей podobieńftwem ' 
PQ s 1 dla ktorey тақ wiele czynił 
„ednorodzony Syn Во Chryftus JE» 
ZUS. Zmiłay бе Chrześcianinie , moe 
Pow, zmiłuy йе nad dufzą two» 
13. tora niemoże bydź wfrzedoim ftanie, 
үш też bydź niefzczęśliwą trochę, trzeba 
wału, śby była albo zupełnie fzczęśli- 
та APW, ślbo zupełnie niefzczęśliwa 
Jeżeli zaś to nas ń 
to przyDaym 
GA nafzego 


ie miękczy iefzcze, 
оюу fzczodrota Pana і ВО. 
j su wiernym fu i 

Son nas do więktzego O жайы 
zy w przykładzie Koftki, iak prze» 
Równe zeczy BOG dla Swiętego Ko- 
{ uczynić raczył О czym krotko. w 
rugiey Kazania części, 


7 


CZ Е s C II 

OG ktor 

ich łafkawy, i fz 

Stanitawa Ko 

суй w 2 

` Коо? albowiem nie wie, że ВОС cu 
do: 


y ná prawdziwych fług fwo. 
1 fzczodry, dla Swiętega 
ОЙК przedziwne rzeczy и. 
yeu, przy śmierci, i po śmie. 


430 Na Dzień, 
do vnym fpofobem pod czas choroby przez 
Sw ętych fwoich Stanifawa ciefzy? ze 
Mu przez ręce Świętey Barbary Nay- 
Św ętfzy pofyła Sakrament, i Nim Go mi-. 
ło nie karmi? Kroż nie wie, że BOG 
5 «iętego młodzieniafzka tego uciekaiące- 

› od  zapalczywości Pawła cudownie 
br ni? że nad fpodziewanie ludzkie ftaie 
б uczeftnikiem długo oczekiwanego prá- 
g'ena fwego, gdy Go do Zakonu 'To- 
warzyftwa Jezufowego przyimuią w Rzy- 
mie? Ktoż nie wie, że w Zakonie, w 
krotkim bardzo czafie tyle odebrał Niebie- 
fkich darow, ile ledwo na ktorego zŠwie- 
tych BOG wyfypał? Kto; w refzcie nie 
wie, że Go pod czas choroby nawiedza 
MARYA , że Mu Synaczka fwego JE- 
ZUSA рггупой, ‚ па łonie Jego lada, i 
z Nim fię piefzezenie bawi? że Mu BOG 
oznaymuie śmiertelnego życia koniec? 
że w tym właśnie czafie, ktory przepo- 
wiedział przeciw rozfądkowi lekarzow , 
nie tak dla ciężkości choroby, iak raczey 
dla natężoney miłości BOGA, fkonał ? 
Skonał zaś w przytomności MARYI, i 
i wiele innych Świętych Dziewice. О 
coż fię tu, Słuchacze, przy śmierci Stani- 
fława dzieje? Oto zbiega йе Rzym са- 
ły ku ufzanowanin КОЙЫ, rozgłafzają 
wfzyfey świątobliwość Jego, fam nawet 
Przefiawny mąż Tolet, ktory był potym 
Kardyvałem, pełen zadumienia wołał z” 

Q- 
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Boże! umarł ieden młodziuchny Polak, i 
wfzyfcy бе gromadzą ku ufzanowaniu Je» 
Во, a znami ftaremi, gdy śmiertelne 24” 
kończemy życie, coż йе ftanie? Sprawił 
fzczodry na Койке BOG, że, iefzćze 
za życia Matki fwoiey Kryfki, w poczec 
Błogofawionych policzony zoftał. Spra- 
wił, że w. wyrcku Kanonizacyi U rban V IH. 
Papież małą dzieciną śle wielkłm nazwał. 
Sprawił, że Mu w modlitwie ktorą na Jeż 
go Uroczyftość pod czas Mfzy Swiętey 
czytać każe, w młodym wieku przyznaie 
doyrzałey świątobliwości łaftę. Sprawił, 
= przyczynę Jego niezliczone mnoftwo 
udzi pod jego udaiących йе obronę, prożb: 
fwoich poządany odbiera fkutek. Swiade 
kiem tego obce Narody, i odległe kraie, 
świądkiem tego Indya, Brazylia, i inne 
podziemne kraie. Świadkiem tego Polfka, 
w krorey бе niezliczone cuda przez Swię- 
tego Moftkę dzielą. toż albowiem od 
ognia uwolnił Krakow ? Koitka. Ktoż 
od таео Lwow? Koftka. 

toz w tymże Lwowie uśmierzył powie- 
"za + Koftka. Lecz ná coż cy ЕЯ 
ozmoozył ВОС tego Swiętego fawę 
Е całym Kroleftwie nafzym przez tak 
„.cborakie сиба, że żaden, śby iakąkol- 
ан miał wiadomość w dzieiach, powat 
eq niemoże, że BOG przedziwne rze: 
Św uczynił dla Kotki W ñawi BOG 
"едо Койке w życiu, wfławił Go 
przy 
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przy imjerel, 4 nawet i do dziś dnia Ge 
nieprzeftale wfławiać. 
$ PTak wielka fzczodrota BOGA ku 
prawdziwym fugom fwoim, Коро? do 
gorącey fłużby bBofkiey nie „zachęci! ko- 
muż do mężnego przełamania wfzyfikich 
na drodze zbawienia przefzkod, nie doda 
ferca? 

Dopomoż! dopomoż nam do tego 
Anielfki Młodzieniafzku Koftko, abyśmy, 
niczego nie załuiąc dla BOGA na wzor 
"Twoy, ftali бе uczeftnikami fzczodroty 
BOGA, w.doczefnym, i wiecznym życiu. 


AMEN. 
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KAZANIE 


PRZY DOKONCZENIU 
JUBILEUSZU. 


Za odpwszczony grzech nie bądź bez 

boiażni, áni przykładay grzechu dot 

grzechu. Eccl: s. 

Tákież to przy dokończeniu lubileufza, po- 

ciefzenie; wątpliwe nieiśko czynić fpodzie- 

wane owe zbawienne fkutki iego, ktore wy- 
nikrąć miały zubefpieczenia trzech końcow 
nayzbawiennieyfzych. Dobra powfzechnego 
Kościoła Chryftufowego, dobra Kroleftwa na- 
fzego Polfkiego « dobr włafney każdego Dufzy, 
dla ktorych ten Jubileufz nadany był łafkawie? 
Abowiem, żeby za gorącemi modlitwami na- 
fzemi do miłofierdzia Bofkiego zafłanemi, BOG 
niyłafkawfzy Оуса nafzego Swiętego Niywyże 
{еро Kaścioła Chryftufowego Palterza, Kle- 
menfa XIV. napełnił poznaniem Nżyświetfzey: 
woli fwoiey, zlewśiąc na niego. Ducha mq- 
drości i rozumu, Ducha ridy, mocy, ducha u* 
Miciętności, (a) na fzczęśliwe w terażnieyfzych 
ciężkościaeh, Powfzechnym Kościołem rządze- 
nie; фу BOG Wfzechmogący od Oyczyzny na» 

f: 
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4267, w rozmnitego rodzaiu ucifkach zofłaiącey, 
wfzelkie niefzczęśliwości oddalić raczył, aby 
każdy prawowierny, ufprówiedliwienia Dufzy 
fwey doftąpił, i iak wiecznego, tak doczefne- 
go, za grzechy fwoie ukarania, odpufzczenie 
otrzymał; te były trzy końce pozwolonego Iu- 
bileufzu. Tych końcow ktoby niechiał, i nie 
życzył fobie doftąpić fkutecznie? Także tedy 
śmiem mowić teraz przy dokończeniu Tubileu- 
Фо tego, kiedyśmy czego, po nas potrzebowa= 
по, wypełnili wfzyftko; żebyśmy tych koń- 
eow doftąpili. Tak śmiem mowić teraz: za ode 
pufzczony grzech nie bądź bez boiaźni, ani przy- 
лізу grzechu do grzechu? Pawna іей: iż kto 


doftępuie Odpuftu Tubileufzowego, doftepuie też . 


odpufzczenia wfzyftkich grzechow fwoich, 4 
co do winy, i co do kary wfzyftkiey, tak 
wieczney iako i doczefney. Ү coż za przy” 
ступа boiaźni 24 grzechy odpufzczone? Coż za 
potrzeba przeftrzegania tak pilnego, aby grze” 
chow do grzechow nie przydawać? leżeli kie- 
dy, dzifisy fłofzniey, należałoby od was luda 
wiernego, wfzelką oddalić boiaźń, á pociefzyć 
was w BOGU, iż podobno BOG nayłsfkawfzy 
przyiął pokutę wśfzą, weyrzał na poły i iát- 
mużny wśfze, zawoniał wonność wdzięczności. 
(6) Z dobrych uczynków wafzych wtym cza= 
fie uczynionych, wyfłuchał Modlitwy wafze, 
Ktoreście do Maieftatu, lego zaniesli; 4 przeto 
rozwefeli Ётаріопа wielkiemi kłopotami Matkę 
а- 


(b) Gen: 8 ra 


Jubileusz, 3 
Pac Коѕсіої Święty, odwroci od Ok 
my nafzey oftatnią zgubę, każdego zważ Du- 
© za wieczną Przyiaciolke fobie zśślubi, 
rime tedy przyzwoicie witakich okoliczno- 
p аа flow mowę moię zaczynać zda- 
sË іе. Za odpufzegonu grzech nie badé bezbo- 
: е ant przykładay grzechu do grzechu. A- 
oli pozwolcie mi, abym йе dofkonale wytło- 
ga wierności wafzcy, dla czego od tych 
> mowić począłem. Те fłowa częścią 
о mnie mowiącego, częścią do was ftu- 
chaiących ftofować fię mogą. Do fiebie fa- 
mać ftofować ie mogę z tey miary: ponie- 
S R wiem: czy wfzyfcy doftąpili tego 
s puftu Jubileufzowego, ani mię nikt ofobie 
‚ут nte może , bo nie wie człowiek icżeli 
cft miłości dlbo nienawiści godzien; (e) Sądzić 
= я niegodzi żadnego о niedoftąpienie; jê- 
са bydź to może, iż niektorzy winnie na- 
Hapi niedoftąpili tego Iubileufzu. Przeto nie 
mi qe w tym ubefpieczony , przeftrzeżony nie- 
z, w pomienionych fłowach ieftem, abym o 
byt ее od wfzyftkich Jubileufzu tego, nie 
ыз: ez trofkliwości. Za odpufzczony grzech 
а 445 bez boiażn. Do was fiuchatących 
a nasa fię megą te Йоча nawet pod tym 
а nkiem: żeście Tubileufzu tego doftąpili; 
R ieważ ge przez grzech nowy utrścić może» 
ka abyście fobie zbytnie dufzli. Ani przy- 
Ж ay grzechu do grzechu. Cała tedy przyczy- 
tey bolaźni. i tego przeftrzegania ieft, abo 
nie- 


— 
== — ——n 


(c) Ecd: 9 mę 


na zakończenie, д 
i R, Tubileufzu, abo doftąpisnego 
Eoi Е. ce utracenie ? Oiák fłufzna bolażn! 
pk SARE oftrzeganie! i napominanie. Bo 
м т było niedoftąpić Jubileufzu t rażniey= 
sry Byłoby to nie доротас do tych pe 
por dla ktorych ten lubileufz nadany był, 
Cost to było utracić е doftąpionego lego 
Tobilgufzu? byłoby zkdzić to w ak! > 
| Í sh końcow, dla e! 
par оа пр ү tak wielkaby гра 
ре bo ga! tak wielka fzkoda, tak wielki 
obs ВСА miał z tęgo Tubileufzu! Szkoda 
An TE Kościoła ынк иле ы Ses. 
i тети. fzczęśliwych wrzą 
aż, ba dla [фу “НЗ 
Y ой ie oftatniey ` niefzezę - 
pi ady и-ге każdego dufzy, Фа 
к fo zupełnego ufprawiedliwienia, lubi- 
ерен араг: ч "nadany był miłościwie. % 
og obutką mi była do tey bolaźmi 1 do 
т сд tego, z ktorym йе na początku o4 
а N.echże ta fama fzkoda będzie rze- 
Е <A mego: potrzebnego tak dla tych, 
= Г Tubileufzu cale niedoftapili, kit 
pace fwey winy, iako też dla tych, у 
= < фо Pierwfi śby poznali tak wie 
kie f lafki Bofkiey uchybili , i iikiemu дету 
ну е за tym uchybieniem mogli. pw. 
b P doftąpioney tey łafki mie utracili, ista i 
e A ? iak wiele złego па Йе zaciągną. мба 
rj iuż Pilną uwagę na porząd*k, ktorym ы 
wić і Ktorzy teraźnieyfzego Iubileufzu 
wić będą. zk 


Jubilerzy. 


źwłafney fwey winy niedoftąpili: 


3 
tid riiedopomó: 
5 


"0 zbawienneżo ;Kościoja Katolickiego rzą: 
du, do odwrócenia oitatnity riiefżzeżęsliwości 
od Kroleftwa Nafzego, do zupełnego włalney 

dufzy Ufprawiedliwienia, ta left niepoehybna 
Года z niedoftąpionego [ubileufzu terażniey= 
zego; i przyczyna trofkliwości rhoiey: za ode 
Pufzczony grzech nie bądź beż boiuźni, Огаё 
letwfza Część Kazania. Ktorzy doftąpionega 
Qbileufzu tie dochowaią do końca, fkażą do. 
Pońiożenie to, którym бе przyłożyli: do 264: 
Wiennego Kościofa Katolickiego rządu; do od: 
Wrycenia oftatńicy niefzcżęsliwości od Krole- 
Wa nafżego, do zupełnego włafney dufzy ti: 
Prawiedliwienia. Та ich ktorey lękać fię 
„eba, aby nienaftąpiła fzkodą do. doftąpionego; 
šle utracjć fię mogącego lubileufzu, i ptzy- 
2Упа potrzebney dla waś przeftrogi: abyście 
пе grzefżyli więcey, Ani przyday етт, chu dd 
fzechu. Ora Część Kazania Wtorą, Abym 
Zamierzenia mego w (еу mowie pożytecźnie do: 
zedt, wefprzyi mię BOZE łafką kutecźną kü 
POMnożeniu chwały twoiey, Xe; 


6 Z BS 5 к= 
Iubileufzu teraźnieyfżego niedofłąpili 
ney fwey winy, dwolacy bydź то: 
83:  ledni со zumyfu, czy to przeš wiełkić 
Ше czy z pogardy i żłości doftąpić 
go месе, Drudzy ktorzy lubo mi li przedź 
wzięcję į wolą doftąpienia, dla niedofkonae 

D łe- 


Тоу 
Z wl. (; 


D 
Коё: X, Piotra Konitzerg, 


Pa 


438 na zakończenie, ç 
jego iednak wypełnienia. dobrowolnie, wfzy: 
ftkich kondycyi przepifanych nie „dostąpili; 
Z tych pieawfi winnieyfi f4 od oftatnich. Pier- 
wi żłośliwie wzgardzili i zdeptali ofiarowaną 
fobie iednę fzczegulnieyfzą od BOGA łafkę, o- 
ftatni o pożyfkanie teyże łufki fzczerzć nie za- 
biegali: Ah do iaK wiele dobtego ci nieba- 
czni ludzie аргу tym Chrześcianie wierni 
przefzkodził! wątpię „ żeby niewiedzieli tera- 
źnieyfzego ftanu Kościoła Powfzechnego, Oy- 
czyzny fwoiey; i włafney dufży. Nie iet 


wprawdzie Swięty Kościoł nafz w tak niefzczęś 
śliwym tóraż położeniu: aby krwawe cierpizf 
prześladowania; nie w takich uciśnieniach ieft 
teraż, w iakich za początkowych fwych cza- 
fow, nie te {д teraż czafy, iakie bywały nie- 
gdyś: aby Chryftufa, pod imieniem Antychry* 


fta prześladowano, aby zabiiano czuynych 
обі ludzkich Pafterzow, pod роѓогет nicha. 
tecznych nalemnikow, aby trapiono prawdziwe 
па łonie Matki Kościoła Swiętego wychowa- 
ne Syny pod płafzczykiem podrzutkow , ару 
naukę Chryftufową udawano za wymyfł ludzki; 
płochy baieczny, lekkomyślny, przewrotnie wy- 


tworny ; bałamutny , ślbo cale za oemamienie | 


fzatańfkie, зу pod cieniem gorliwości wydo= 
fkonalenia życia Chrześciańfkiego w famey ize- 
czy prawdziwie Chrześciańftwo znofźono, aby 
pod ponętą ocalenia Ciała Kościoła Swiętego; 
mayzdrowize i nayżywfze członki iego odcina- 
по, а fame zoftowiono chore zropiałę i ledwie 
nie trupie, aby obłudnie pochlebiano Kościoło* 
i wł 


foi: Żeby wykonywał zbawiennie. 


738 Jubileuszu. 439 
wl, Awrzeczy famey ozgubie iego przemyśli- 
ps naytężcy, dby lub iawnie nachodzono, 
ub podkopywano kryiome ten Dom BO Z Y; 
Nie takie Га teraz czafy ; dalekie f4 od t ch 
haywiękfzych niefźczęsliwości. Atoli bydź 
mufi Kościół Swięty w iakichfis tciążliwo- 
ściach, аро Пе obawiać aby w krotkim czafić 
пай бе nie zwaliły. Nie mowię tego z fie- 
bie, ale бё odwołuię do Liti fzczęśliwie rżą- 
dzącego Kościołem Rzymíkim Klemenfa XIV 
torym nas obwieścił o nadanym ninieyfz c 
lubileufżu. Tam wyraziście kazdy doez S 
lię może, idko ¿en Swięty Oyciec Nafz кл : 
waląc Duchowney wfzyitkich świata Ch:Ż ści 
aúfkiego wiernych pomocy , Aby wraz 214010: 
пеші ofiarami; і pofpalitemt роге елу modli: 
twami, błagali miłofierdzie Bofkie, na to pomo: 
ty tey żąda Zeby mu mistzy fulg ciężkościa- 
ті, BOG poznać dał: ¿O czynić ma, i со pfzy- 
АД, Dwie I 
IS@te rzeczy fzczegulnieyfżey uwagi tc. 
ци іе Naywy'fzy B.fkup Rzymfki wzy: 
a od włzyltkich wiernych Duchowney po- 
Mocy, na Jaczęśliwe Kościołem Rządz niz. Drue 
= że tey pomocy wzywa ko potrzebney, 

(42и tul ciężkościami. Otoż bydź mufi 
r rana Święty wiakichfis ciężkościach. Во 

5 Wyrażiście Оусіес Święty wipomina, і Due 
р? do tego używa pomocy. Coż to za 
żyd: oto gorące modlitwy wfzyftkich wiet- 
беро wraz złączane, do BOGA Naywyż- 

5 ktore aby сгуйут fercem czynione; 
Duz fka- 


440 na żdkończenie, 
fkutecznieyfzey pomocnieyfze były: nadany był 
łafkawie lubileu(z. W takim razie wzywał i 
twoiey pomocy Chrześcianinie wierny, ktoryś 
tego lubileufzu nie doftąpił 2 twey złości, lub 
znicdbalittwa. Ah iakeś ciężko zafmucił Mat- 
kę twoię Kościoł Swięty! Pomyślifz podobno 
fobie, ślboż to Kościol Chryftufow upadnie 
przez to, żem іа w tym czafie lubileufzu nie- 
błagał Maieftatu Bofkiego, za fzezęsliwe tego 
Koscioła powodzenie? Prawda nieupadnie Kos 
ścioł Chryitufow, według Chryftufowego przye 
rzeczenia trwść będzie do fkończenia swiata, 
Ale wiele złego Kościoł Chryftufow ucierpieć 
może może fię z icdiego Kroleftwa przenieść 
do drugiego _ Wfzakże Kościoł Chryltufow 
ktory nie innego nie ief, iedno zgromadżenie 
wfzyftkich wierriych, nie tylko podobny ieit 
do Kościoła Starozakonnego; śle tenże fam ici 


Kościoł, ktory był za cżafu prawa Moyżefzo= 


wego, maiący tęż (атс Wiarę , lubo dokl,- 
dnicyfzą teraż, tegoż Świętego Ducha. Tez fa< 
те Głowę niewidzialną Chryftufa. Апі бе 
Kościoł w Prawie Pifma, i Kościoł w Prawie 
łafki nie rożnią w iftocie. Wyraził to Chry- 
ftus mowiąc żydom, о ich Kosciele pod podos 
bieńitwem Kroleftwa Bożego że miał bydż od 
ńich tylko odebrany; а łany innym Narodom, 
ñie zaś, Że miał bydź fkażony. Fowiadam wam 
iż będzie od was odięte Kroleftwo Boże, i będzie 


dane Narodowi czyniącemu owoc tego. (d) '1еп- 
że 


(d) Matt: 21 ú. 4% 


А Jubileuszu. 
e tedy ieft Kościoł teraz: со i w Zakonie Йа- 
ym, nie iet nowy co do iftoty tylko dla te- 
E żę ma nowe Sákramenta, nowe Kapłańftwo, 
ERE ofiary, Owfzem tenże ieft Koscicł} te- 
AE: со był jefzcze. przed prawem Moyjefzo- 
wym, w prawie Natury, A nie wiemyż w 
lakich neifkach, był ten Kościoł, tak za czafu 
Prawa natury, iako i za czafu Prawa pilanego 
lako też i za czafu Prawa łafki? Dopuśćcie mi 
choć tylko cokolwiek namienić o niefzczęśli- 
wościach Kościoła tych trzech czafow, ОК 
hcisniony był za prawa Natury w Egipcie! 
ieznośnemi wiernych okładanć pracami, do 
tego przyfzło: że wfzelką płeć Мез 
norodzoną wybiiano. А czym profzę z tak 
okrutney niewoli wyfwobodzenie? Oto wzdy* 
и mówie $zrelowi wołali, i wiłąpiło wo- 
@ ich od BOGA. (еу Wyfłuchał BOG mo- 
itwy ich, weyrzał na nie, i miał ie na pie. 
czy. Widziałem utrapienie ludu mego w Egip- 
cie. ( f) rzekł BOG do Moyżefza, i [нат 
Krzyk lego, à wiedząc boleści iego, z fap łem, 
dbym go wyzwolił (g) O iak opłakany był ftan 
Kościoła za czafu |rawa pifanego, niewiem 
czy był kiedy uciśniony bźrdziey. iako od Kro. 
la Nabuchonodozora? Ten nie tylko wfzyftkie 
fkarby 2 Kościoła budowanego w lernzalem, 
zabrał, nie tylko ten Kościoł zburył; śle też š 


(e) Exod: 20,23 (f) Exod: 30.7. 
(в) 4 Reg 24 ' e 


42 na zakończenie, 
rowadził. A przecięż co wymogli u BOGA 
że do Ieruzalem powroceni, i do pierwfzey 
fzczęś'iwości? Кө? nie wie isko. fiedząc nad 
rzekami Babilońfkiemi, płakali i wzdych.li de 
BOGA? Za czafu Prawa łafki, w.takich nie- 
fzczęśliwościach zo ftawał Kościoł Chryftufow, 
śni mi wfpominać nie trzeba; wiecie lepiey пі- 
żli ia opowiedzieć mogę. Czymże zawfze po- 
ciefzony? Czym fię wfzyftkim opierał nieprzy- 
jaciołom? Nie orężem, lecz zgodnemi wiernych 
modltwami. Tey famey pomocy, teyże zbroi, 
modlitwy, potrzebny w dzifieyfzych czafach 
Kościoł Powfzechny wzywał iey od wfzyftkich 
wiernych fwoich, i nie miał cd wfzyftkich. 
O со za niefzczęśliw» dola iego! Powiefz kto- 
ryś lubileufzu doftąpić zaniedbał: może iż ia 
ieden tyiko taki ieftem z wiernych ; i misłże- 
by Фа iednego cały Kościoł powfzechny bydż 


utrapiony? Teden tylko, może, taki iefteś? Tak 
калу; ktory tym Tubileufzem wzgardziłeś, my- 
ślifz fobie, żę może ieden iefteś, 5 із mowię: 
że zehraywfzy tych każdych, bardzo ich wiele 
będzie może, iż będzie i więcey, niżeli tych 


со lubileufzu doftąpili. Alboż ieden tylko był 
tak, се wyśmiał tę tak wielką łafkę Bofką, plu- 
паї na tan Odpuft nayzupełnieyfzy? Alboż ie- 
den tylko był taki: ktoremu fię ciężko zdawae 
ło lekkie przepifane do doftąpienia wypełnić 
kondycye? Alboż ieden tylko był taki: ktore- 
go wftyd głupi, „lub niepotrzebna bolażń od 
š do- 


аа рар ыт 


(h) РЕ 136 r 


ана, Jubileuszu. 3. | 
Gigi wfzyfikich grzechow wyznania 
Żor ечи, одта2 12? Alboż ieden tyl- 
ię by s. кі: ktoremu бе pościć trzy dni піе- 
icialo? ktory płokać gardło wołał, niżeli ie- 
гэ z ferca wydobyć łezkę na pbmycie zmaz 
ufzy fwoiey? Alboż ieden tylko był taki: kto- 
ry co па iałmużnę łożyć тіз}, to, ábo iefzcze 
więcey, raczey na niepotrzebne gry, uciechy, 
Jeżeli nie na co gorfzego, rád wyfypał? Al- 
boż ieden tylko był taki: со zamiaft nawie- 
dzić wyzmaczone Kościoły; nawiedzał domy 
nierządne? Alboż ieden tylko był taki: co mia- 
fto ódmawiania opifanych Pacierzy, зро, co 
mowił, fam niewiedział, abo byle mowił?? 
Alboż ieden tylko był taki: ktory bądź wfzy- 
ftko czynił, co czynić potrzeba było: śle to 
wizyftko czynił oziemble z dobrowolnym roz. 
fargnieniem? Alboż ieden tylko był taki: ktory 
jedne wypełnił, á drugie opuścił, dla doftąpie- 
ela ubileufzu końdycy? Czy ieden tylko był 
taki? Czy ich było więcey? iak wielu? ia nie- 
wiem. Daymi to, że mało takich, day mi, 
że ieden tylko. leden tylkę był winny Ionafz; 
ате wfzylłkiemi okręt tonął, ieden tylko był 
winny w Iozuego weyfku Achan, ktory nieco 
z rzeczy przeklętych przechował: (i) przez to 
przyczyną był iż trzydzieści i fzesć Mężow 
trupem od nieprzyiaciela padło, á całe woyfko 
tył podało, Dopieroż ieżli ieft wielu, ili 
iet więcey, co lubileufzu tego niedoftąpili, 


4 na zakończenie, 
niżeli tych eo doftąpiii? leżli ieft tyla, ile by- 
ło przed powfzechnym świata potopem niepgr 
czciwie żyiących; wzgledem bogaboyney Fae 
milii Мосро, ile było w Sodomie i Gomorze 
niefprawiedliwych, względem fprawiedliwych; 
coż йе Ranie? Nie zmiłował fię BOG nad ca- 
łym światem dla Noego z Domem lego, nieod= 
puścił BOG Sodomie i Gomorze dla piącią fpra- 
wiecliwych? I coż ztąd za wniofek uczynić, 
ieźli nie ten? Karze BOG dla wielu złychż 
karze BOG i dla iednego złego, innych, choć- 
by też niewinnych, а bydź może, iż wielu ieft: 
co ninieyfzym lubileufzem wzgardzili, á choć- 
by tylko ieden był taki z Prawowiernych Chrze- 
cian; może BOG dla tych, lub dla (едо ie- 
dnego cąłemu nieprzepuścić Chrześciańftwu. 
Patrzcie teraz Chrześcianie wierni, lako с! kto- 
rzy бе nieftarali Tubileufzu doftąpić, żle fię 
przez to przyfłużyć mogli Powfzechnemu Ko» 
ściołowi, nie tylko do ufzczęśliwienia iego nie 
dopomagsiąc lecz iefzcze przefzkadzaląc, io 
wfzem o więkfze niefzczęścia przyprawuiąc Ko- 
ścioł Chryftufow. Tegoż бе od nich docze- 
kała włafna ich Oyczyzna 
Miło było fpoyrzeć w Process do tutey- 
{еу wydany Diecezyi 2 trony teraźnieyfzego 
Iubileufzu, w ktorym wyrażono, żeby fię got 
rące ; modlić za Nayisśnieyfzego Krola Inci 
STANISŁAWĄ AUGUSTA, wraz i za całą Oy- 
czyznę nafzę w rezmaitego rodzaiu ucifkach 
zoftaią:ą; aby BOG Wfzechmocny wfzelkie Ка- 
rania od nas oddalić, i pożądany pokoy daro- 
wać 


Jubileuszu, 1 
bil 445 
O święte fłowa i 
tak zbawiennych końcow e k. - 
без wayta tych kraju nafzego niefzczę- 
chg н á nięfzczęśliwcści tak wielkich, ia- 
a g niep( koy, powietrze, i co za tym idzie? 
OE Atr winy, О powietrzu gęfto i 
Е а powiadałą. Муй Ко to iuż ieft w fa- 
mk wnętrznościach Oyczyzny nafzey. Coż 
ЫБ? za przyczyna? Przyczynę z Kfiąg Bożych 
КДУ чой, wierzyć jey powinniście: 
a RY asy przenafzane (k) ( napifsł JEZUS 
pł a ) Kioleftwo bywa przerafzane od Narodu 
л arodu dla ni fprawiedliwości, i krzt wd, i pa- 
z i rozmaitych zdrad, Krotko mowiąc: 
pa: Ж". f4 wfzyftkie niefzezęšliwo- 
ae eftw, i oftatnia ich zguba, Dało fię 
сё siii naydawnicyfzych, i poźnieyfzych 
ea и л fię to do litery o Haldey- 
ась, Aka Rzymianach, prawdzi fię to 
оу d roleftwach, ktore dla nieprawości 
kge ум bywatelow, teraz pofiadalą obcy, 
= dT См едм ie nięprzyfzło 
š » pilnie nam zalecono: aby- 
a ca слабе nayświętfzym ziędnóćiniki. 
Я ы itwami nąfzemi Maieftat Bofki blaga- 
b. sk ай prawie iedyny, і nayfkuteczn еу» 
ооа pofob wfzelkiego od fiebie złego cd. 
сн x. О јак w złych nawiedzeniach by- 
= Narod Izraelfki! Bywał w głodzie i pra- 
ieniu, bywał wzarazie, bywał w ręku Ме, 


ыа — przy 


(ky Жш: rog. TĘ 4 š 


wać raczył. 
a 


Coż 


дб © nazdkończemie. | | 
AT rozmaitych, bywał od w Ч 
i Przez coż oddałał od fiebie tak cięż 
E нөр Bofkie? Przez modlitwę Moyżefza, 
=й wfzyftkich up Ен ludu sęki 
jące GA. ис projzę grzeć 
кс w ag Widbotd mit fierdzia еро, 
(1) śle też і fami Izraelczycy nie ajj 
żałowali za grzechy fwoie i wołali Р б 
Zgrz fzyliśmy, źiśmy mowia przeciw Panu. m 
I wybawiał ich ВОС w potędze pe nij W 
go. Coż tedy naygorfzego uczyni! BRA 
ras, ktorzy fię nieprzyłożyli do tego na беф: 
fw, i przebłagania dza ao jaj 
czynione było, dla odwrowenta не Rega 
ed Qyczyzny nafzey? Coż mygotzego К у: 
ili To podobno: że BOG niedoczekawizy fig 
pokuty ich, i nie uftyfzawfzy od nich wzy- 


wania Nayświętfzego Imienia fwego:; áho nie 


i snieyfżych niefzczęśliwości od Oy- 
а нта N iefzcze ftrafziiwfze prepu- 
mł Niech fig nie oglągaią na tych, pti 
M "елар Bofki w tym czafie za to Kroleftwoą 
Sasu ci wprawdzie dobre dzieło budowali, 
Де jam ci ie. wywracali, i tak była iedn« Re: 
ka budująca, 4 fruga pfuiąca. ie? R te- 
raz Rowy Pifmą Swietego. geden bu aż R: 
drugi pfuiący» с02 wzyfku maig ied. Бе p 
Pytam fię znowu ftowy PE w 
den modlący ‘fig á drugi przeklinaiący с. 


— 
— A 


1) Num: 14 b. 19 (m) Num: 21 v. 7. 
(п) Eccl: 34 0. 29. 


Jubileuszu. 4y 
głcsu BOG wyfiucha, Оа złych nie wyfłu- 
chiwa BOG í dobrych. Oik ciężko więe 
zawiedziony zofiał Naylasnicyfzy Krol nafz 
STANISŁAW AUGUST , i naymilfza Oyczy- 
zna nafza cd tych odrodnych fynew fwoich, 
ktorzy na ulżenie pofolitego uciemiężenia, ma- 
łego utrudzenia fwego żałowali, Ale Йе nie 
dziwuymy że о fwą niedbali Oyczyznę, kiedy 
о dobro włafney fwey Чигу nieftali, ktorey 
patrzcie, iak wielką krzywdę uczynili przez 
to, że tym Iubileufzem wzgardzili. j 

Przez doftąpienie Iubileufzu mogli oczy- 
ścić dufzę fwóię, ktorą iedyną msią, od wfzy- 
ftkich choćby też nayfzkaradnieyfzych grze- 
chow, i co do wfzyftkiey winy, i ca dą 
wfzyftkiey kary, i co do owey kary wieczney, 
ktorąby w Piekle, і со do owey, ktorąby, abo 
na tym świecje dobrowolnie fobie zadawać, 
śbo w Czyfcu zadaną cierpieć powinni. U. 
ważsycie, i zrozumieycie, iak wielkie dobro- 
dzicyftwo ofiarowane było; wzgardzili, odrzy. 
cili to wfzyftkc! Poiąć nie mogę, co za za- 
pamiętanie! Bydź mufi, że albo cale fwey du- 
fzy zbawić niechcieli, śbo fię w czym takim 
ubefpieczyli. Ale wczymże? Rzekąli? ślboż 
to zbawienie nafze do tego lubileufzu było 
przymiązane? 21007 nie będzie innych Odpu- 
ftow? Nie długo czekać pięć tylko lat, wiel- 
kiege Powfzechnego Iubileufzu, á wrefzcie ál- 
Боѓ {е każdego czafu przez Sokrament Pokuty 
Ufprawiedliwić BOGU. nie топа? Słuchżycicż 

mowię do tych lubiłeufzą wzgardzicielow,) 
u- 


448 na zakohkczenie. 
fiuchnycie, Niewiedzieliście, czy do tego Tue 
bileufzu nie było przywiązane zbawienie wa- 
fze; lecz to wiedzieć powinniście, i to ieft ре» 
wna: że do doftąpienia końca chwały wice 
czney, dane fą od BOGA pewne śrzodki i 
powody, i iefzcze, że procz jawnych śrzode 
kow, fa rozrządzone od Opatrzności Bofkiey 
niektore okoliczuości taiemne, nam niewiado* 
me, od ktorych fprzężenia, zbawienie wielu 
zawifło, Krotko wam to obiaśniam. Coż to 
było, że Jozef w ręku wfzeteczney Pani 
płafzcz zoftawił. (о) Ze: Zuzanna, raczey 
śmierć , niżli grzech obrała? (p) Ze Da- 
wid zawołał: zgrzefzyłem, (q) że Piote 


wyfzedłfzy , gorzko płakał? (r) Coż to było 
innego tylko fzczegulnieyfze od Opatrzności 
dla Gebie zrządzone zyfkowóć okoliczności 
pokuty? oiakie że inni niedbali - zgineli, 


Tak potopieni ludzie wfzylcy dla wzgar- 
dy napominania Noego, tak Cham prze- 
kięty od Oyca dla nie zafionienia nagości 
Jego. Tak w Morzu pogrążony Гагао, 
że Ludu Izraelfkiego prześladować nie* 
zaniechał, Tak fpaleni Sodomczykowie, 
že zdrową Lota radę 24 fzaleńftwo po- 
czytali, Tak Fgipcyanie przymufzeni do 

rzedazy co naydrozfzego dla kawałką 
chleba, że podług przeftrogi JOZEFA, pod- 

czas 


— ——— a nn — — 


(o) Gen: 39 12 (p) Daun: 13 23 
(q) 2 Keg: 12 13 
(r) Luc: 22 92 


Jubileuszu 44 

(283 ze urodzaynych żywności а o- 
902% lali. Гак głupie Panny zamknięte 
"ak Wefelne znalazły, że lamp (wo; 
SA oleiem nieopatrzy'y. Ого? iedni z 
ca pewnych lub fkrytych okoliczno- 
CI, fzczęsliwi, drudzy z zaniedbania ich 
Niefzczęśliwi; Kto wie, czy Pan BOG 
Jubileufzu terażnieyfzego tym famym, co 
ZARZ, nie założył za frzodek, 
gw: i powod do tego, aby na 
рех сгуќеро JozEFA, odrzucili od fiebie 
: a эсу to іей owę zawadę, ktora ich do 
ЗЕ у wieczney ciągnęła, aby na wzor 
4 sy; zaltarzale zmyślności i cielefno- 
wie wey żądze, fobie podbili á z Dawi- 
г a zawolali: zgrzefzyliśmy i z Piotrem 
нш rzewliwie. Іпасгеу opuściwfzy 
к: okoliczność Jubileufzu, kto wie, czy 
ne na nich miedoczefne iako ma 
с на, lecz wieczne przeklęćtwo? Kto 
е, czy, iako Farao w Morzu Czerwo- 
ут, tak oni w Morzu Siarczyftym Pie- 
з, pogrążeni nie będą? Kto wie, czy ia- 
ed Өрйошееусу w ogniach wiecznych 
q 241 Kro wie, czy iako głupie Pan- 
JE i wrot wefela wiecznego nie odpę- 
= ка Niebiefki Oblubieniec? Takich 
исе, со fzezegulniey fzemi łafkami 
Bie e gardzą, BOG opufzcza, i od fie- 
© cdrzuca.  Wymierzył on każdemu 


Miar; , ; 
-arke łąfk fwoich, ktora gdy 'fię dopełni, 


ich йе niech nie fpodziewa · więcey, 
Ma: 
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Mogła łafka teraźnieyfzego Jubileufzu ; 
nie dla iednego bydź oltatnią, ktorzy tey 
łafki nie przyjęli czegoż бе fpodziewać 
maia? Oto owego ftrafziiwego przeklę- 
twa, ktorym przeź  Fzechieja Prorok 
BOG pogrozit Dufzy niewdzięcznef. 
Nieczyft ść оід obrzydła, bom cię chciał oczy- 
Ścić, dnie iefteś oczyfaczną od piugaftw twoich; 
dle dni oczyfzczona będziejz purin, aż u/poko - 
ię rozgni wanie moie ná tobie. (sy O n gdy 
doftatecznie  opłakana n'efzczęśliwości 
tych Chrześcian, ktorzy tak Z bawienne* 
ro żniwa zażyć nie umieli! Nie ło} yć nie 
chcieli dla dwoiakiego, dobra pofpolitego; 
pic dla właściwego. ` W zywal Kościot 
Swięty na uprofzenie u BOGA Zbawien: 
nego w rządach fwych powodzenia, wzy* 
wała Oyczyzna na odwrocenie oitatniey 
fwey niefzczęśliwości, Duchnwney ich 
pontocy, wyglądała włafnego Dufza na* 
prawy naygorfzego ftanu fwego, zawie: 
dzeni wfzyfcy! Еу wżdy ioni, Koscioł 
Powfżechny, Oyczyznę, i Dufżę fwą. po- 
ciefzyli, ci zgoła, ktorży Jubileufzu tež 
tażnieyfzego doftąpilii Nie w ącpię о сут; 
atoli przetrzeć ich w tym niezawadzi, 
aby doltąpioney tey łafki nietraciii; bo 
utraciwfzy ią zkażą wfzyftko, Co dobre: 
#dzialali, i gorfze będą pośledneyfze rze: 
czy ich, pizeli pierwfze: 

5 Jak, 


(8) Ecd: 24: b: 13: 


Jubileuszu. 
6. CZE SC: IL 

J: ciężko zafmucili Swieta Matkę Ko- 
Ścioł, miłą Qyczyznę: Polfkę, iedyną 
Dufzę fwoię, ktorzy terażnieyfzym wzgar- 
dzili Jubileofzem. Tak bardzo pociefzyli 
Kosciol, Qyczyznę, Dufzę fwoię, ktorzy 
tego Odpuftu doftąpili: Prętfzy ieft BOG 
nafz_ do niiłofierdzia, niżeli zemity, a prze- ' 
fo nie rak go tam ci do gniew u zapalili; 
lako do litości zmiękczyłi oftacni. W fzak- 
że BOZE, niefkończenie dobry iefteś, і 
nie mafz końca dobroci Twoiey. Wi- 
działeś BOZE Nabożeńftwo Ludu Twe- 
go, widziałeś z iaką ufilnością fzukali Cię 
BOGA fwoiego, z iaką pilnością Poftow 
twych Rachal, z iakim przy gotowaaniem 
zbawienne ziarno fłowa T'wego przyi- 
io wali do ferc fwoich, jak obfite łzy. 
Pokutne wylewali, Jak żałośnie wzdychae 
li przy fpowiedziach, z јак głęboką üni- 
noapic, ziak gorącą miłośćią, ziak сту- 
tym fercem, przyftępowali do Stołu Nay= 
święrfzego Ciała 1 Krwiy "Fwoie$, z iak 
wielką ufnością modlili йе przed Swięte- 
mi Ofcarzami “I wemi. Widziałeś to 
э (2у ко dobry BOZE, i торе? ja wą- 
jer слух wyfłuchał lud ган do Cieb'e na- 
ożpy? Ah chybabym wątjił żeś niefkoń- 
czenie dobry iet, że maiż otwarte йа 
dlitwę Ludzką ufzy. Mle o гут wat: 
RO nie mogę; chybabymi wątpi, żeś Ty 
аў, ІЕМ тей; Czego że nigdy апі do: 
YŚli moiey przypuścić nież chce, oświad- 
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стат бе przed Niebem, ziemią, i przed 
famym Piekłem. Ufam więc тоспо: żeś 
wyfłuchał BOZE ten Lud do Ciebie па- 
bożny, A wfzakże wiefz BOZIŁ o co 
Cię naygoręcey prefił? o fzczęśliwe po- 
wodzenie Kościoła Twego Świętego, G 
oddalenie od tego Krojeitwa o.atniey 
niefzczęśliwości; o odpufzczenie grze- 
chow fwóich. Przeto mądrą radą Due 
cha Nayswiętfaego będziefź wfpierał Ko- 
ścioł Twoy, odwrocifz wfzyitkie zie 
przygody od Kroleltwa Nafzego, do łafki 
'Twey Dufze ich przyimiefz. Tego; 
tego ia fię fpodziewam, Ani mię to ub- 
chodzi; że podobno mało było takich, kto- 
rzy prawdziwie nab-żni byli, ktorzy te: 
go wielkiego Odpuftu doftąpili, 4 za tymi 
iefzcze uczyni BOG, oco go profzono. 
Wiem bowiem iak dobry jet BOG, iak 
wiele czynić gotow; i dla mało ludzi do- 
brych, wiem ze dla dziefiąciu fprawiedliż 
wych, nie chbiał zatracić Sodomy ií Go* 
тогу. 1 nie mam że 0% iuż, czego 16 
кас? Jedno iet Chrześciarie wierni, co 
mię bardzo trwoży, % to ieft: żeby ci, 
ktorzy Jubileufzu tego doftąpili, znowu 
w grzech jaki ciężki nie wpadi, а zar”m 
nie zkazili tego м Гау kiego, co BOG 
dobrego uczynić miał. bo coż by to o4 
pi uczynili. Ah bodayby fç na co nis Ë 
nigdy medwazał! Осо daney BOGU nie- 
dotrzymaliby Wiary, i przyfięgi, Obies 

cali 


А 4: э nA 
akoby przyfięgii > 
cer EA entalney fpowiedzi, wię* 
Ча y Ciężko przynaymniey BOGA 
og raté, zgruntu изе, á dobre. pro; 
боеве Życie co czyniąc: przymietże 2 
үз s ЕМ zawarli, atoli znowu grze- 
a ak O co by to za zbrodnia by- 
теи Rowa, złamać Wiarę 
{геге BOGU | WSB піе dochować, 4 
i җҖ ыз do ieprzylaciele Pańfcy [Ма- 
к ч. Oto znowu wzgńdrdzili 
i miłofierdziem Bofkim, МУ А, 
fowili pcz cPiała, Co czyniąc: iakoby 
Уй, „BOGU : Miey. Ту Во? fobie mi- 
w owce, my o nie niedbamy, mil- 
1 күне grzechowa, niż dobroć Two: 
p torazpy kiedy była złość wię- 
ергә Е Kaim do: takiey rofpaczy 
ye гейі. Nie mowił оп że niechciał 
ke if zenia, ile że na nie zaficzył, Wig- 
1-44, тербуашо@ moia, тіёбут miał ойрц- 
даза kyat godzien. (u) Oto iefzeze od- 
3 к, iedną znay więkfzych łafkę Bofką. 
pe 2y0ląC jakoby niedbali oBOGA, о 


A ' Jubileuszu. 
cali bowiem, Ji T qua 
doktadney Sakram 


2у1аг : 

Уш еВ: О со za niewdzięczńóść: 
Wzgardziii yny i wywyżfzytem á oni mię ` 
Мо? Iá m (w) Czyliżby Ge to przepie- 
Ойле, i śmiało mowię: że kto? 
~-r Е rzy- 
лт: go. ç. ie. | ЭМИНЕ... 


— 
(z) 


(w) maż 16. (u) Genef: 4. 8. 13 
2409; , 


X. Boira Konitzera. 
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"454 na zakończenie, 
rzyby odebraną łafkę od BOGA pod czas 
tego lubileufyu, potym utracili nie na 
rknieyfzy, śle na więkfzyby gniem u BO- 
GA zafiażyli, niżeli ktorzy doftąpić tey 
łafki zaniedbali, U mknąłby dia ni h BOG 
zwierzchney przynaymniey pociechy po 
ciechy powfzechnemu Kościołowi,. wię- 
kfzeby utrapienia zefłał na te kraie, tru- 
dniey fzeby uczynił Dufz ich zbawienie. 
Abowiem о јак to bardzo BOGA gnie- 
wa, raz doftąpiwfzy odpufzezenia znowu 
go obrażać. Przypomniycie fobie owe 
„fzemrania Zydowfkie na Pufzczy, że nie 
mieli mięfa i chleba, ktorego w F gipcie 
pożywali. Coż na owe ігетгапіа Pan 
BOG? Znofł ie cierpliwie , ulegał wy- 

ody f(zukatacemu żydoftwu, cudowny im 
pokarm 2 Nićba dawał: Coż żydzi? fze- 
mtali znowu; Ktoż nam dá mięja do iedzenia? 


(x) Coż BOG? Spuścił im w prawdzie | 


Przepiorki, śle to dobrodzieyftwo wy- 
świadczył zagniewany, na zgubę ich. A- 
bowiem icfzcze тіејо było w zębach Ich, á oto 
zapalczywość Ратка wzrufzyw|zy { na lud, u- 
derzyła ie plagą zbytnie wielką. (y) Czemuż 
BOG za pierwfze fzemranie żydow nie- 
{ката}? Abo zgrzefzyli żądaiąc mięfa? 


abo nie zgrzefzyli? jeżeli żądanie ich nie , 


było złe? za coż drugą razą fkarani? Jee 
żeli zas zgrzefzyłi fzemraniem i tefknie- 


(х) Mum: 11.v.4. (у) Num: її. 1. 23: 


— 


- Tubilenrzu 
nie ASY сы 
R ZR ш 
ага де Уу arani? [zali po- 
ja pne fzemranie niegodne było odpu= 
czenia? Zdaniem Swiętego Cyryl n 
tepo J lem Świętego. Cycylla: dla 
Бо, 2 wzgardzili, Zydzi łatka Bofką 
г, r (=) Гы? pierwfzy raz lud ten 
w RAB a jsi caraga, iefzcze пів 
ko еу od BOGA manny, ғи. 
е fzemranie i pragnienie. mięfa , iuż 
s fpufzczoney, „cudownie Mannie, 
“ad przy poco grzechu, miło- 
E a doznali, przy drugim, odebrali 
агапіе, Coś podobnego działa бе pod 
a tego Jubileufzu. Odpuścił BOG tym 
torzy tego Odpuftu doftąpili, z wielkie- 
Бо miłofierdzia (wego, wfzyftkie grze 
chy; ktore „odpufzczenie. więcey (290 x 
wać powinni, niżeli żydzi Mannę. kask 
стап үш dobrodzieyftwem Зобїт сак 
jeg lzą, iak żydzi Manną, nie czego 
во заана бс matą, tylko co poz 
> sda ow. Ci iefzcze „w zębach mię: 
a zginęli. Utracaiący łafkę Jubi= 
роса oftąpionego , ledwo: co. fię ną 
Эше ciężki odważą , zgubie podpaść 
ка хе: А mogą. Moje. oftatnia ta była 
ад „BOGA: im дапа, od ktotey, 1 po- 
рше; i wieczne, i doczeíne, 
р о. ich. zawifło; ktorą, ieżeli. wzgnt- 
à fkazić Ge może wfzyftko. Ў 
Eeg 


(2) Cyril:>Alexandr: 1. 3. in Jom: с. 34. 


6 nd Zakończenie, ë 
І ` 3 + co 
yiedzcież i Z OCE 4p 
idzie, żeby doftąpioney łafki тЫ е 
аа utracić, „Idzie о a урса A 
е m i - I < = 
Sogo iakożkoj wiek aja gh taby: 
5 e o I ' 
7 'zywości ме povua ; Ë 
zapalczywo z idzie! idzie o to: а a 
ЫЕ gardy łafki (woiey nie тё ' 
ВОЧ өтө. СО (wów?! oi 
okrutnieyfze na Ко! а ун 
rx: jąc prześladowania, па) spa 
Mom 20: nafze zfyłając PP тыл 
КАН tym wfzyftkim Гаі g alek 
Sic: ktorzy ią tą razą Rp 
otrzebney , ые NE zy 
p іе? i ztozumieycie, о AI 
Patrzci miawfzy chowaycie głę o tę: 
zumi А т RIC 
ы b laki Bofkiey w fercach kę ыс 
4 ак у 
Nie. ubeżpiacznycie.fię раве A NE 
Nie arb, w naczyniach glinianych. Е 
ртр mocnieyfi nad Piotra, 4 ten тее 
aj widdczeniu. fwoim, że saa е 
oświi " 4 
се PZA (em umrzeć , po trzy! ia 
АЁ zaparł, Оп wprawdzie odi 
Ар Rab, wy odpufzczenia пере 
Ж ча ż od czenia 
tz A choćbyście fię też ope em 
МА. i ус а cą 
У ać mogli, nie piękni sji 
yodziewi LPA pw ase 
fp: Пе a-wa$s prawdziła p ро а 
żeby (ię „ - cy RE ory f ғас 
owa Salomona: Н pi Im араса 
'roceni wego, А AA 
dle ała : / ако świii umyta do kałuży 
Аройо“ : Ja а ла 


: 26. W. II. 


całey 


feu te 


М О was mowić rozk 
imienie 
zam fi 


берат, (9) Ј Pięćdzieliąt tą: 
= 38 


< + 
go Powrocą:; агріопа bę. 
dzie fpraw zas tego Jubileu- 
ftawiona. 


Nie pytam 
go dobro, bo każdy f 
ie, że nie 
i mi і. 
a | Oyczy. 
. To: šciot S wi 
i Oyczy ego fie ) 
bileufzu f, Еу BUG d. 
ry! mowie lefzcze raz: Ey BOG do. 
bry, tak dobry, iak był zą czafu Abraha- 
mi Zechce przepuścić złym wfzyfłkim, 
dla famych tylko, ktorzy fą dobrzy, ze. 
chee przepuścić całemu Chrześciańftwu, 
Polfzcze, dla tych 


„ktorzy Jubile. 
Bo doftąpili, choćby ich było ma. 
G zy. 


mczykami, 


7 Ja z 
ayniegodnieyfzy ieftem, 


n 


azano, 
A odwa. 
litwą, ktorą czynił 
3 i Gomora, 
Zatrici/z 
eżliż będzie 


m walzym profić BOG 
€. podobnąż Mod 
aam za So 


BOZE 


br dom 


|prawi edliwego z 


kich, 
(c) z: Petr: 2.50, 22. 
(d) Gen; 18. 
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sQ n£ Zatończenie, 
kich, co Jubileufzu doftapili, zginąż [połem? 
1 nie przepuścifzże dla pięćdziefąt [prawiedii- 
wych? Niech to daleko będzie od Ctebic, dbyś 
tę rzecz uczynić miał , i, zabił [prawi edliwego 
z niezbożnym , dżeby buł fprawtedliwy iako š 
niezboźny , niech to nie będzie w Ciebie: ktory 
fadzifz wfzutkę ziemię, żadną miarą nie uczy- 
nifz fąłu tego. А ieżli BOG pięćdziefiąc 
rakich mie znaydzie, coż czynić będę? 
Rzekę оо rzekł Abraham: Iżem raz po- 
czął, będę mowił do Pané mego, dczem proch 
i popiał. Panie, á ieżliby mniey piącią było 
niż pięćdziefąt, czy zatracifa dla cztordziefu i 
piąciu twfzytkich? Nie zatracay profzę do- 
bry BOŻE! á іеі бе tylko znaydzie 
czterdzieftu? Co uczynifz ? obiecałeś A- 
brahamowi nie zatracić i dla czterdzieftu! 
Profzę nie gnieway fe Panie, iežli przemowię ! 
A ieźli fe tylko пау trzydzieści ? co 
ńczynifz ?. Obiecałeś Abrihawi nie zatra- 
cić i dla trzydzieta! Ey gdyżim raz po- 
ezat, będę mowił icfzcze do Pana mego: A 
iezli бє naydą tylko dwadzieścia ? Со u- 
czynifz ? Obiecałeś Abrahimowi nie za- 
tracić i dla dwudzieftu! Profzę nie gnie- 
way йе moy Panie, ieźli aby raz ieizcze 
| Е Jeżli бе naydą tylko dzie- 
еб? co uczyn fz? Obiecałes Abrahamo- 
wi nie źatracić Sodomy' i Оботоггу, i 
dla dziegęciu! i na tym ftanęło. Już wię* 
сеу BOG Abrahamowi nie odpowiadał , 
anr 


Е. , Jubileuszu, 
mi a profit Abraham za SE. 
C posie Bohem. т karzą 8 
{ ‚ 21 akami. Воку, 
саа ratae 2 е бе, 
А | ył гакі, k bi R 
Ło dotapit, I tak BOBA mię Ki 
z AN, ZE, wfzakże lud Сес; 
› wfzakże narod Polfki, іе to Lud 1 ra 
shi | на ukochan "o 
ае, (Gdy йе lud Jzraelfki , 
kiem, (e) ieden ‘бе tylka” maqa 
оу е (2, á Jzrael zwyciężał, | toś BO 
A soami na modlitwę Moyżefza! U- 
8 e. А серо бе do Ciebie choć 
Ch у ko Chrześcianina , pokrzepia 
о. woy Swięty przeciw эбе 
за ш pieprzylacielowi, Uczyñ to choć 
aka, Gss BE > od 
f ( ‹ czyzn 0 
ы niefzczęścia. W ЖАЛЫ гаруз 
REY łafkawości Twoiey BOZE, 
kę y Cs ze wfzyfikiemi wiernemi Twe. 
чш iłuy fe nad ludem Twoim, nad ktorum 
аш. eft Imię Twoie, zmiłuy [е nád Mia 
сея Тиоіу Kościołem ród 
Rent eye Twego. (f) Zmiłuy fi 
naiz POR, BOZE nad yaz yes 
ОА 5 iemy Cię za,Naylaśnieyfzego 
JmCi Nafzego STANISLAWA Атене 
Pa 


Эйс TEG STA, 
e) Exod: 14. 
U) Ed: 36, v. 14. 


у, niżęli lud ° 


ый 


| С? У СА 
sta. Profiemy, Cię zá wjzyfłkie ktorzy na 
wyżlrym mieyfcu. Profiemy Cię za całą 
Rzecz-Pofpolitą Nafzę. -© coż? о to ie- 
dynie, o co nam Paweł Swięty profić 
każe: Abyśmy [pokoyny Żywot wiedli w ш] 
lakicy pobożności. (р) AMEN, 


(g) x. Tim: 2. 0. r. 


Ad M. р; G. 
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